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ZAGADNIENIE ZAPASÓW W GOSPODARCE NARODOWEJ*) 
I . U w a g i o g ó l n e 

Przy ocenie aktualnej sy tuacj i gospodarczej k r a ­
ju zagadnienie z a p a s ó w jest j ednym z cent ra lnych 
punktów r o z w a ż a ń . W ś r ó d z jawisk n i e p o k o j ą c y c h 
słusznie w y s u w a się zagadnienie nadmiernego nie­
prawid łowego przyros tu z a p a s ó w w p r z e m y ś l e . 
Z drugiej s trony do w a ż n y c h c z y n n i k ó w stabi l iza­
cji gospodarczej n a l e ż y s łu szn ie za l iczyć p o s t ę p u ­
jącą o d b u d o w ę z a p a s ó w t o w a r ó w r y n k o w y c h . 

W przysz łośc i w ocenie sy tuac j i gospodarczej 
analiza stanu z a p a s ó w o d g r y w a ć b ę d z i e coraz w i ę k ­
szą rolę. N a l e ż y podz ie l i ć pog ląd , że w gospodarce 
kierowanej planem, gdzie ceny nie p o d l e g a j ą swo­
bodnym wahaniom r y n k o w y m , obserwacja s t ruktu­
ry i rodzaju z a p a s ó w w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h jest 
najlepszym „ b a r o m e t r e m " s y g n a l i z u j ą c y m o stanie 
równowagi gospodarczej"1). T r z e b a się zgodzić 

1 z dalszym stwierdzeniem, że „ ten , kto posiada 
wpływ na k s z t a ł t o w a n i e s ię zapasów, m a r ó w n i e ż 
dużo do powiedzenia w u t rzymaniu r ó w n o w a g i " . 

Można p o s t a w i ć tezę, że zagadnienie anal izy p r a - ' 
widłowego lub n i e p r a w i d ł o w e g o k s z t a ł t o w a n i a się 
zapasów oraz w p ł y w a n i e na te z j awi ska powinno 
być uznane za s t a ł y przedmiot zainteresowania ze 
strony teorii i p r ak tyk i gospodarczej. Dotychczas 
zainteresowanie t y m zagadnieniem b y ł o zbyt j ed ­
nostronne, zbyt d o r a ź n e , co d o p r o w a d z i ł o w kon­
sekwencji do niedostatecznej sku tecznośc i u ż y t y c h 
dotychczas ś r o d k ó w i dotychczasowych p o c z y n a ń . 

Niezależnie od aktualnego zainteresowania k s z t a ł ­
towaniem się z a p a s ó w w naszej gospodarce chodzi 
0 ustalenie w s p ó l n e g o zasadniczego p o g l ą d u na r o l ę 
zapasów w gospodarce polskiej, na ocenę p r a w i d ł o ­
wości lub n i e p r a w i d ł o w o ś c i ich k s z t a ł t o w a n i a się 
oraz na ś rodk i i metody o d d z i a ł y w a n i a na s tan 
1 ruch z a p a s ó w i to nie w k o n t e k ś c i e ak tua lnośc i , 
ale w dążen iu do wypracowania pewnego systemu 
poglądów na ten temat. 

I I . K i l k a informacj i l i czbowych 

Na w s t ę p i e k i l k a informacji l iczbowych, i lus t ru ­
jących stosunek zmian rzeczywis tych do zmian p l a -

') Artykuł opracowany na podstawie obszernego referatu L , Glucka, 
wygłoszonego w Radzie Ekorftrmicznej w dniu U.XI.1958 roku. 
t' 1) Sulmicki „Zapasy, i kredyt obrotowy" „Wiadomośc i NBP" 
Nr 3/58. 

nowanych stanu z a p a s ó w w naszej gospodarce uspo­
łeczn ione j w latach 1953 — 1958: 

w miliardach złotych 

Planowane 
zmiany 

zapasów 

Rzeczywiste 
zmiany 

zapasów 
Procent 

1953 rek 12,6 18,9 150 
1954 rok 8,1 9.9 122 
1955 rok 4,9 I M 227 
1956 rok 4,1 7,8 190 
1957 rok 7,7 21,8 283 
1958 rok 11,2 21,1 188 

L i c z b y te w y g l ą d a j ą n i epoko jąco . N a przestrzeni 
tych la t ty lko w r eku 1954 m i e l i ś m y t a k ą sy tuac j ę , 
że rzeczywiste zmiany w s k a ź n i k ó w w p o r ó w n a n i u 
do p lanowanych b y ł y w y ż s z e o 22%. Z r e g u ł y 
w s k a ź n i k ten jest znacznie wyższy . Wid z imy więc , 
że r z eczywi s to ść o d b i e g a ł a bardzo daleko cd p la­
nowanego przyrostu zap asó w . U w z g l ę d n i a j ą c na ­
wet w ocenie tego c iągu w s k a ź n i k ó w istnienie czyn­
n i k ó w zak łóca j ących p o r ó w n y w a l n o ś ć musimy dojść 
do przekonania, że fak tyczna d y r e k t y w n o ś ć planu 
w stosunku do k s z t a ł t o w a n i a się z a p a s ó w b y ł a 
w o m a w i a n y m okresie znikoma. 

Sy tuac ja zatem w roku 1958 nie jest s y t u a c j ą 
ca łkowic i e nową , aczkolwiek w y s t ę p u j ą w niej pew­
ne nowe elementy. S tan faktyczny w roku 1958 
s c h a r a k t e r y z o w a ć m o ż n a w sposób n a s t ę p u j ą c y . 

P r z y p lanowaniu ruchu z a p a s ó w na rok 1958 
p r z y j ę t o zasadnicze dwa za łożen ia : 

1. Zahamowanie tendencji, c h a r a k t e r y z u j ą c e j rok 
1957, do wzrostu z a p a s ó w w p r z e m y ś l e . 

W y r a z e m tego za łożen ia b y ł o p rzy jęc i e w planie 
na rok 1958 wzrostu o 3 mi l i a rdy z ło tych , to jest 
o 4 ,7% wobec wzros tu z a p a s ó w w p r z e m y ś l e w roku 
1957 o 12,1 mi l i a rda z ło tych , to jest o 24,8%. 

2. Odbudowa w handlu z a p a s ó w t o w a r ó w przez­
naczonych na zaopatrzenie ludnośc i , obn i żonych na 
p r z e ł o m i e la t 1956/57. W y r a z e m tego za leżen ia b y ł o 
p r zy j ęc i e w planie na rok 1958 wzrostu z a p a s ó w to­
w a r ó w przeznaczonych na zaopatrzenie ludnośc i 
o 7 m i l i a r d ó w z ło tych (19%) , wobec wzrostu s tanu 
tych z a p a s ó w w r o k u 1957 o 3,3 mi l i a rda z ło ­
tych (10%) . 
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Sytuac ja u k s z t a ł t o w a ł a s i ę odmiennie. Do k o ń c a 
pierwszego pół rocza 1958 roku zapasy w p r z e m y ś l e 
wzros ły o około 6 m i l i a r d ó w z ło tych i szacuje się , 
że w c iągu ca łego roku 1958 przyrost z a p a s ó w w 
p r z e m y ś l e os i ągną ł 9 m i l i a r d ó w z ło tych . Wzrost sta­
nu zapasów t o w a r ó w r y n k o w y c h w handlu w y n o s i ł 
w p ie rwszym pół roczu 5,5 mi l i a rda z ło tych , a w c ią­
gu całego roku o s i ągną ł około 9,8 mi l i a rda z ło tych 
(23%). Za tem za łożenie odbudowy z a p a s ó w w han­
dlu jest w zasadzie wykonane. 

I I I . Ocena przyrostu i stanu zapasów 

Z anal izy danych s ta tys tycznych w y n i k a , że m a ­
m y do czynienia w liczbach zbiorczych z danymi 
w y n i k o w y m i k r y j ą c y m i w sobie r ó ż n o r o d n e i r ó ż n o -
kierunkowe procesy. Dlatego też ocena w y n i k o w y c h 
danych zbiorczych-musi b y ć szczególn ie os t rożna . 

Negatywna ocena wszelkiego przyrostu z a p a s ó w 
w gospodarce stanowi niedopuszczalne uproszczenie 
bardzo skomplikowanego problemu, k t ó r e g o roz­
szyfrowanie wymaga d o g ł ę b n e j zna jomośc i p rzy ­
czyn w y w o ł u j ą c y c h przyrost zapasów. Trzeba p a m i ę ­
tać, że w a r t o ś c i o w y w y r a z s tanu ( i ruchu) zapasów, 
w oderwaniu od ich morfologii, nie m o ż e odzwier­
c ied lać całej z łożoności z jawisk . I tak, przy nad­
mie rnych i n i e p r a w i d ł o w y c h zapasach m o g ą s tany 
w poszczegó lnych grupach z a p a s ó w p o z o s t a w a ć po­
niżej ustalonego normatywu. P r z y k ł a d : w k o ń c q 
pierwszego k w a r t a ł u 1958 roku w w i e l u resortach 
p r z e m y s ł o w y c h , w k t ó r y c h stan i p rzyros t z a p a s ó w 
oceniano jako nadmierny i n i e p r a w i d ł o w y , w y s t ą ­
p i ł y stany z a p a s ó w niższe od n o r m a t y w ó w w prze­
m y ś l e o g ó ł e m o 2,356 m i l i o n ó w z ło tych , w t y m na 
p r z y k ł a d w Minis ters twie P r z e m y s ł u Lekk iego o 716 
m i l i o n ó w z ło tych , w Minis ters twie P r z e m y s ł u Cięż­
kiego o 379 m i l i o n ó w z ło tych , w C e n t r a l n y m Z w i ą z ­
k u Spółdzie lczości P r a c y o 437 m i l i o n ó w z ło tych . 

G d y zapasy ksz t a ł t u j ą się n a poziomie o k r e ś l o ­
n y m przez normatyw w ska l i resortu, m o ż e to b y ć 
w y n i k i e m znoszących się o d c h y l e ń od no rmatywu 
w poszczegó lnych p r z e d s i ę b i o r s t w a c h . W p r z e d s i ę ­
biorstwie zaś w y s t ę p o w a ć m o g ą w zapasach, w gra­
nicach normatywu, na p r z y k ł a d zapasy s u r o w c ó w 
nieprzydatnych do produkcji , towary niechodliwe 
itp. R ó w n i e ż ocena stanu, lub przyros tu z a p a s ó w 
z punktu widzenia zgodnośc i lub n iezgodnośc i 
z planem nie m o ż e b y ć general izowana. P r z y 
anal izie przyrostu z a p a s ó w trzeba u w z g l ę d n i a ć , 
że m o ż e on b y ć w y w o ł a n y r ó w n o c z e s n y m w y ­
s t ę p o w a n i e m n i e p r a w i d ł o w o ś c i oraz p rawid łowych ' , 
zdrowych p r o c e s ó w gospodarczych, na p r z y k ł a d 
sezonowych p r z y r o s t ó w zapasów. Is tnieje w n ie ­
k t ó r y c h ga łęz iach p r z e m y s ł u w y r a ź n a , p r a w i d ł o ­
w a sezonowość . Na p rzyk ład" w p r z e m y ś l e lek­
k i m , w p ie rwszym pó ł roczu 1958 roku, n a s t ę p u j e 
przyrost z a p a s ó w i s u r o w c ó w , natomiast w drugim 
pó ł roczu tego roku albo spadek, albo znikomy p rzy­
rost. Us ta la jąc k r y t e r i a oceny trzeba p rzy jąć , że 
gospodarka rozwojowa pracuje z r e g u ł y p rzy r o s n ą ­
cych zapasach. 

T e wszys tk ie s twierdzenia nie powinny p r o w a d z i ć 
do poglądu , że w Polsce nie egzystuje problem 
nadmiernych p r z y r o s t ó w zapasów. Rysu je s ię on 
w y r a ź n i e . Ocena przyrostu z a p a s ó w jest bardzo 
trudna, wymaga bowiem oparcia s i ę o pewne k r y ­

ter ia p r a w i d ł o w e g o stanu z a p a s ó w . Normatyw nie 
spe łn ia ł dotychczas rol i m i e r n i k a p rawid łowośc i 
k s z t a ł t o w a n i a s ię*zapasów, wyznaczany by ł bowiem 
przede w s z y s t k i m ak tua lnymi m o ż l i + o ś c i a m i finan­
sowymi b u d ż e t u p a ń s t w a , a nie uzasadnionymi go­
spodarczo s t a ł y m i potrzebami p rzeds i ęb io r s tw . 
P r z e j ś c i e n a nowy system (ustalania n o r m a t y w ó w 
przez p r z e d s i ę b i o r s t w a ) m o ż e p r o w a d z i ć do usta­
lan ia n o r m a t y w ó w na w y ż s z y m niż p o ż ą d a n y po­
ziom. Z drugiej strony podz ia ł z a p a s ó w na norma­
tywne i ponadnormatywne jest z punktu widzenia 
oceny p r a w i d ł o w e g o k s z t a ł t o w a n i a się zapasów 
n i e w y s t a r c z a j ą c y , gdyż zapasy ponadnormatywne 
o b e j m u j ą r ó w n i e ż j ak najbardziej p r a w i d ł o w e za ­
pasy sezonowe oraz zapasy specjalne, k t ó r y c h przy­
rost jest w o k r e ś l o n y c h przypadkach bardzo po­
ż ą d a n y . 

Vf poszukiwaniu podstaw dla oceny przyrostu 
z a p a s ó w trzeba go oceniać w zestawieniu z docho­
dem narodowym. Przyros t z a p a s ó w p o c h ł a n i a bar­
dzo w y s o k i odsetek dochcdu narodowego. Na prze­
strzeni la t 1954 do 1957 i przewidywanego w y k o ­
nania w roku 1958 przyrost ten k sz t a ł t u j e się w spo­
sób n a s t ę p u j ą c y : 

1954 r. 1955 r. 1956 r. 1957 r. 
P r z e w i ­
d y w a n e 

w y k o n a ­
nie 1956 r. 

Przyrost zapasów 
w miliardach złotych 
(w cenach nominal-

7,2 9,3 6,8 26,5 20,4 
Procentowy udział 
przyrostu zapasów 
w dochodzie narodo-

3,6 4.2 2,7 8,6 6,5 

P r z y p o w y ż s z y m w y l i c z e n i u nie eliminowano 
w p ł y w u zmian cen i przeszacowania zapasów. B y ­
ł a b y to operacja niezmiernie p r acoch łonna , a trend 
jest w y r a ź n y . 

Stosunek przyros tu z a p a s ó w do dochodu naro­
dowego w innych kra jach jest znacznie niższy. 
Stworzenie danych p o r ó w n y w a l n y c h jest bardzo 
trudne i co w i ę c e j , ilość tych danych, publ ikowa­
n y c h w tak i sposób , aby m o g ł y s łużyć do p o r ó w n a ­
nia , nie jes t duża . W kra jach europejskich, nale­
żących do Europejskie j Organizacj i W s p ó ł p r a c y . 
Gospodarczej, za la ta 1943 — 1953 procent przy­
rostu z a p a s ó w w dochodzie narodowym wynosi ś r e d ­
nio 1,5%; w Stanach Zjednoczonych ś r e d n i a za lata 
1950 — 54 wynos i 1,1%, natomiast w Niemieckiej 
Republ ice Federalnej ś r e d n i a za te same la ta w y ­
nosi 3,4%. 

Wysokie przyros ty z a p a s ó w uzasadnione m o g ą 
b y ć wtedy, j eże l i gospodarka danego k r a j u pracuje 
p rzy re la tywnie n isk ich stanach z a p a s ó w i musi 
wskutek tego u z u p e ł n i a ć je szybko do wysokośc i 
dyktowanej potrzebami techniczno — gospodarczy­
m i . Wyda je s ię jednak, że taka sytacja w Polsce 
obecnie nie istnieje. Wprawdzie , w w i e l u a r t y k u ­
ł ach i s tn i e j ą jeszcze b rak i , lecz w innych są tak 
p o w a ż n e nadmiary zapasów, że ogóln ie nie m o ż n a 
u z n a ć stanu z a p a s ó w w Polsce za zbyt n isk i . 

2) Patrz artykuł St. Ficowskiego „Kszft ł towanie s ię zmian zapasów 
na tle dochodu narodowego w Polsce i krajach kapitalistycznych" — 
Wiadomośc i NBP, Nr 4/58. 
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Dla szczegółowej oceny z a p a s ó w m o ż n a p o s ł u ż y ć 
się danymi Narodowego B a n k u Polskiego. S t r u k t u r a 
zapasów w e d ł u g k l a sy f ikac j i kredytowej świadczy 
0 p o w a ż n y m z a m r o ż e n i u ś r o d k ó w obrotowych w tal* 
zwanych zapasach w y ł ą c z o n y c h z k redy towania . S ą 
to zapasy z b ę d n e lub wybrakowane , nie zna jdu j ące 
odbiorcy. Zapasy te na koniec 1957 roku os iągnę ły 
wysokość około 3 m i l i a r d ó w 200 m i l i o n ó w z ło tych 
1 wykazu ją s t a ł ą t e n d e n c j ę wzrostu. Dane na dz ień 
30 czerwca 1958 roku w y k a z a ł y , że zapasy n iekre -
dytowane os iągnę ły poziom 4.400 m i l i o n ó w z ło tych . 
Liczbę tę n a l e ż a ł o b y na pewno znacznie p o d w y ż s z y ć , 
gdyż część z a p a s ó w z b ę d n y c h , w a d l i w i e w y k o n a ­
nych, w y b r a k o w a n y c h jest u k r y t a w i n n y c h g ru ­
pach zapasów, j a k r ó w n i e ż w normatywie . 

Wszystkie te dane p r o w a d z ą do w s p ó l n e g o wnio­
sku: gospodarka polska pracuje p rzy re la tywnie 
dużych przyrostach z a p a s ó w . Spadek przyrostu za ­
pasów w roku 1956 do tyczy ł przede w s z y s t k i m han ­
dlu, m ia ł charakter p r z e j ś c i o w y i b y ł spowodowa­
ny specyficznymi i dobrze w s z y s t k i m znanymi 
przyczynami. Natomiast w innych latach w okresie 
lat 1953—1958 przyrost z a p a s ó w k s z t a ł t o w a ł s ię 
zarówno re la tywnie j ak i w l iczbach b e z w z g l ę d n y c h 
na bardzo w y s o k i m poziomie. M a m y tu w ięc do 
czynienia z p e w n ą t e n d e n c j ą u t r z y m u j ą c ą s ię przez 
wiele lat, w z w i ą z k u z czym n a l e ż y z a k ł a d a ć ko­
nieczność przeciwstawienia tej tendencji nie ś r o d ­
ków d o r a ź n y c h , lecz systematycznego i stale sto­
sowanego systemu ś r o d k ó w . Po to jednak, aby stwo­
rzyć taki skuteczny system ś r o d k ó w , trzeba przede 
wszystkim p o z n a ć p rzyczyny n i e p r a w i d ł o w e g o 
kszta ł towania się z a p a s ó w , okreś l i ć choroby t r a ­
wiące nasze życie gospodarcze i w y w o ł u j ą c e obja­
wy chorobowe, zwane n i e p r a w i d ł o w y m k s z t a ł t o ­
waniem się zapasów. 

IV. Przyczyny n ieprawid łowego kszta ł towania s ię 
zapasów 

Badanie s p r a w o z d a ń , u c h w a ł , uwag, a r t y k u ł ó w , 
danych, j ak i e b y ł y opracowane w latach od k o ń ­
ca 1956 roku aż po u c h w a ł ę N r 56, prowadzi do 
wniosku, że : faktyczny w p ł y w n a procesy gospo­
darcze, s t a n o w i ą c e i s to tną p r z y c z y n ę n i e p r a w i d ł o ­
wego k s z t a ł t o w a n i a się zapasów, b y ł dotychczas, j e ­
żeli nie znikomy, to w k a ż d y m razie wysoce nie­
dostateczny. 

Mając to na uwadze n a l e ż y s p r ó b o w a ć usys te­
matyzować p rzyczyny u jawnione w dotychczaso­
wych dociekaniach, i l u s t ru j ąc je -n iek tórymi kon­
kretnymi p r z y k ł a d a m i . W ten sposób b ę d z i e mo­
żna w przysz łośc i s k i e r o w a ć u w a g ę przede wszys t ­
kim na mechanizm i procesy gospodarcze, powodu­
jące powstawanie n i e p r a w i d ł o w o ś c i w stanie r u ­
chu zapasów, a nie na poszczegó lne fakty. Nie na­
leży się łudzić , aby sys tematyka taka m o g ł a b y ć 
wyczerpująca; przerasta to moż l iwośc i jednego ar­
tykułu. 

Dalsze r o z w a ż a n i a b ę d ą s t a n o w i ł y pewne z w ę ­
żenie tematu do problematyki z a p a s ó w nadmier­
nych oraz n i e p r a w i d ł o w e g o przyros tu zapasów. W 
aktualnej sytuacj i zagadnienia te w y s u w a j ą s ię na 
plan pierwszy, a nadto w ob iek tywnych w a r u n k a c h 
rozwoju naszej gospodarki j e s t e ś m y w p e w n y m 
sensie skazani na s t a ł ą i s y s t e m a t y c z n ą w a l k ę 

z t e n d e n c j ą do nadmiernych s t a n ó w i przyrostu 
n i e p r a w i d ł o w y c h zapasów. 

W gospodarce k r a j u opóźn ionego w rozwoju go­
spodarczym, d ą ż ą c e g o do l i k w i d a c j i tego opóźn ien ia 
przez szybkie u p r z e m y s ł o w i e n i e dzia ła ją bowiem 
pewne obiektywne czynnik i , k t ó r e p o w o d u j ą zmia ­
n ę i s tn i e j ących proporcji, w p ł y w a j ą w duże j m i e ­
rze na k s z t a ł t o w a n i e s ię z a p a s ó ^ w gospodarce 
narodowej. Uprzytomnienie sobie tego ogó lnego t ła 
p r o c e s ó w d e f o r m u j ą c y c h ruch z a p a s ó w m o ż e b y ć 
p o ż y t e c z n e dla zrozumienia zagadn ień , o k t ó r y c h 
b ę d z i e mowa. 

Z m i a n a już i s t n i e j ących proporcj i w gospodarce 
narodowej dokonywana jest przez c e n t r a l n ą de­
cyzje k ie runkowe o charakterze raczej d ługofa lo ­
w y m . Decyz je te o p i e r a j ą s ię na p rzewidywan iu 
i k s z t a ł t o w a n i u się p r z y s z ł y c h potrzeb odbiorcy k o ń ­
cowego, to znaczy inwestora, konsumenta, impor­
tera zagranicznego, w d łuższych okresach czasu. 

K i e r u n k i inwes tyc j i i k s z t a ł t o w a n i e się zapotrze­
bowania inwestora wyznaczane są przez pos tęp 
techniczny i d ł u g o f a l o w e zmiany popytu konsu­
menta. Nowe w y n a l a z k i , nowe metody produkcji 
p o w o d u j ą kon ieczność zmian i s t n i e j ących propor­
c j i gospodarczych d r o g ą budowy nowych ga łęz i 
p r z e m y s ł u lub rozbudowy już i s tn ie jących . Oto k i l ­
k a charakterys tycznych p r z y k ł a d ó w . 

K l a s y c z n ą niejako i l u s t r a c j ą tego s twierdzenia 
m o ż e b y ć rozwój p r z e m y s ł u stoczniowego i prze­
s tawian ie stoczni na b u d o w ę nowoczesnych, p e ł ­
nomorskich jednostek p ł y w a j ą c y c h . Jes t to prze­
m y s ł o d ł u g i m c y k l u p rodukcyjnym i w y m a g a j ą ­
cy szerokiej kooperacji . W konsekwencj i mam y tu 
do czynienia z na tury rzeczy z d u ż ą d y n a m i k ą 
wzrostu zap asó w . B u d o w a s i l n ików o k r ę t o w y c h 
przez Z a k ł a d y H . Cegielskiego w Poznaniu i Z a ­
k ł a d y U r z ą d z e ń Technicznych „ Z g o d a " w Ś w i ę t o ­
ch łowicach , produkcja turbin d l a e lek t rowni przez 
Z a k ł a d y Mechaniczne im . G e n e r a ł a Ś w i e r c z e w s k i e ­
go w E lb l ągu , przestawienie „ P a f a w a g u " na pro­
d u k c j ę e l e k t r o w o z ó w i t r ó j cz łonów — to wszystko 
s ą procesy d ługofa lowe , w p ł y w a j ą c e na zwiększe ­
nie d y n a m i k i wzrostu z a p a s ó w r ó w n i e ż i w r a ­
mach p r a w i d ł o w e g o k s z t a ł t o w a n i a się. W y s t ę p u j ą 
jednak obok tego n i e p r a w i d ł o w o ś c i z w i ą z a n e z cha­
rak te rem tych p rocesów. Uruchamianie nowych ga­
łęzi p r z e m y s ł u w y m a g a mianowicie opanowania 
nie znanych dotychczas p r o c e s ó w produkcji . D l a ­
tego przez pewien okres czasu, aż do z u p e ł n e g o 
opanowania procesu technologicznego, w y s t ę p u j ą 
zak łócen i a w produkcji , k t ó r e zna jdu j ą swó j w y ­
raz w gromadzeniu się nadmiernych z a p a s ó w m a ­
t e r i a ł ó w , produkcj i w toku i w y r o b ó w gotowych 
(wad l iw ie wykonanych) . Z j awi sko "to pog łęb ia s ię 
w z w i ą z k u z b rak iem w y k w a l i f i k o w a n e j kadry 
technicznej. 

Nadto w gospodarce narodowej okresu p rze j śc io ­
wego od kapi ta l izmu do socjalizmu w y s t ę p u j ą s i l ­
ne, d ł u g o f a l o w e zmiany w proporcjach popytu kon­
sumenta. Z j awi sko to rysuje się szczególn ie ostro 
w k r a j u t a k i m jak Polska, k t ó r y p rzeksz t a ł ca odzie­
dziczoną po kapi ta l izmie s t r u k t u r ę e k o n o m i c z n ą 
o zdecydowanej przewadze ro ln ic twa. P r z e p ł y w 
ludnośc i ze w s i do miast, t o w a r z y s z ą c y procesowi 
indust r ia l izacj i oraz s t a ł y wzrost dochodów l u d ­
ności , w y w o ł u j ą d ługofa lowe zmiany w popycie 
konsumpcyjnym. P r z e w i d y w a n e nowe k i e r u n k i po-
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pytu p o w o d u j ą kon ieczność zasadniczych zmian 
proporcji w s t rukturze p r z e m y s ł u , b u d o w ę n o w y c h 
i r o z b u d o w ę i s tn i e j ących ga łęz i p r z e m y s ł u , czego 
efektem jest m i ę d z y innymi przyrost zapasów. N a ­
w e t bowiem przy ca łkowi t e j l i k w i d a c j i jednej ga­
łęzi (grupy, asortymentu) produkcj i i z a s t ą p i e n i u 
je j przez n o w ą ga łąź (grupę , asortyment), k t ó r a 
za łóżmy m o ż e p r a c o w a ć przy re la tywnie n iższych 
zapasach, będz ie przez pewien okres t r w a ł proces 
narastania nowych zapasów p rzy i s tn ien iu pewnej 
części s ta rych z a p a s ó w . 

B r a k trafnej oceny k s z t a ł t o w a n i a s ię popytu mo­
że s p o w o d o w a ć decyzje produkcyjne, a czasem 
i inwestycyjne, k t ó r y c h planowa real izacja prowa­
dzi do wzrostu z a p a s ó w w y r o b ó w gotowych t rud­
n y c h do u p ł y n n i e n i a , w przypadku zaś przestawie­
n ia produkcji na inny asortyment — do wzrostu-
n i e p r a w i d ł o w y c h , gospodarczo nieuzasadnionych za­
p a s ó w s u r o w c ó w i m a t e r i a ł ó w przygotowanych dla 
zabezpieczenia wstrzymanej produkcj i p lanowej . 
His tor ia p r z e m y s ł u maszyn rolniczych w ciągu k i l ­
k u ostatnich lat m o ż e dos t a r czyć niezmiernie bo­
gatej dokumentacji p o t w i e r d z a j ą c e j t ę tezę . 

W p ł y w importu na zmiany w proporcjach gospo­
darczych sprowadza s ię do tych samych zasad­
niczych czynn ików, to znaczy p o s t ę p u techniczne­
go i nowych k i e r u n k ó w popytu. 

M o ż n a zatem s twie rdz ić , że zmiany ogó lnych pro­
porcj i gospodarczych, zwłaszcza w okresie szybkiej 
industr ial izacj i , p o w o d u j ą przyrost zapasów, k t ó r y 
na l eży Uznać za uzasadniony p e w n y m i p r a w i d ł o w o ­
śc iami rozwojowymi gospodarki narodowej. P r z y ­
rost ten n a s t ę p u j e nawet w warunkach zgodnej 
z planem i sprawnej gospodarki. 

N ieza l eżn i e od w p ł y w u p lanowych zmian pro­
porcj i na k s z t a ł t o w a n i e s ię zapasów, w y s t ę p u j ą w 
rozwoju gospodarczym b ą d ź dysproporcje n ieunik­
nione, b ą d ź też w y n i k a j ą c e z p o p e ł n i o n y c h b ł ę d ó w , 
z p rzyczyn modelowych, organizacyjnych itp. 

W okresie p r z e j ś c i o w y m od kap i ta l i zmu do soc­
j a l i z m u w y s t ę p u j ą dysproporcje z w i ą z a n e z s z y b k ą 
i ndus t r i a l i z ac j ą k r a j u gospodarczo zacofanego, a spo­
wodowane są przede wszys tk im dwoma czynn ika ­
m i : tempem i charakterem indus t r ia l izac j i oraz 
zmianami w strukturze zawodowej ludnośc i . 

D l a wytropienia p rzyczyn n i e p r a w i d ł o w e g o 
k s z t a ł t o w a n i a s ię s tanu i ruchu z a p a s ó w na l eży 
p r z y j ą ć w y n i k i anal izy zagadnienia z a p a s ó w w 
p r z e m y ś l e , gdyż tam w y s t ę p u j ą n a j p o w a ż n i e j s z e 
n i e p r a w i d ł o w o ś c i w k s z t a ł t o w a n i u się zapasów. 

Przyros t z a p a s ó w w p r z e m y ś l e m a charakter bar­
dzo niejednolity. W okresie ostatnich la t poprawi­
ło się bardzo zaopatrzenie p r z e m y s ł u w surowce 
rolnicze, co zna laz ło w y r a z w bardzo p o w a ż n y m 
p r z y r o ś c i e z a p a s ó w w p r z e m y ś l e s p o ż y w c z y m . P o ­
p r a w i ł o s ię r ó w n i e ż zaopatrzenie w n i e k t ó r e pod­
stawowe surowce, r ó w n i e ż i importowane, takie 
j a k : b a w e ł n a , s k ó r y , t łuszcze i oleje techniczne. Z 
drugiej strony w y s t ą p i ł y z j awiska n i e p r a w i d ł o w e ­
go k s z t a ł t o w a n i a się zapasów, szczególn ie w prze­
m y ś l e c iężkim, ale r ó w n i e ż i w p r z e m y ś l e l e k k i m , 
p a ń s t w o w y m p r z e m y ś l e terenowym, spółdzielczości 
pracy oraz w p r z e m y ś l e l e ś n y m i d r zewnym (patrz 
tabela obok). 

N a j w y ż s z y udz ia ł w p r z y r o ś c i e ponadplanowym 
m a p r z e m y s ł ciężki. Wskazuje na to m i ę d z y i nny ­
m i wie lkość z a p a s ó w w y ł ą c z o n y c h przez bank z k r e ­

dytowania . D l a p r z e m y s ł u c iężkiego w y n o s i ł a ona 
w po łowie 1958 roku 1.286 m i l i o n ó w złotych, co 
s t a n o w i ł o 39,6% ogółu z a p a s ó w w y ł ą c z o n y c h z k r e ­
dytowania w p r z e m y ś l e . P r z y c z y n y n i e p r a w i d ł o w e -

w milionach złotych 

Rok 1P57 Rok 1°58 

Udz'ał 
po zcze-
gó lnego 
pizemy-

w prze-
kiocze-

niu 
planu 

Udział 
poszcze­
gólnego 
przemy­

słu 
w prze­
krocze­

niu 
planu 

Przemysły Odchy­
lenie 

od planu 
rocznego 

Udz'ał 
po zcze-
gó lnego 
pizemy-

w prze-
kiocze-

niu 
planu 

lenie 
od planu 
rocznego 

Udział 
poszcze­
gólnego 
przemy­

słu 
w prze­
krocze­

niu 
planu 

Przemysł ogółem 
(bez przemysłu spo-
iy wczepu, apuiuzic i 

+ 5.468 100$ czości mleczarskiej) + 4.757 100$ + 5.468 100$ 
w tym: 
przemysł ciężki + 1.618 34$ + 2.003 • 36$ 
przemysł lekki . . — 261 X + 763 14$ 
spółdzielczość pracy + 667 14$ + 348 63! 
państwowy prze­

+ 205 4$ mysł terenowy . . H 58 X + 205 4$ 
przemysł leśny 

+ 667 14$ + 603 11$ i drzewny . . . . + 667 14$ + 603 11$ 

*) — po wyeliminowaniu przyrostu zapasów spowodowa-
• nego zmianami organizacyjnymi, przejęciem agend 

skupu surowców roszarniczych. 

go 'ksz ta ł towania s ię z a p a s ó w w p r z e m y ś l e c iężkim 
s ą różne . Częśc iowo w y n i k a j ą one z przyczyn nie­
za l eżn y ch , częściowo zaś z b ł ę d ó w w pracy przed­
s i ęb io r s tw . Wyda je s ię , że postawienie tezy, iż 
.p rzeds ięb iors twa p r z e m y s ł u c iężkiego generalnie 
p r a c u j ą gorzej od innych, b y ł o b y n ies łuszne . B a ­
dania w s k a z u j ą na k i l k a zasadniczych p o w o d ó w 
t rudnośc i tego p r z e m y s ł u . Przede wszys tk im tem­
po rozwoju p r z e m y s ł u c iężkiego b y ł o bardzo 
szybkie . T a k na p r z y k ł a d produkcja p r z e m y s ł u ma­
szynowego w latach 1955—1958 wz ros ł a o 47%. 
Odpowiednio szybko ros ły i zapasy. Do g ł ó w n y c h 
p r z y c z y n m o ż n a nadto zal iczyć t rudnośc i z opraco­
wan iem w ł a ś c i w y c h p l a n ó w produkcji i częs te zmia­
ny p l a n ó w w toku ich rea l izac j i . 

W p r z e m y ś l e maszynowym p lan produkcj i do mo­
mentu zatwierdzenia zmien iany jest cz te ro-p ięc io-
a nawet o ś m i o k r o t n i e , podczas gdy znaczna część 
z a m ó w i e ń na m a t e r i a ł y musi b y ć lokowana 
j u ż na podstawie pierwszej w e r s j i planu; na przy­
k ł a d p lan produkcj i Do lnoś l ą sk ich Z a k ł a d ó w W y ­
t w ó r c z y c h Maszyn E l e k t r y c z n y c h Mr5 we W r o c ł a ­
w i u na rok 1957 u l e g a ł — w okresie do złożenia 
pierwszego projektu w ma ju 1956 roku do osta­
tecznego zatwierdzenia w kwie tn iu 1957 roku — 
o ś m i o k r o t n y m zmianom, podczas gdy większość za­
m ó w i e ń na m a t e r i a ł y w y s ł a n a zos ta ła w czerwcu 
1956 roku. P l a n produkcj i na rok 1958 u l ega ł czte­
rokrotnym zmianom. Ogó lna w a r t o ś ć m a t e r i a ł ó w 
z a m ó w i o n y c h niepotrzebnie, w świe t l e czwartej 
we r s j i planu, w y n o s i ł a ł ączn ie 800 tys ięcy z ło tych , 
w t y m m a t e r i a ł y importowane 300 tys ięcy z łotych. 

Z m i a n y w planach produkcji , n i e p e w n o ś ć co do 
z a d a ń , j a k i e czeka ją p r z e m y s ł w najb l iższe j przy­
szłości, w y n i k a j ą z charakteru i metod dz ia ł an ia 
podstawowych odb io rców p r z e m y s ł u ciężkiego, do 
k t ó r y c h na l eżą inwestorzy i centrale eksportowe. 
Centrale eksportowe u z y s k u j ą często d o r a ź n e z a m ó -
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wienia maszyn i u r z ą d z e ń u nas nie produkowa­
nych. Z a m ó w i e n i a te są niejednokrotnie j u ż w to­
ku real izacj i zmieniane lub anulowane; często prze­
mysł nie potrafi sobie d a ć z n i m i rady, przekracza 
ustalone terminy, produkuje maszyny i u r z ą d z e n i a 
nie o d p o w i a d a j ą c e wymagan iom z a m a w i a j ą c e g o . 
Jakko lwiek jest to bardzo k ł o p o t l i w e i powoduje 
wiele t rudnośc i , nie wyda je się j e d n a k ż e , aby mo­
żna by ło radykaln ie i w s z y b k i m tempie z m i e n i ć 
sy tuac ję w tej dziedzinie. Wymaga to bowiem usta­
bilizowania s ię na o k r e ś l o n y c h r y n k a c h zagranicz­
nych. M o ż n a s ię jedynie z a s t a n o w i ć nad w y e l i m i ­
nowaniem tej części k ł o p o t l i w y c h z a m ó w i e ń , k t ó r a 
wynika z b ł ę d ó w pracy centra l handlu zagranicz­
nego. Zawie ran ie na p r z y k ł a d u m ó w bez u d z i a ł u 
zainteresowanych p r z e d s i ę b i o r s t w p r z e m y s ł u c ięż­
kiego powoduje przyjmowanie z a m ó w i e ń n i e m o ż l i ­
wych do wykonan ia przez p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

Inaczej przedstawia s ię sy tuac ja z drugim odbior­
cą p r z e m y s ł u c iężkiego — z inwestorami. W tej 
dziedzinie zmiany spowodowane są zmianami w p l a ­
nie inwes tycy jnym. Powoduje to, że inwestor albo 
anuluje z a m ó w i e n i e , albo przesuwa termin w y k o ­
nania, w k a ż d y m razie p r z e w a ż n i e po zakupie przez 
p rzemys ł ciężki m a t e r i a ł ó w n i e z b ę d n y c h do wypro­
dukowania z a m ó w i o n y c h maszyn i u r z ą d z e ń . W y ­
nika to s tąd , że p lan inwes tycy jny jest precyzo­
wany na okresy roczne, wobec czego inwestor a n ­
gażuje się w z a m ó w i e n i a maszyn i u r z ą d z e ń na ok­
resy p r z y s z ł e bez ż a d n e j pewnośc i , że istotnie b ę ­
dzie pos iada ł na to ś r o d k i finansowe. 

Dalszą p o w a ż n ą p r z y c z y n ą n i e p r a w i d ł o w e g o 
ksz ta ł towania się z a p a s ó w w p r z e m y ś l e c i ężk im 
jest w a d l i w a dokumentacja lub podejmowanie pro­
dukcji bez dokumentacji lub bez wykonan ia pro­
to typów. 

Wśród w i e l u p o w o d ó w opracowywania w a d l i ­
wych dokumentacji, poza powodem oczywis tym j a ­
kim jest brak doświadczen i a , często wspomina s ię 
0 oderwaniu biur kons t rukcyjnych od z a k ł a d ó w pro­
dukcyjnych i o b raku odpowiedz ia lnośc i tych b iur 
za wady wykonanej dokumentacji . Często dokumen­
tacja opracowywana d la jednego z a k ł a d u jest w 
niezmienionej formie p rzekazywana innemu z a ­
kładowi, pomimo że zak ł ad ten m a z u p e ł n i e inne 
warunki techniczne od z a k ł a d u , dla k t ó r e g o doku­
mentacja zos ta ła pierwotnie opracowana. 

Czynn ik iem p o g ł ę b i a j ą c y m t r u d n o ś c i w p rzemy­
śle maszynowym jest szeroki rozwój kooperacji. 
K la sycznym p r z y k ł a d e m jest War szawska F a b r y k a 
Motocykli, gdzie w roku 1958 nagromadzono zapa­
sy war tośc i 60 m i l i o n ó w z ło tych do produkcj i s k u ­
terów, do k t ó r e j nie m o ż n a by ło p r z y s t ą p i ć , g d y ż 
Zakłady „ Ł a b ę d y " nie d o s t a r c z y ł y karoser i i . 

Niekorzystnie r ó w n i e ż odbija s ię nadmierna cen­
tralizacja decyzj i w t y m p r z e m y ś l e . Zagadnienie 
to nie jest proste. Specyf ika p r z e m y s ł u c iężkiego 
1 maszynowego jest tego rodzaju, że decentralizacja 
daleko p o s u n i ę t a jest znacznie utrudniona. Jednak 
trzeba sobie zdać s p r a w ę z tego, że gdy asorty­
ment i w ie lkość produkcj i s ą ustalane przez zjed­
noczenia, to p r z e d s i ę b i o r s t w a nie czują się odpo­
wiedzialne za b ł ę d y w y n i k a j ą c e z real izacj i w ten 
sposób ustalonych p l a n ó w produkcji . T a metoda 
nie zabezpiecza p l a n o w o ś c i w pracy p r z e m y s ł u m a ­

szynowego, czego dowodzi częs ta zmiana podejmo­
w a n y c h decyzji , c iąg łe korekty p l a n ó w itp. 

Do specyficznych t r u d n o ś c i p r z e m y s ł u maszyno­
wego n a l e ż y ró w n ież zal iczyć n i e w ł a ś c i w ą j akość 
produkcji p r z e m y s ł u odlewniczego, ze w z g l ę d u na 
bardzo d u ż ą i lość b r a k ó w . W e d ł u g n i e k t ó r y c h sza­
c u n k ó w w odlewach s t a l iwnych b rak i s t a n o w i ą 
34%, a w odlewach ko lorowych 6 1 % . W tej s y ­
tuacji p r z e d s i ę b i o r s t w a z a m a w i a j ą znacznie większe 
ilości o d l e w ó w , aniże l i p o t r z e b u j ą do produkcji . 

K s z t a ł t o w a n i e sią z a p a s ó w w p r z e m y ś l e l ekk im, 
p a ń s t w o w y m p r z e m y ś l e te renowym i spółdz ie lczo­
ści p racy m a inny charakter i w i ą ż e s ię przede 
wszys tk ich z n o w ą sy tuac j ą , w jak ie j z n a l a z ł y s ię 
p r z e m y s ł y p r o d u k u j ą c e ś r o d k i konsumpcji . W w y ­
n i k u s tabi l izacj i r y n k u i polepszenia zaopatrzenia 
ludnośc i w z r o s ł y wymagan ia konsumenta. Spowo­
d o w a ł o to t r u d n o ś c i w s p r z e d a ż y n i e k t ó r y c h a r ­
t y k u ł ó w i znaczny przyrost z a p a s ó w w y r o b ó w go­
towych w p r z e m y s ł a c h p r o d u k u j ą c y c h ś r o d k i kon­
sumpcji . O i le w roku 1957 przyrost z a p a s ó w w y r o ­
b ó w gotowych s t a n o w i ł zaledwie 7 % ogólnego przy­
rostu z a p a s ó w p r z e m y s ł u lekkiego, p a ń s t w o w e g o 
p r z e m y s ł u terenowego i spółdzie lczości pracy, to 
w roku 1958 s t a n o w i ł on 38%. 

W 1957 roku w p r z e m y ś l e l e k k i m przyrost zapa­
s ó w w y n o s i ł 107 m i l i o n ó w złotych, w roku 1958 — 
406; w spółdzielczości pracy w 1957 roku — 47, 
a w r e k u u b i e g ł y m — 463; w p a ń s t w o w y m przemy­
śle t e renowym w roku 1957 b y ł spadek zapasów 
o 36, w roku 1958 przyrost o 180 mi l ionów. T e trzy 
piony p r z e m y s ł u ł ączn ie w y k a z a ł y przyrost zapa­
sów w y r o b ó w gotowych o mi l i a rd z ło tych. W prze­
m y ś l e l e k k i m przyrost z a p a s ó w w roku 1958 jest 
w pewnej mierze uzasadniony z m i a n ą w organiza­
c j i s p r z e d a ż y , po lega jącą n a J i k w i d a c j i sk ładn ic . 

Szczegó ln ie n i e p o k o j ą c y jest natomiast wzrost 
z a p a s ó w w y r o b ó w gotowych w p a ń s t w o w y m prze­
m y ś l e terenowym, a szczególn ie w spółdzielczości 
pracy, p o n i e w a ż w i ą ż e się on z wy twarzan iem pro­
d u k t ó w o jakośc i często znacznie gorszej od w y ­
r o b ó w p r z e m y s ł u kluczowego, a j ednocześn i e o 
znacznie wyższe j cenie. Z jawisko to, z uwagi na 
n isk i pozicm techniczny w i e l u p r z e d s i ę b i o r s t w prze­
m y s ł u terenowego oraz spółdzielczości posiada cha­
rakter s t ruk tura lny . 

W ciągu ostatnich d w ó c h lat w y s t ą p i ł y r ówn ież 
z jawiska wzrostu z a p a s ó w w p r z e m y ś l e l e ś n y m . 
P o d w y ż s z e n i e cen drzewa s p o w o d o w a ł o p o w a ż n e 
zmniejszenie popytu. Nie zmniejszono jednak p la­
nu cięć na rok 1958, wobec tego n a s t ą p i ł przyrost 
z a p a s ó w tarc icy. 

J a k w i d a ć z przytoczonych p r z y k ł a d ó w przyrost 
z a p a s ó w odzwierciedla nie ty lko b ł ę d y p rzeds i ęb io r ­
stw, lecz r ó w n i e ż ogólne dysproporcje w y n i k a j ą c e 
z decyzj i podejmowanych poza p r z e d s i ę b i o r s t w a m i . 

P o w y ż s z e s twierdzenie nie zmienia tezy, że punkt 
ciężkości w a l k i o p r a w i d ł o w y ruch zapasów leży 
w p rzeds i ęb io r s tw ie . P rzyros t z a p a s ó w w p rzeds i ę ­
biorstwie za l eżny jest od w a r u n k ó w zaopatrzenia, 
procesu produkcyjnego i zbytu oraz r o z m i a r ó w i ro­
dzaju produkcji . Ocena przyrostu uza l eżn iona jest 
więc od anal izy konkre tnych p rzyczyn w okreś lo ­
nych warunkach i p rzy okreś lone j specyfice przed­
s i ęb io r s twa . W o k r e ś l o n y c h warunkach dynamika 
z a p a s ó w zależy od s p r a w n o ś c i pracy p rzeds i ęb io r -
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wienia maszyn i urządzeń u nas nie produkowa­
nych. Zamówienia te są niejednokrotnie już w to­
ku realizacji zmieniane lub anulowane; często prze­
mysł nie potrafi sobie dać z nimi rady, przekracza 
ustalone terminy, produkuje maszyny i urządzenia 
nie odpowiadające wymaganiom zamawiającego. 
Jakkolwiek jest to bardzo kłopotliwe i powoduje 
wiele trudności, nie wydaje się jednakże, aby mo­
żna było radykalnie i w szybkim tempie zmienić 
sytuację w tej dziedzinie. Wymaga to bowiem usta­
bilizowania się na określonych rynkach zagranicz­
nych. Można się jedynie zastanowić nad wyelimi­
nowaniem tej części kłopotliwych zamówień, która 
wynika z błędów pracy central handlu zagranicz­
nego. Zawieranie na przykład umów bez udziału 
zainteresowanych przedsiębiorstw przemysłu cięż­
kiego powoduje przyjmowanie zamówień niemożli­
wych do wykonania przez przedsiębiorstwa. 

Inaczej przedstawia się sytuacja z drugim odbior­
cą przemysłu ciężkiego — z inwestorami. W tej 
dziedzinie zmiany spowodowane są zmianami w pla­
nie inwestycyjnym. Powoduje to, że inwestor albo 
anuluje zamówienie, albo przesuwa termin wyko­
nania, w każdym razie przeważnie po zakupie przez 
przemysł ciężki materiałów niezbędnych do wypro­
dukowania zamówionych maszyn i urządzeń. Wy­
nika to stąd, że plan inwestycyjny jest precyzo­
wany na okresy roczne, wobec czego inwestor an­
gażuje się w zamówienia maszyn i urządzeń na ok­
resy przyszłe bez żadnej pewności, że istotnie bę­
dzie posiadał na to środki finansowe. 

Dalszą poważną przyczyną nieprawidłowego 
kształtowania się zapasów w przemyśle ciężkim 
jest wadliwa dokumentacja lub podejmowanie pro­
dukcji bez dokumentacji lub bez wykonania pro­
totypów. 

Wśród wielu powodów opracowywania wadli­
wych dokumentacji, poza powodem oczywistym j a ­
kim jest brak doświadczenia, często wspomina się 
0 oderwaniu biur konstrukcyjnych od zakładów pro­
dukcyjnych i o braku odpowiedzialności tych biur 
za wady wykonanej dokumentacji. Często dokumen­
tacja opracowywana dla jednego zakładu jest w 
niezmienionej formie przekazywana innemu za­
kładowi, pomimo że zakład ten ma zupełnie inne 
warunki techniczne od zakładu, dla którego doku­
mentacja została pierwotnie opracowana. 

Czynnikiem pogłębiającym trudności w przemy­
śle maszynowym jest szeroki rozwój kooperacji. 
Klasycznym przykładem jest Warszawska Fabryka 
Motocykli, gdzie w roku 1958 nagromadzono zapa­
sy wartości 60 milionów złotych do produkcji sku­
terów, do której nie można było przystąpić, gdyż 
Zakłady „Łabędy" nie dostarczyły karoserii. 

Niekorzystnie również odbija się nadmierna cen­
tralizacja decyzji w tym przemyśle. Zagadnienie 
to nie jest proste. Specyfika przemysłu ciężkiego 
1 maszynowego jest tego rodzaju, że decentralizacja 
daleko posunięta jest znacznie utrudniona. Jednak 
trzeba sobie zdać sprawę z tego, że gdy asorty­
ment i wielkość produkcji są ustalane przez zjed­
noczenia, to przedsiębiorstwa nie czują się odpo­
wiedzialne za błędy wynikające z realizacji w ten 
sposób ustalonych planów produkcji. Ta metoda 
nie zabezpiecza planowości w pracy przemysłu ma­

szynowego, czego dowodzi częsta zmiana podejmo­
wanych decyzji, ciągłe korekty planów itp. 

Do specyficznych trudności przemysłu maszyno­
wego należy również zaliczyć niewłaściwą jakość 
produkcji przemysłu odlewniczego, ze względu na 
bardzo dużą ilość braków. Według niektórych sza­
cunków w odlewach staliwnych braki stanowią 
34%, a w odlewach kolorowych 6 1 % . W tej sy­
tuacji przedsiębiorstwa zamawiają znacznie większe 
ilości odlewów, aniżeli potrzebują do produkcji. 

Kształtowanie się zapasów w przemyśle lekkim, 
państwowym przemyśle terenowym i spółdzielczo­
ści pracy ma inny charakter i wiąże się przede 
wszystkich z nową sytuacją, w jakiej znalazły się 
przemysły produkujące środki konsumpcji. W wy­
niku stabilizacji rynku i polepszenia zaopatrzenia 
ludności wzrosły wymagania konsumenta. Spowo­
dowało to trudności w sprzedaży niektórych ar­
tykułów i znaczny przyrost zapasów wyrobów go­
towych w przemysłach produkujących środki kon­
sumpcji. O ile w roku 1957 przyrost zapasów wyro­
bów gotowych stanowił zaledwie 7% ogólnego przy­
rostu zapasów przemysłu lekkiego, państwowego 
przemysłu terenowego i spółdzielczości pracy, to 
w roku 1958 stanowił on 38%. 

W 1957 roku w przemyśle lekkim przyrost zapa­
sów wynosił 107 milionów złotych, w roku 1958 — 
406; w spółdzielczości pracy w 1957 roku — 47, 
a w reku ubiegłym — 463; w państwowym przemy­
śle terenowym w roku 1957 był spadek zapasów 
o 36, w roku 1958 przyrost o 180 milionów. Te trzy 
piony przemysłu łącznie wykazały przyrost zapa­
sów wyrobów gotowych o miliard złotych. W prze­
myśle lekkim przyrost zapasów w roku 1958 jest 
w pewnej mierze uzasadniony zmianą w organiza­
cji sprzedaży, polegającą na s l ikwidacji składnic. 

Szczególnie niepokojący jest natomiast wzrost 
zapasów wyrobów gotowych w państwowym prze­
myśle terenowym, a szczególnie w spółdzielczości 
pracy, ponieważ wiąże się on z wytwarzaniem pro­
duktów o jakości często znacznie gorszej od wy­
robów przemysłu kluczowego, a jednocześnie o 
znacznie wyższej cenie. Zjawisko to, z uwagi na 
niski poziom techniczny wielu przedsiębiorstw prze­
mysłu terenowego oraz spółdzielczości posiada cha­
rakter strukturalny. 

W ciągu ostatnich dwóch lat wystąpiły również 
zjawiska wzrostu zapasów w przemyśle leśnym. 
Podwyższenie cen drzewa spowodowało poważne 
zmniejszenie popytu. Nie zmniejszono jednak pla­
nu cięć na rok 1958, wobec tego nastąpił przyrost 
zapasów tarcicy. 

Jak widać z przytoczonych przykładów przyrost 
zapasów odzwierciedla nie tylko błędy przedsiębior­
stw, lecz również ogólne dysproporcje wynikające 
z decyzji podejmowanych poza przedsiębiorstwami. 

Powyższe stwierdzenie nie zmienia tezy, że punkt 
ciężkości walki o prawidłowy ruch zapasów leży 
w przedsiębiorstwie. Przyrost zapasów w przedsię­
biorstwie zależny jest od warunków zaopatrzenia, 
procesu produkcyjnego i zbytu oraz rozmiarów i ro­
dzaju produkcji. Ocena przyrostu uzależniona jest 
więc od analizy konkretnych przyczyn w określo­
nych warunkach i przy określonej specyfice przed­
siębiorstwa. W określonych warunkach dynamika 
zapasów zależy od sprawności pracy przedsiębior-
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stwa. Im rozleglejsza jest sfera decyzji przedsię­
biorstwa, tym większy jest jego wpływ na zapasy. 

Nie wolno również zapominać o tym, że ujaw­
nienie przyczyn tkwiących poza przedsiębiorstwem 
może i powinno dokonywać się także w wyniku 
prawidłowej analizy działalności i sytuacji finan­
sowej przedsiębiorstw. Prowadzi to do wniosku, że 
działalność kredytowa powinna przyczyniać się do 
wskazywania wszystkim (również i tkwiących po­
za przedsiębiorstwem) przyczyn nieprawidłowego 
kształtowania się zapasów. Dlatego też należy zde­
cydowanie przeciwstawić się tendencji do tak zwa­
nego obiektywizowania przyczyn narastania nie­
prawidłowych zapasów. 

Uogólniając dotychczasowe rozważania dochodzi 
się do następującego ramowego katalogu przyczyn 
nadmiernego przyrostu zapasów. Pierwsza grupa 
przyczyn wiąże się z problematyką zaopatrzenia 
przemysłu. Idzie tu o konsekwencje faktu, że de­
cyzje zaopatrzeniowe muszą poważnie wyprzedzać 
w czasie podjęcia procesu produkcyjnego zarówno 
w przypadku prawidłowego przygotowania produk­
cji, jak i nieprawidłowego przygotowania produk­
cji. W przypadku prawidłowego przygotowania pro­
dukcji może zachodzić konieczność gromadzenia ma­
teriałów do produkcji, która ma być uruchomiona 
w przyszłości. Natomiast w przypadku nieprawidło­
wego przygotowania produkcji wskutek zmian (pla­
nu produkcji, dokumentacji, inwestycji) powstają 
przyrosty materiałów, które w ohowiązującym try­
bie i terminach zostały zamówione przez zaistnie­
nie zmian. W tym przypadku rozsądne zamawianie 
materiałów przez przedsiębiorstwa może mieć pe­
wien wpływ na kształtowanie się zapasów. 

Do tej grupy należy również współpraca z do­
stawcami {nierytmiczność dostaw zaopatrzeniowych, 
niezgranie wielkości importu z bieżącymi potrze­
bami, zła jakość dostaw, zdublowanie importu i za­
opatrzenia krajowego). Wymienić należy w tej gru­
pie przyczyn niedomogi kooperacji, a to: problem 
zbyt rozbudowanej kooperacji, nieterminowość ko­
operacji i zła jakość dostaw z kooperacji, mające 
wpłyW na przyrost zapasów. 

Drugą grupę przyczyn można by określić ogól­
nie jako trudności w opanowaniu technologii pro­
cesu produkcji (nierytmiczność produkcji, przedłu­
żanie się procesu produkcji, produkcja niesezono-
wa, niedostateczne kwalifikacje i niedostateczne 
przygotowania kadr). Odrębną grupę stanowią te 
przyczyny, które wiążą się z trudnościami zbytu. 
Należy tu zaliczyć — niedostateczne przystosowa­
nie produkcji do potrzeb ostatecznego odbiorcy 
(produkcja bezumowna, produkcja jakościowo lbb 
asortymentowo nie odpowiadająca potrzebom od­
biorców, produkcja nie mająca zbytu ze wzglę­
du na zbyt wysoką cenę). W tej grupie przy­
czyn mamy także produkcję nie mogącą znaleźć 
zbytu z uwagi na to, że popyt uległ nieprzewidzia­
nym zmianom. We wszystkich przypadkach zwią­
zanych z trudnościami zbytu, z wyjątkiem nieprze­
widzianych zmian w popycie, przedsiębiorstwo po­
nosi przeważnie wyłączną odpowiedzialność za zbęd­
ną produkcję. 

Trzeba natomiast zwrócić uwagę na fakt, że de­
cyzja o zaprzestaniu lub ograniczeniu produkcji, 
nie przystosowanej do popytu, natrafiającej na 

trudności w zbycie, wiąże się z problemem zatrud­
nienia. 

Ponadto mamy grupę przyczyn, na skutki któ­
rych wpływ przedsiębiorstwa jest ograniczony. 
Składają się na nią: 

— zbyt pochopne i ni© oparte na pełnym roze­
znaniu podejmowanie decyzji zarówno inwestycyj­
nych jak i produkcyjnych. Brak odpowiedzialności 
za tego rodzaju decyzje. 

— zmiany decyzji, inwestycyjnych i produkcyj­
nych. I tu brak dostatecznego rozeznania na przy­
kład co do konsekwencji zmian i brak odpowiedzial­
ności za zmiany decyzji. 

/ 

V. Środki przeciwdziałania nieprawidłowemu 
kształtowaniu się zapasów 

Z kolei należy przejść do problemu środków 
przeciwdziałania nieprawidłowemu kształtowaniu 
się zapasów. Cechą charakterystyczną dotychczaso­
wych poczynań dla usprawnienia gospodarki zapa­
sami było dążenie do leczenia objawów nieprawid­
łowości w gospodarce, a nie do usuwania ich przy­
czyn. Kilkakrotnie podejmowane były decyzje zo­
bowiązujące władze gospodarcze do utrzymania za-, 
pasów w granicach limitów. Ostatnią decyzją tego 
rodzaju była uchwała Nr 86 Rady Ministrów z dnia 
31 marca 1958 roku. Uchwała ta podawała liczne 
środki sprowadzenia zapasów do ustalonych rozmia­
rów oraz zobowiązywała kolegia resortów do prze­
analizowania zapasów i ustalenia środków właści­
wych dla danego1 przemysłu w celu przeciwdziała­
nia nadmiernemu przyrostowi zapasów. Uchwała 
Rady Ministrów polecała zredukować przydziały ar­
tykułów rozdzielanych centralnie w wypadkach, 
gdy faktyczne zapasy tych" artykułów były wyższe 
od założeń przyjętych przy opracowaniu planu roz­
działu na rok 1958. 

Ogólne wyniki realizacji tego postanowienia nie 
są znane, jednakże w niektórych przypadkach istot­
nie nastąpiło obniżenie przydziałów. 

Niektóre przemysły uzależniły premie dla pra­
cowników działu zaopatrzenia od prawidłowej go­
spodarki zapasami. W praktyce nie są znane przy­
padki pozbawienia pracowników zaopatrzenia pre­
mii, lub zmniejszenia jej wysokości. Zdarzają się 
co najwyżej przypadki wstrzymania premii. 

Podjęto wiele środków dla upłynnienia zapa­
sów nieprawidłowych. Ministerstwo Przemysłu 
Ciężkiego powołało w tym celu specjalne przedsię­
biorstwo. Urządząjne są również wystawy i targi 
oraz giełdy mater iałów do upłynnienia. Wyniki by­
ły jednakże znikome. 

W związku z uchwałą Nr 86 wprowadza się sy­
stem bodźców przeciwdziałających gromadzeniu 
nadmiernych zapasów wyrobów gotowych w spół­
dzielczości pracy. Tworzy się mianowicie w ciężar 
rachunku wyników spółdzielni fundusz przeznaczo­
ny na przecenę wyrobów gotowych, nie znajdują­
cych przez dłuższy czas nabywców, w wysokości 
od 20% do 80% wartości wyrobów gotowych w za­
leżności od czasu ich zalegania w magazynie. 

Usiłowano skonstruować w dziedzinie finansów 
przedsiębiorstwa mechanizm nakłaniający je do 
prawidłowej gospodarki zapasami. Stanowić go mia­
ły zasady tworzenia i podziału funduszu rozwoju 
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przedsiębiorstwa. Ustalono jednak wpłaty z zysku 
do budżetu na takim poziomie, że wielkość pozo­
stawionego przedsiębiorstwom do dyspozycji fun­
duszu rozwoju często nie odpowiadała wielkości po­
trzeb tych przedsiębiorstw w dziedzinie przyrostu 
zapasów i inwestycji zdecentralizowanych. Braku­
jące środki własne mogą być, na czas ich wygospo­
darowania, zastąpione kredytem bankowym. Bank 
analizuje zapotrzebowanie przedsiębiorstwa na kre­
dyt i może odmówić udzielenia kredytu. Zainte­
resowanie banku kształtowaniem się zapasów jest 
zrozumiałe, gdyż wielkość zapasów jest jednym 
z głównych czynników wyznaczających wielkość 
potrzeb przedsiębiorstwa w dziedzinie funduszów 
obrotowych, a »więc i zapotrzebowania na kredyt 
bankowy. Z tego względu bank podejmuje środki 
przeciwdziałania nieprawidłowemu przyrostowi za­
pasów. Do środków tych należy zaliczyć nie tylko 
odmowę kredytu normatywnego na wzrost środków 
normatywnych (nieuzasadniony wg oceny Banku) 
ale również odmowę udzielania kredytu na sfinan­
sowanie nieprawidłowych zapasów oraz oddziały­
wanie przy pomocy stopy procentowej. 

Trzeba tu wspomnieć o działaniu banku przy po­
mocy ceny kredytu. W tej dziedzinie duże zmiany 
wprowadzono w roku ubiegłym. Pierwsza zmiana 
polega na podniesieniu oprocentowania zadłużenia 
przeterminowanego z 8% do 12%. Druga zmiana 
polega na wprowadzeniu zasad elastycznego stoso­
wania podwyższonego oprocentowania przy udzie­
laniu kredytów przedsiębiorstwom prowadzącym 
nieprawidłową gospodarkę zapasami. Bank może 
stosować oprocentowanie od 6% do 10%, podczas 
gdy zasadniczo oprocentowanie kredytów obroto­
wych wynosi 4%. Tego rodzaju środki mogą da­
wać tym lepsze wyniki , im większa jest samodziel­
ność przedsiębiorstwa i na odwrót, przy małym 
stopniu samodzielności przedsiębiorstwa stają się 
one nieskuteczne. 

Jakie środki należałoby podjąć w przyszłości w 
celu istotnego polepszenia sytuacji w dziedzinie za­
pasów? Można je podzielić na: 

1) środki przeciwdziałające powstawaniu niepra­
widłowych zapasów i , 

2) środki zmierzające do usunięcia nagromadzo­
nych już nieprawidłowych zapasów. 

Do grupy pierwszej należy zaliczyć: 
1) środki przeciwdziałania działające na przed­

siębiorstwa, 
2) środki przeciwdziałania zjawiskom niezależnym 

od przedsiębiorstwa. 
Jeśli chodzi o środki przeciwdziałania, których 

działanie koncentruje się w przedsiębiorstwie, to 
cała dotychczasowa praktyka świadczy o tym, iż 
mechaniczne środki działania, jak na przykład l i ­
mity, mogą mieć tylko znaczenie pomocnicze. Głów­
ny nacisk należy położyć na środki typu ekonomicz­
nego. Można by tu rozważyć: 

— zainteresowanie załogi przedsiębiorstwa pra-
widłąwym kształtowaniem się zapasów. Problem 
trudny, gdyż gospodarka zapasami jest trudna do 
uchwycenia przez załogę. Ale wydaje się, że po.-
wiązanie konsekwencji nieprawidłowości z fundu­
szem zakładowym mogłoby stworzyć sytuację, w 
której załoga byłaby zainteresowana prawidłowym 
kształtowaniem się zapasów. Tutaj można by roz­
ważyć stworzenie funduszu na sfinansowanie nie­

prawidłowych zapasów w ciężar rachunku wyni­
ków przedsiębiorstwa, 

•— rzeczywiste uwzględnienie prawidłowego 
kształtowania się zapasów w premiowaniu kierow­
nictwa przedsiębiorstwa, służby zaopatrzeniowej, 
technicznej, inwestycyjnej, 

— stałe aktywizowanie wpływu banku na przed­
siębiorstwa między innymi przez: 

— rosnący wpływ na kształtowanie się norma­
tywów w przedsiębiorstwach, 

— zaostrzoną politykę kredytową banku (wy­
łączanie z kredytowania zapasów nieprawidłowych), 

— likwidowanie luzów finansowych w przedsię­
biorstwach, 

— pełne wykorzystanie możliwości podwyższa­
nia oprocentowania kredytów obrotowych w przy­
padku gromadzenia przez przedsiębiorstwa nad­
miernych zapasów. 

Te kierunki powinny być stosowane z uwzględ­
nieniem konkretnej sytuacji w resorcie, branży, a 
nawet w poszczególnym przedsiębiorstwie. 

Jeśli chodzi o drugą grupę środków trzeba poświę­
cić nieco uwagi tym przyczynom, które tkwią w 
zasadzie poza przedsiębiorstwem. Obciążenie przed­
siębiorstw wyłącznym obowiązkiem przeciwdzia­
łania tym przyczynom jest po prostu bezskutecz­
ne. Chodzi tu bowiem o szereg zmian w dziedzinie 
metodologii planowania, usprawnienia zarządzania 
przedsiębiorstwami, pogłębienia decentralizacji oraz 
stworzenia lepszych warunków dla podejmowania 
decyzji. W szczególności: 

— należy dążyć do opierania centralnych decyzji 
inwestycyjnych na skrupulatnym zbadaniu trafno­
ści decyzji. Przy wszelkich zmianach decyzji nale­
ży brać pod uwagę, jakie będą konsekwencje zmian 
między innymi w dziedzinie zapasów. Należy po­
łożyć nacisk na zagadnienie odpowiedzialności za 
decyzje błędne, 

— należy dążyć dó takich zmian w metodologii 
planowania, aby ograniczyć do minimum ryzyko 
podejmowania zbyt pochopnych decyzji i ich czę­
stych zmian, 

— w tym celu należy pogłębić elementy wielo­
letniego planowania w przemyśle ciężkim. 

Działanie w tym kierunku mogłoby obejmować 
między innymi następujące konkretne posunięcia: 

a) przydzielenie środków inwestycyjnych od razu 
na cały cykl wykonywania inwestycji i przestrze­
ganie zasady niedokonywania zmian w stosunku do 
raz zatwierdzonych inwestycji — poza zupełnie wy­
jątkowymi przypadkami; 

bf zwiększenie odpowiedzialności handlu zagra­
nicznego za zawierane umowy zagraniczne, wpro­
wadzenie wysokich kar konwencjonalnych za zmia­
ny poprzednio udzielonych zamówień, zapewnienie 
bliższej współpracy między centralami handlu za­
granicznego i przedsiębiorstwami wytwórczymi w 
kraju. Realizacja dawno już stawianego postulatu, 
aby dużym zakładem produkcyjnym przyznać pra­
wo do prowadzenia działalności eksportowej, 

c) zwiększenie odpowiedzialności przedsiębiorstw 
— kooperantów za dotrzymywanie terminów do­
staw, wprowadzenie wysokich kar konwencjonal­
nych za naruszenie tych terminów, 

— konieczne jest poprawienie prac związanych 
z opracowaniem dokumentacji technicznej. Tutaj 
zwiększyć należy odpowiedzialność biur kónstruk-
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cyjnych za opracowywaną dokumentację i uwzględ­
nić możliwość stosowania kar konwencjonalnych, 
obniżających płace pracowników biur konstrukcyj­
nych za ujawnione poważniejsze braki w dokumen­
tacji, 

— istnieje potrzeba zastanowienia się nad lep­
szym powiązaniem planu zaopatrzenia i produkcji 
na tle potrzeb i warunków pracy przemysłu nie 
tylko w przemyśle ciężkim, 

— poza sferą możliwości rozstrzygania przez 
przedsiębiorstwa leży problem decyzji likwidacyj­
nych (asortyment, produkcja, zakład) w powiązaniu 
z zagadnieniem zatrudnienia. 

Wreszcie, jako tendencja generalna — teza opty­
malnego rozgraniczenia sfery decyzji pomiędzy 
przedsiębiorstwa i jednostki nadrzędne, przy za­
łożeniach, że głównym adresatem środków przeciw­
działających nieprawidłowemu kształtowaniu się za­
pasów powinno być przedsiębiorstwo i , że skutecz­
ność tych środków zależy od stopnia samodzielno­
ści przedsiębiorstwa. 

VI. Zagadnienie upłynnienia już nagromadzonych 
nieprawidłowych zapasów 

Pozostaje jeszcze zagadnienie upłynnienia już na­
gromadzonych zapasów nieprawidłowych. Problem 
ten pozostaje w ścisłym związku z poprzednim. Wy­
daje się, że skuteczność dla zahamowania dalsze­
go kształtowania się nieprawidłowych zapasów w 
przyszłości będzie znacznie większa, gdy nie bę­
dzie obciążenia przeszłością. 

Rada Ekonomiczna opracowała koncepcję spisu 
zbędnych, nadmiernych i nieprawidłowych zapa­
sów. Przez spis zapasów należy tutaj rozumieć za­
równo ich szczegółowe zinwentaryzowanie z na­
tury jak i skrupulatne zbadanie rzeczywistej uży­
teczności poszczególnych składników zapasów i ich 
realnej wartości pieniężnej, możliwości ich wyko-

• rzystania w przedsiębiorstwie itp., ażeby dyspono­
wać kompletną wiedzą o spisanych zapasach. Spi­
sem zapasów można nie objąć tych przemysłów, w 

których to zagadnienie nie rysuje się tak ostro. 
Spis nie powinien objąć zapasów, które w stosun­
kowo niedługim czasie mogą być prawidłowo zuży­
te. Spis powinien stworzyć podstawy do uregulo­
wania wartości zapasów. W przedsiębiorstwach 
tkwią poważne sumy zapasów bezwartościowych, 
które powinny ulec przecenie. 

Spis zapasów powinien być punktem wyjścia dla 
wyodrębnienia zapasów. Wyodrębnienie to powin­
no nastąpić w księgowości przedsiębiorstwa na przy­
kład przez spisanie wartości zapasów nieprawidło­
wych z bilansu zarejestrowaniu na kartach poza­
bilansowych. 

Należałoby nałożyć obowiązek upłynnienia wy­
odrębnionych księgowo zapasów zbędnych i nad­
miernych na przedsiębiorstwa i zjednoczenia, z wy­
znaczeniem jednakże maksymalnego okresu na 
przeprowadzenie tej akcji. 

Powodzenie w dalszej walce z nieprawidłowym 
kształtowaniem się zapasów zależy od uwzględnie­
nia w tej walce ki lku podstawowych zasad. Nie ist­
nieje żadne panaceum na wszystkie choroby gospo­
darcze. Trzeba stosować system środków zróżnico­
wanych i dostosowanych do specyficznych warun­
ków. Muszą być zaangażowane do tej walki wszyst­
kie zainteresowane czynniki i konieczny jest realizm 
w planowaniu zapasów oraz w programie upłyn­
nienia zapasów. Planowany przyrost zapasów powi­
nien uwzględniać wykorzystanie istniejących zapa­
sów, ale powinien też liczyć się z faktem, że asor­
tyment zapasów nagromadzonych nie trafia do 
programu produkcyjnego roku następnego. Dlate­
go arytmetyczne działanie przy planowaniu zapa­
sów na rok następny wydaje się niecelowe. Cykl 
upłynnienia nieprawidłowych zapasów oraz prze­
ciwdziałania tworzeniu się nowych podlega pew­
nym, obiektywnym ograniczeniom. Ustalenie zbyt 
krótkiego cyklu może spowodować bezskuteczność 
zastosowanych środków. 

L. Gluck 

PODSTAWY POLITYKI KREDYTOWEJ WOBEC PRZEMYŚLU 
MASZYNOWEGO 

(Część I I ) 

Poza koniecznością nadania kierunku polityce 
w zakresie kredytowania zapasów (zagadnienie 
omówione w części pierwszej niniejszego artykułu) 
wyłoniła się — na tle aktualnej sytuacji w prze­
myśle maszynowym — potrzeba ujednolicenia sto­
sunku oddziałów Banku do następujących zagad­
nień: 

— określania stałych potrzeb przedsiębiorstw 
przemysłu maszynowego, 

— wielkości i podziału funduszu rozwoju, 
— rozmiarów pomocy kredytowej przy kredy­

towaniu stałych potrzeb, 
— potrącania luzów, finansowych, występujących 

w przemyśle maszynowym. 
Właściwe ustosunkowanie się oddziałów Banku 

do wyżej wymienionych zagadnień ma decydujący 

wpływ na skuteczność oddziaływania kredytem na 
gospodarkę przemysłu maszynowego. 

Do roku 1957 wysokość normatywów uzależniona 
była od możliwości budżetowych w wyposażeniu 
przedsiębiorstw w fundusze obrotowe. Upoważnie­
nie przedsiębiorstw do samodzielnego obliczania 
normatywów związane było z niebezpieczeństwem 
ustalania normatywów w wysokości przekraczają­
cej niezbędne stany środków normowanych, gwa­
rantujące wykonanie zadań planowych. Dowodem 
tego są stwierdzone liczne nieprawidłowości w nor­
matywach obliczonych w roku 1957 przez komisje 
zakładowe w wytypowanych przedsiębiorstwach 
przemysłu maszynowego. Komisje zakładowe w nie­
których przypadkach uwzględniły w normatywie 
zapasy nie wchodzące w normalny cykl produkcji, 
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jak na przykład zapasy po zaniechanej produkcji, 
zapasy o charakterze rezerw, zapasy sezonowe, za­
pasy wynikające z nierytmiczności produkcji i okre­
sowych trudności transportowych. 

Oddziały Banku były nieprzygotowane do opinio­
wania normatywów, czego dowodem było składanie 
podpisów pod błędnie wyliczonymi normatywami 
w roku 1957 przez komisje zakładowe. 

W tej sytuacji zaistniała konieczność zastosowa­
nia takiej uproszczonej metody obliczania normaty­
wów przez Bank, która wprawdzie nie likwido­
wałaby wszystkich błędów w normatywach posz­
czególnych zakładów ale zapewniałaby utrzymanie 
wzrostu normatywów w skali całego resortu w gra­
nicach gospodarczo uzasadnionych. Wobec tego 
przyjęto następujący tryb postępowania przy uprosz­
czonej metodzie obliczania normatywów. Zalecono 
oddziałom wyliczenie prawidłowej wysokości środ­
ków normowanych na początek roku 1958, w dro­
dze wyeliminowania ze stanu faktycznego przede 
wszystkim zapasów wynikających ze spiętrzenia 
dostaw, produkcji wstrzymanej i zaniechanej, po­
trzeb sezonowych, konieczności tworzenia rezerw 
resortu oraz z nieprawidłowej gospodarki przedsię­
biorstwa (zapasy zbędne i nadmierne). Jako górną 
granicę normatywów na ultimo 1958 roku zalecono 
przyjąć prawidłowy stan środków normowanych na 
początek roku 1958 (obliczony w podany poprzednio 
sposób) pomnożony przez wskaźnik procentowy, 
obrazujący planowany wzrost produkcji globalnej 
w roku 1958 w porównaniu z wykonaniem za rok 
1957. Jednocześnie upoważniono oddziały do kory­
gowania — w przypadkach szczególnie uzasadnio­
nych — normatywów na dzień 1 stycznia 1958 roku 
(chodziło o przypadek rażących błędów w normaty­
wach niektórych przedsiębiorstw na ultimo 
roku 1957). 

Stosowanie opisanej, uproszczonej metody obli­
czania normatywów wymagało zachowania dużej 
ostrożności przy ustalaniu normatywów dla przed­
siębiorstw wykazujących szczególną dynamikę roz­
woju (niektóre przedsiębiorstwa planowały wzrost 
produkcji o kilkadziesiąt procent w porównaniu 
z wykonaniem za rok 1957). 

W celu wdrożenia oddziałów do bardziej wnikl i ­
wej oceny stałych potrzeb przedsiębiorstw zalecono 
przeprowadzenie analizy prawidłowości wyliczenia 
przez zakłady wskaźników w dniach i planowanego 
zużycia, będących podstawą do ustalenia cząstko­
wych normatywów dla wybranych, decydujących 
asortymentów materiałów. Takie prace miały być 
wykonane w najważniejszych przedsiębiorstwach 
przemysłu maszynowego. 

W przypadku ustalenia przez oddział normatywu 
odmiennego od proponowanego przez przedsiębiors­
two w planie rocznym nałożono na oddziały obo­
wiązek żądania od przedsiębiorstwa przeprowadze­
nia w ciągu miesiąca korekty normatywu w planie 
rocznym. Jeśli przedsiębiorstwo nie dokonało w po­
danym terminie korekty normatywu, to wówczas 
oddział obowiązkowo ograniczał wysokość kredy­
tów na środki normowane. 

Planowany fundusz rozwoju dla przemysłu ma­
szynowego na rok 1958 wynosił 1.014 milionów zło­
tych, z czego na inwestycje zdecentralizowane 
przeznaczono w planie 167 milionów złotych, a na 
pokrycie wzrostu środków obrotowych 847 milio­

nów złotych. Inwestycje zdecentralizowane, zapla­
nowane w wysokości 167 milionów złotych zostały 
wyłączone z planu inwestycji scentralizowanych 
i dlatego wymagały pełnego pokrycia z funduszu 
rozwoju. W związku z tym, mimo że część fundu­
szu ' rozwoju, przeznaczona na pokrycie wzrostu 
środków obrotowych, stanowiła zaledwie 2 1 % żą­
dań przedsiębiorstw wynikających z planów tech-
niczno-przemysłowo-finansowych na rok 1958, zde­
cydowano się nie zgłaszać zastrzeżeń co do kwot 
ustalonych przez centralne zarządy (bądź zjedno­
czenia przemysłu) na inwestycje zdecentralizowane. 

Zainteresowanie przeznaczeniem części funduszu 
rozwoju na pokrycie wzrostu środków obrotowych 
przejawiało się w tym, że uzależniano udzielenie 
kredytu normatywnego od zmniejszenia kwoty 
przeznaczonej na finansowanie inwestycji zdecen­
tralizowanych: 

— gdy przedsiębiorstwo planowało większe kwo­
ty na inwestycje zdecentralizowane, niż to wyni­
kało z kwot zalimitowanych przez jednostkę nad­
rzędną, 

— gdy przedsiębiorstwo przeznaczało na inwe­
stycje zdecentralizowane te środki, które uzyskało 
dzięki wygospodarowaniu większego funduszu roz­
woju niż to założono w planie. 

Wiele przedsiębiorstw planowo-deficytowych nie 
miało zabezpieczonych. w planie rocznym żadnych 
dotacji celowych na pokrycie wzrostu środków ob­
rotowych bądź też zakładało w planie dotacje 
w minimalnej wysokości w porównaniu z planowa­
nym wzrostem normatywów. Ministerstwo Przemy­
słu Ciężkiego nie dysponowało takimi funduszami, 
które mogłoby przeznaczyć na sfinansowanie wzro­
stu normatywów w przedsiębiorstwach planowo-
deficytowych. Fundusz rezerwowy, administrowa­
ny przez poszczególne zjednoczenia również nie wy­
starczał na pokrycie w pełni wspomnianych po­
trzeb. Wobec tego polityka Centrali Banku zmie­
rzała do spowodowania przekazania dotacji celo­
wych z funduszu rezerwowego zjednoczeń dla 
przedsiębiorstw planowo-deficytowych w takiej 
wysokości, aby planowany wzrost normatywów 
pokryty był co najmniej w 20% funduszami włas­
nymi przedsiębiorstwa. Przedsiębiorstwom planowo-
deficytowym, ł^tóre miały zapewnioną dotację celo­
wą na pokrycie co najmniej 20% uzgodnionego 
z Bankiem wzrostu normatywów oddziały uzupeł­
niały niedobór kredytem normatywnym. W przy­
padkach, gdy zjednoczenie nie udzieliło takiej do­
tacji, to wówczas Centrala Banku, na wniosek zain­
teresowanego oddziału, żądała od zjednoczenia zło­
żenia gwarancji. 

Zarówno Bankowi jak i przedsiębiorstwu i jego 
jednostce nadrzędnej trudno było określić termin 
spłaty kredytu normatywnego, gdyż w roku 1958 
nie było wiadomo jak się będzie kształtował fun­
dusz rozwoju w latach przyszłych. W związku z tym 
uznano, że oddział może nie wnikać w zagadnie­
nia dotyczące spłacalności kredytu normatywnego 
w latach przyszłych. Natomiast uwaga oddziału po­
winna koncentrować się na obserwacji przebiegu 
wykonania podstawowych założeń planu a szczegól­
nie na śledzeniu powiększania akumulacji w drodze 
obniżania kosztów produkcji. Na Centrali Banku 
spoczywa obowiązek ustosunkowania się do planów 
resortu i opiniowanie wysokości funduszu rozwoju, 
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aby w ten sposób zatroszczyć się o właściwy wzrost 
funduszów własnych w latach następnych, z punktu 
widzenia spłaty kredytu normatywnego. 

Opiniujący wspomniane plany powinien mieć na 
uwadze zachowanie odpowiedniego udziału kredy­
tu bankowego w pokryciu środków normowanych 
przemysłu maszynowego. 

Rozmiary luzów finansowych, występujących 
w przemyśle maszynówym, przedstawiliśmy już 
w części pierwszej artykułu. Potrącanie wspomnia­
nych luzów cd kredytów na środki normowape 
zmniejszało możliwość oddziaływania Banku kredy­
tem'na zapasy, tym bardziej, że przedsiębiorstwo 
korzystało jednocześnie bez ograniczeń z kredytu 
na należności od odbiorców. * 

Oddziaływanie kredytem na gospodarkę zapasami 
jest możliwe dopiero wówczas, gdy przedsiębior­
stwo zostanie zmuszone do zabiegania o kredyt po­
nadnormatywny. Rozmiary luzów finansowych 
uniemożliwiały w roku 1957 dostateczne oddziały­
wanie kredytem na gospodarkę zapasami w prze­
myśle maszynowym. Wobec tego postanowiono 
konsekwentnie pomniejszać w pierwszym rzędzie 
kredyt na należności od odbiorców o występujące 
luzy finansowe. Stosowanie tej zasady miało stwo­
rzyć warunki, w których przedsiębiorstwa pozba­
wione kredytu na należności od odbiorców będą 
zmuszone energiczniej niż dotychczas usuwać przy­
czyny i skutki trudności płatniczych. Warunki ta­
kie powstaną przede wszystkim w tych przypad­
kach, gdy stan luzów finansowych przekroczy stan 
prawidłowych należności fakturowych. 

Przedstawione dotychczas elementy polityki kre­
dytowej wyznaczają wprawdzie kierunki działania 
ale wymagają od prowadzącego politykę kredyto­
wą dokładnej znajomości specyficznej problematy­
ki , decydującej o wynikach gospodarczych prze­
mysłu maszynowego. Stosowanie przedstawionych 
zasad polityki kredytowej be z opanowania specy­
fiki przemysłu maszynowego mogło doprowadzić 
do mechanicznego traktowania obserwowanych 
przez Bank zjawisk w tym przemyśle. 

Jednocześnie Centrala Banku otrzymywała infor-
macfe z oddziałów, ujmujące zaledwie fragmenty 
bardzo istotnych zagadnień. Odcinkowych materia­
łów z oddziałów nie można było wykorzystać do 
przedstawienia całokształtu danego zagadnienia. 
Należy przy tym podkreślić, że w takich przypad­
kach chodziło o bardzo istotne zagadnienia, do któ­
rych Bank powinien się ustosunkować odpowiednio 
i sugerować pewne rozwiązania władzom gospodar­
czym. 

Do zagadnień takich zaliczyć należy: 
— wadliwą dokumentację techniczną i nietermino­

we dostarczanie dokumentacji technicznej do podej­
mowanej produkcji, 

— wstrzymywanie i skreślanie z planów pro­
dukcji jużh-ozpoczętej, 

— brak koordynacji terminów planowania pro­
dukcji z terminami składania zamówień na mate­
riały, 

— częste zmiany planów produkcji, 
— wadliwą kooperację, 
— nierytmiczność produkcji, 
— straty na brakach produkcyjnych, 
— anulowanie przez inwestorów zamówień na 

wyroby przemysłu maszynowego (zmiany planu 
inwestycyjnego), 

— uruchamianie nowej produkcji. 
Jak już wspomnieliśmy w pierwszej części arty­

kułu na przemyśle maszynowym ciążył obowiązek 
intensywnego powiększania produkcji eksportowej. 
Przebieg wykonania ambitnego planu eksportu był 
uzależniony od wpływu wymienionych zagadnień 
na tok produkcji. Problem produkcji eksportowej 
wymagał odrębnego potraktowania i ustosunkowa­
nia się Banku do obserwowanego niewykonywania 
eksportu w zaplanowanym asortymencie. 

Wdrożenie oddziałów do powiązania znajomości 
problematyki przemysłu maszynowego z kredytowa­
niem przedsiębiorstw rozpoczęto od przeglądu struk­
tury zapasów pod koniec roku 1957 z punktu wi ­
dzenia nieprawidłowości towarzyszących wymienio­
nym poprzednio zagadnieniom w przemyśle maszy­
nowym. Centrala Banku była przygotowana na to, 
że po raz pierwszy i w taki sposób opracowane ma­
teriały o strukturze zapasów mogą być niekomplet­
ne. Opracowanie morfologii zapasów traktowano 
jako niezbędny etap do poznania niektórych zagad­
nień oraz ich wpływu na kształtowanie się zapa­
sów. 

Opracowania otrzymane z oddziałów umożliwiły 
Centrali Banku nie tylko podsumowanie pewnych 
nieprawidłowości i wskazanie skutków finansowych 
odchyleń cd gospodarki prawidłowej, ale jedno­
cześnie umożliwiły zajęcie stanowiska wobec władz 
gospodarczych co do unieruchomienia środków ob­
rotowych na skutek wadliwej dokumentacji tech­
nicznej i nieterminowego dostarczania dokumen­
tacji technicznej, wstrzymywania i skreślania pla­
nów produkcji już rozpoczętej, częstych zmian pla­
nów produkcji, braku koordynacji terminów pla­
nowania produkcji z terminami lokowania zamó­
wień na materiały. Ponadto opracowania otrzyma­
ne z oddziałów umożliwiły, po konsultacji z władza­
mi gospodarczymi, wprowadzenie zaostrzonej po­
l i tyki w zakresie zapasów wobec przemysłu maszy­
nowego. Poza tym umożliwiły wprowadzenie jed­
nolitej, zaostrzonej polityki kredytowej wobec tego 
przemysłu. 

Tezę o konieczności pogłębienia znajomości spe­
cyficznej problematyki przemysłu maszynowego, 
w celu prawidłowego stosowania ogólnych zasad 
polityki kredytowej, przedstawiono oddziałom wo­
jewódzkim na naradzie w Centrali Banku w dniu 
12 marca 1958 roku. W wyniku przeprowadzonej 
dyskusji oddziały wojewódzkie postanowiły roz-r 
szerzyć znajomość problematyki przemysłu maszy­
nowego w drodze opracowania szeregu ankiet. Me­
tody badań poszczególnych zagadnień opracowały 
następujące oddziały: 

Oddział Wojewódzki we Wrocławiu — Koope­
racja w Zjednoczeniu Przemysłu Taboru Kolejo­
wego. 

Oddział Wojewódzki w Krakowie i Łodzi — Stra­
ty na brakach. 

Oddział. Wojewódzki w Poznaniu — Rytmiczność 
produkcji. 

Oddział Wojewódzki w Katowicach i Oddział 
w Pruszkowie — Produkcja eksportowa. 

Oddział w Gliwicach — Nakłady na uruchomie­
nie nowej produkcji. 

Oddział Wojewódzki w Gdańsku — Kooperacja 
w Zjednoczeniu Przemysłu Okrętowego. 
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Oddział Wojewódzki w Warszawie — Koope­
racja w Zjednoczeniu Przemysłu Motoryzacyjnego, 

V I Oddział Miejski w Warszawie — Koszty na­
praw w ramach udzielonych gwarancji. 

W wyniku konsultacji zainteresowanych oddzia-, 
łów z Centralą Banku stwierdzono konieczność 
utrzymania kontaktu pomiędzy oddziałami kredytu­
jącymi dostawców i oddziałami kredytującymi od­
biorców przy opracowywaniu zagadnień dotyczą­
cych strat na brakach i kooperacji w przemyśle ta­
boru kolejowego oraz w przemyśle okrętowym. Wy­
chodzono z założenia, że tylko w ten sposób od­
dział kontrolujący dostawcę może sobie wyrobić 
właściwy pogląd na badane zagadnienia. 

Przez wszystkie badane zagadnienia przewijały 
się sprawy związane z dostawami odlewów w prze­
myśle maszynowym. Nieterminowe i złej jakości 
dostawy odlewów utrudniały odbiorcom wykonanie 
planu produkcji eksportowej maszyn i urządzeń, 
deeorganizowały kooperację międzyzakładową oraz 
nie pozostawały bez wpływu na kształtowanie się 
kosztów produkcji przemysłu maszynowego. Obecne 
wyposażenie odlewni i brak odpowiednio kwalif i ­
kowanych pracowników powodował poważny pro­
cent braków produkcyjnych w odlewniach. Nie 
wszystkie błędy odlewów można było stwierdzić 
jeszcze przed wysyłką odlewów, gdyż odlewnie nie 
posiadały takich aparatów, które wykrywają ukry­
te błędy w odlewach. Taki stan rzeczy powodował 
powstawanie wysokich strat związanych z pierw­
szymi operacjami do momentu wykrycia przez od­
biorcę ukrytej wady odlewu a ponadto związanych 
z kosztami transportu zabrakowanych przez odbior­
cę odlewów. Na przykład w Zakładach Przemysło­
wych 1 Maja w Pruszkowie w pierwszym ^kwartale 
1958 roku na ogólną liczbę 778.998 roboczogodzin 
kalkulowanych, przepracowanych przez warsztat, 
zarejestrowano 32.722 roboczogodziny stracone na 
operacjach bankowych, w tym czas stracony z w i ­
ny dostawców wyniósł 10.583 roboczogodziny. 
W ciągu stycznia i lutego 1958 roku Zakłady Prze­
mysłowe 1 Maja w Pruszkowie odesłały do 
Fabryki Urządzeń Mechanicznych „Poręba" 44.000 
kilogramów odlewów (na ogólną ilość 84.000 kilo­
gramów). 

Większość odbiorców nie żąda od odlewni pokry­
cia kosztów poniesionych na pierwszych opera­

cjach zabrakowanych odlewów, gdyż obawia się, 
że odlewnia — z uwagi na przeciążenie — nie 
przyjmie dalszych zamówień. 9 

Odbiorca w przekonaniu, że w dostawie odle­
wów otrzyma pewien procent odlewów wadliwych 
z ręguły zamawia więcej odlewów niż to wynika 
z potrzeb ujętych w planie zapotrzebowania, gdyż 
w ten sposób pragnie zabezpieczyć sobie ciągłość 
produkcji maszyn i urządzeń. Postępowanie takie 
(aczkolwiek konieczne) powoduje powstawanie 
zbędnych zapasów odlewów przy produkcji maszyn 
i urządzeń nietypowych albo przy produkcji małej 
serii maszyn i urządzeń. 

Powyższa sytuacja w odlewnictwie wymaga usto­
sunkowania się w roku 1959 do znanych Bankowi 
zagadnień z tego zakresu. Do sprawy tej powróci­
my przy omawianiu kierunków polityki kredytowej 
na rok 1959. 

Wartość nadesłanych do Centrali Banku opraco­
wań oddziałów na temat: 

— produkcji eksportowej, 
— kooperacji w przemyśle taboru kolejowego 

i w przemyśle okrętowym, 
— strat na brakach produkcyjnych, 
— nakładów na uruchomienie nowej produkcji, 
— kosztów napraw w ramach udzielonych gwa­

rancji, 
świadczy o tym, że oddziały wybitnie pogłębiły 
znajomość specyficznej problematyki w przemyśle 
maszynowym. 

Te osiągnięcia oddziałów należy traktować jako 
przejście do drugiego etapu przygotowania do 
umiejętnego kredytowania przedsiębiorstw (pierw­
szym etapem było zdobycie wiadomości z zakresu 
przyczyn niekorzystnej struktury zapasów w prze­
myśle maszynowym). 

Trzecim z 'kolei etapem powinno być dalsze po­
głębienie wiadomości o omawianych zagadnieniach 
i osiągnięcie umiejętności właściwego wykorzysty­
wania zdobytej sumy tych wiadomości przy stosowa­
niu ogólnych zasad polityki kredytowej wobec 
przedsiębiorstw przemysłu maszynowego. 

(c.d.n.) 
i W. Kruczkowski 

W. Szostek 

ODDZIAŁYWANIE BANKU NA PRZEDSIĘBIORSTWA 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ 

Wprowadzenie nowej instrukcji kredytowej w 
Narodowym Banku Polskim było prostą konsek­
wencją pogłębiającego się procesu decentralizacji 
decyzji gospodarczych oraz zwiększenia samodzieN 
npści przedsiębiorstw. 

W okresie poprzednim decyzje w sprawach gospo­
darczych a często i w sprawach poszczególnych 
przedsiębiorstw podejmowane były na szczeblu cen­
tralnym w wyniku czego przedsiębiorstwa czuły się 
do pewnego stopnia zwolnione z odpowiedzialności 
za zaistniałe u nich nieprawidłowości. Również Bank 
wyciągał konsekwencje z tego układu i analizując 
nieprawidłowości stwierdzone w przedsiębiorstwach 

zależnie od tego czy nieprawidłowość powstała 
z winy przedsiębiorstwa, czy też z przyczyn od nie­
go niezależnych. 

W miarę zrzókania się przez jednostki centralne 
prawa decyzji w różnych sprawach i przesuwania 
£ego uprawnienia na przedsiębiorstwa zanikało 
znaczenie wspomnianych wyżej przyczyn obiektyw­
nych powstawania różnych nieprawidłowości. W 
miarę więc przyznawania przedsiębiorstwom róż­
nych uprawnień następowało przesunięcie odpo­
wiedzialności za wyniki działalności przedsiębior­
stwa na samo przedsiębiorstwo. 

Z momentu tego skorzystał również Bank przyj­
mując zasadę oceniania samego zjawiska ekono-
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micznego i wynikających z niego konsekwencji, bez 
względu na ich przyczyny. Pozwoliło to na bardziej 
skuteczne oddziaływanie kredytem na usuwanie nie­
prawidłowości w przedsiębiorstwach. Oddziaływa­
nie to staje się więc zasadniczym instrumentem 
Banku. 

Zachodzi jednak pytanie czy oddziaływanie kre­
dytem pozwoli na usunięcie wszelkich nieprawidło­
wości w przedsiębiorstwach. Otóż praktyka wy­
kazuje, że w gospodarce planowej skuteczność tego 
instrumentu będzie zawsze w pewnej mierze 
ograniczona, chociażby z uwagi na większe znacze­
nie ogólnych założeń gospodarczych od interesów 
poszczególnych przedsiębiorstw. Ograniczenie to 
wprawdzie będzie znacznie mniejsze niż dotychczas 
niemniej jednak musimy sobie zdawać sprawę 
z faktu, że nie pozwoli ono nam nadal na pełną 
śkuteczność działania. Dlatego też Bank musi po­
sługiwać się również i innymi formami oddziały­
wania, określonymi ogólnie jako formy oddziaływa­
nia administracyjnego czy organizacyjnego. Zaliczyć 
tu możemy na przykład interwencje w jednostkach 
nadrzędnych, jeżeli chodzi o oddziały operacyjne, 
czy u naczelnych władz gospodarczych, jeżeli cho­
dzi o oddziały wojewódzkie, a zwłaszcza Centralę 
Banku. Wypływa stąd konieczność częstego infor­
mowania oddziałów wojewódzkich przez oddziały 
operacyjne o stwierdzonych czy obserwowanych 
nieprawidłowościach oraz o skutkach dotychczaso­
wego oddziaływania. 

Do metod oddziaływania administracyjnego zal i­
czyć można również organizowanie czy też udział 
w różnego rodzaju konferencjach (na przykład sa­
morządu robotniczego), współpracę z organami wła­
dzy terenowej itp. Uwagi te odnoszą się szczegól­
nie do przedsiębiorstw gospodarki komunalnej, k tó­
re w stopniu minimalnym zaangażowane są w kre­
dytach bankowych albo też w ogóle nie korzystają 
z nich. Spośród dziewięciu przedsiębiorstw komu­
nalnych, kontrolowanych przez nasz oddział, obec­
nie tylko cztery przedsiębiorstwa korzystają stale 
z kredytu bankowego, a mianowicie: 

1) Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i K a ­
nalizacji, 

2) Zarząd Zieleni Miejskiej, 
3) Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu-* 

nalnej w Skawinie, 
4) Miejskie Pralnie. 
Zanim przystąpimy do omówienia nieprawidło­

wości, jakie występowały lub występują w przed­
siębiorstwach gospodarki komunalnej i środków od­
działywania na te przedsiębiorstwa, jakie podej­
mowano w celu usunięcia tych nieprawidłowości, 
scharakteryzujemy pokrótce dynamikę kształtowa­
nia się zapasów i stopnia ich kredytowania w tych 
przedsiębiorstwach (patrz tabela obok). 

Jeżeli porównamy procent skredytowania zapasów 
nadających się do skredytowania na dzień 30.VI. 
1958 roku, to stwierdzimy, że wynosi on 74% 
i 73% dla podanych okresów. Wiele przedsiębiorstw 
komunalnych nie korzysta z kredytów pomimo wy­
stępowania u nich zapasów nadających się ewen­
tualnie do kredytowania z uwagi na to, że dofinan­
sowują się one luzami finansowymi w postaci przed­
płat odbiorców za świadczone usługi (pralnie i miej­
skie przedsiębiorstwa komunikacyjne) oraz w po­
staci zysków z tytułu świadczeń za rzekome oczy­

szczanie ulic, doliczonych do należności za wodę 
(Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania). 

Zapasy przedsiębiorstw gospodarki komunalnej 
w tysiącach złotych 
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1. Zapasy ogółem . . 29.726 34.686 + 4.960 + 16 
2. Zapasy normatywne 25.165 30.030 + 4.865 + 19 
3. Zapasy ponadnor­

matywne, kwalifi­
kujące s ię do kre­
dytowania . . . . 2.869 3.103 + 234 + 9 

4. Zapasy wyłączone 
z kredytowania . . 2.034 1.916 - 118 — 6 

Z porównania podanych wyżej cyfr można wy­
ciągnąć następujące wnioski: 

1) normatywy na rok bieżący ustawione zostały 
bardziej realnie niż to miało miejsce w latach 
ubiegłych, na co wskazuje przyrost zapasów nor­
matywnych o 19%, przy wzroście ogółem tylko 
0 16%. 

Dotychczasowe interwencje oddziału czy to na 
konferencjach z jednostką nadrzędną i wydziałem 
finansowym, czy też w formie pisemnej, z zapo­
wiedzią zastosowania oddziaływania kredytem — do­
prowadziło do podwyższenia normatywów w więk­
szości przedsiębiorstw i równolegle z tym do zwięk­
szenia funduszów własnych w obrocie. 

2) zmniejszenie wyłączeń z kredytowania to 
efekt częściowego uporządkowania gospodarki za­
pasami i upłynnienia zapasów zbędnych (pralnie, 
Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych, Zarząd 
Zieleni Miejskiej). Nie ulega wątpliwości, że w tych 
przedsiębiorstwach, które nie korzystają z kredytu 
ponadnormatywnego występują i obecnie zapasy 
zbędne i nadmierne, które mogą być upłynnione. 
Niemniej jednak na przedsiębiorstwa tego rodzaju 
oddział nie ma możności oddziaływania ekonomicz­
nego w celu zmuszenia ich do upłynnienia zapa­
sów zbędnych i nadmiernych. Z drugiej strony na 
tę grupę przedsiębiorstw nie zawsze wywierano na­
cisk w formie interwencji, gdyż w większości przy­
padków zbędność i nadmierność zapasów jest w du­
żej części pozorna, a to z tego względu, że są to 
często zapasy niestandardowe, służące do remontu 
1 konserwacji nietypowych już obecnie urządzeń ko­
munalnych. 

Środki oddziaływania przewidziane nową instruk­
cją mają na celu uzdrowienie gospodarki przedsię­
biorstw, w których występują stwierdzone przez 
Bank nieprawidłowości. 

Nieprawidłowości występujące w kontrolowanych 
przedsiębiorstwach komunalnych przejawiały się 
najczęściej w występowaniu ponadnormatywnych 
stanów przedmiotów nietrwałych w użytkowaniu, 
w niedostatecznym sfinansowaniu funduszami włas­
nymi normowanych należności od odbiorców, nie­
terminowym i niedostatecznym wyposażeniem 
przedsiębiorstw komunalnych w fundusze własne 
na przestrzeni roku w stosunku do wysokości zało-
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żeń planowych oraz w nieścłąganiu wierzytelności 
zaległych za świadczone usługi. 

Przedmioty nietrwałe w takich przedsiębiorstwach, 
jak na przykład Miejskie Przedsiębiorstwo Komu­
nikacji, Wodociągi, Miejskie Przedsiębiorstwo Oczy­
szczania, Hotele, pomimo podwyższenia ich norma­
tywów w planach roku 1958 zostały w dwóch 
przedsiębiorstwach skredytowane warunkowo kre­
dytem ponadnormatywnym z uwagi na ich gospo­
darczo uzasadnione występowanie i to tylko do cza­
su uzyskania dodatkowego podwyższenia normaty­
wu na ten cel w wyniku prowadzonych pertraktacji 
przez oddział i zainteresowane przedsiębiorstwa 
z jednostką nadrzędną. Ponieważ nasze propozycje 
w tej mierze zostały zrealizowane przez jednostkę 
nadrzędną, to znaczy że normatywy na przedmioty 
nietrwałe nie zostały przez Miejski Zarząd Gospo­
darki Komunalnej podwyższone do kwot przez nas 
proponowanych stanęliśmy na stanowisku, że 
w czwartym kwartale roku 1958 zapasy te kredy­
tować będziemy nadal ale przy podwyższonej sto­
pie procentowej i pod warunkiem udzielenia nam 
przez jednostkę nadrzędną zapewnienia na piśmie 
o podwyższeniu normatywów na rok 1959, poparte­
go równocześnie gwarancją na kwotę udzielonego 
kredytu i upoważniającą nas do ściągnięcia tej kwo­
ty z rachunku jednostki nadrzędnej w przypadku, 
gdyby podwyższenie normatywu było niższe niż 
udzielony kredyt. Z rozmów przeprowadzonych 
wstępnie z wydziałem finansowym i Miejskim Za­
rządem Gospodarki Komunalnej należy wniosko­
wać, że koncepcja kredytowania na tych warunkach 
jest raczej niewygodna dla tych organów, gdyż wy­
maga od nich podjęcia ścisłej, konkretnej i zobo­
wiązującej decyzji, a także czynnego zaangażowania 
się śrcdkami budżetowymi. Od koncepcji tej nie 
będziemy jednak odstępować, gdyż tylko w ten spo­
sób będzie można doprowadzić normatywy przed­
miotów nietrwałych w przedsiębiorstwach komunal­
nych do stanu prawidłowego, określonego charak­
terem ich działalności. Dotyczy to w szczególności 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacji, Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji, 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania i Hoteli. 

W niektórych przedsiębiorstwach występują nor­
mowane należności od odbiorców, przy czym po­
zycja z tego tytułu stanowi poważny procent ogółu 
normatywów, na przykład w Miejskim Przedsię­
biorstwie Oczyszczania wynosi 27%/1051/m na ogól­
ny stan normatywów wynoszący 3,858/m a w Miej­
skim Przedsiębiorstwie Wodociągów i Kanalizacji — 
31°/o/l 800/m na' ogólny stan normatywów wyno­
szący 5.736/m. 
• Przy normatywach zaniżonych stan ponadnor­
matywny był kredytowany i wówczas Bank mógł 
oddziaływać kredytem na ewentualne nieprawidło­
wości. Według stanu na ultimo czerwca 1958 roku 
normatyw w omawianych przedsiębiorstwach finan­
sował nie tylko pełny stan „odbiorców normowa­
nych" alę również poważną część należności prze-

i terminowanych, pozbawiając Bank częściowo lub 
całkowicie możności oddziaływania kredytem na 
likwidację należności przeterminowanych. 

Ponieważ należności od odbiorców stanowią bar­
dzo poważną pozycję śrcdków obrotowych, a rów­
nocześnie w tej grupie zapasów kryją się poważne 
stany nieprawidłowe nasuwa się wniosek, aby tę 

część środków obrotowych finansować kredytem 
bankowym, co da oddziałowi pełną możliwość od­
działywania kredytem. Równocześnie pozwoli na 
wycofanie części funduszów obrotowych z omawia­
nych przedsiębiorstw i przesunięcie ich do przed­
siębiorstw innych, wykazujących poważne zaniżenie 
normatywów. 

Zagadnienie to nabiera specjalnego znaczenia wo­
bec znanych trudności finansowych budżetu. Trud­
ności te powodują niedostateczne wyposażenie 
większości przedsiębiorstw komunalnych w fundu­
sze . własne i nieterminowe dotowanie przedsię­
biorstw deficytowych lub nieterminowe zwroty 
nadpłat. Powodowało to z kolei przejściowe trudno­
ści finansowe przedsiębiorstw oraz konieczność 
udzielania w niektórych przypadkach kredytu płat­
niczego. Ponadto należy zwrócić uwagę na brak po­
wiązań planów finansowych z budżetem miejskim. 
Na przykład plan Miejskiego Przedsiębiorstwa Ko­
munikacyjnego zakłada dotację na finansowanie 
planowanych strat w roku 1958 w kwocie 25.207/m 
złotych, natomiast w budżecie miejskim planowana 
dotacja na ten cel wynosi 20.477/m złotych. Mo­
ment ten nabiera specjalnego znaczenia z uwagi na 
fakt, że w założeniach planowych na rok 1959 
stwierdzamy brak powiązania planu przedsię­
biorstwa i wniosków Miejskiego Zarządu Gospo­
darki Komunalnej z założeniami wydziału finanso­
wego. Brak powiązania planu przedsiębiorstwa 
z budżetem na rok 1959 wynosi 2.680/m złotych 
na niekorzyść przedsiębiorstwa. Przy okazji zazna­
czyć należy ciekawą rzecz — wydział finansowy, 
który nie uznaje wysokości planowanej straty 
przedsiębiorstwa jeżeli chodzi o pokrycie jej do­
tacją — uznaje tę wysokość przy obliczaniu wyso­
kości odpisów na fundusz zakładowy. 

Oddziaływanie Banku w kierunku usunięcia tych 
nieprawidłowości ograniczyło się do podjęcia in­
terwencji w jednostce nadrzędnej i do uzależnienia 
kredytowania w przyszłości od właściwego usta­
wienia funduszów własnych i normatywów przez 
jednostkę nadrzędną dla podległych przedsiębiorstw. 

Zastosowanie jednego ze środków oddziaływania, 
przewidzianych nową instrukcją, nie uważaliśmy 
za wskazane w początkowym okresie obowiązywa­
nia przepisów nowej instrukcji. Uzależnienie kredy­
towania na przykład Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji w drugim kwartale 1958 
roku od podwyższenia normatywu i wyposażenia 
przedsiębiorstwa w odpowiednie fundusze własne 
miało ten skutek, że w trzecim kwartale 1958 roku 
jednostka nadrzędna wygospodarowała środki na 
częściowe uzupełnienie funduszów własnych dla te­
go przedsiębiorstwa w drodze przesunięć budżeto­
wych. (Podwyższono normatywy z 5/M na 5,7/M, 
podczas gdy stałe potrzeby przedsiębiorstwa kształ­
tują się w wysokości 6,4/M). 

Podobnie rzecz się ma w przedsiębiorstwie Miej­
skie Hotele — mimo podwyższenia, w wyniku na­
szej interwencji — normatywy na nakłady przy­
szłych okresów do kwoty 600/m i przedmiotów nie­
trwałych do kwoty 1.800/m normatywy te nie po­
krywają stałych potrzeb przedsiębiorstwa w tym 
zakresie i w związku z tym oddział nie kredytuje 
stanów ponadnormatywnych w tych grupach środ­
ków. Prowadzi to do zadłużenia przeterminowane­
go. Obecnie zadłużenie to spłacane jest — na pod-
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stawie odrębnej umowy z przedsiębiorstwem i jego 
dyspozycji — codziennie po złotych 5.000. Ponie­
waż spłata ta jest zbyt powolna i przy jej dalszym 
stosowaniu zadłużenie to nie będzie spłacone do 
końca roku 1958, a oddział nadal żąda zwiększenia 
normatywów przez jednostkę nadrzędną, zmuszeni 
będziemy uciec się do zastosowania ostrzejszych 
środków oddziaływania ekonomicznego — jakim jest 
przymusowa spłata zadłużenia przeterminowanego. 
Uważamy, że tą drogą zwrócimy uwagę jednostce 
nadrzędnej na konieczność uwzględnienia w planach 
na rok 1959 odpowiedniego ustawienia normaty­
wów i funduszów własnych dla wyżej wymienione­
go przedsiębiorstwa. 

Innym rodzajem nieprawidłowości, jakie najczę­
ściej występują w przedsiębiorstwach komunalnych 
nie normujących należności od odbiorców są za­
ległe należności z tytułu świadczonych usług, 
w szczególności z tytułu najmu lokali i pokrywania 
zapotrzebowania na wodę oraz usługi wykonane 
przez miejskie pralnie. Tak na przykład Miejski 
Zarząd Budynków Mieszkalnych wykazuje na 
dzień 30.VI.1958 roku stan zaległych należności 
z tytułu najmu lokali w kwocie złotych 973/m. 

Bliższa analiza tych należności wykazała, że 
w dużej mierze są to należności trudno ściągalne 
czy wątpliwe i że ściągalność zaległych należności 
nie była postawiona na właściwym poziomie. Poza 
tym nie bez wpływu na wysokość należności zaleg­
łych pozostawał dotychczasowy, mało skuteczny 
tryb egzekucji należności. W tym stanie rzeczy od­
dział ograniczył się do oddziaływania na gospo­
darkę przedsiębiorstw w drodze interwencji w przed­
siębiorstwach i jednostce nadrzędnej, czy też kon­
ferencji z tymi jednostkami. Uważaliśmy bowiem, 
że zastosowanie środków oddziaływania ekonomicz­
nego nie da od razu zamierzonych efektów, gdyż 
rozwiązanie omawianego zagadnienia (ściągania na­
leżności) wymaga odpowiedniego czasu i odpowied­
niego ustawienia organizacyjnego przedsiębiorstwa. 
Obecnie praktyczne wykorzystanie środków oddzia­
ływania przewidzianych w instrukcji będzie moż­
liwe i uzasadnione z uwagi na lepsze możliwości 
przedsiębiorstw w ściąganiu zaległych należności 
w trybie administracyjnym oraz na upływ czasu, 
w jakim usunięcie nieprawidłowości mogło być do­
konane przez przedsiębiorstwa zainteresowane, tym 
bardziej, że w odpowiednim czasie zostały przez 
nas podjęte środki interwencyjne. 

Drugim przedsiębiorstwem, które wykazuje nie­
prawidłowości w ściąganiu zaległych należności 
z tytułu najmu lokali jest Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej w Skawinie. 

W czasie inspekcji, przeprowadzonej w trzecim 
kwartale ubiegłego roku, stwierdzono, że przedsię­
biorstwo nie wprowadziło nowego trybu ściągania 
zaległych należności, o czym świadczy stosowany 
dotychczas tryb przesyłania do prezydium powiato­
wej rady narodowej tytułów egzekucyjnych do za­
twierdzenia i ściągnięcia należności w drodze egze­
kucji. Poza tym przedsiębiorstwo ściąga czynsze 
za najem lokali niezgodnie z obowiązującymi prze­
pisami, to jest z „dołu" zamiast z „góry". Powo­
duje to zamrożenie u lokatorów własnych środków 
obrotowych w wysokości miesięcznego przypisu. 
W tej sytuacji wstępem do zastosowania środków 
oddziaływania kredytowego wobec tego przedsię­

biorstwa były podjęte interwencje w przedsiębior­
stwie i jednostce nadrzędnej. W przypadku stwier­
dzenia braku poprawy na odcinku ściągania na­
leżności z tytułu najmu lokali oddział zastosuje 
przewidziany instrukcją środek oddziaływania. Op­
rócz tych nieprawidłowości w Miejskim Przedsię­
biorstwie Gospodarki Komunalnej w Skawinie 
stwierdzono rozbieżności między planowanym a wy­
konanym zakresem robót kapitalnych. Mianowicie 
zaplanowane w pierwszym półroczu ubiegłego roku 
roboty kapitalne urządzeń kanalizacyjnych zostały 
wprawdzie wykonane, ale potraktowane — na po­
lecenie jednostki nadrzędnej — jako usługi odpłat­
ne na rzecz Prezydium Miejskiej Rady Narodo­
wej w Skawinie. Spowoduje to zapewne kompli­
kacje w rozliczeniach z budżetem. 

W wykorzystywaniu środków oddziaływania eko­
nomicznego oddział stosuje pewną elastyczność, po 
uprzednim dokładnym rozeznaniu przyczyn pow­
stania nieprawidłowości i możliwości ich usunię­
cia przez przedsiębiorstwo. Z uwagi jednak na 
szczególny charakter działalności przedsiębiorstw 
komunalnych i fakt, że przedsiębiorstwa te świad­
czą znaczną część swych usług na rzecz prezydiów 
rad narodowych (usługi Zarządu Zieleni Miejskiej, 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczyszczania itp.) sa­
modzielność tych przedsiębiorstw zarówno pod 
względem organizacyjnym jak i gospodarczym jest 
ograniczona. W tych warunkach Bank częściej ko­
rzysta ze środków oddziaływania organizacyjnego 
w drodze interwencji. Tak na przykład w Miej­
skich Pralniach na skutek interwencji oddziału za­
stąpiono kosztowne i pracochłonne znakowanie 
bielizny znakowaniem tasiemkowym, co w efekcie 
dało zmniejszenie zatrudnienia w dziale znakowa­
nia o trzy osoby oraz oszczędność na materiale, 
łącznej wartości około 100/m rocznie. Poza tym 
w wyniku interwencji zajęto się usprawnieniem 
w tym przedsiębiorstwie gospodarki cieplnej, co 
w efekcie dało dość dużą oszczędność na opale (wę­
giel). Tak samo zmiana podmuchu parowego m pod­
much powietrzny ma przynieść znaczne oszczęd­
ności. 

Nastąpiło również połączenie dwóch oddziałów 
farbiarni, co dało oszczędności na barwnikach. Su­
gerowana przez nas w swoim czasie zmiana orga­
nizacji produkcji przyniosła poważne obniżenie ko­
sztu jednostkowego produkcji, a w efekcie popra­
wę wyników. Stan ten w dużej mierze przypisać 
należy zmianom organizacyjnym, sugerowanym 
przez Bank. Tak na przykład przerzucono na dział 
najbardziej zmechanizowany pranie bielizny pro­
stej w obróbce (poszwy, prześcieradła), wskutek 
czego odpadła konieczność pracochłonnego, ręczne­
go prasowania oraz uporządkowano gospodarkę 
środkami trwałymi. Wyżej • wymienione zmiany or­
ganizacyjne przedsiębiorstwo przeprowadziło na 
skutek sugestii oddziału Banku w wyniku przepro­
wadzonej analizy kosztów w czterech oddziałach 
białej bielizny i w dwóch oddziałach chemicznego 
czyszczenia oraz w dziale farbowania. 

W związku z tym nastąpiła zasadnicza zmiana 
w rentowności przedsiębiorstwa. Jeżeli w roku 1957 
działalność przedsiębiorstwa zamknęła się stratą 
około 300/m złotych, to w pierwszym półroczu ro­
ku 1958 przedsiębiorstwo wygospodarowało zysk w 
wysokości około 400/m złotych. 

http://30.VI.1958
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Należy jednak podkreślić, że bardzo poważna 
poprawa rentowności przedsiębiorstwa wynikła nie 
tylko z wprowadzenia wielu usprawnień organiza­
cyjnych i lepszego wykorzystania parku maszyno­
wego, lecz również i to w poważnym stopniu, przez 
wprowadzenie pewnych zmian "działających na nie­
korzyść klientów. Mamy tu na myśli wprowadze­
nie tak zwanych usług ekspresowych, znacznie 
droższych od usług normalnych. Praktycznie usłu­
gi te wykonywane są w okresie dwutygodniowym, 
co spowodowało z kolei przedłużenie okresu wyko­
nywania usług zwykłych. Ponadto punkty usług 
ekspresowych dostępne są do późnych godzin wie­
czornych, bo do godziny dwudziestej, podczas gdy 
pozostałe punkty otwarte są tylko do godziny sie­
demnastej. 

Usunięciem tej nieprawidłowości zajmie się od­
dział w najbliższym okresie a zwłaszcza przy wy­
liczaniu funduszu zakładowego. Z zagadnieniem tym 
łączy się pobieranie przedpłat za usługi ekspreso­
we, co stwarza dla przedsiębiorstwa dodatkowe 
luzy finansowe, nie ujęte w planowanych pasywach 
stałych na rok bieżący. Wysokość tych luzów f i ­
nansuje cały stan zapasów ponadnormatywnych, za­
równo nadających się do kredytowania, jak i za­
pasów nie nadających się do kredytowania. Do za­
pasów nieprawidłowych zaliczamy te wyroby go­
towe, które nie zostały odebrane na skutek niedo­
trzymania terminów wykonania przez pralnie, co 
z kolei powoduje, że odbiorcy nie zgłaszają po od­
biór w ustalonym terminie nawet w tych przy­
padkach kiedy usługa została terminowo wykona­
na. W stanie wyrobów gotowych znajduje się rów­
nież garderoba nie odebrana od roku a nawet dłuż­
szego okresu czasu. Zapasy tego rodzaju nie są kre­
dytowane i w celu zachowania pełnej konsekwen­

c j i oddziaływania oddział przystąpi do dalszego 
szczegółowego rozpoznania wysokości zapasów i l u ­
zów. Po otrzymaniu konkretnych materiałów dal­

sza część zapasów zostanie wyłączona z kredytcwa-
:nia a nadwyżka luzów zostanie potrącona z kredy­
t u na należności od odbiorcy. 

Do nieprawidłowości wymagających reakcji Ban­
ku należy również zaniżenie przez przedsiębior­
s twa rocznych zadań planowych. Dotyczy to zarów­
no zaniżania planów produkcji, jak i zaniżania ren­
towności przez zawyżanie planowanych kosztów. 
Odcinek ten wymaga specjalnej uwagi ze strony 
Banku, gdyż sytuacja na tym odcinku jest gorsza 
w przedsiębiorstwach gospodarki komunalnej niż 
w przedsiębiorstwach pozostałych. Wynika to z cha­
rakteru działalności przedsiębiorstw komunalnych, 
ich dużego uzależnienia od rad narodowych oraz 
w poważnym stcpniu z małej fachowości i wnikl i ­
wości jednostki nadrzędnej. 

Tak na przykład miejskie pralnie założyły niż­
sze zadania na pierwsze półrocze 1958 roku o 10% 
w stosunku do analogicznego okresu roku 1957, 
na skutek czego wykonanie pierwszego półrocza ro­
ku 1958 jest wyższe od wykonania pierwszego pół­
rocza roku 1957 o 1,6%. Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacji zakłada za pierwsze półrocze roku 
1958 stratę w wysokości 11.002/m, a strata wy­
konana wyncsi 8.626/m. Na samą trakcję taksów-
kową planowano stratę półroczną w wysokości 

J565/m, a strata wykonana wynosiła 257/m, czyli 

70% planu. Występuje tu więc nie tylko zagadnie­
nie zaniżania rentowności, ale również planowa­
nie niczym nie uzasadnionej straty, gdyż jest rze­
czą powszechnie wiadomą, że taksówki prywatne, 
mimo opłacania podatków, wykazują bardzo dobrą 
rentowność. Przeczy to zasadzie rozrachunku gospo­
darczego i nie można pogodzić się z faktem plano­
wania deficytowości w nowej działalności. Przy ta­
kich założeniach oddział nie powinien angażować 
swych funduszów na pokrywanie niczym nie uza­
sadnionych strat- Zagadnienie to będzie przedmio­
tem troski oddziału, aby doprowadzić do usunię­
cia tej rażącej nieprawidłowości przez spowodo­
wanie cofnięcia dotacji budżetowej na pokrywanie 
tego rodzaju strat. 

W wielu przypadkach interwencje Banku i kon­
takty z jednostką nadrzędną zainteresowały odpo­
wiednie czynniki sytuacją gospędarczą przedsię­
biorstw komunalnych w takim stopniu, że pozwa­
la to żywić nadzieję na dalszą poprawę ich sytua­
cji finansowej. Podjęta na przykład przez Bank 
interwencja w sprawie przyznania Zarządowi Zie­
leni Miejskiej funduszów inwestycyjnych na rozwi­
nięcie rentownej hodowli roślin przez wybudowa­
nie szklarni wprawdzie nie przyniosła efektu, z po­
wodu braku w budżecie środków na ten cel, ale 
spowodowała zainteresowanie prezydium rady na­
rodowej, które potwierdziło słuszność tej inwesty­
cji i jej aktualność w przyszłości. Inwestycja ta 
przyniosłaby znaczne zyski przedsiębiorstwu a jed­
nostce nadrzędnej ułatwiłaby wyposażenie przed­
siębiorstw w fundusze własne. 

Przytoczone przykłady ilustrują z jak szerokim 
wachlarzem zagadnień spotyka się oddział w swej 
pracy i jakie trudncści napotyka we właściwym 
i skutecznym oddziaływaniu na gospodarkę przed­
siębiorstw komunalnych. 

O stosowaniu takich czy innych środków oddzia­
ływania decyduje nie tylko znajomość ze strony 
oddziału zagadnień finansowych i gospodarczych, 
ale także szanse powodzenia oddziaływania środ­
kami, jakie Bankowi pozostawiono do dyspozycji. 

Istnieją jednak nieprawidłowości, na które Bank 
nie potrafi skutecznie oddziaływać. Do nieprawid­
łowości takich należy brak planowania perspekty­
wicznego. O konieczności opracowywania planów 
perspektywicznych dla przedsiębiorstw komunal­
nych, o znaczeniu tego rodzaju planowania dla ra­
cjonalnego budownictwa miejskiego, dla zapewnie­
nia ludności miejskiej warunków życia odpowiada­
jących bytowaniu w dwudziestym wieku nie ma 
potrzeby nikogo przekonywać. Tymczasem jest 
publiczną tajemnicą, że tego rodzaju planowania 
nie ma na szczeblu przedsiębiorstwa. Wydaje się, 
że lekcja dnia wczorajszego i konieczność dnia dzi­
siejszego nakazuje opracowanie planów perspekty­
wicznych dla przedsiębiorstw komunalnych na ok­
res pięciu — dziesięciu lat. Gospodarka finansowa 
rad narodowych ulega obecnie stabilizacji i w zwią­
zku z tym rady te posiadają coraz to lepsze możli­
wości profilowania swoich dochodów i wydatków 
na lata przyszłe. Sytuacja taka stwarza także mo­
żliwości opracowania wspólnie z przedsiębiorstwa­
mi komunalnymi planów duło- i średniookreso­
wych, które będą mogły stanowić wytyczne na 
przyszłość i będą mogły być respektowane, jeżeli 
chodzi o ich pokrycia finansowa. 
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Zastanówmy się na chwilę jak wygląda sytuacja 
obecnie. Sytuacja ta w zasadzie, z przyczyn od 
przedsiębiorstwa niezależnych, jest niezadowalają­
ca. Majątek przedsiębiorstw komunalnych jest w 
wielu przypadkach stary, wyeksploatowany do 
ostatnich granic, a w efekcie końcowym ulega on 
stałej i coraz szybszej dekapitalizacji. Stan fak­
tyczny jest taki, że gospodarka komunalna usiłuje, 
i to w sposób wysoce niezadowalający, nadążać za 
wyrosłymi ponad jej możliwości potrzebami socjal­
no-bytowymi miasta. Kompletny brak planów per­
spektywicznych a nawet jakichkolwiek innych form 
planowania i powiązania ich z planami urbanistycz­
nymi spowodował brak wody, który obecnie jeszcze 
odczuwamy, gdyż budowa sieci i urządzeń nie zo­
stała przewidziana. Budowa urządzeń sanitarno-k&-
nalizacyjnych nie nadąża za nowym budownictwem. 

Stan taboru miejskiego przedsiębiorstwa komu­
nikacyjnego, a zwłaszcza taboru trakcji autobusowej 
jest taki, że przy respektowaniu właściwej gospo­
darki powinien on być w większości wycofany z ek­
sploatacji, gdyż remonty jego przestały być opła­
calne. Tramwaje i taksówki garażowane są na ot­
wartej powierzchni i w takich warunkach dokony­
wane są ich bieżące przeglądy. Warunki pracy lu ­
dzi zatrudnionych w tym przedsiębiorstwie a także 
wydajność ich pracy pozostawia wiele do życze­
nia. 

Stan taboru w trakcji tramwajowej, zwłaszcza 
taboru silnikowego, jest niedostateczny i nie pozwa­
la on na pokrycie pełnego zapotrzebowania w go­
dzinach szczytu pasażerskiego. Na skutek tego pa­
sażerowie gniotą się i podróżują w warunkach urą­
gających bezpieczeństwu a obsługa konduktorska 
nie może zainkasować od wszystkich pasażerów na­
leżności za przejazd. Wydaje się, że przy odpowied­
nim taborze można znacznie poprawić średnią wpły­
wów na jednego pasażera, wynoszącą obecnie 0,29 
złotego, do przynajmniej 0,31 0,32 złotego. Dałoby 
to w efekcie dodatkowe wpływy roczne od 2 do 3 
milionów złotych. 

W Miejskich Pralniach park maszynowy jest sta­
ry, cykle remontowe każdego roku stają się krót­
sze, a zatem i opłacalność eksploatacji tego parku 
z każdym rokiem staje się mniejsza. Abstrahując 
w tym przypadku od umiejętności organizacji pra­
cy przez kierownictwo przedsiębiorstwa zaznaczyć 
należy, że każdego roku z tego tytułu rosną koszty 
jednostki produkcji usług. 

W Miejskim Przedsiębiorstwie Oczyszczania stan 
taboru jest wystarczający dla stu, stupięćdziesięciu-
tysiącznego miasta, a w żadnym razie dla miasta 
półmilionowego. Techniczne wskaźniki eksploatacyj­
ne tego taboru wskazują, że powinien on być naj­
szybciej wycofany z eksploatacji, na przykład po­
lewaczki. Przedsiębiorstwo nie posiada w ogóle me­
chanicznego sprzętu do czyszczenia ulic ani właści­
wego sprzętu do wywozu śmieci. W efekcie tego 
ulice śródmieścia są brudne a ulice peryferii czy­
szczone są tylko teoretycznie. 

Miejskie Hotele posiadają 900 miejsc hotelowych, 
co dla Krakowa, miasta odwiedzanego licznie prze/ 
turystów i przyjezdnych jest wysoce niedostatecz­
ne. Stan miejsc hotelowych, w porównaniu ze sta­
nem sprzed roku 1939 nie uległ żednemu zwięk­
szeniu, a przeciwnie, nawet zmniejszył się. Wiele 
do życzenia pozostawia również sprzęt w hotelach. 

Sprzęt ten jest nie tylko stary, ale i nie odpowia­
da normom Ministerstwa Gospodarki Komunalnej 
dla danej kategorii hoteli. Ewidencja wartościowa 
wyposażenia hoteli jest nierealna, ceny ewidencyj­
ne są zaniżone w porównaniu z cenami rynkowym' 
podobnych urządzeń. 

W konkluzji należy zwrócić uwagę na palącą ko­
nieczność doinwestowania Miejskich Hoteli w naj­
bliższych latach. W najbliższej przyszłości należy 
przeprowadzić pełną renowację wyposażeń pomie ­
szczeń hotelowych i stan ich doprowadzić do wy 
mogów określonych normami resortu. 

Obserwując gospodarkę remontową Miejskiego Za' 
rządu Budynków Mieszkalnych stwierdzić należy,, 
że prowadzona jest ona przy pomocy wysoce nie­
dostatecznych środków. Planowane nakłady na re­
monty średnie i bieżące na rok 1958 wynoszą 5,48 
złotego na jeden metr kwadratowy. Są one wpo-
równianiu z rokiem 1957 wyższe o 1,88 złotego. Nie­
mniej jednak z całą pewnością nie pokrywają rze­
czywistych potrzeb w tym zakresie. Szacunkowo' 
można określić, że dopiero przy nakładach na re­
monty bieżące w granicach dziesięciu—dwunastu 
złotych na jeden metr kwadratowy można mówić 
o względnie właściwej gospodarce przedsiębiorstwa 
na tym odcinku, zabezpieczającym substancję ma­
jątkową przed dekapitalizacją. Planowane nakłady 
na remonty kapitalne na rok 1958 wynoszą złotych 
12,83 na jeden metr kwadratowy powierzchni użyt­
kowej. Biorąc pod uwagę fakt, że znaczny odsetek 
powierzchni użytkowej znajduje się w budynkach 
starych należy uznać, że i te nakłady są niskie i nie 
odpowiadają faktycznym potrzebom. 

Wydaje się słuszne rozważenie celowości two­
rzenia w przedsiębiorstwach komunalnych fundu­
szów specjalnych, przeznaczonych na finansowanie' 
zadań w zakresie inwestycji zdecentralizowanych 
a także częściowo inwestycji scentralizowanych, za­
kładanych w planie perspektywicznym. Środki na 
inwestycje zdecentralizowane, tworzone w trybie 
dotychczasowym są minimalne, poza Miejskim 
Przedsiębiorstwem Komunikacyjnym, i nie pozwa­
lają na finansowanie większych zamierzeń inwe­
stycyjnych, nawet wchodzących w zakres inwestycji 
zdecentralizowanych. Dlatego też proponujemy, aże­
by na ten cel stworzyć fundusze w trybie bądź to 
określonego procentu od wpływów, bądź też więk­
szego procentu odpisów z zysku. Tworzenie fun­
duszów w formie odpisów z wpływów mogłoby zna­
leźć zastosowanie w przedsiębiorstwach planowo-
deficytowych, a sposób drugi — w formie odpisów 
z zysku w przedsiębiorstwach rentownych. 

Wysuwając te koncepcje tworzenia funduszów na 
finansowanie inwestycji chodzi nam o uniezależnie­
nie zamierzeń przedsiębiorstwa w tym względzie 
od okresowych możliwości finansowych budżetu 
miasta. Oczywiście inwestycje o charakterze prog­
ramowym (budowa i rozbudowa) finansowane by­
łyby nadal ze środków budżetowych rady naro­
dowej. 

W wyniku analizy działalności przedsiębiorstw 
gospodarki komunalnej na naszym terenie nasuwa 
się nieodparcie wniosek, że jest ona daleka od do­
skonałości. 

Nieprawidłowości w niej dotyczą zarówno przed­
siębiorstw, jak i ich jednostek nadrzędnych i nie­
których innych instytucji współpracujących z ty-
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mi przedsiębiorstwami. Usterki w pracy spowodo­
wane są bardzo często przyczynami subiektywny­
mi, które usunąć a przynajmniej ograniczyć mo­
że samo przedsiębiorstwo. 

Analiza porównawcza jednak, przeprowadzona na 
podstawie wyników ki lku okresów nastraja bar­
dziej optymistycznie. Widoczna jest tendencja sta­
bilizacji gospodarki, usuwania usterek, a mimo to, 

że nie można mówić o jakimś nadzwyczajnym tem­
pie poprawy, ani oczekiwać z dnia na dzień zupeł­
nego usunięcia nieprawidłowości, to jednak nale­
ży stwierdzić z całą pewnością, że droga, na któ­
rej znajduje się gospodarka komunalna wiedzie na 
pewno ku lepszemu, 

J . Biegun 
• - , Kraków 

NIEKTÓRE ASPEKTY NOWEGO SYSTEMU ROZLICZEŃ*) 
Ustawa z dnia 1 lipca 1958 roku o rozliczeniach 

pieniężnych jednostek gospodarki uspołecznionej 
(Dziennik Ustaw Nr 44, pozycja 215) oraz wydane 
na jej podstawie rozporządzenia ministra finansów 
z dnia 13 sierpnia 1958 roku w sprawie form rozli­
czeń pomiędzy jednostkami gospodarki uspołecznio­
nej oraz w sprawie zasad gospodarki kasowej jed­
nostek gospodarki uspołecznionej (Dziennik Ustaw 
Nr 54, pozycja 263 i 264) zreorganizowały i oparły 
na nowych zasadach dotychczasowy system rozli­
czeń między jednostkami gospodarki uspołecznio­
nej. 

Wymienione akty prawne dostosowały system 
rozliczeń do nowych warunków ekonomicznych, 
które wiążą się ściśle ze zmianami w zarządzaniu 
gospodarką narodową. 

Jednym z podstawowych celów nowego syste­
mu rozliczeń jest dążenie do zapewnienia jednost­
kom gospodarki uspołecznionej większej samodziel­
ności na odcinku zarządzania powierzonym im mie­
niem narodowym, a tym samym przywrócenie roz­
rachunkowi gospodarczemu jego właściwego zna­
czenia. 

Działanie nowych zasad rozliczeń będzie tym sku­
teczniejsze, im lepiej jednostki gospodarki uspo­
łecznionej zrozumieją znaczenie dokonanych zmian 
i w pełni zaczną korzystać z uprawnień jakie na 
odcinku rozliczeń zostały postawione do ich dyspo­
zycji. 

Do zrozumienia znaczenia nowych zasad rozli­
czeń może przyczynić się w dużym stopniu właści­
wa interpretacja przepisów ustawy z dnia 1 lipca 
1958 roku o rozliczeniach pieniężnych jednostek 
gospodarki uspołecznionej oraz zarządzeń wyko­
nawczych. 

Na tle kilkumiesięcznej praktyki stosowania no­
wych przepisów o rozliczeniach wyłoniły się pewne 
trudności natury interpretacyjnej niektórych prze­
pisów oraz właściwego zrozumienia niektórych in­
stytucji powołanych do życia przepisami o rozli­
czeniach. 

Zajmijmy się omówieniem niektórych zagadnień, 
które w minionym okresie nasuwały najwięcej za­
strzeżeń i komentarzy. 

1. Zakres obowiązywania nowych przepisów 
o rozliczeniach 

Podmiotowy zakres mocy obowiązującej przepi­
sów o rozliczeniach wynika po pierwsze z samej 

") Redakcja podkreśla, że poglądy zawarte w artykule są osobistymi 
poglądami autora. Niektóre zagadnienia poruszane w artykule są obecnie 
przedmiotem szerszej dyskusji 

nazwy ustawy, która w sposób wyraźny mówi o roz­
liczeniach pieniężnych jednostek gospodarki uspo­
łecznionej. Powyższe sformułowanie określa w spo­
sób wyraźny intencję ustawy, która zmierza do 
objęcia swymi przepisami obrotu uspołecznione­
go, to jest sprawy rozliczeń pieniężnych jednostek 
gospodarki uspołecznionej. 

Następnie ustawa ustala wyraźnie w artykule 1, 
jakie podmioty gospodarcze należy zaliczyć do jed­
nostek gospodarki uspołecznionej. 

Przez jednostki gospodarki uspołecznionej usta­
wa rozumie: 

1) urzędy, zakłady, instytucje i przedsiębiorstwa 
państwowe; 

2) spółki, w których państwo, instytucje lub 
przedsiębiorstwa państwowe posiadają .udział wy­
noszący co najmniej 50% kapitału zakładowego; 

3) organizacje spółdzielcze. 
Z wymienionego wyliczenia jednostek gospodarki 

uspołecznionej wynika, że w stosunku do obowią­
zujących poprzednio przepisów uchwały Nr 527 
Prezydium Rządu z dnia 2 lipca 1955 roku, które 
również precyzowały pojęcie „jednostka gospodar­
ki uspołecznionej", przepisy ustawy rozszerzyły za­
kres podmiotów uspołecznionych, zaliczając do 
nich spółki, w których państwo, instytucje lub 
przedsiębiorstwa państwowe posiadają udział wy­
noszący co najmniej 50% kapitału zakładowego. 
Wymienione spółki traktowane były dotychczas 
przez uchwałę Nr 527 Prezydium Rządu w zakre­
sie rozliczeń jako jednostki gospodarki nie uspo­
łecznionej. 

Mimo tak wyraźnego określenia przez omówio­
ne przepisy zakresu podmiotowego ustawy, niektó­
re przedsiębiorstwa reprezentują pogląd, że prze­
pisy ustawy odnoszą się również do jednostek go­
spodarki nie uspołecznionej oraz do osób fizycz­
nych. Miano oczywiście na uwadze przede wszyst­
kim stosunki rozliczeniowe między jednostkami go­
spodarki nie uspołecznionej i osobami fizycznymi 
a jednostkami gospodarki uspołecznionej. 

Dla uzasadnienia takiego stanowiska powoływa­
no się na przepisy artykułu 4 i artykułu 7 ustęp 
2 ustawy. 

Powołane przepisy rzeczywiście wymieniają w 
swej treści jednostki gospodarki nie uspołecznionej 
oraz osoby fizyczne i dlatego też, stosując tylko in­
terpretację gramatyczną tych przepisów- można by 
dojść do wniosku, że skoro przepisy ustawy wymie­
niają lub przewidują stosunki rozliczeniowe z jed­
nostkami gospodarki nie uspołecznionej, to samo 
przez się muszą się do nich odnosić. 
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Zwolennicy wymienionego wyżej poglądu uważa­
ją dalej, że przyjęcie tego rcdzaju stanowiska ro­
dzi szczególną sytuację na odcinku odpowiedzial­
ności za naruszenie dyscypliny rozliczeń. Ich zda­
niem w stosunkach między jednostkami gospodarki 
uspołecznionej a jednostkami nie uspołecznionymi 
niewykonanie w terminie zobowiązania przez jed­
nostkę uspołecznioną pociągałoby za sobą obowiązek 
zapłacenia na rzecz jednostki nie uspołecznionej od­
setek za zwłokę w wysokości 12% w stosunku 
rocznym. 

Tego rodzaju pogląd jest, naszym zdaniem, 
bezpodstawny i wynika z dowolnej interpretacji 
poszczególnych przepisów ustawy-bez logicznego po­
wiązania ich z całością przepisów. 

Przeciw takiemu stanowisku przemawia, jak 
nadmieniono na wstępie, zarówno sama nazwa usta­
wy, jak również treść przepisów artykułu 1 ustawy, 
które nie obejmują swym zakresem jednostek go­
spodarki nie uspołecznionej i osób fizycznych. 

Przeczy temu również treść przepisów artykułu 
1 ustępu 2 ustawy, które — w celu rozszerzenia mo­
cy obowiązującej ustawy — wyraźnie określają, że 
do organizacji politycznych, zawodowych i spo­
łecznych, nie będących jednostkami gospodarki 
uspołecznionej, mają zastosowanie przepisy usta­
wy dotyczące jednostek gospodarki uspołecznionej. 

Należy również nadmienić, że zakres podmiotowy 
nowej ustawy jest znacznie węższy od uchylonej 
ustawy o obowiązku uczestniczenia w obrocie bez­
gotówkowym, która nie tylko określała, jakie jed­
nostki gospodarki nie uspołecznionej i osoby fizycz­
ne obowiązane były do uczestniczenia w obrocie 
bezgotówkowym, ale ponadto ustalała wyraźnie ich 
prawa i obowiązki w zakresie rozliczeń pieniężnych. 
Nowa ustawa nie określa natomiast praw i obowią­
zków jednostek gospodarki nie uspołecznionej i osób 
fizycznych, lecz ogranicza się tylko do określenia 
praw i obowiązków jednostek uspołecznionych. 

Skoro zatem nowa ustawa nie określa wyraźnie 
praw i obowiązków jednostek gospodarki nie uspo­
łecznionej i osób fizycznych, przeto nie można ich 
wyprowadzać na drodze domniemania. 

Jeśli chodzi natomiast o przepisy artykułów 4 
i 7, ustęp 2 ustawy, które operują między innymi 
pojęciem jednostek gospodarki nie uspołecznionej 
i osób fizycznych, to zostały one pomieszczone wy­
łącznie dla wyraźnego podkreślenia, że usamodziel­
nienie jednostek gospodarki uspołecznionej, w za­
kresie rozliczeń pieniężnych, odncsi się również do 
stosunków rozliczeniowych z jednostkami gospodar­
ki nie uspołecznionej i osobami fizycznymi. 

Z tego też względu wymienione przepisy upowa­
żniają jednostki gospodarki uspołecznionej do swo­
bodnego przeprowadzania rozliczeń również z jed­
nostkami nie uspołecznionymi i osobami fizyczny­
mi, w formie gotówkowej lub bezgotówkowej, sto­
sownie do umowy stron, z zastrzeżeniem wynika­
jących z ustępu 2, ar tykułu 4 ustawy. 

Przyjmując, na podstawie przeprowadzonego ro­
zumowania, że przepisy ustawy dotyczą tylko jed­
nostek gospodarki uspołecznionej, należy stwier­
dzić, że sankcje za naruszenie dyscypliny rozliczeń, 
a zwłaszcza odsetki za zwłokę w wysokości 12% 
w stosunku rocznym, przewidziane, w artykule 7, 
ustęp 4 ustawy, mogą być dochodzone wyłącznie 

w obrocie między jednostkami gospodarki uspo­
łecznionej. 

Jeśli zaś chcdzi o stosunki rozliczeniowe mię­
dzy jednostkami nie uspołecznionymi i osobami f i ­
zycznymi a jednostkami gospodarki uspołecznionej, 
to ewentualne odsetki za zwłokę mogą być docho­
dzone tylko w wysokości 8% w stosunku rocznym, 
gdyż trudno sobie wyobrazić tego rodzaju sytu­
ację, aby jednostka gospodarki uspołecznionej od­
powiadała za nieterminowe uregulowanie zobowią­
zania w wysokości 12% odsetek zwłoki, a jednostka 
gospodarki nie uspołecznionej tylko w wysokości 
8%. Tego rodzaju pogląd jest nie do utrzymania 
zarówno z prawnego punktu widzenia, jak również 
ze względów ustrojowych oraz ekonomicznych. 

Na tle interpretacji przepisów cytowanego arty­
kułu 4 ustawy wymaga również rozważenia zagad­
nienie, czy rozliczenia między jednostkami gospo­
darki uspołecznionej a jednostkami gospodarki nie 
uspołecznionej i osobami fizycznymi mogą być 
przeprowadzane w każdej z form rozliczeń przewi­
dzianych rozporządzeniem ministra finansów z dnia 
13 sierpnia 1958 roku w sprawie form rozliczeń za 
dostawy, roboty i usługi pomiędzy jednostkami go­
spodarki uspołecznionej. Na podstawie gramatycz­
nej interpretacji można przyjąć, że ustawa nie prze­
widuje w tym zakresie żadnych ograniczeń, jeśli 
strony umówią się co do określonej formy. 

Z punktu widzenia jednak zasad funkcjonowa­
nia poszczególnych form rozliczeń wydaje się, że 
ze wszystkich form rozliczeń wymienionych w rze­
czonym rozporządzeniu nie mogą korzystać jed­
nostki gospodarki nie uspołecznionej, gdyż formy te 
dostosowane są przede wszystkim do rozliczeń mię­
dzy jednostkami gospodarki uspołecznionej. Po­
szczególne formy rozliczeń łączą się poza tym ści­
śle z bankowym systemem kredytowym, który nie 
obejmuje w zasadzie swym zakresem jednostek 
gospodarki nie uspołecznionej i osób fizycznych. 

W celu uniknięcia ewentualnych nieporozumień 
i wątpliwości Prezes Narodowego Banku Polskie­
go ustalając, na podstawie delegacji przewidzianej 
w paragrafie 11 rozporządzenia ministra finansów 
z dnia 13.8. 1958 roku, szczegółowe zasady stoso­
wania poszczególnych form rozliczeń w „Tymcza­
sowych przepisach o rozliczeniach pieniężnych" 
określił, które z form rozliczeń nie mogą mieć za­
stosowania do rozliczeń z jednostkami gospodarki 
nie uspołecznionej. 

Poza tym ustawa zobowiązuje ministra finansów 
do wydania w porozumieniu z właściwymi ministra­
mi rozporządzenia określającego rodzaje dokumen­
tów, na podstawie których bank będzie wykonywał 
dyspozycje pieniężne jednostek gospodarki uspo­
łecznionej na rzecz jednostek gospodarki nie uspo­
łecznionej, osób fizycznych i uspołecznionych skle­
pów komisowych. 

2. Termin płatności a termin akceptu 

Sprawę terminu płatności omawiają przepisy ar­
tykułu 7 ustawy. Przez termin płatności należy 
rczumieć okres czasu, w którym dłużnik obowią­
zany jest dokonać zapłaty zobowiązania na rzecz 
wierzyciela. 

W myśl powołanego artykułu 7 ustawy termin, 
w którym jednostka gospodarki uspołecznionej obo-
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wiązana jest do uiszczenia zapłaty za wykonane 
dostawy, roboty i usługi, wynosi pięć dni robo­
czych i biegnie od daty otrzymania dokumentów 
rozliczeniowych. Jednocześnie ustawa zakłada, że 
w tym terminie zamawiający (dłużnik) zdążył ode­
brać dostawę. 

Jeżeli jednak db chwili otrzymania dokumentów 
rozliczeniowych zamawiający nie odebrał dostawy, 
termin ten biegnie od daty odbioru dostawy lub 
roboty (usługi) w sposób i w terminach ustalonych 
umową. W razie gdy w umowie strony nie okre­
ślą terminu odbioru, wówczas za termin odbioru 
ustawa nakazuje uważać termin otrzymania świad­
czenia. Poza tym przepisy ustawy dopuszczają mo-r 
żliwość skrócenia lub przedłużenia przez strony 
pięciodniowego terminu zapłaty. Jeśli chodzi o mi­
nistra finansów, to może on ustalić również inne 
terminy zapłaty, o ile poszczególne formy rozliczeń 
będą tego wymagały. 

Na tle niewłaściwej interpretacji przepisów ar­
tykułu 7 ustawy oraz przepisów paragrafu 3 ustęp 
5 i 6 rozporządzenia ministra finansów z dnia 13 
sierpnia 1958 roku wiele przedsiębiorstw utożsa­
miało termin płatności, jeśli idzie o rozliczenia w 
formie inkasa bankowego, z terminem akceptu. 

Tego rodzaju pogląd jest błędny, a jego realiza­
cja w praktyce może podważać zasady odpowie­
dzialności za naruszenie dyscypliny rozliczeń,, zwła­
szcza na odcinku prawidłowego naliczania ewen­
tualnych odsetek za zwłokę i prowadzić do zbęd­
nych sporów między wierzycielami a dłużnikami z 
powodu niewłaściwego naliczania odsetek za zwło­
kę. Poza tym podtrzymywanie takiego poglądu 
przez poszczególne przedsiębiorstwa świadczy o nie­
dostatecznej jeszcze znajomości zasad nowego sy­
stemu rozliczeń. 

Zasadniczą zmianą w systemie rozliczeniowym, 
przewidzianą w artykule 7 ustęp 1 ustawy, jest 
zniesienie automatyzmu zapłat w przypadku, gdy 
płatnik nie dokonał odbioru dostawy w sposób i w 
terminach ustalonych w umowie stron. 

Obecnie jednostka gospodarki uspołecznionej obo­
wiązana jest do uiszczenia zapłaty nie w terminie 
akceptu wyznaczonym przez bank, lecz w ciągu pię­
ciu dni roboczych od daty otrzymania dokumen­
tów rozliczeniowych. Jeśli jednak do chwili otrzy­
mania dokumentów rozliczeniowych zamawiający 
nie odebrał dostawy, pięciodniowy termin biegnie 
dopiero od daty odbioru dostawy. 

Z wymienionej zasady wynika jasno, że w obec­
nych warunkach odbiorca (płatnik) powinien przed 
zapłaceniem faktury dokonać ilościowego i jako­
ściowego odbioru dostawy i dopiero po stwierdze­
niu zgodności z warunkami umowy lub zamówie­
nia — uiścić zapłatę całkowicie lub częściowo. 

Zasada obowiązku uiszczenia zapłaty w ciągu 
pięciu dni od daty odbioru dostawy, a nie w termi­
nie akceptu, jak to miało miejsce dotychczas, za­
bezpiecza odbiorców przed przyjmowaniem i pła­
ceniem za dostawy, które są często niezgodne z za­
mówieniem lub nie były w ogóle zamawiane. 

Na poparcie tezy, że terminu zapłaty nie można 
utożsamiać z terminem akceptu, należy powołać 
się również na przepisy paragrafu 3 ustęp 1 i 2 roz­
porządzenia Ministra Finansów z dnia 13 sierpnia 
1958 roku w sprawie form rozliczeń, które określa­

jąc istotę rozliczeń inkasowych wyraźnie stwierdza­
ją, że terminy zapłaty określone w artykule 7 usta­
wy uważa się za zachowane, jeżeli obciążenie ra­
chunku dłużnika nastąpi najpóźniej w następnym 
dniu roboczym po terminie płatności. 

Poza tym terminy dla akceptu, w których płat­
nik powinien udzielić bankowi dyspozycji pokrycia 
zobowiązania, biegną nie od daty otrzymania przez 
płatnika dokumentów rozliczeniowych, jak to ma 
miejsce przy ustalaniu terminu płatności, a od da­
ty wysłania ich przez bank. Następnie trzeba pod­
kreślić, że terminy akceptu bank wyznacza bez 
powiązania ich z odbiorem dostawy czy też z otrzy­
maniem świadczenia. 

W tej sytuacji przedsiębiorstwa powinny odróż­
niać termin płatności zobowiązania, którego bezsku­
teczny upływ rodzi obowiązek zapłacenia na rzecz 
wierzyciela odsetek za zwłokę, od terminu akceptu, 
który się łączy z zasadą dysponowania przez przed­
siębiorstwo środkami na rachunku bankowym, a 
którego upływ nie pociąga za sobą- skutków prze­
widzianych w artykule 7, ustęp 4 ustawy. 

W myśl nowych przepisów ustawienie terminu 
płatności na nowych zasadach zobowiązuje jedno­
stki gospodarki uspołecznionej do uiszczenia zapła­
ty za wykonane dostawy, roboty i usługi w cią­
gu pięciu dni roboczych od daty otrzymania doku­
mentów rozliczeniowych, a jeżeli do chwili otrzy­
mania dokumentów rozliczeniowych zamawiający 
nie odebrał dostawy, termin ten biegnie od daty 
odbioru dostawy lub roboty (usługi) w sposób i w 
terminach ustalonych umową stron. 

W razie nieuiszczenia zapłaty w terminie płatno­
ści dłużnik obowiązany jest zapłacić wierzycie­
lowi odsetki za zwłokę w wysokości 12% w stosun­
ku rocznym, jeżeli umowa nie przewiduje kar za 
zwłokę z tego tytułu. 

Główna trudność przy naliczaniu przez wierzy­
cieli odsetek za zwłokę polega obecnie na tym, że 
dostawca (wierzyciel) nie zna dokładnie daty od­
bioru dostawy przez dłużnika. Znajomość natomiast 
tej daty jest dla wierzyciela konieczna, gdyż od niej 
należy liczyć w większości przypadków pięciodnio­
wy termin do uiszczenia zapłaty. Znajomość tej 
daty ułatwia również ustalenie okresu ewentualnej 
zwłoki. 

Ponieważ z treści dokumentów rozliczeniowych 
powyższe dane nie wynikają, strony powinny, zgod­
nie z dyspozycją zawartą w artykule 7, ustęp 1 
ustawy, określać w umowach lub zamówieniach spo­
sób i czas potrzebny dla dokonania odbioru ilościo­
wego i jakościowego. 

W celu prawidłowego obliczenia terminu płatno­
ści dostawca (wierzyciel) powinien znać następu­
jące dane: 

a) przeciętny czas trwania transportu dostaw (w 
zależności od rodzaju środka transportu), 

b) okres czasu potrzebny dla technicznego odbio­
ru dostawy (ustalony w umowie), 

c) ustawowy -lub umowny termin do uiszczenia 
zapłaty. 

Z charakteru wymienionych danych wynika, że 
wierzyciel może dysponować dokładnymi danymi, 
jeśli chodzi o czas technicznego odbioru (ustalony 
w umowie stron) oraz termin do uiszczenia zapłaty 
ustawowy (pięciodniowy) lub umowny. 
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Wierzyciel może natomiast ustalić w przybliże­
niu czas trwania transportu dostawy, który uzależ­
niony jest od rodzaju środka użytego do transpor­
tu oraz od charakteru dostawy (wagonowa, drob­
nicowa). 

Poza tym należy pamiętać, że czas niezbędny do 
technicznego odbioru uwzględnia się tylko w przy­
padku ustalenia go w umowie, gdyż w innym ra­
zie za termin odbioru uważa się termin otrzymania 
świadczenia — dostawy. Ustalając przykładowo, że: 

a) przeciętny czas trwania transportu przesyłki 
wagonowej wynosi — 5 dni 

b) czas odbioru jakościowego i ilościowego 
wynosi — 4 dni 

c) ustawowy termin do uiszczenia zapłaty 
wynosi — 5 dni 
wierzyciel może w tym przypadku przyjąć, że ter­
min płatności upływa w czternastym dniu od daty 
wysyłki dostawy. 

Jeśli więc wierzyciel w terminie obliczonym w 
sposób wyżej wskazany z dodaniem dni pocztowych, 
koniecznych na otrzymanie zawiadomienia z ban­
ku o obciążeniu rachunku dłużnika, zawiadomienia 
takiego z banku nie otrzyma, ma prawo domnie­
mywać się, że zapłata jego należności w terminie 
płatności nie nastąpiła. 

Z chwilą późniejszego uiszczenia zapłaty bank 
zawiadamia wierzyciela o obciążeniu rachunku dłu­
żnika, przesyłając mu w tym celu I V egzemplarz 
żądania zapłaty lub odcinek C polecenia przelewu 
oznaczony datą obciążenia rachunku oraz stemplem 
dziennym banku dłużnika. 

Posiadając zawiadomienie banku o obciążeniu ra­
chunku dłużnika oraz znając na podstawie powyż­
szego obliczenia termin płatności wierzyciel ma 
możność ustalić okres zwłoki z dużą dokładnością, 
licząc go od dnia upływu terminu płatności do dnia 
obciążenia rachunku dłużnika włącznie. 

Odsetki za zwłokę wynoszą zgodnie z artyku­
łem 7, ustęp 4 ustawy 12% w stosunku rocznym. 

Jeśli chodzi o techniczny sposób obliczenia kwo­
ty należnych odsetek, to odsetki za zwłokę oblicza 
się od kwoty nie pokrytej w terminie płatności, 
zaokrąglonej do tysięcy złotych, zgodnie z ogólnie 
obowiązującymi zasadami (do zł 500 w dół, pcnad 
zł 500 w górę), kalendarzowo za okres od dnia upły­
wu terminu płatności do dnia zapłaty włącznie. 

Przy obliczaniu odsetek za zwłokę można stoso­
wać następujący wzór arytmetyczny: 

Q X l 2 Y t _ Q 
360 X 100 3000 

w którym: 
Q = kwota zaokrąglona do tysięcy złotych, 
t = ilość dni zwłoki. 

Celem ustalenia wartości , to jest w kwocie od 
której pobiera się odsetki za zwłokę (zaokrąglonej) 
odcina się trzy miejsca w lewo przed przecinkiem 
znaczącym grosze i wynik dzieli się przez 3. 

Wartość w ten sposób ustaloną mnoży się przez 
ilość dni zwłoki i uzyskuje się wartość odsetek za 
zwłokę. Na przykład odsetki za 9 dni zwłoki od 
kwoty zł 125.642,25 wynoszą: 

126 . . 
X 9 =378 zł. 

Należnych odsetek wierzyciel może dochodzić 
bezpośrednio od dłużnika wzywając go do ich ure­
gulowania, na przykład poleceniem przelewu, lub 
za pośrednictwem banku w formie inkasa banko­
wego z zachowaniem przepisów o dolnej granicy 
żądania zapłaty. 

Dla ułatwienia wierzycielom ustalania okresów 
zwłoki wydaje .się celcwe, aby dłużnicy oznaczali 
termin płatności na dokumentach rozliczeniowych 
wystawianych przez siebie, na przykład na polece­
niu przelewu oraz na dyspozycjach zawierających 
akcept wyraźny. Termin ten mógłby być skonfron­
towany z ustaleniami poczynionymi przez wierzy­
ciela. Przyczyniłoby się to niewątpliwie do prawid­
łowego obliczania odsetek za zwłokę, a tym samym 
do uniknięcia ewentualnych nieporozumień na tym 
odcinku. 

« 

4. Rozliczenia a postępowanie arbitrażowe 
Nowe zasady rozliczeń pieniężnych jednostek go- • 

spodarki uspołecznionej wywierają duży wpływ na 
postępowanie arbitrażowe, gdyż w przypadku nie­
możności uzyskania należności w jednej z form 
rozliczeń wierzycielowi pozostaje w zasadzie droga 
postępowania arbitrażowego. 

Do czasu znowelizowania rozporządzenia Rady 
Ministów z dnia 20 grudnia 1952 roku w sprawie 
organizacji państwowych komisj i \arbi trażowych i 
trybu postępowania arbitrażowego (Dziennik Ustaw 
Nr 2/53, pozycja 2), to jest do dnia 1 kwietnia 
1957 roku, przepisy rzeczowego rozporządzenia 
uzależniały wszczęcie postępowania arbitrażowego 
o należności, które podlegały rozliczeniom w trybie 
inkasa bankowego, od uprzedniego wyczerpania 
możliwości rozliczenia się stron za pośrednictwem 
banku. 

Z tego też względu odpowiednie przepisy powo­
łanego rozporządzenia wyraźnie postanawiały, że 
nie wszczyna się postępowania arbitrażowego w 
przypadku, gdy przedmiotem roszczenia jest wie­
rzytelność podlegająca rozliczeniu inkasowemu, chy­
ba że bank wnioskodawcy odmówił przyjęcia do­
chodzonej wierzytelności do inkasa lub bank dłuż­
nika nie dokonał rozliczenia wskutek zgłoszonej 
przez dłużnika odmowy akceptu. 

Uzależnienie postępowania arbitrażowego od wy­
czerpania toku rozliczeń inkasowych było w pełni 
uzasadnione, gdyż forma inkasa bankowego, mając 
charakter obligatoryjny, przyśpieszała z jednej 
strcny realizację należności oraz nie pociągała za 
sobą wysokich stosunkowo kosztów, jakie łączą się 
z postępowaniem arbitrażowym. 

Poza tym ogólną intencją było dążenie do odciąże­
nia organów arbitrażu od rozpatrywania roszczeń 
niespornych, które z powodzeniem mogły być roz­
liczane za pośrednictwem aparątu bankowego. 

Obecnie po wejściu w życie nowych przepisów 
0 rozliczeniach zagadnienie dochodzenia roszczeń 
za pośrednictwem organów arbitrażu stało się po­
nownie aktualne, zwłaszcza że przepisy paragrafu 
20 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 20 grud­
nia 1952 roku, które uzależniały wszczęcie postępo­
wania arbitrażowego od uprzedniego skorzystania 
z trybu rozliczeń inkasowych, zostały uchylone 
1 obecnie już nie obowiązują. 
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Na tle nowej sytuacji na odcinku rozliczeń po­
wstaje zagadnienie, w jakim trybie jednostki gos­
podarki uspołecznionej powinny obecnie dochodzić 
swoich należności, aby mogły uzyskać szybkie ich 
zaspokojenie bez ponoszenia zbyt wysokich kosztów. 

Opierając się na dotychczasowych doświadcze­
niach należy stwierdzić, że mimo zniesienia for­
malnych ograniczeń co do korzystania z trybu po­
stępowania arbitrażowego, jednostki gospodarki 
uspołecznionej powinny w dalszym ciągu korzystać 
przede wszystkim z odpowiednich form rozliczeń 
przewidzianych w rozporządzeniu ministra finansów 
z dnia 13 sierpnia 1958 roku w sprawie form rozli­
czeń. W tym właśnie celu nowe przepisy o rozlicze­
niach umożliwiają stronom swobodne wybranie ta­
kiej formy rozliczeń, która najbardziej odpowiada 
charakterowi zamierzonej transakcji, i która zapew­
nia jak najsprawniejszy i szybki przebieg rozlicze­
nia. 

Poza tym wierzyciel, posługując się poszczegól­
nymi formami rozliczeń, ma możność korzystania, 
w okresie cyklu rozliczeniowego, z odpowiedniego 
kredytu bankowego do wysokości należności objętej 
dokumentem rozliczeniowym. 

Na podkreślenie zasługuje również i ta okolicz­
ność, że posługiwanie się przez jednostki gospodarki 
uspołecznionej obowiązującymi obecnie formami 
rozliczeń nie pociąga za sobą obowiązku uiszczania 
z tego tytułu opłat bankowych ani też ponoszenia 
dodatkowych kosztów manipulacyjnych. 

Wszystkie obecnie przewidziane formy rozliczeń 
można uznać za proste i tanie oraz zapewniające 
stosunkowo szybki przebieg rozliczenia, jeśli oczy­
wiście dłużnik dysponuje odpowiednimi środkami 
pieniężnymi, wystarczającymi na pokrycie płatnych 
zobowiązań. Posługiwanie się więc formami rozli­
czeń jest ekonomicznie opłacalne zwłaszcza w po­
równaniu z postępowaniem arbitrażowym, które 
jest drogie i stosunkowo długie. 

W tej sytuacji jednostki gospodarki uspołecznio­
nej powinny w zasadzie korzystać z drogi arbitra­
żowej w wyjątkowych przypadkach, to znaczy jeśli 
wierzyciel nie ma możności otrzymania swej należ­
ności w normalnym trybie rozliczeniowym wskutek 
zgłoszonej przez dłużnika odmowy akceptu lub 
w wyniku zwrócenia przez bank dokumentów roz­
liczeniowych z powodu nieudzielenia przez dłużnika 
dyspozycji pokrycia zobowiązania lub braku środ­
ków na rachunku dłużnika. 

Na zwiększenie jednak ilości spraw arbitrażowych 
wpłynie niewątpliwie praktyka banków, które zwra­
cają obecnie dokumenty rozliczeniowe, zwłaszcza 
jeśli stan środków na rachunku dłużnika nie rokuje 
nadziei na szybkie pokrycie zobowiązania. W tego 
rodzaju przypadkach banki zwracają żądania za­
płaty oraz polecenia przelewu po upływie 30 dni 
od dnia akceptu lub przyjęcia polecenia przelewu. 
Ma to na celu uaktywnienie rozliczających się stron 
w dochodzeniu należności na innej drodze. 

Ponieważ należności objęte zwróconymi przez 
bank żądaniami zapłaty lub poleceniami przelewu 
nie mają w zasadzie charakteru spornego, gdyż 
dłużnicy ich nie kwestionują lecz najczęściej nie 
mają dostatecznych środków na ich pokrycie — wy­
daje się, że wnioski składane do arbitrażu w tego 
rodzaju sprawach powinny być rozpatrywane przez 
okręgowe komisje arbitrażowe w trybie uproszczo­
nym i przyśpieszonym, to jest w trybie postępowa­
nia upominawczego (nakazowego), jeśli nawet do­
chodzone roszczenie będzie przekraczało kwotę 5000 
złotych. W razie przeszkód natury formalno-praw­
nej zachodziłaby konieczność odpowiedniego zno­
welizowania przepisów paragrafu 77 rozporządze­
nia Rady Ministrów z dnia 20 grudnia 1952 roku 
w kierunku podwyższenia górnej granicy roszczeń 
podlegających postępowaniu upominawczemu. 

W mysi obowiązujących obecnie przepisów powo­
łanego paragrafu 77, prezes komisji arbitrażowej 
może na wniosek powoda lub z urzędu wydać na­
kaz zapłaty bez wzywania pozwanego do złożenia 
wyjaśnień, gdy przedmiotem roszczenia jest należ­
ność pieniężna nie przekraczająca kwoty 500 zł. 

W celu uzyskania nakazu powód (wnioskodawca) 
powinien dołączyć do wniosku składanego we właś­
ciwej komisji arbitrażowej odpis rachunku wraz 
z dowodem jego przesłania dłużnikowi oraz dowód 
stwierdzający przesłanie dłużnikowi przed złoże­
niem wniosku arbitrażowego pisma z wezwaniem 
do dokonania zapłaty w oznaczonym terminie. 
Z treści wniosku lub oddzielnego oświadczenia po­
woda (wnioskodawcy) powinno również wynikać, 
że dłużnik nie kwestionował dochodzonej należności. 

Nakaz zapłaty uzyskany w trybie postępowania 
upominawczego ma moc orzeczenia zapadłego w po­
stępowaniu arbitrażowym i na wniosek strony po­
wodowej zostaje zaopatrzony przez komisję arbi­
trażową klauzulą wykonalności. 

Prawomocne nakazy zapłaty złożone w banku 
przy odpowiednich żądaniach zapłaty nie wymagają 
zgody dłużnika na ich pokrycie i bank realizuje je 
w kolejności ich wpływu z rachunku dłużnika bez 
względu na jego dyspozycje i przed wszystkimi in­
nymi płatnościami. W razie natomiast braku środ­
ków na rachunku dłużnika bank przechowuje tytuł 
egzekucyjny do czasu całkowitego pokrycia zasą­
dzonej należności. 

Bank nie dokona zaspokojenia zasądzonego rosz­
czenia, jeżeli dłużnik przedstawi w banku zarządze­
nie organu orzekającego, wstrzymującego wykona­
nie tytułu egzekucyjnego. 

Szersze stosowanie trybu upominawczego przez 
komisje arbitrażowe, na tle zwiększonego papływu 
spraw do arbitrażu, wydaje się być koniećzne za­
równo ze względu na przyśpieszenie pracy w samych 
komisjach arbitrażowych, jak również ze względu 
na interes wierzycieli — jednostek gospodarki 
uspołecznionej. 

E. Kaczmarek 
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O NIEKTÓRYCH ZASADACH KONTROLI 
FUNDUSZU PŁAC - DYSKUSYJNIE 

Tak bardzo nasilone ostatnio czynne zaintereso­
wanie terenowego aparatu planistyczno-kredytowe-
go zagadnieniami bankowej kontroli funduszu płac 
przekracza — przy aktualnej rzeczywistości etato­
wej — te ramy czasowe, które wyznacza im zakres 
podstawowych dla Banku czynności kredytowych 
i prac w zakresie analizy ekonomicznej i nie ulega 
wątpliwości, że realizowane jest kosztem tych właś­
nie czynności. 

Chodzi tu rzecz jasna nie o same lustracje, któ­
rych problem został zresztą zupełnie inaczej posta­
wiony niż z początkiem roku 1957, kiedy wpłynął 
na kompresję etatów, ale również o badania dodat­
kowe, ankiety, informacje, uwagi, itp. Sytuacja za­
czyna być coraz trudniejsza, gdy sprawami funduszu 
płac zaczynają się zajmować bezpośrednio departa­
menty — wydziały kredytów, niezależnie od depar­
tamentu — wydziałów planowania. 

* 
Jeżeli organizacja bankowej kontroli funduszu 

płac ma być rozwiązana w sposób najefektywniejszy 
dla pracy oddziału, to o tych rozwiązaniach powin­
ny decydować same oddziały najlepiej znające swe 
możliwości, będące wyrazem — na ogół nieporów- ' 
nywalnej — sytuacji personalnej. Rozwiązanie zde­
cydowane ostatnio przez Zarząd Banku, polegające 
na wyodrębnieniu komórek bieżącej kontroli fun­
duszu płac, nie zawsze odpowiada warunkom perso­
nalnym oddziałów. Przewidziana możliwość powie­
rzenia tych czynności wydziałom operacyjno-ra-
chunkowym nie będzie chyba należała do wyjątków 
organizacyjnych. 

Pozostawienie wyodrębnionej komórki planistycz­
nej dla czynności bieżącej kontroli funduszu płac 
nasuwa z aspektu efektywności pracy bankowej za­
strzeżenia, gdyż nawet przy jedno — a tym bar­
dziej przy wieloosobowej obsadzie tej komórki wy­
korzystanie pełnego czasu pracy jej pracowników 
nie jest możliwe, nawet drogą włączenia tych pra­
cowników do lustracji prowadzonych — i słusznie — 
przez inspektorów kredytowych. Możliwość uzgod­
nienia w czasie i realizacji tak zwanych „wspól­
nych inspekcji" jest od praktyki dość daleko 
odległa. Nadto powierzenie kontroli bieżącej — o ile 
pozwala na to ilość przedsiębiorstw — jednej oso­
bie, związane jest ze skutkami trudności opanowania 
różniących się od siebie w rozwiązaniach szczegóło­
wych i zasadniczych — systemów kontroli funduszu 
płac. W aktualnej sytuacji etatowej aparatu planis-
tyczno-kredytowego nie można pozwolić sobie na 
rozwiązania wykluczające w zasadzie w pełni efek­
tywne wykorzystanie całego czasu pracy. 

Ze względu na zasady obsługi kasowej klienta 
czynności bieżącej kontroli funduszu płac umiejsco­
wione powinny być — i w zasadzie były — na sali 
operacyjnej. I stąd wynika najbardziej właściwe, 
przynajmniej dla większości oddziałów, rozwiązanie 
organizacyjne kontroli bieżącej — powierzenie kon­
troli „przy biurku", związanej zresztą bezpośrednio 

z obiegiem dokumentów kasowych, właśnie stano­
wisku dysponentów. Słuszności tego rozwiązania 
dowiodły praktycznie doświadczenia wielu oddzia­
łów. 

Niewątpliwie konkretna sytuacja personalna nie­
których oddziałów może sugerować inne, właściw­
sze dla nich rozwiązania. Znalezienie najbardziej 
efektywnego rozwiązania organizacyjnego powinno 
być pozostawione kompetencjom dyrektora oddziału 
operacyjnego. 

* 
Uchwała Nr 197 Rady Ministrów z dnia 13 czerw­

ca 1958 roku zamknęła pewien etap rozwoju syste­
mów kontroli funduszu płac. Nadal aktualna jest 
kwestia usprawnienia tej kontroli, w szczególności 
uporządkowania istniejącego zróżnicowania w prze­
pisach , porządkowych, czy inaczej w ogólnych za­
sadach kontroli bankowej funduszu płac. Nie może 
bowiem ulegać wątpliwości, że specyfika branżowa 
poszczególnych odcinków życia gospodarczego po­
winna wyrażać się jedynie w odmiennych rozwią­
zaniach szczegółowych zasad kontroli, a w żadnym 
razie nie powinna decydować o dyferencjonowaniu 
ogólnych zasad kontroli funduszu płac. 

Tymczasem wręcz przeciwny stan stwierdzić moż­
na w zakresie ogólnych zasad bankowej kontroli 
funduszu płac, do których bez wątpienia należą 
sprawy składania, zmiany, zakwestionowania pla­
nów funduszu płac, uznawania przekroczeń za nie 
podlegające obowiązkowi likwidacji, itp. Nasuwają 
się przykładowo pytania dlaczego nie zostały jedno­
licie ustalone terminy składania planów rocznych? 
(porównaj istniejące) 

— w terminie przewidzianym dla złożenia planu 
techniczno-ekonomicznego (handlowo-finansowego) 
— I S A/11, I S A/10, Z P A/12/58, 

— najdalej do końca pierwszego kwartału — Z P 
A/89/57, 

— w pierwszym zapotrzebowaniu składanym w 
roku gospodarczym Z P A/4/58, 

nie składają planów rocznych w ogóle — I S A/9. 
Dlaczego nie zostały jednolicie ustalone terminy 

składania planów kwartalnych? (porównaj istnie­
jącą) 

— przed rozpoczęciem kwartału — IS A/11, 
— do dnia 15 pierwszego miesiąca kwartału — 

IS A/10, 
— na dwa dni przed początkiem kwartału — IS 

A/9, 
— najdalej do dnia pierwszej wypłaty wynagro­

dzeń dla pracowników administracyjno-biurowych, 
przypadających za pierwszy miesiąc danego kwar­
tału — Z P A/89/57, 

— do trzech dni przed rozpoczęciem kwartału — 
Z P A/12/58, 

— nie mają obowiązku składania kwartalnych 
planów zadań gospodarczych i funduszu płac jed­
nostki objęte Z P A/4/58, które dalej powiada: Rejo­
ny L P obowiązane są składać oddziałowi dla celów 
bankowej kontroli plan osobowego funduszu płac 
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pozostałych działów pracy łącznie z grupą pozaza-
kładową (punkt 7 Ib) nie określając żadnego termi­
nu. 

Dlaczego nie ustalono jednolitych zasad postępo­
wania przy stosowaniu sankcji za niezłożenie pla­
nów? 

— oddział wstrzymuje najbliższą wypłatę z oso­
bowego funduszu płac, zaś dyrektor oddziału woje­
wódzkiego może wyjątkowo przesunąć sankcję na 
dalsze wypłaty z osobowego funduszu płac, nie dalej 
jednak niż do najbliższej wypłaty z funduszu pre­
miowego — I S A/11, nasuwa się pytanie, dlaczego 
nie dano tej kompetencji dyrektorom oddziałów 
operacyjnych. Konsekwencje wstrzymania wypłat 
pracownikom fizycznym są w praktyce bardzo po­
ważne, 

oddział wstrzymuje wypłaty z funduszu płac do 
czasu złożenia planu — I S A/10, Z P A/89/57, Z P 
A/12/58, 

— wstrzymanie wypłat wynagrodzeń dla pracow­
ników umysłowych przedsiębiorstwa do chwili zło­
żenia planu — I S A/9, 

— mimo punktu 7 b/ Z P A/4/58 w ogóle nie prze­
widuje możliwości niezłożenia planów. 

Dlaczego nie rozwiązano jednolicie terminów 
zmiany planów? 

— przed rozpoczęciem miesiąca którego dotyczy 
z pisemnym uzasadnieniem zmiany — I S A/11, 

— nie później niż 15 dnia miesiąca którego doty­
czy — I S A/10, 

— nie mogą dotyczyć miesięcy ubiegłych — IS 
A/9 (kalendarzowych czy rozliczeniowych?), 

— zmiana planów nie może dotyczyć okresów już 
rozliczonych — Z P A/89/57, Z P A/12/58, 

— w ogóle nie przewiduje się zmiany planów, to 
jest daje się możliwość przeprowadzania zmian 
w sprawozdaniach składanych oddziałowi? — ZP 
A/4/58, 
i podobne wysuwania przez oddziały zastrzeżeń 
odnośnie planów: 

— w wypadku różnic między stanowiskiem jed­
nostki nadrzędnej i oddziału zastrzeżenia przekazać 
Departamentowi Kredytów — I S A/11, 

— w wypadku różnic między stanowiskiem jed­
nostki nadrzędnej i oddziału zastrzeżenia przekazać 
Departamentowi Planowania — I S A/10, 

— w razie nieustosunkowania się do zastrzeżeń 
oddziału przez spółdzielnie pracy i spółdzielnie pio­
nu CRS oddział może zażądać ustosunkowania się 
do zastrzeżeń od jednostek nadrzędnych (— i na tym 
koniec?) — Z P A/89/57 i Z P A/12/58, 

— w pionie leśnictwa oddział w ogóle nie może 
mieć zastrzeżeń, bo nie ma do czego? — Z P A/4/58. 

Co może uzasadniać różne rozwiązania sprawy 
uznawania przekroczeń funduszu płac za ekonomicz­
nie celowe (nie podlegające obowiązkowi likwida­
cji): 

— o uznaniu decydują jednostka nadrzędna i od­
dział, a ewentualne różnice zdań znajdują słuszne 
rozstrzygnięcie — I S A/11, 

— wniosek o uznanie... zatwierdzony przez jed­
nostkę nadrzędną powinien być złożony w oddziale... 
uznanie podpisuje naczelnik wydziału planowania 
i kredytów (automatycznie?) — I S A/10 nie mówi 
o współdecyzji oddziału, 

— istnieje tylko możliwość legalizacji — IS A/9, 
— zastrzeżenia co do słuszności decyzji jednostki 

nadrzędnej oddział winien zgłosić Departamentowi 
Planowania w ciągu 15 dni — Z P A/4/58, 

— uznania wyłączone z kompetencji oddziałów 
w ogóle — Z P A/12/58. 

Tego rodzaju py tań można by postawić jeszcze 
bardzo wiele. Konieczność możliwie szybkiego prze­
prowadzenia kodyfikacji jest oczywista. 

Jednak ani rozwiązania organizacyjne, odpowia­
dające sytuacji oddziałów, ani uporządkowanie do­
tychczasowej różnorodności w przepisach ogólnych 
bieżącej kontroli funduszu płac nie wystarczy dla 
pogłębienia efektywności ekonomicznej bankowej 
kontroli gospodarki płacowej przedsiębiorstw. Trze­
ba koniecznie zwrócić uwagę na zagadnienia mery­
toryczne tej kontroli. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że jak nigdy dotąd 
dyskusja nad zagadnieniami bankowej kontroli 
funduszu płac podkreśliła — najbardziej słusznie — 
problemy powiązania funduszu płac i produkcji: 
nie tylko 

— w aspekcie wielkości globalnych, założonych 
w planach rocznych i operatywnych przedsię­
biorstw. 
ale również 

— na tle braku współzależności między płacami 
poszczególnych grup zatrudnionych a wielkością 
(w wyrażeniu wartościowym) produkcji, stanowiącej 
podstawę korygowania planowanego funduszu plac. 
oraz, co jest nader istotne: 

— na tle braku związku między pracochłonnością 
poszczególnych asortymentów a ich wyceną wartoś­
ciową. 

Stąd słuszny nacisk na analizę planów przedsię­
biorstw, wprowadzenie zasady korygowania w ra­
chunku ciągnionym od początku roku i wreszcie 
nie najbardziej konsekwentne (ze względów prak­
tycznych chyba słusznie ostrożne) wydzielenie „po­
zostałego" funduszu płac. 

Dalszy rozwój istniejących systemów kontroli 
funduszu płac wydaje się możliwy tylko w kierunku 
dalszego podziału „pozostałego", to jest podlegają­
cego korygowaniu funduszu płac (na przykład wy­
odrębnienie funduszu płac wydziałów pomocniczych 
itp.) dla bardziej ścisłego powiązania płac poszcze­
gólnych grup zatrudnionych z wielkością produkcji. 
Nie bez znaczenia są tu podkreślone wyżej ogra­
niczenia narzucane przez wymogi i możliwości prak­
tyki kontroli bieżącej. 

Tego rodzaju usprawnienia nie rozwiążą jednak 
problemu najważniejszego dla kontroli prawidło­
wego kształtowania się funduszu płac: w ramach 
dotychczasowych systemów kontroli funduszu płac 
nie znajdzie rozwiązania problem wpływu odchyleń 
struktury asortymentowej produkcji od planu na 
poziom uzasadnionych potrzeb płacowych przedsię­
biorstwa, występujący w związku z brakiem zależ­
ności między pracochłonnością poszczególnych wy­
robów a ich wyceną wartościową. 

Wpływ odchyleń asortymentowych na zerwanie 
założonych w planie proporcji staje się — szcze­
gólnie w przemysłach produkujących na potrzeby 
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rynku — czynnikiem, który znajduje i znajdować 
będzie coraz to większy wyraz w gospodarce pła­
cowej przedsiębiorstw. Chodzi tu oczywiście o zry­
wanie proporcji założonych w planach rocznych, 
a nie o okresowe odchylenia asortymentowe w po­
szczególnych kwartałach, kompensujące się wza­
jemnie w ramach roku kalendarzowego. 

Niewątpliwa konieczność elastycznego dostosowy­
wania się produkcji do zmiennego zapotrzebowania 
rynku uzasadnia ekonomiczną obiektywność odchy­
leń asortymentowych od planu produkcji i wskazuje 
na coraz to większy w przyszłości wpływ tego czyn­
nika na kształtowanie się funduszu płac w przedsię­
biorstwach, wyrażający się w odpowiednim zwięk­
szeniu lub zmniejszeniu potrzeb płacowych w sto­
sunku do niezwiązanej z tym bezpośrednio wartości 
produkcji. 

Spodziewana reforma systemu cen nie rozwiąże 
problemu, uregulowana zostanie rentowność wyro­
bów w stosunku do kosztów ich produkcji, nato­
miast czynnik różnej pracochłonności wyrobów 
wchodzących w skład asortymentowy produkcji po­
zostanie nadal aktualny. 

Z aspektu kontroli funduszu płac interesujące 
jest zarówno zmniejszenie potrzeb płacowych — 
powstanie luzów, jak również zwiększenie tych 
potrzeb. Uzasadnione ekonomicznie wypłaty spowo­
dują przekroczenie podlegające obowiązkowi l ikwi ­
dacji. Szczególnie wiele tego rodzaju „nieprawidło­
wości" wykrywa kontrola planów funduszu płac 
na czwarty kwartał każdego roku. 

Tak więc istniejące systemy kontroli funduszu 
płac nie tylko nie dają możliwości rozwiązania uza­
sadnionych ekonomicznie potrzeb płacowych, ale 
ponadto stymulują: 

— albo nieprawidłowości płacowe w razie od­
chyleń asortymentowych, tworzących luzy fundu­
szu płac, 

— albo produkcję na magazyny przemysłu czy 
handlu, jeżeli realizacja zamówień rynkowych, 
związana ze zwiększeniem potrzeb płacowych spo­
wodować ma przekroczenie funcjuszu płac, podle­
gające obowiązkowi likwidacji, jak również nie wy­
kluczają nieprawidłowości o charakterze wyraźnych 
nadużyć: „martwych dusz", „długiego ołówka", nie-
potrącania robocizny za braki zawinione itp. Kon­
trola prawidłowości kształtowania się funduszu płac 
indywidualnych przedsiębiorstw drogą korygowa­
nia go (w całości lub części) równolegle do wyko­
nania zadań produkcyjnych, jest doprawdy wysoce 
problematyczna, co zresztą w ostatniej dyskusji 
mniej lub więcej wyraźnie zostało podkreślone, a 
konsekwencje jakie ponosi przedsiębiorstwo za 
przekroczenie planowanego funduszu płac nie elimi­
nują ujemnych skutków rynkowych tego przekro­
czenia i czynią dyrektywność wskaźnika planowa­
nego funduszu płac w pewnym stopniu fikcją z eko­
nomicznego punktu widzenia. 

* 
Co w tym stanie rzeczy można proponować no­

wego? Dalszego rozwoju systemów kontroli fundu­
szu płac szukać można tylko na drodze zmian jakoś­
ciowych. Narzuca się coraz wyraźniej potrzeba kry­
tycznego przeanalizowania właściwości niektórych 

stosowanych nadal powszechnie kategorii ekono­
micznych i przewartościowania obowiązujących do­
tychczas, jako podstawowe, pojęć gospodarki pła­
cowej, w odniesieniu przynajmniej do części przed­
siębiorstw przemysłowych. 

Fakt, że w ramach dotychczasowych systemów 
kontroli odchylenia asortymentowej struktury pro­
dukcji od planu będą zawsze zrywały założenia 
w planie techniczno-przemysłowo-finansowym, po­
wiązanie między wielkością produkcji a funduszem 
płac oraz konieczność gospodarcza tych odchyleń, 
to jest elastyczności produkcji, wskazują wyraźnie, 
że — o ile można to w ten sposób wyrazić — forma 
kontroli nie odpowiada "treści ekonomicznej kształ­
towania się funduszu płac. 

A zatem — poprawna ekonomicznie kontrola 
funduszu płac wyklucza chyba założenia polegające 
na korygowaniu kwoty planowanego funduszu plac 
procentem wykonania planu produkcji czy usług 
według wyceny wartościowej. 

Jest nader istotne, że im więcej prowadzi się ba­
dań i analiz odnośnie realności planów funduszu 
płac, tym bardziej uzasadniają one 'przekonanie 
0 niezliczonej ilości środków i sposobów zapewnienia 
rezerw w planach płacowych przedsiębiorstw 
w chwili ich opracowywania. Niezależnie od tego 
konsekwencje wpływu odchyleń asortymentowych 
na poziom potrzeb płacowych powodują, że nawet 
najbardziej realnie opracowany roczny plan fundu­
szu płac w trakcie realizacji zadań produkcyjnych 
z trudnością może utrzymać swą realność. 

Zarzuty odnośnie nieuzasadnionej szczegółowym 
wyliczeniem potrzeb budowy planu funduszu płac 
są często bezprzedmiotowe. Z jednej strony przed­
siębiorstwo może nie znać szczegółowej specyfikacji 
asortymentu produkcji (niewiadome zaopatrzenie 
1 elastyczność popytu), z drugiej — jednostki nad­
rzędne nie mają możliwości każdorazowego usta­
lania potrzeb płacowych przedsiębiorstw w drodze 
szczegółowych wyliczeń. Nie pozostaje więc nic 
innego, jak stosowane powszechnie metody podzia­
łu rocznego limitu funduszu płac między podległe 
jednostki w oparciu o dane wykonania okresu po­
przedniego, które stosowane są tak — powiedzmy — 
„prymitywnie", że nie uwzględniają występujących 
w tym okresie niezlikwidowanych przekroczeń fun­
duszu płac, nie uwzględniają nawet ujawnionych 
nadużyć. Wprost przeciwnie powszechny jest zwy­
czaj ustalania dla przedsiębiorstw wykazujących 
niezlikwidowane przekroczenia funduszu płac limitu 
na rok następny w takiej wysokości, która z góry 
wyklucza jego przekroczenie nawet w razie wysoce 
nieprawidłowego gospodarowania. Oczywiście przed­
siębiorstwa uzasadnią taki limit odpowiednimi za­
łożeniami, planów szczegółowych, mimo że założe­
nia te nie mają być w ogóle realizowane. Ale to 
wiadomo tylko autorom planu. W trakcie realizacji 
znajdzie się na to dosyć usprawiedliwień. Zdarzają 
się także przypadki limitowania funduszu płac po­
niżej uzasadnionych potrzeb przedsiębiorstwa. Jeże­
l i jednostka nadrzędna nie ustąpi, lub „nie ma z cze­
go dać" nic przedsiębiorstwu nie pomoże. Czyli 
w efekcie prawidłowe ustalenie szczegółowego 
i dyrektywnego limitu rocznego funduszu płac 
„a priori" jest — w odniesieniu do indywidualnych 
przedsiębiorstw przemysłowych — praktycznie 
obiektywną niemożliwością. 
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A zatem poprawna ekonomicznie kontrola fun­
duszu płac wyklucza założenia w postaci ustalenia 
z góry potrzeb i dyspozycji płacowych przedsię­
biorstw w szczegółowych wielkościach bezwzględ­
nych. 

I wreszcie dalsza sprawa, nadal i zawsze aktu­
alny problem nadużyć płacowych, które w coraz to 
nowych postaciach ujawniają lustracje szczegółowe 
przedsiębiorstw. W miejsce dawnych „martwych 
dusz" występuje wpisywanie w karty pracy czyn­
ności uzasadnionych ilością wyrobów czy półfabry­
katów. Po ujawnieniu tej nieprawidłowości zastę­
pują ją niczym nie udokumentowane godziny nad­
liczbowe, uzasadnione jedynie składanym w czasie 
lustracji podpisem dyrektora lub majstra. Po ewen­
tualnym ograniczeniu limitu godzin nadliczbowych 
premie pracowników fizycznych obliczane będą od 
łącznej sumy wynagrodzenia zasadniczego, a nie 
po wyeliminowaniu z podstawy zapłaty za godziny 
nadliczbowe. I tak w nieskończoność. 

A zatem poprawna ekonomicznie kontrola fun­
duszu płac powinna rozwiązywać problem nadużyć 
płacowych w sposób nię polegający wyłącznie na 
ich ujawnianiu, a w sposób gwarantujący możliwie 
„automatyczne", odpowiednie zmniejszenie pozo­
stającego do dyspozycji przedsiębiorstwa funduszu 
płac o kwotę nadużyć, przy czym ujawnienie tych 
wielkości powinno być dla „automatycznego" 
zmniejszenia sprawą drugorzędną. 

Nie ulega zatem wątpliwości, że przedmiotem 
propozycji nowych założeń kontroli funduszu płac 
mogą być tylko zasady istotnie, jakościowo różne 
od dotychczas obowiązujących. 

* 
Teza o celowości ekonomicznej rozpatrywania 

własności państwowej jako własności grupowej 
(załogi przedsiębiorstwa będącej użytkownikiem 
środków produkcji) hie zyskała oficjalnego uzna­
nia. Natomiast własność grupowa przedsiębiorstw 
przemysłowych spółdzielczości pracy nie podlega 
od dawna dyskusji. Niezrozumiałe więc jest dlacze­
go właściwość kategorii własności grupowej w od­
niesieniu do spółdzielczości pracy nie wyraziła się 
dotychczas w krytycznym przeanalizowaniu słusz­
ności nadal powszechnego stosowania do niej kate­
gorii płacy i zysku oraz przewartościowaniu obo­
wiązujących jeszcze pojęć gospodarki płacowej. Nie 
chodzi o kontynuowanie w tym przypadku sporów 
teoretycznych. Chcdzi o podkreślenie skutków prak­
tycznych, które wyłoniłyby się dla kontroli fundu­
szu płac spółdzielczości pracy w wyniku konse­
kwentnego odniesienia do niej kategorii ekonomicz­
nej własności grupowej, jak również o zastanowie­
nie się nad możliwością i celowością ewentualnego 
przeniesienia niektórych rozwiązań na gospodarkę 
płacową państwowych przedsiębiorstw przemysło­
wych. Podjęcie w tym kierunku rozważań warte jest 
zachodu, gdyż konieczność wyłomu w kręgu dotych­
czas obowiązujących pojęć wydaje się oczywista, 
a innej drogi — jak na razie — dyskusja teoretycz­
na ani praktyczna nie awizują. 

Konsekwentne odniesienie kategorii własności 
grupowej do spółdzielczości pracy to przede wszyst­
kim zmiana oceny wyników działalności gospodar­

czej. Nadwyżka uzyskana ze sprzedaży wyrobów 
i usług w postaci różnicy między ceną sprzedaży, 
pomniejszoną o podatek obrotowy i różnice budże­
towe, a wysokością kosztów rzeczowych (to jest 
kosztu własnego, pomniejszonego o wszelkie nakła­
dy osobowe objęte dotychczas funduszem płac) 
sprzedanych wyrobów i usług stanowi dochód spół­
dzielni. 

Zależność między wielkością kosztów rzeczowych 
a dochodem spółdzielni oraz jej zyskiem bilanso­
wym jest — przy założeniu stałych cen — odwrotnie 
proporcjonalna. Analogiczna zależność między fun­
duszem płac a zyskiem bilansowym nie występuje 
już w konfrontacji funduszu płac i dochodu spół­
dzielni, bowiem fundusz płac jest elementem do­
chodu spółdzielni, a z punktu widzenia właściciela 

• grupowego lepiej wykorzystywać maksymalnie fun­
dusz płac niż ewentualne oszczędności „płacowe", 
wyrażające się w zysku bilansowym, poddawać 
ogólnemu podziałowi i zmniejszać część przypada­
jącą dla członków spółdzielni. 

Czy w tej sytuacji nie lepiej skończyć z niedo­
skonałym planowaniem i nieefektywną kontrolą 
administracyjną funduszu płac? Czy' nie lepiej 
w założeniach narodowego planu gospodarczego 
każdorazowo lub dla okresów wieloletnich określać 
procent dochodu spółdzielczości pracy przeznaczo­
ny dla właściciela grupowego? Wszelka kontrola 
administracyjna prawidłowego wykorzystywania 
części dochodu spółdzielni zwanej funduszem płac 
staje się — w dotychczasowym zakresie i ujęciu —• 
zbędna. Im więcej członkowie wezmą bieżąco — za­
liczkowo, tym mniej otrzymają wyrównania osta­
tecznego. Nadużycia „płacowe", oznaczające nieuza­
sadniony pracą członka dochód indywidualny, staną 
się sprawą wewnętrzną członków spółdzielni i przed­
miotem ich zainteresowania. 

Oczywiście nie ma przeszkód, aby wielkości 
części dochodu spółdzielni realizowane zaliczkowo 
przez członków na przestrzeni roku nie regulować 
w oparciu o dotychczasowe systemy płac (taryfi­
katory, stawki czasowe i akordowe, normowanie 
pracy itp.), nie ma zresztą innego sposobu podziału 
dochodu według pracy. Nie stoją na przeszkodzie 
trudności związane ze zmianami systemu finanso­
wego i rachunkowości. Ustalenie dochodu spół­
dzielni pracy i wielkości zaliczkowego podziału 
części przeznaczonej dla członków jest realnie moż­
liwe na podstawie dotychczas obowiązującego sys­
temu ewidencji. 

Propozycja odpowiada przesłankom, nie krępuje 
elastyczności asortymentu produkcji korygowaniem 
planowanego funduszu płac, wiąże potrzeby płacowe 
z wielkością sprzedaży, obciąża „automatycznie" 
nadużyciami płacowymi część jej dochodu posta­
wioną członkom spółdzielni do dyspozycji i tym sa­
mym eliminuje skutki rynkowe dotychczasowych 
przekroczeń funduszu płac. 

Już w tej chwili limit funduszu płac w odniesie­
niu do spółdzielczości pracy nie jest wskaźnikiem 
dyrektywnym, a tylko orientacyjno-szacunkowym. 
Zastąpienie go w skali ogólnokrajowej procentem 
dochodu spółdzielczości, przeznaczonego do podziału 
między członków nie może sprawiać trudności. Te 
wyłonią się przy ustalaniu wskaźnika podziału do­
chodu dla poszczególnych związków, grup branżo­
wych i spółdzielni. Reforma systemu cen w sposób 
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istotny zmniejszy te trudności. Doświadczenia 
pierwszego okresu praktyki pozwolą na usunięcie 
wielu trudności pozostałych. Wzrośnie samodziel­
ność i odpowiedzialność ekonomiczna spółdzielni. 

Kontrola bankowa sprawowana może być wów­
czas w sposób istotnie ograniczony, równocześnie 
merytorycznie wyczerpujący. 

Kontrola bieżąca prowadzona być może tylko na 
podstawie ząpotrzebowań odpowiednio opracowa­
nych i prowadzonych w rachunku ciągnionym dla 
każdego kwartału, 

Kontrola następna: 
a) formalna — sprawdzenie zgodności sumy na­

kładów osobowych z sumą zrealizowanych zapotrze­
bowań, wykazanej w kwartalnym sprawozdaniu 
finansowym, 

b) merytoryczna okresowa — sprawdzenie — 
drogą analizy kwartalnego sprawozdania finanso­
wego — czy wzajemny stosunek poniesionych na­
kładów osobowych (to jest zrealizowanej zaliczko­
wo części dochodu spółdzielni, przypadającej dla 
członków) do wykonanej sprzedaży i dochodu spół­
dzielni nie" zagraża założeniom planu rocznego, 
z uwzględnieniem kształtowania się tego stosunku 
w okresie poprzednich kwartałów i w razie stwier­
dzenia tego rodzaju nieprawidłowości zobowiązanie 
spółdzielni do przeanalizowania swej gospodarki na 
zebraniu rady nadzorczej, 

c) merytoryczna, ostateczna — ustalenie — drogą 
analizy rocznego sprawozdania finansowego — zre­
alizowanej zaliczkowo kwoty części dochodu spół­
dzielni przypadającej członkom oraz przypadającej 
dla członków z podziału dochodu rocznego kwoty 
wyrównania. 

Spółdzielniom nierentownym należałoby w chwili 
stwierdzenia nierentowności wstrzymać wypłaty 
zaliczkowego podziału dochodu (nakładów osobo­
wych), gdyż w tej sytuacji realizowany przez człon­
ków podział przypadającej im części dochodu byłby 
większy od dochodu spółdzielni wygospodarowane­
go w danym okresie obrachunkowym. Ewentualna 
realizacja wypłaty byłaby uzależniona od postano­
wień szczegółowych. 

Uproszczenie kontroli funduszu płac dla spół­
dzielni i dla Banku jest zbyt widoczne, aby oma­
wiać go szczegółowo. Efektywność ekonomiczna 
kontroli jest oczywista — wstrzymywane dotych­
czas premie nie kompensują rynkowych skutków 
przekroczenia funduszu płac, obejmują nie zawsze 
winnych przekroczenia i korzystających z niego 
pracowników — członków spółdzielni, a brak moż­
liwości potrącenia kwoty ewentualnego przekrocze­
nia występuje, można odnieść go do dochodu roku 
następnego. * Nieliczne rozwiązania szczegółowe, 
związane z tą propozycją są dosyć proste i przed jej 
przyjęciem nieinteresujące, dlatego nie będą tu 
rozpatrywane. 

Jeżeli uznać podane propozycje za godne zastano­
wienia i dyskusji, to warto również i w odniesieniu 
do państwowych przedsiębiorstw przemysłowych 
zaznaczyć co następuje: 

Niewątpliwym czynnikiem nie tylko zaintereso­
wania załogi wynikami pracy przedsiębiorstwa, 

ale — może nawet przede wszystkim — budzenie 
świadomości i odpowiedzialności współgospodarza 
przedsiębiorstwa, jest fundusz zakładowy, będący 
udziałem załogi w zysku, postępującym w miarę 
wzrostu samodzielności przedsiębiorstwa. Analo­
gicznym czynnikiem w spółdzielczości pracy jest 
jak wiadomo podział części zysku między jej człon­
ków. W perspektywie nie ma mowy o ograniczaniu 
funduszu zakładowego. Wprost przeciwnie, znacze­
nie instytucji funduszu zakładowego będzie rosło 
w miarę decentralizacji zarządzania i wzrostu samo­
dzielności przedsiębiorstw. 

Samodzielność przedsiębiorstwa w gospodarce 
kierowanej planem musi być „krępowana" między 
innymi wskaźnikiem planowanego funduszu płac. 
Nie jest rzeczą możliwą rezygnacja z koordynowa­
nia poszczególnych części narodowego planu gospo­
darczego drogą bilansowania pieniężnych docho­
dów i wydatków ludności. 

Samodzielność przedsiębiorstwa może nie być 
krępowana planem asortymentowym, przeciwnie, 
należy pozostawić przedsiębiorstwom swobodę 
w elastycznym dostosowywaniu produkcji do zmien­
nych potrzeb rynku. Nie można jednak ograniczać 
treski o rynek wyłącznie do strony podaży. Utrzy­
manie równowagą od strony popytu wymaga utrzy­
mania założonej w planie rocznym przedsiębiorstwa 
proporcji między wielkością produkcji a wielkością 
funduszu płac. W ramach tej proporcji przedsię­
biorstwo może swobodnie kształtować asortyment 
produkcji do wymagań rynku, może nawet odchy­
lać strukturę asortymentową w kierunku bardziej 
pracochłonnych wyrobów, pod warunkiem, że dba­
łość o postęp techniczny i technologiczny, o właś­
ciwą organizację pracy, o kwalifikacje pracowni­
ków itp. skompensuje dodatkowe potrzeby płacowe 
wzrostem wydajności pracy. Ale zerwanie tej pro­
porcji i przekroczenie planowanego funduszu płac, 
w szczególności jego możliwe konsekwencje ryn­
kowe, powinny być zneutralizowane wewnątrz 
przedsiębiorstwa. 

Wzrost samodzielności przedsiębiorstw nie powi­
nien być jak dotychczas obciążony zbyt wieloma 
ograniczeniami decyzji i uciążliwymi — tak dla 
przedsiębiorstwa jak i czynników kontrolnych — a 
zazwyczaj niedostatecznie efektywnymi systemami 
kontroli. Mechanizm kontroli funduszu płac powi­
nien być „wmontowany" w rozrachunek gospodarczy 
przedsiębiorstwa, które jako odpowiedzialne za wy­
konanie planowanego funduszu płac powinno po­
nieść konsekwencje nieprawidłowości i to koniecz­
nie w sposób eliminujący skutki rynkowe przekro­
czenia oraz egzekwujący dyrektywność wskaźnika 
planowanego funduszu płac. 

Stąd wysuwa się następującą propozycję w od­
niesieniu do państwowych przedsiębiorstw prze­
mysłowych, aby: 

Kontrola bieżąca prowadzona była tylko na pod­
stawie zapotrzebowań . odpowiednio opracowanych 
i prowadzonych w rachunku ciągnionym dla każde­
go kwartału, a: 

Kontrola następna: 
a) formalna — sprawdzenie zgodności wykazane­

go' w kwartalnym sprawozdaniu finansowym wyko­
rzystanego funduszu płac z sumą zrealizowanych 
zapotrzebowań, 
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b) merytoryczna, okresowa — sprawdzenie — 
drogą analizy kwartalnego sprawozdania finansowe­
go — czy wzajemny stosunek wykorzystanego 
funduszu płac do wykonanej produkcji nie zagraża 
proporcji ustalonej w planie rocznym, z uwzględ­
nieniem kształtowania się tego stosunku w okresie 
poprzednich kwartałów i w razie stwierdzenia tego 
rodzaju nieprawidłowości zobowiązania rady robot­
niczej do przeanalizowania gospodarki płacowej, 

c) merytoryczna, okresowa — ustalenie — drogą 
analizy rocznego sprawozdania finansowego — 
wykorzystania planowanego funduszu płac i w ra­
zie niedotrzymania założonój w planie proporcji 
do wartości produkcji, zgłoszenie (przedsiębior­
stwo, jednostka nadrzędna i wydział finansowy) 
kwoty przekroczenia do potrącenia z odpisu na fun­

dusz zakładowy. W razie braku odpisu kwotę prze­
kroczenia odnieść należałoby na odpis roku na­
stępnego. 

* 
Sprawa warta jest prób i doświadczeń. Autor pro­

ponuje — niezależnie oczywiście od dyskusji — 
podjęcie przez odział N B P w Żywcu eksperymen­
towania w przedsiębiorstwach przemysłowych spół­
dzielczości pracy. W odniesieniu do spółdzielczości 
pracy aktualne są dwa rodzaje eksperymentu: z ka­
tegorią dochodu spółdzielni, i analogiczny do pro­
pozycji dla przedsiębiorstw państwowych. 

A. Firlejczyk 
Żywiec 

PLAN KREDYTOWY W CZECHOSŁOWACJI 
Plan kredytowy w Czechosłowacji stał się stop­

niowo skutecznym instrumentem oddziaływania na 
wykonanie narodowego planu gospodarczego, przy­
spieszenie obrotu środków obrotowych, obniżenie 
kosztów własnych jak również instrumentem us­
prawnienia zaopatrzenia ludności i podwyższenia 
jej stopy życiowej. Plan kredytowy stał się sku­
tecznym narzędziem oddziaływania na obniżenie 
nadmiernych zapasów ponadnormatywnych, szcze­
gólnie w przemyśle. Jeśli w niektórych gałęziach 
gospodarki narodowej trzeba jeszcze usilnie starać 
się o ich upłynnienie i wytworzenie takich warun­
ków, które zapobiegałyby powtórnemu ich nagro­
madzeniu, to istnieją już jednak istotne wyniki w 
sprawie upłynnienia zapasów ponadnormatywnych 
i rotacja tych zapasów przyspieszyła się. Kredyt 
i plan kredytowy pomaga osiągnąć te wyniki , bo­
wiem zapasy ponadnormatywne zawsze stanowią 
bardzo poważny problem przy opracowywaniu i wy­
konywaniu planu kredytowego. Kredyt i plan kre­
dytowy ujawnia przyczyny wzrostu zapasów kon­
sumpcyjnych, oddziałuje na usprawnienie struktury 
dostaw i zapasów towarów w handlu. Kredyt jest 
narzędziem oddziaływania na likwidację lub zmniej­
szenie strat w niektórych gałęziach gospodarki na­
rodowej oraz wpływa na zwiększenie rytmiczności 
produkcji i dostaw. 

Aby plan kredytowy wpływał rzeczywiście sku­
tecznie na wykonanie planu lub jego przekrocze-
n ią gdy to jest celowe — szczególnie przekroczenie 
wskaźników jakościowych — ważnym czynnikiem 
jest powiązanie planu kredytowego z narodowym 
planem gospodarczym. Zwłaszcza przy zabezpiecze­
niu centralnych zadań narodowego planu gospodar­
czego należy zapewnić odpowiednio powiązanie 
planu kredytowego z planami przedsiębiorstw. Rów­
nocześnie z tym należy rozwiązać zagadnienie, w 
jaki sposób zabezpieczyć powiązanie operatywne­
go kwartalnego planu kredytowego z narodowym 
planem gospodarczym, który jest planem rocznym. 
Operatywnym instrumentem kredytowania był do­
tychczas kwartalny plan kredytowy. Oprócz tego 
Państwowy Bank Czechosłowacji opracowywał tak 
zwany perspektywiczny, roczny plan kredytowy o 
charakterze tylko orientacyjnym. Jego znaczenie 
polegało, szczególnie na obliczeniu ogólnej sumy 
kredytów w tym celu, aby umożliwiało to planowa­

nie źródeł niezbędnych dla udzielenia kredytów, to 
jest szczególnie środków budżetu państwa oraz 
środków kas oszczędności (wzrost i stan oszczędno­
ści ludności). 

•Do roku ubiegłego Państwowy Bank Czechosło­
wacji sporządzał kwartalny plan kredytowy w ten 
sposób, że centrala banku przede wszystkim opra­
cowywała własny projekt planu kredytowego na 
podstawie wskaźników narodowego planu gospodar­
czego i danych banku, szczególnie o kształtowaniu 
się kredytów i zapasów. Ministerstwa i centralne 
zarządy składały do banku wnioski do planu kre­
dytowego. Oddziały wojewódzkie planowały tylko 
kredyty rolniczych spółdzielni produkcyjnych i kre­
dyty przedsiębiorstw komunalnych jak również 
spółdzielni pracy. Oddziały wojewódzkie planowały 
kredyty przedsiębiorstw komunalnych i spółdzielni 
pracy z jednej strony na podstawie wniosków 
właściwych organów wojewódzkich, to jest (woje­
wódzkich zarządów) rad narodowych dla przedsię­
biorstw komunalnych i wojewódzkich związków 
spółdzielni pracy, z drugiej strony na podstawie 
własnych materiałów banku. Przy planowaniu kre­
dytów dla rolniczych spółdzielni produkcyjnych 
brały również udział oddziały powiatowe, które 
planowały kredyty we współpracy z wydziałem rol­
nym wojewódzkiej rady narodowej. Na podstawie 
projektów oddziałów powiatowych, projektów za­
rządów wojewódzkich rad narodowych i własnych 
materiałów oddziały wojewódzkie opracowywały 
ostateczny plan kredytów dla rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych, który przesyłały do centrali banku. 

Tak i sposób sporządzania planu kredytowego po­
siadał wiele cech ujemnych. Nie dawał on gwaran­
cji, że kredyty planowane przez centralne zarzą­
dy i ministerstwa rzeczywiście będą odpowiadały 
zadaniom ustalonym w narodowym planie gospo­
darczym dla poszczególnych ministerstw. Dla wy­
sokości kredytów decydująca jest nie tylko wyso­
kość środków obrotowych (zwłaszcza zapasów), lecz 
również obliczenie źródeł ich pokrycia, to' jest 
środków własnych przedsiębiorstw i środków z n i ­
mi zrównanych. Obliczenie tych środków z góry, 
to jest na szczeblu centralnych zarządów (według 
nowej organizacji — zjednoczeń) i ministerstw nie 
było dość pewne. Wreszcie dalsze trudności pow-
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stawały przy opracowywaniu planu kredytowego 
z tego powodu, że podział zadań planu rocznego na 
poszczególne kwartały jest, poczynając od roku 1957, 
w kompetencji przedsiębiorstw. 

Sporządzanie planu kredytowego na podstawie 
wniosków składanych przez ministerstwa i central­
ne zarządy oraz organa wojewódzkie powodowało, 
że potrzeby kredytowe były często zawyżane i cent­
rala banku w rozmowach z ministerstwami i central­
nymi zarządami nie zawsze była w stanie udowod­
nić istnienie tych rezerw i przeprowadzić ich mo­
bilizację. Oddziały wojewódzkie, ewentualnie od­
działy powiatowe, które mogą najjepiej znać 
sytuację przedsiębiorstw nie brały udziału w opraco­
wywaniu planu kredytowego z wyjątkiem kredy­
tów przedsiębiorstw komunalnych, spółdzielni pracy 
i rolniczych spółdzielni produkcyjnych. 

Dalsze trudności powstawały przy rozprowadza­
niu podziału planu kredytowego na przedsiębiorstwa. 
Podział planu przeprowadzały ministerstwa i cen­
tralne zarządy. Ponieważ nie znały one dość często 
konkretnie gospodarczego i finansowego stanu 
przedsiębiorstw, pocłział planu kredytowego nie 
zawsze był dokonywany z dostatecznym uwzględ­
nieniem potrzeb ekonomicznych poszczególnych 
przedsiębiorstw. Niektóre przedsiębiorstwa posia­
dały zbyt wysokie — inne zbyt niskie limity lub 
liczby kontrolne. Wobec tego przesunięcia limitów 
kredytowych w ciągu kwartału były zjawiskiem 
dość częstym. Osłabiało to znaczenie i dyrektywność 
planu kredytowego w przedsiębiorstwach i oddzia­
łach. 

Plan kredytowy był sporządzany i dzielony prze­
ważnie z góry. Stopniowo jednak powstała ko­
nieczność zdecentralizowania prawa przesuwania 
i podwyższania limitów kredytowych na oddziały 
wojewódzkie, którym w tym celu przydzielono część 
rezerwy planu kredytowego. 

Również zwiększenie zakresu kompetencji przed­
siębiorstw przy sporządzaniu i zabezpieczaniu wy­
konania planu wymagało zwiększenia kompetencji 
oddziałów banku nie tylko przy udzielaniu kredy­
tów, lecz także zwiększenia ich udziału przy sporzą­
dzaniu planu kredytowego. 

Poczynając od roku 1959 narodowy plan gospo­
darczy ustala dla przedsiębiorstw mniej zadań niż 
dotychczas, zakres działania przedsiębiorstw będzie 
większy przy zabezpieczaniu zbytu wyrobów goto­
wych i zakupie materiałów niezbędnych. Przedsię­
biorstwa będą tworzyły własne źródła finansowania 
środków obrotowych i w określonym zakresie rów­
nież i finansowania środków trwałych. 

Stąd nieodparcie powstawała konieczność, aby 
sporządzanie planu kredytowego przybliżone zostało 
do przedsiębiorstw. Jednocześnie wyłania się zada­
nie uzgodnienia postulatów przedsiębiorstw z po­
trzebami ogólnopaństwowymi, to znaczy koniecz­
ność zapewnienia równowagi zapotrzebowania kre­
dytów z centralnymi proporcjami, określonymi 
w planie rozwoju gospodarki narodowej. Stworze­
nie systemu sporządzania i zabezpieczenia wykona­
nia planu kredytowego, który odpowiadałby wy­
żej wymienionym postulatom jest jeszcze bardziej 
konieczne ze względu na zwiększenie znaczenia pla­
nowania długoterminowego i w związku z tym także 
konieczność długoterminowego planowania kredytu. 

Państwowy Bank Czechosłowacji będzie w przy­
szłości planował zapotrzebowanie na kredyty i źród­
ła ich pokrycia we współpracy z Ministerstwem 
Finansów na całą pięciolatkę. 

Roczny plan kredytowy będzie konkretyzował za­
dania pięcioletniego planu kredytowego, a zatem 
będzie miał na uwadze warunki powstałe w ciągu 
wykonywania planu pięcioletniego. Obydwa te pla­
ny będą ustalały podział źródeł skoncentrowanych 
w Państwowym Banku Czechosłowacji za pośred­
nictwem kredytów krótko- i długoterminowych, któ­
re będą stanowić dodatkowe źródła dla finansowa­
nia środków obrotowych i środków trwałych przed­
siębiorstw. Wobec tego przedsiębiorstwa będą żądff-
ły od banku informacji już w ciągu sporządzania 
rocznego i pięcioletniego planu kredytowego czy 
i jaki kredyt bank będzie gotów im udzielić. Dla­
tego bank już omawia z przedsiębiorstwami ramo­
we zapotrzebowania na kredyty krótko- i dłu­
goterminowe na rok 1959 jak i do końca pięciolatki, 
to jest do końca roku 1960 i daje przedsiębiorstwom 
tak zwane przyrzeczenia kredytowe. 

W trakcie omawiania tych przyrzeczeń bank 
uzgadnia z przedsiębiorstwami na przykład, które 
zapasy oddział banku będzie kredytował, a które 
zapasy i w jakiej wysokości przedsiębiorstwo bę­
dzie finansowało w ciężar środków własnych. Bank 
będzie udzielał w ciągu roku kredyty na podstawie 
umowy kredytowej, która określa szczegółowo nie 
tylko obiekt kredytowania, lecz także wysokość kre­
dytu i jego spłatę. Jeżeli nie ma specjalnej umowy 
kredytowej, za zgodą oddziału banku umowę taką 
może zastępować kwartalny plan zużycia zapasów, 
które przedsiębiorstwa składają do oddziałów 
w charakterze podstawy dla opracowania kwartal­
nego planu kredytowego i dla kredytowania w ciągu 
kwartału. Jeśli chodzi o kredyty długoterminowe 
(inwestycyjne) bank omawia z przedsiębiorstwem, 
na jakie obiekty przedsiębiorstwo żąda kredytu, 
jaką część kosztów inwestycyjnych przedsiębiorstwo 
będzie pokrywało ze środków własnych i w jakich 
terminach przedsiębiorstwo będzie spłacało kredyt 
bankowy. Przyrzeczenia kredytowe będą podstawą 
także dla sporządzania rocznego planu kredytowego. 
Będzie to ważnym zadaniem, aby 'oddziały w czasie 
omawiania przyrzeczeń kredytowych nie naruszały 
centralnych proporcji, ustalonych w narodowym 
planie gospodarczym. 

Roczny plan kredytowy ustala konkretne, obo­
wiązujące zadania o ile chodzi o kredyty długoter­
minowe. Kwartalny plan kredytów długotermino­
wych będzie się opierał o plan roczny, będzie brał 
pod uwagę dotychczasowe wykonanie planu in­
westycyjnego i możność jego wykonania w kwartale 
przyszyłm. Jeśli chodzi o kredyty krótkotermino­
we, to na przyszłość konkretne zadania dla kredyto­
wania bieżącego będzie ustalał nadal kwartalny 
plan kredytowy. 

Jeśli w trakcie sporządzania rocznego planu kre­
dytowego uda się pomyślnie osiągnąć równowagę 
zapotrzebowania przedsiębiorstw ze źródłami gospo­
darki narodowej i centralnymi zadaniami narodo­
wego planu gospodarczego, to wówczas będzie istot­
nie ułatwione opracowanie kwartalnych planów 
kredytowych, które będą operatywnymi planami 
kredytowania dla zabezpieczenia zadań narodowego 
planu gospodarczego (to jest planu rocznego). 
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Opracowanie kwartalnych planów kredytowych 
opiera się o następujące zasady: oddziały wojewódz­
kie planują wszystkie rodzaje kredytów i przy pla­
nowaniu korzystają także z pomocy niektórych od­
działów powiatowych. Państwowy Bank Czecho­
słowacji nie żąda składania wniosków do planu kre­
dytowego przez ministerstwa, przedsiębiorstwa, 
zjednoczenia albo organy wojewódzkie. Źródła planu 
kredytowego planuje się centralnie, gdyż oddziały 
wojewódzkie nie mogą sporządzać całego planu 
kredytowego, ponieważ środków budżetu państwa 
i stanu pieniądza w obiegu nie można planować na 
szczeblu województwa. Podział planu kredytowego 
przeprowadza centrala banku bez wniosków mini­
sterstw, albo innych nadrzędnych organów przed­
siębiorstw. Oddziały wojewódzkie nie dzielą liczb 
kontrolnych na oddziały powiatowe. Oddziały po­
wiatowe proponują limity kredytowe dla poszcze­
gólnych przedsiębiorstw i swoje wnioski w tej spra­
wie składają oddziałom wojewódzkim, na podsta­
wie analizy kwartalnego planu kształtowania się za­
pasów. Oddział wojewódzki potwierdza następnie 
te limity. Centrala banku dzieli limity kredytów na 
oddziały wojewódzkie globalnie dla przedsiębiorstw 
wszystkich ministerstw. 

Państwowy Bank Czechosłowacji opracowuje plan 
kredytowy przeważnie na podstawie własnych ma­
teriałów. Plan kredytowy, podobnie jak plan ka ­
sowy sporządza się dwutorowo. 

Zanim centrala banku otrzyma wnioski oddzia­
łów wojewódzkich opracowuje własny projekt pla­
nu kredytowego na podstawie wskaźników narodo­
wego planu gospodarczego, własnych danych 
o kształtowaniu się środków obrotowych, szczegól­
nie zapasów, kształtowaniu się kredytów i dalej 
o kształtowaniu się źródeł planu kredytowego. Przy 
tym Departament Planowo-Ekonomiczny i depar­
tamenty kredytowe pracują samodzielnie. Na pod­
stawie tych wszystkich materiałów Departament 
Planowo-Ekonomiczny opracowuje potem własny 
projekt planu kredytowego. Ministerstwa nie skła­
dają wniosków do planu kredytowego, jednak de­
partamenty kredytowe mogą żądać od ministerstw, 
w których w ciągu roku powstają poważniejsze od­
chylenia od planu, lub od ministerstw, które po­
siadają specjalne znaczenie dla prawidłowego spo­
rządzenia planu kredytowego (na przykład handel) 
złożenia potrzebnych materiałów i omawiają z n i ­
mi ich sytuację finansową, planowane kształtowa­
nie się zapasów i kredytów oraz ewentualne środki 
zaradcze. 

Oddziały wojewódzkie opracowują własny projekt 
na podstawie danych planu wojewódzkiego, jeśli 
chodzi o przedsiębiorstwa podległe organom central­
nym (ministerstwom, zjednoczeniom), na podsta­
wie wybranych danych, które oddziały kredytujące 
przedsiębiorstwa przesyłają po zatwierdzeniu pla­
nu rocznego przedsiębiorstwa do oddziałów woje­
wódzkich (szczególnie dane o 'zapasach, normaty­
wach, produkcji, zbycie i zysku); na podstawie 
własnych materiałów oddziału wojewódzkiego (sta­
tystyka zapasów, kredytów itp.) oraz na podstawie 
materiałów, których oddziały wojewódzkie mogą żą­
dać od oddziałów kredytujących ważniejsze przed­
siębiorstwa. Bank zasadniczo nie wymaga od przed­
siębiorstw specjalnych danych dla sporządzania pla­
nu kredytowego, lecz opiera się przede wszystkim 

0 własne dane i korzysta z materiałów, które przed­
siębiorstwa przesyłają do oddziałów dla potrzeb 
kredytowania, szczególnie rocznych planów przed­
siębiorstw i kwartalnych planów kształtowania się 
zapasów. 

Oddziały wojewódzkie planują kredyty na zapa­
sy według poszczególnych rodzajów kredytów, to 
jest oddzielnie kredyty na zapasy niezbędne i po­
nadnormatywne, zapasy zbędne i zapasy norma­
tywne. Ponadnormatywne zapasy niezbędne są to 
zapasy, które przedsiębiorstwo może zużyć przy wy­
konywaniu planu na rok bieżący. Zapasy ponadnor­
matywne zbędne są to zapasy, które mogą być zuży­
te dopiero w dalszym terminie. Poza kredytami wy­
mienionymi wyżej oddziały wojewódzkie planują 
nie tylko według poszczególnych rodzajów kredy­
tów, lecz także według poszczególnych ministerstw. 
Kredyty pozostałe, zwłaszcza kredyty rozliczenio­
we, kredyty na uzupełnienie środków własnych 
1 kredyty przeterminowane oddziały wojewódzkie 
planują globalnie dla całego województwa. Analo­
gicznie oddział terytorialny w Bratysławie opraco­
wuje projekt planu kredytowego dla Słowacji. 

Na podstawie własnego projektu planu kredy­
towego, opracowanego przez Departament Planowo-
-Ekonomiczny centrali (banku) i projektu oddziału 
terytorialnego w Bratysławie oraz oddziałów woje­
wódzkich w czeskich województwach centrala ban­
ku" opracowuje ostateczny projekt planu kredyto­
wego. 

Na podstawie zatwierdzonego planu kredytowego 
centrala banku przeprowadza podział planu kredy­
towego na oddziały wojewódzkie. Centrala ustala 
dla oddziałów wojewódzkich na poszczególne ro­
dzaje kredytów limitowanych, limit globalny dla 
przedsiębiorstw wszystkich ministerstw. Limitowa­
ne są głównie kredyty na zapasy ponadnormatywne 
niezbędne i zbędne. Centrala Banku przeprowadza 
analogicznie podział liczb kontrolnych dla przedsię­
biorstw wszystkich ministerstw według poszczegól­
nych rodzajów kredytów, szczególnie kredytów na 
nakłady sezonowe, zapasy sezonowe, zapasy norma­
tywne oraz kredytów rozliczeniowych i płatniczych. 
Centrala banku ustala także dla oddziałów woje­
wódzkich maksymalną sumę kredytów przetermino­
wanych i wysokość rezerwy planu kredytowego. 
Poczynając od roku 1959 planowana będzie oddziel­
na rezerwa dla kredytów krótkoterminowych i dłu­
goterminowych. 

Oddział wojewódzki ustala limity dla wszystkich 
przedsiębiorstw, którym udzielają kredytów od­
działy w danym województwie, bez względu na to, 
w którym województwie znajduje się jednostka 
nadrzędna, czy zjednoczenie. Limit kredytowy ustala 
oddział wojewódzki na podstawie propozycji od­
działu kredytującego dla wszystkich rodzajów kre­
dytów limitowanych. Jeśli żądania oddziałów są 
większe niż suma ustalona przez centralę banku, 
oddział wojewódzki może korzystać ze swojej re­
zerwy. Oddział wojewódzki rozporządza rezerwą 
tylko dla powiększenia kredytów limitowanych. 
Liczby kontrolne przydzielane są tylko dla oddzia­
łów wojewódzkich i nie dzieli się ich na oddziały 
powiatowe. Liczby kontrolne mogą być przekroczo­
ne i przekroczenie ich nie obciąża rezerwy oddziału 
wojewódzkiego. Oddział wojewódzki musi jednak 
analizować i uzasadniać ewentualne przekroczenie 
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Opracowanie kwartalnych planów kredytowych 
opiera się o następujące zasady: oddziały wojewódz­
kie planują wszystkie rodzaje kredytów i przy pla­
nowaniu korzystają także z pomocy niektórych od­
działów powiatowych. Państwowy Bank Czecho­
słowacji nie żąda składania wniosków do planu kre­
dytowego przez ministerstwa, przedsiębiorstwa, 
zjednoczenia albo organy wojewódzkie. Źródła planu 
kredytowego planuje się centralnie, gdyż oddziały 
wojewódzkie nie mogą sporządzać całego planu 
kredytowego, ponieważ środków budżetu państwa 
i stanu pieniądza w obiegu nie można planować na 
szczeblu województwa. Podział planu kredytowego 
przeprowadza centrala banku bez wniosków mini­
sterstw, albo innych nadrzędnych organów przed­
siębiorstw. Oddziały wojewódzkie nie dzielą liczb 
kontrolnych na oddziały powiatowe. Oddziały po­
wiatowe proponują limity kredytowe dla poszcze­
gólnych przedsiębiorstw i swoje wnioski w tej spra­
wie składają oddziałom wojewódzkim, na podsta­
wie analizy kwartalnego planu kształtowania się za­
pasów. Oddział wojewódzki potwierdza następnie 
te limity. Centrala banku dzieli limity kredytów na 
oddziały wojewódzkie globalnie dla przedsiębiorstw 
wszystkich ministerstw. 

Państwowy Bank Czechosłowacji opracowuje plan 
kredytowy przeważnie na podstawie własnych ma­
teriałów. Plan kredytowy, podobnie jak plan ka ­
sowy sporządza się dwutorowo. 

Zanim centrala banku otrzyma wnioski oddzia­
łów wojewódzkich opracowuje własny projekt pla­
nu kredytowego na podstawie wskaźników narodo­
wego planu gospodarczego, własnych danych 
o kształtowaniu się środków obrotowych, szczegól­
nie zapasów, kształtowaniu się kredytów i dalej 
o kształtowaniu się źródeł planu kredytowego. Przy 
tym Departament Planowo-Ekonomiczny i depar­
tamenty kredytowe pracują samodzielnie. Na pod­
stawie tych wszystkich materiałów Departament 
Planowo-Ekonomiczny opracowuje potem własny 
projekt planu kredytowego. Ministerstwa nie skła­
dają wniosków do planu kredytowego, jednak de­
partamenty kredytowe mogą żądać od ministerstw, 
w których w ciągu roku powstają poważniejsze od­
chylenia od planu, lub od ministerstw, które po­
siadają specjalne znaczenie dla prawidłowego spo­
rządzenia planu kredytowego (na przykład handel) 
złożenia potrzebnych materiałów i omawiają z ni­
mi ich sytuację finansową, planowane kształtowa­
nie się zapasów i kredytów oraz ewentualne środki 
zaradcze. 

Oddziały wojewódzkie opracowują własny projekt 
na podstawie danych planu wojewódzkiego, jeśli 
chodzi o przedsiębiorstwa podległe organom central­
nym (ministerstwom, zjednoczeniom), na podsta­
wie wybranych danych, które oddziały kredytujące 
przedsiębiorstwa przesyłają po zatwierdzeniu pla­
nu rocznego przedsiębiorstwa do oddziałów woje­
wódzkich (szczególnie dane o 'zapasach, normaty­
wach, produkcji, zbycie i zysku); na podstawie 
własnych materiałów oddziału wojewódzkiego (sta­
tystyka zapasów, kredytów itp.) oraz na podstawie 
materiałów, których oddziały wojewódzkie mogą żą­
dać od oddziałów kredytujących ważniejsze przed­
siębiorstwa. Bank zasadniczo nie wymaga od przed­
siębiorstw specjalnych danych dla sporządzania pla­
nu kredytowego, lecz opiera się przede wszystkim 

0 własne dane i korzysta z materiałów, które przed­
siębiorstwa przesyłają do oddziałów dla potrzeb 
kredytowania, szczególnie rocznych planów przed­
siębiorstw i kwartalnych planów kształtowania się 
zapasów. 

Oddziały wojewódzkie planują kredyty na zapa­
sy według poszczególnych rodzajów kredytów, to 
jest oddzielnie kredyty na zapasy niezbędne i po­
nadnormatywne, zapasy zbędne i zapasy norma­
tywne. Ponadnormatywne zapasy niezbędne są to 
zapasy, które przedsiębiorstwo może zużyć przy wy­
konywaniu planu na rok bieżący. Zapasy ponadnor­
matywne zbędne są to zapasy, które mogą być zuży­
te dopiero w dalszym terminie. Poza kredytami wy­
mienionymi wyżej oddziały wojewódzkie planują 
nie tylko według poszczególnych rodzajów kredy­
tów, lecz także według poszczególnych ministerstw. 
Kredyty pozostałe, zwłaszcza kredyty rozliczenio­
we, kredyty na uzupełnienie środków własnych 
1 kredyty przeterminowane oddziały wojewódzkie 
planują globalnie dla całego województwa. Analo­
gicznie oddział terytorialny w Bratysławie opraco­
wuje projekt planu kredytowego dla Słowacji. 

Na podstawie własnego projektu planu kredy­
towego, opracowanego przez Departament Planowo-
-Ekonomiczny centrali (banku) i projektu oddziału 
terytorialnego w Bratysławie oraz oddziałów woje­
wódzkich w czeskich województwach centrala ban­
ku Opracowuje ostateczny projekt planu kredyto­
wego. 

Na podstawie zatwierdzonego planu kredytowego 
centrala banku przeprowadza podział planu kredy­
towego na oddziały wojewódzkie. Centrala ustala 
dla oddziałów wojewódzkich na poszczególne ro­
dzaje kredytów limitowanych, limit globalny dla 
przedsiębiorstw wszystkich ministerstw. Limitowa­
ne są głównie kredyty na zapasy ponadnormatywne 
niezbędne i zbędne. Centrala Banku przeprowadza 
analogicznie podział liczb kontrolnych dla przedsię­
biorstw wszystkich ministerstw według poszczegól­
nych rodzajów kredytów, szczególnie kredytów na 
nakłady sezonowe, zapasy sezonowe, zapasy norma­
tywne oraz kredytów rozliczeniowych i płatniczych. 
Centrala banku ustala także dla oddziałów woje­
wódzkich maksymalną sumę kredytów przetermino­
wanych i wysokość rezerwy planu kredytowego. 
Poczynając od roku 1959 planowana będzie oddziel­
na rezerwa dla kredytów krótkoterminowych i dłu­
goterminowych. 

Oddział wojewódzki ustala limity dla wszystkich 
przedsiębiorstw, którym udzielają kredytów od­
działy w danym województwie, bez względu na to, 
w którym województwie znajduje się jednostka 
nadrzędna, czy zjednoczenie. Limit kredytowy ustala 
oddział wojewódzki na podstawie propozycji od­
działu kredytującego dla wszystkich rodzajów kre­
dytów limitowanych. Jeśli żądania oddziałów są 
większe niż suma ustalona przez centralę banku, 
oddział wojewódzki może korzystać ze swojej re­
zerwy. Oddział wojewódzki rozporządza rezerwą 
tylko dla powiększenia kredytów limitowanych. 
Liczby kontrolne przydzielane są tylko dla oddzia­
łów wojewódzkich i nie dzieli się ich na oddziały 
powiatowe. Liczby kontrolne mogą być przekroczo­
ne i przekroczenie ich nie obciąża rezerwy oddziału 
wojewódzkiego. Oddział wojewódzki musi jednak 
analizować i uzasadniać ewentualno przekroczenie 
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liczb kontrolnych. P o d z i a ł k r e d y t ó w , k t ó r e g o doko­
nuje centra la dla oddz ia łów w o j e w ó d z k i c h w e d ł u g 
poszczegó lnych r o d z a j ó w k r e d y t ó w jest w y t y c z n ą 
dla oddz ia łu w o j e w ó d z k i e g o , od k t ó r e j n ie m o ż e 
być o d c h y l e ń bez w a ż n y c h p o w o d ó w . Odnosi s ię to 
z a r ó w n o do k r e d y t ó w udzie lanych w ramach l i m i ­
tów, j ak i do k r e d y t ó w , d l a k t ó r y c h ustala s ię 
liczby kontrolne. 

K r e d y t jako ź ród ło dodatkowego f inansowania 
potrzeb p r z e d s i ę b i o r s t w a m o ż e p o m a g a ć w jego roz­
woju i obn i żen iu kosz tów w ł a s n y c h , m o ż e p r zy ­
czyniać s ię do mobil izacj i r eze rw gospodarki naro­
dowej, albo m o ż e p o k r y w a ć b r a k i w pracy hamowa-
s i ęb io r s twa i w ó w c z a s p r z y c z y n i a ć s ię do hamowa­
nia rozwoju gospodarki narodowej. P r z y omawianiu 
zapotrzebowania na kredyt przez oddz ia ły z przed­
s i ęb io r s twami , oddz ia ły banku powinny oczywiśc i e 
s t a r a ć się, aby kredyt b y ł s p ł a c o n y w o k r e ś l o n y m 
terminie, aby p rzyśp ie szyć o b r ó t ś r o d k ó w obroto­
wych , aby k redy t d ł u g o t e r m i n o w y udzielany b y ł 
tylko na inwestycje rentowne i efektywne. Posz­
czególne oddz ia ły nie są w stanie ocen ić czy przy­
spieszenie obrotu i o b n i ż e n i e kosz tów jest dosta­
teczne dla pokryc ia potrzeb gospodarki narodowej, 
to jest czy wzrost zapotrzebowania na ś r o d k i obro­
towe i wzrost inwes tyc j i odpowiada wzrostowi ź r ó ­
de ł gospodarki narodowej na ich pokryc ie . P l a n 
kredytowy P a ń s t w o w e g o B a n k u Czechos łowac j i jest 
na rzędz iem, k t ó r e u m o ż l i w i a zapewnienie takiej 
r ó w n o w a g i . P l a n k redytowy jes t dlatego j a k k a ż d y 
inny plan d y r e k t y w n y a mianowicie dla wszys tk ich 
o r g a n ó w banku poczyna jąc od oddz ia łów powiato­
wych . 

Sposób zabezpieczenia wykonan ia planu k redy­
towego może b y ć różny , m o g ą to b y ć l imi ty , k t ó r e 
m o g ą b y ć ustalone dla oddz i a łów w o j e w ó d z k i c h 
i powiatowych i dzielone przez oddz ia ły powiatowe 
d la poszczegó lnych p r z e d s i ę b i o r s t w . M o g ą to b y ć 
l iczby kontrolne, k t ó r e centrala banku i oddz ia ły 
w o j e w ó d z k i e w y k o r z y s t u j ą do oceny w jak ie j mie­
rze rzeczywis ty r o z w ó j w ł ą ś c i w e j gałęzi odchyla 
s ię do planu. Przekroczenie ich lub n iewykorzys ta ­
nie nasuwa kon ieczność anal izy i oceny czy od­
chylenie od p lanu jest pozytywne, czy negatywne 
i czy istnieje kon ieczność podjęc ia o k r e ś l o n y c h kro­
k ó w na podstawie tej analizy, ewentualnie co na ­
leży p r o p o n o w a ć organom n a d r z ę d n y m ( w ł a ś c i w e ­
mu ministers twu, Minis ters twu F i n a n s ó w , P a ń s t w o ­
wemu U r z ę d o w i Planowania , r z ą d o w i itp.). 

L imi towanie n i e k t ó r y c h r o d z a j ó w k r e d y t ó w , na 
p r z y k ł a d k r e d y t ó w na zapasy ponadnormatywne nie 
oznacza, że ustala s ię n i e p r z e k r a c z a l n ą g r a n i c ę d la 
udzielania k r e d y t ó w . P r z y dotychczasowym trybie 
kredytowania i podz ia łu p lanu kredytowego oddzia ł 
k r e d y t u j ą c y proponuje l i m i t na podstawie spraw­
dzanego kwartalnego planu zużycia zapasów. D l a 
oddzia łu w o j e w ó d z k i e g o centrala banku ustala t y l ­
ko g loba lną s u m ę l i m i t ó w dla poszczegó lnych rodza­
jów k r e d y t ó w i poza t y m część r eze rwy planu k r e ­
dytowego. J e ś l i w i ę c postulaty o d d z i a ł ó w k re ­
d y t u j ą c y c h n a przydzielenie l i m i t ó w k redy towych 
są w i ę k s z e n iż globalna suma l i m i t ó w ustalonych 
przez c e n t r a l ę banku, oddzia ł w o j e w ó d z k i m o ż e tę 
s u m ę p o d w y ż s z y ć w c iężar swej r eze rwy. 

Jeże l i korzystanie z r eze rwy w n i e k t ó r y c h woje­
w ó d z t w a c h jest . w y r ó w n a n e n iewykorzys tan iem 
przydzielonej sumy l i m i t ó w kredy towych w i n n y c h 

w o j e w ó d z t w a c h proporcje ustalone planem k re ­
dy towym nie m u s z ą b y ć naruszone. Sy tuac ja taka 
m o ż e być spowodowana na p r z y k ł a d n i e p r a w i d ł o ­
w y m p o d z i a ł e m planu kredytowego na poszczególne 
w o j e w ó d z t w a . N a podstawie d o ś w i a d c z e ń z nowym 
t rybem s p o r z ą d z a n i a p lanu kredytowego i uspraw­
nienia w s p ó ł p r a c y centrali , s zczegó ln ie Departa­
mentu Planowo-Ekonomicznego z oddz ia ł ami woje­
w ó d z k i m i będz ie m o ż l i w e zapobieganie w i ę k s z y m 
b ł ę d o m przy podziale p lanu kredytowego. 

Jeś l i oddz ia ły w o j e w ó d z k i e już w okresie podzia­
łu planu kredytowego w y k o r z y s t a ł y w iększą część 
przydzelonych i m reze rw to oznacza, że albo plan 
kredytowy nie b y ł opracowany dość realnie, albo 
o d d z i a ł y nie oddz ia łu ją dość skutecznie na obn i że ­
nie k r e d y t ó w z b ę d n y c h . Oznacza to, że nie oddzia­
łu ją na l i k w i d a c j ę n i edoc i ągn ięć w pracy przed­
s i ęb io r s tw i mob i l i zac j ę i c h rezerw, gdyż l imi towa­
ne są k redy ty z w i ą z a n e z n i edoc i ągn i ęc i ami w pra­
cy p r z e d s i ę b i o r s t w . J e ś l i chodzi o k r e d y t y d ł u g o t e r ­
minowe ( inwestycyjne) l imi towanie tych k r e d y t ó w 
będz ie j e d n y m z n a r z ę d z i zapewnienia zgodności 
m i ę d z y zapotrzebowaniem na ten k redy t a zdol­
nością p r o d u k c y j n ą . 

L i m i t y kredytowe są obowiązu j ące dla oddzia łów 
k r e d y t u j ą c y c h , k t ó r e bez ich p o d w y ż s z e n i a nie mo­
gą p o d w y ż s z y ć k redy tu . Oddz i a ł w o j e w ó d z k i m o ż e 
p o d w y ż s z y ć l imi t w c ięża r przydzielonej rezerwy, 
z drugiej s t rony m o ż e u z u p e ł n i ć r e z e r w ę l imi tami 
nie wykorzys t anymi przez inne oddz ia ły . Znaczenie 
l imi towania k r e d y t ó w polega na tym, aby oddz ia ły 
w o j e w ó d z k i e s t a r ł y s ię skutecznie i b e z p o ś r e d n i o 
0 obn iżen i e k r e d y t ó w w y n i k a j ą c y c h z n iedoc iągn ięć 
w pracy p r z e d s i ę b i o r s t w . 

O d d z i a ł y w o j e w ó d z k i e m o g ą p o d w y ż s z y ć l imi ty 
kredytowe dla o d d z i a ł ó w powia towych w ciężar 
swej rezerwy, a o d p o w i a d a j ą za p r a w i d ł o w e udzie­
lenie tych k r e d y t ó w i za to, aby przy pomocy k re ­
dytu nie b y ł y pokrywane b r a k i w pracy p r z e d s i ę ­
biorstwa. Oddz i a ł w o j e w ó d z k i odpowiada przed 
c e n t r a l ą banku za wykonan ie planu kredytowego 
tak samo j ak dyrektor generalny P a ń s t w o w e g o B a n ­
k u Czechos łowac j i odpowiada przed minis t rem f i ­
n a n s ó w i r z ą d e m za wykonanie planu kredytowego. 
Dyrek to r generalny m o ż e dopuśc ić do przekroczenia 
planu kredytowego, odpowiada zaś za p r a w i d ł o w ą 
p r a c ę banku, za to, że bank p o s t ę p o w a ł zgodnie 
z interesami narodu. L imity i liczby kontrolne są 
tylko metodą i formą oddzia ływania na wykopanie 
planu kredytowego i zadań wynikających dla Pań­
stwowego Banku Czechosłowacj i z narodowego 
planu gospodarczego. Bank musi przystosować te 
formy do konkretnych w a r u n k ó w i dlatego może 
na przykład w okreś lonym czasie limitowanie kre­
dy tów rozszerzać lub ograniczać. 

P l a n k redy towy jest w a ż n y m n a r z ę d z i e m mobi­
l izac j i i podz ia łu ź róde ł gospodarki narodowej. P a ń ­
s twowy B a n k Czechos łowac j i z a p e w n i a j ą c wykona­
nie planu kredytowego zabezpiecza proporcjonalny 
rozwój gospodarki narodowej. B a n k m o ż e to osiąg­
n ą ć ty lko wówczas , jeś l i p rzy kredytowaniu posz­
czegó lnych p r z e d s i ę b i o r s t w p o s t ę p u j e zawsze zgod­
nie z postulatami n a jw y ższe j e f ek tywnośc i w ten 
sposób, aby k redy t p o m a g a ł mob i l i zować rezerwy 
1 l i k w i d o w a ć b rak i w pracy p r z e d s i ę b i o r s t w . 

Inż. O. Vinar 
P a ń s t w o w y Bank Czechos łowacj i 
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SZKOLENIE I DOBÓR KADR PRACOWNIKÓW BANKOWYCH 

Z materiałów XI Sesji Międzynarodowej Szkoły Bankowej w St. Andrews w 1958 r. * 

Opracowanie niniejsze z a w i e r a streszczenie czte­
rech r e f e r a t ó w w y g ł o s z o n y c h n a X I sesj i M i ę d z y ­
narodowej Szko ły Bankowej w St. Andrews . S ą 
to prelekcje M . Megrah — sekre tarza Ins ty tu tu 
Bankowego w Londynie pod t y t u ł e m „ K w a l i f i k a c j e 
pracownika bankowego" W. Powersa — z a s t ę p c y 
dyrektora A m e r y k a ń s k i e g o Zrzeszenia Bankowego 
„ P r o b l e m y personalne i po l i tyka kadrowa w U S A " , 
Andree* Legros — prezesa Cen t rum N a u k i i Tech­
n ik i Bankowej w P a r y ż u pod t y t u ł e m „ P r o b l e m y 
osobowe i pol i tyka kadrowa w e F r a n c j i " , oraz w i c e ­
prezesa Gosbanku J . W. Czernowa pod t u t u ł e m 
„Ksz ta ł cen ie s p e c j a l i s t ó w bankowych w Z S R R " . 

Maurice Megrah, sekretarz Ins ty tu tu B a n k o w e ­
go w Londynie zas tanawia s ię nad t y m w j a k i ek­
wipunek zawodowy trzeba b ę d z i e w y p o s a ż y ć pra­
cownika bankowego przysz łośc i ; c zym b ę d z i e s ię 
on różni ł od dotychczas stosowanego, w j a k i spo­
sób b ę d z i e m o ż n a os iągnąć p o ż ą d a n e zmiany. U w a ­
ża, że aczkolwiek p r z e d s t a y ń e n i e problemu jest 
ograniczone do Wie lk ie j B r y t a n i i , to jednak odpo­
wiednie echo musi ono zna leźć i w innych k r a ­
jach. Po z różn icowan iu def inic j i w y k s z t a ł c e n i a 
i szkolenia — tego ostatniego jako wiedzy otrzy­
manej już w e w n ą t r z banku — oraz p o d k r e ś l e n i a 
nie ty lko znaczenia wiedzy technicznej, lecz r ó w ­
nież zdolności j e j użycia , prelegent zwraca u w a g ę 
na okreś len ie zawodu pracownika bankowego. Is to­
tą jego jest ś w i a d c z e n i e u s ł u g w po łączen iu z du ­
żą dozą odpowiedz i a lnośc i wobec k l i e n t ó w . 

D r u g ą w a ż n ą p r z e s ł a n k ę w y w o d ó w referenta s ta­
nowi fakt, że kobiety j u ż w k r ó t c e u z y s k a j ą w 
bankowośc i b ry ty j sk ie j szanse zawodowe r ó w n e 
mężczyznom, o b e j m ą bowiem wie le bardziej odpo­
wiedzia lnych stanowisk. W z w i ą z k u z t y m p rzy ­
szłość bankowośc i b ę d z i e n a l e ż a ł a z a r ó w n o do m ę ż ­
czyzn j a k i do kobiet. 

Mimo r ó ż n y c h zmian na tu ry częściowo technicz­
nej a częśc iowo spo łeczne j g ł ó w n y ce l pracy ban­
ków pozostanie niezmienny — jest i b ę d z i e n i m 
dystrybucja k a p i t a ł u obrotowego na rzecz poszcze­
gólnych cz łonków s p o ł e c z e ń s t w a albo t e ż o d c i n k ó w 
życia społecznego. T y l k o k ie runek rozdz ia łu tego. 
kap i t a łu podlega od czasu do czasu p e w n y m z m i a ­
nom. 

Inną , g ł ó w n ą czynnośc ią w pracy b a n k ó w , prze­
de wszys tk im anglosaskich, b ę d z i e n i e w ą t p l i w i e re­
gulowanie zobowiązań przy pomocy czeku. 

A l e mimo tych nieznacznych zmian w w y k o n y ­
waniu podstawowych funkc j i coraz bardziej ro śn i e 
zapotrzebowanie na kadry wysoko kwa l i f ikowane . 
W związku z t y m pol i tyka a n g a ż o w a n i a kadr do 
dużej instytucj i , j a k ą jest bez w ą t p i e n i a k a ż d y 
większy bank, nie m o ż e u l e g a ć g w a ł t o w n y m prze­
mianom. L i c z b a personelu w y m a g a s t a ł e j po l i tyk i 
personalnej i u m i e j ę t n e g o p rzewidywania , k a ż d a 
zmiana na t y m odcinku mus i b y ć w y s t a r c z a j ą c o 
powolna, aby zezwol ić na przystosowanie do no­
wych w y m a g a ń , z jednoczesnym wye l iminowan iem 
możl iwego os łab ien ia ogó lne j s t ruk tu ry osobowej 

danej ins tytucj i . Mniejsze banki m a j ą oczywiśc ie 
mniejsze k łopo ty . Ł a t w i e j m o g ą na stanowiska k i e ­
rownicze a n g a ż o w a ć ludzi z z e w n ą t r z . Z w i ę k s z o ­
ne wymagan ia i to nawet bez wprowadzenia auto-, 
matyzacj i , oczekiwany spadek l iczby mężczyzn , 
p o w o d o w a ć b ę d ą p o t r z e b ę znacznie surowszej se­
l e k c j i obsady bankowej . Oznacza to w ięc koniecz­
ność a n g a ż o w a n i a w znacznie w i ę k s z y m stopniu l u ­
dzi, k t ó r z y w przysz łośc i b ę d ą mogli pe łn i ć obo­
w i ą z k i dyrektora oddz ia łu , pierwszego f irmanta 
czy k s i ę g o w e g o . T rzeba p r z y t y m w y r a ź n i e s twier­
dzić, ż e wymagane kwa l i f i kac j e hie są nowe, ani 
nie og ran i cza j ą się ty lko do zawodu pracownika 
bankowego. Potrzebne bowiem są : duża wiedza, 
zdo lność wypowiadan ia w ł a s n e g o zdania, lo ja lność, 
odpowiedz ia lność , poczucie humoru. W y r a ż a j ą c to 
w zwięz ły sposób — pracownik bankowy mus i b y ć 
w y k s z t a ł c o n y , wyszkolony w znaczeniu technicz­
n y m i obdarzony s p o r ą dozą i n i c j a t y w y . N i e k t ó r e 
z tych cech są wrodzone, inne nabyte, nie m o ż n a 
i ch jednak u s z e r e g o w a ć w sposób mechaniczny. 
Dobry pracownik bankowy powinien bowiem po­
s i adać wszys tk ie wymienione cechy, nie m ó w i ą c 
j uż o uczc iwośc i i r ze te lnośc i . B r a k t y c h ostatnich 
s t a n o w i ł b y wie lk i e n i e b e z p i e c z e ń s t w o d l a praco­
dawcy. 

Wobec stwierdzonego faktu, że zapotrzebowanie 
b a n k ó w na ludzi wysokie j k l a s y b ę d z i e coraz bar­
dziej ros ło problem w ł a ś c i w e j selekcj i kadr i k w a ­
l i f i kac j i zawodowych musi n a b i e r a ć coraz w i ę k ­
szego znaczenia. 

J e d n y m z n a j w a ż n i e j s z y c h p r o b l e m ó w jest za­
gadnienie w y k s z t a ł c e n i a ogó lnego . Jes t ono bowiem 
fundamentem, na k t ó r y m m o ż n a dopiero wznos ić 
szczegółową k o n s t r u k c j ę w i a d o m o ś c i ogó lnych i za­
wodowych. J e ż e l i fundament b y ł b y s łaby, to na j ­
lepiej nawet zorganizowane szkolenie zawodowe 
b ę d z i e nieskuteczne i praktyczna u ż y t e c z n o ś ć na­
bytej wiedzy będz ie min imalna . P racownik ban­
k o w y od samego p o c z ą t k u znajdzie s ię w kontak­
cie z l u d ź m i . Dlatego tak istotne znaczenie dla nie­
go m u s z ą m i e ć r ó w n i e ż takie cechy j ak : zdolność 
rozumienia, p i lność i uwaga. Cechy te m o ż n a w od­
powiedni sposób rozwi jać . A l e rozwój musi się za­
cząć j uż w domu i w szkole. P rzed l a ty p r z y j ę ­
cie do banku nowego pracownika by ło często uza­
l e ż n i o n e od rekomendacji osób p i a s t u j ą c y c h w y b i t ­
ne stanowiska. Dziś nie jes t to j u ż moż l iwe , ale 
pewne d o ś w i a d c z e n i a z tamtej epoki m o g ą być 
przeniesione na odcinek szkoły. Bardzo w a ż n ą spra­
w ą jest odpowiedni kontakt z w ł a d z a m i szkolny­
mi , przede w s z y s t k i m z dyrektorem szkoły ś r e d ­
niej , k t ó r e m u m o ż n a w y t ł u m a c z y ć , że bank re ­
flektuje ty lko na najzdolniejszych p r a c o w n i k ó w . 
Oczywiśc i e real izacja tego rodzaju p r z e s ł a n e k jest 
m o ż l i w a pod w a r u n k i e m , że oferowana ka r i e r a 
bankowa b ę d z i e t ą dz i edz iną pracy zawodowej, o 
k t ó r e j uzyskanie warto jest czynić s tarania oraz, 
ż e w a r u n k i p ł a c y oferowane przez bank b ę d ą rze-
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czywiśc ie o p e r o w a ł y s k a l ą wynagrodzenia, prze­
znaczoną d la naj lepszych p r a c o w n i k ó w . 

D u ż e znaczenie posiada u m i e j ę t n o ś ć p o s ł u g i w a ­
nia s ię j ę z y k i e m ojczystym. K a n d y d a t ó w do pracy 
bankowej powinna b e z w z g l ę d n i e c e c h o w a ć d o k ł a d ­
ność i j a sność w y r a ż a n i a swoich m y ś l i na papie­
rze oraz zdolność p ł y n n e g o w y s ł a w i a n i a się . S t ą d 
wywodzi się, j eże l i chodzi o p r z y d a t n o ś ć w pracy 
bankowej, przewaga w y k s z t a ł c e n i a humanis tyczne­
go nad przyrodniczym. I jeszcze na jedno z j a w i ­
sko na l eża łoby zwróc ić u w a g ę . C z y kandydat do 
pracy bankowej posiada chęć c iąg łego dosko­
nalenia wiedzy, ustawicznego u z u p e ł n i e n i a swo­
ich w iadomośc i . Nie trzeba d o d a w a ć , że cechy 
takie nie są jednoznaczne z t e n d e n c j ą zbierania 
ś w i a d e c t w z u k o ń c z o n y c h k u r s ó w . 

Szkolenie zawodowe w banku mus i b y ć sk iero­
wane przede w s z y s t k i m na zrozumienie czynnośc i 
praktycznych. W t y m zakresie na terenie Wie lk i e j 
B r y t a n i i są bardzo z r ó ż n i c o w a n e ż ą d a n i a poszcze­
gó lnych b a n k ó w . W n i e k t ó r y c h ins ty tucjach pod­
s t a w o w ą fo rmą szkolenia jes t szkolenie p r z y biur­
ku , w innych raczej ku r sy z oderwaniem od p r a ­
cy. I tak na p r z y k ł a d z i e jednego z b a n k ó w b r y t y j ­
skich m o ż n a p r z e d s t a w i ć n a s t ę p u j ą c y schemat: 
sześc io tygodn iowe przeszkolenie dla m łodz i eży 
ws t ępu j ące j do banku przed u k o ń c z e n i e m 25 ro­
k u życia , n a s t ę p n i e p i ęc io - sdedmio tygodn iowe prze­
szkolenie w czynnośc iach operacyjnych, p i ęc io ty -
godniowe w zakresie czynnośc i k redy towych p i e rw­
szego stopnia, n a s t ę p n i e dodatkowy siedmiotygod-
niowy kurs z oderwaniem od pracy (przede wszyst ­
k i m dla k a n d y d a t ó w na d y r e k t o r ó w w w i e k u 30— 
40 la t ) . Oprócz tego. bank ten organizuje ku r sy 
specjalne na p r z y k ł a d dla a b s o l w e n t ó w un iwer sy ­
te tów, k tó rzy w s t ę p u j ą do pracy bankowej . Część 
p r a c o w n i k ó w uczęszcza r ó w n i e ż do Wyższe j Szko­
ły Adminis t racyjne j . 

U k o ń c z e n i e odpowiednich k u r s ó w oraz w ł a s n e 
studia w e d ł u g odpowiedniego p l anu s t a n o w i ą w a ­
runek dopuszczenia do, egzaminu dyplomowego w 
Instytucie B a n k o w y m . Dyp lom Ins ty tu tu B a n k o ­
wego jest dokumentem cenionym, w w i e l u p rzy ­
padkach stanowi on warunek uzyskania awansu. 
Okres s t u d i ó w samodzielnych, przeznaczonych na 
przygotowanie s ię do egzaminu, wynos i w e d ł u g 
ustalonego schematu t rzy lata, ale p r z e c i ę t n y fak­
tyczny czas s t u d i ó w wynos i siedem do ośmiu lat . 
Egzamin dyplomowy obejmuje dzies ięć przedmio­
t ó w : j ę z y k angielski , geogra f ię gospoda rczą , eko­
nomię , ks ięgowość I , podstawowe w i a d o m o ś c i z 
dziedziny p rawa , prawo handlowe, t e o r i ę p i e n i ą ­
dza,, ks ięgowość I I , finanse handlu zagranicznego, 
p r a k t y k ę b a n k o w ą . 

Propozycje zmian w szkoleniu idą w k ie runku , 
aby wymienione egzaminy podz ie l i ć na dwie czę­
ści — p i e r w s z ą część u z u p e ł n i o n ą egzaminem z 
jednego obcego j ę z y k a z d a w a ł b y absolwent ś r e d ­
nich szkół w p o ł ą c z e n i u z p r a c ą w banku do 25 ro­
k u życia, d r u g ą część do 28 roku życia , z jedno­
czesnym zatrudnieniem p rak tycznym w k o m ó r c e 
kredytowej . 

Po nominacj i na dyrektora szkolenie jest w za­
sadzie zakończone , co nie e l iminuje potrzeby r ó ż n e ­
go rodzaju k u r s ó w o d ś w i e ż a j ą c y c h w iadomośc i . Po­
za o rgan izac j ą tego typu k u r s ó w zadania Ins ty tu ­

tu Bankowego o b e j m u j ą r ó w n i e ż : wydawnic two pu­
b l ikac j i , prowadzenie biblioteki, udzielanie facho­
w y c h porad. 

W. Powers — zas t ępca dyrektora A m e r y k a ń ­
skiego Zrzeszenia Bankowego w New Y o r k u zrefe­
r o w a ł problemy z w i ą z a n e z p o l i t y k ą b a n k o w ą w 
bankach a m e r y k a ń s k i c h . D l a właśc iwego zrozumie­
n i a z a g a d n i e ń powszechnych b a n k ó w a m e r y k a ń ­
skich konieczne jest p o d k r e ś l e n i e różnic a m e r y k a ń ­
skiego systemu bankowego w stosunku do reszty 
ś w i a t a . W U S A d o m i n u j ą m a ł e , n i e z a l e ż n e banki . 
O g ó ł e m bowiem jest 14.200 b a n k ó w , z tego tylko 
300 o wysokośc i w k ł a d ó w ponad sto m i l i o n ó w do­
l a r ó w . W n i e k t ó r y c h stanach poszczegó lne banki 
m a j ą prawo otwierania w ł a s n y c h oddzia łów, w i n ­
nych uruchomienie oddz ia łów jest zakazane na mo­
cy p r z e p i s ó w prawa. W p r z e c i w i e ń s t w i e do i n ­
nych k r a j ó w większość b a n k ó w nie specjalizuje się, 
lecz ś w i a d c z y bardzo r ó ż n o r o d n e u s ł u g i bankowe, 
włącza jąc w to p r o b l e m a t y k ę oszczędnośc iową oraz 
udzielanie pożyczek pod zastaw hipoteczny. 

Ogó lna l iczba zatrudnionych w bankach amery­
k a ń s k i c h wynos i obecnie 625.000 osób w tym 
94.500 m ę ż c z y z n oraz 10.500 kobiet sprawuje fun­
kcje kierownicze, p o z o s t a ł a część — 590.000 osób 
s k ł a d a się z 173.000 m ę ż c z y z n oraz 347.000 kobiet. 
Potrzeby osobowe do niedawna w y n o s i ł y 150.000 
osób rocznie, z tego 10%. s tanowil i absolwenci uni ­
w e r s y t e t ó w . I c h udz ia ł procentowy w liczbie no­
wo a n g a ż o w a n y c h p r a c o w n i k ó w obecnie stale w z r a ­
sta. Do p r o b l e m ó w osobowych n a l e ż y za l iczyć za­
gadnienia a n g a ż o w a n i a , se lekcj i , doksz t a ł can ia w 
k r ó t k i c h oraz d łuższych okresach czasu. Zadanie 
A m e r y k a ń s k i e g o Zrzeszenia Bankowego sprowadza 
się do zbierania informacji , do świadczeń różnych 
instytucj i i n a s t ę p n i e do w y s t ę p o w a n i a z w y r a ź n y ­
m i sugestiami pod adresem poszczegó lnych ban­
k ó w . Oczywiśc ie decyzje w tych sprawach stano­
w i ą d o m e n ę dz i a ł an i a zainteresowanych b a n k ó w . 
Zrzeszenie zajmuje się r ó w n i e ż wydawan iem publi­
kac j i , p r o d u k c j ą f i l m ó w p r o p a g u j ą c y c h usprawnio­
ne metody pracy, opracowaniem t e s t ó w psycholo­
gicznych, k t ó r e w bankach a m e r y k a ń s k i c h stosuje 
s ię p rzy a n g a ż o w a n i u nowych p r a c o w n i k ó w , orga­
n izac ją k u r s ó w bankowych, sprawuje op iekę nad 
Wyższą S z k o ł ą B a n k o w ą . N a j w a ż n i e j s z y obecnie 
problem b a n k ó w a m e r y k a ń s k i c h to w ł a ś c i w a obsa­
da stanowisk k ie rowniczych — brak i w tej dzie­
dzinie w y s t ę p u j ą w 9 0 % ogólnej l iczby b a n k ó w . 
Z r e s z t ą w e d ł u g s ł ó w prelegenta duże zapotrzebo­
wanie na k a n d y d a t ó w na s tanowiska kierownicze 
z odpowiednimi kwa l i f i kac j ami w y s t ę p u j e i w i n ­
nych dziedzinach a m e r y k a ń s k i e j gospodarki, szcze­
góln ie w p r z e m y ś l e i handlu. Kobie ty nie odgry­
w a j ą na razie ro l i d e c y d u j ą c e j w obsadzie stano­
w i s k k ie rowniczych , aczkolwiek prelegent p rzewi ­
duje znaczne zmiany w tej dziedzinie w na jb l iż ­
s z y m okresie czasu. W procesie selekcj i i doksz ta ł ­
cania p r a c o w n i k ó w istotna jest pomoc nauki , szcze­
gó ln ie jeżel i chodzi o k u r s y dla d y r e k t o r ó w lub 
k a n d y d a t ó w na d y r e k t o r ó w , organizowane przy po­
szczególnych uniwersytetach. Czas t rwan ia tych 
k u r s ó w z oderwaniem od pracy wynos i od paru 
tygodni do paru mies ięcy . Podstawowe formy szko­
lenia są zorganizowane jednak inaczej. Na leżą do 
nich przede wszys tk im A m e r y k a ń s k i Instytut B a n ­
kowy oraz W y ż s z a Szko ła Bankowa . 

/ 
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A m e r y k a ń s k i Ins ty tu t B a n k o w y za łożony zos ta ł 
w roku 1900. P rowadz i on 26 k u r s ó w różnego ro­
dzaju, na k t ó r e uczęszczało ostatnio 81.611 s ł u c h a ­
czy. K u r s y są z r e g u ł y trzystopniowe, na kurs t rze­
ciego stopnia kandydat m o ż e w s t ą p i ć dopiero po 
ukończeniu ku r su drugiego stopnia, aczkolwiek w 
przypadku specjalnego przygotowania m o ż l i w e są 
wyją tk i . 

Wyższa Szkoła B a n k o w a za łożona zosta ła w roku 
1935 przy uniwersytecie N e w Je r sey . K a n d y d a c i 
do niej przewidziani są do ob jęc ia stanowisk k i e ­
rowniczych. Szko ła - l i czy p rzesz ło 1000 s łuchaczy . 
Program zajęć przewiduje t r zy ku r sy dwutygod­
niowe po 80 godzin w y k ł a d ó w k a ż d y oraz koniecz­
ność opracowania samodzielnych p r o b l e m ó w i prac. 
W w y n i k u doskona łe j opinii szkoły n a s t ą p i ł znacz­
ny wzrost jej p o p u l a r n o ś c i i kandydaci nieraz 
przeszło rok czekają z b r aku mie jsca na p r z y j ę ­
cie. Od czasu za łożenia wspomnianej s zko ły pow­
stały i inne szkoły tego typu przy r ó ż n y c h uni ­
wersytetach w ogólne j l iczbie p rzesz ło 80, niejed­
nokrotnie op ie ra jąc s ię na d o ś w i a d c z e n i a c h wspom­
nianej uczelni. 

Jeże l i chodzi o formy d o k s z t a ł c a n i a w czasie p ra ­
cy, to są one r ó ż n o r o d n e . Oczywiśc ie trzeba pa­
mię tać , że większość b a n k ó w jest m a ł a , w na j ­
mniejszych stosunek zatrudnionych kobiet do m ę ż ­
czyzn wynosi j a k 3:1, w w i ę k s z y c h t rzy kobiety 
p rzypada ją na d w ó c h mężczyzn . S ą to bowiem oko­
liczności, k t ó r e w y w i e r a j ą d u ż y w p ł y w na formy 
szkolenia. 

Rozwój sieci bankowej i c iąg ły wzrost zapotrze­
bowania na stanowiska kierownicze w y s u n ą ł na 
pierwszy plan problem sprecyzowania w y m o g ó w 
kwal i f ikacyjnych na stanowiska d y r e k t o r ó w . A m e ­
r y k a ń s k i e Zrzeszenie Bankowe w w y n i k u przepro­
wadzenia konferencji us ta l i ło n a s t ę p u j ą c y sche­
mat poddany pod r o z w a g ę l i cznych b a n k ó w : 

1) o k r e ś l e n i e w y m a g a ń na stanowisko d y r e k ­
tora, 

2) u w z g l ę d n i e n i e c z y n n i k ó w o k r e ś l a j ą c y c h w y ­
konywanie zawodu, 

3) ccena o b o w i ą z k ó w w y k o n y w a n y c h i m o ż l i ­
wości w przyszłości , 

4) wskazania w sprawie oceny ludzi , t roska nad 
ich rozwojem, 

5) okresowa ocena p r z y d a t n o ś c i p r a c o w n i k ó w , 
6) dopuszczalne przypadki a n g a ż o w a n i a w r a ­

zie b raku kompetencji. 

Zasadniczym celem opinii jest obiektywna ocena 
w y n i k ó w pracy i zdolności kandydata do objęc ia 
stanowiska kierowniczego. T r a d y c y j n a metoda opi­
nii bezpoś redn i ego p r z e ł o ż o n e g o jest w a ż n a , ale nie 
może b y ć jedyna. Z b y t ł a t w o m o ż e b y ć ona zabar­
wiona osobistymi sympat iami lub antypatiami. D l a ­
tego Zrzeszenie Bankowe zaczęło l a n s o w a ć o c e n ę 
ko l ek tywną . Komi te t z łożony z t rzech osób, n a 
p rzyk ład b e z p o ś r e d n i e g o p rze łożonego , u r z ę d n i k a 
personalnego i trzeciej osoby neutralnej z central i , 
zajmującej k ierownicze stanowisko, n a p r z y k ł a d 
wiceprezes banku dokonuje co rok oceny personal­
nej każdego pracownika banku. Czynność taka 
musi b y ć za jęc iem s t a ł y m , a nie sporadycznym od 
przypadku do przypadku. P ie rwsze i zasadnicze py­
tanie, na k t ó r e musi o d p o w i e d z i e ć komitet b rzmi : 
jak dany pracownik wykonuje swoje obecne obo­

wiązk i . W a ż n a jest nie ty le opinia, i l e b e z p o ś r e d n i e 
fakty . Jeże l i opinia wypada negatywnie, t rzeba za­
n a l i zo w ać przyczyny. Może to b y ć brak ins t rukta­
żu, b ł ą d organizacyjny, p rzyczyny zdrowotne, inne 
powody osobiste, n i e u d o s t ę p n i e n i e spraw przez star­
szych w i e k i e m p r a c o w n i k ó w itp. Da l szy element 
oceny s tanowi charak te rys tyka osobowa. Szczegól ­
nie d u ż ą w a g ę w zakresie charak te rys tyk i osobo­
wej p r z y w i ą z u j e s ię do odkrycia tych zdolności 
u pracownika, k t ó r y m i nie- zawsze umie s ię pos łu ­
g i w a ć , albo posiada u m i e j ę t n o ś ć i c h zastosowania 
na n i e k t ó r y c h ty lko odcinkach. 

W w y n i k u dokonanej anal izy kompleksowej na­
s t ę p u j e s f o r m u ł o w a n i e ostatecznej konkluz j i i w y ­
danie za leceń . Ż a d e n bi lans nie s k ł a d a s ię ty lko 
z a k t y w ó w lub ty lko z p a s y w ó w , te same zasady 
m u s z ą o b o w i ą z y w a ć , jeżel i chodzi o o c e n ę przydat­
ności ż y w e g o cz łowieka . Z sumowania poszcze­
g ó l n y c h e l e m e n t ó w trzeba w y p r o w a d z i ć w y n i k : j a ­
kie cechy osobiste p r z e w a ż a j ą , j a k i rodzaj pracy 
najbardziej odpowiada danej osobie. Po drugiej 
stronie bi lansu n a l e ż y umieśc ić podstawowe b r a k i 
i potrzeby w rodzaju: co n a l e ż y zrobić , aby zapew­
n ić l epszą e f e k t y w n o ś ć pracy, w j a k i sposób roz­
s z e r z y ć zasób posiadanych wiadomośc i , udoskona­
lić lub w y e l i m i n o w a ć n i e k t ó r e ujemne n a w y k i na­
byte w pracy, j ak ie zalecenia w z w i ą z k u z t y m 
w y d a ć dla wyższego szczebla. 

Wydanie oceny nie m o ż e sp rawy zakończyć . 
Wydanie oceny kolektywnej n a s t ę p u j e przy zacho­
w a n i u zasad p e ł n e j j awnośc i . Przedyskutowanie 
w n i c s k ó w komitetu z zainteresowanym u m o ż l i w i a 
wydobycie na świa t ło dzienne c z y n n i k ó w ograni­
czających,*-hamujących. D o ś w i a d c z e n i e wskazuje , że 
po wydan iu pierwszej oceny i p r z e m y ś l e n i a spra­
w y przez zainteresowanego pracownika, druga se­
s ja komite tu po k i l k u dniach odbywa się w atmo­
sferze mnie j emocjonalnej i jest j uż bardziej 
skuteczna. 

A n d r e Legrcs — prezes Cent rum N a u k i T e c h n i ­
k i Bankowej w P a r y ż u wyg łos i ł p r e l e k c j ę na te­
mat p r o b l e m ó w personalnych b a n k ó w francuskich. 

W e d ł u g A . Legros w y k s z t a ł c e n i e ogó lne i specja­
l is tyczne jest n i e z b ę d n e , ale jest nie w y s t a r c z a j ą ­
ce, p rzy czym s f o r m u ł o w a n e w ten sposób wnioski 
odnoszą s ię z a r ó w n o do n i ż szych stopni w hierar­
chi i bankowej j ak r ó w n i e ż do stanowisk k i e rowni ­
czych. W a ż n e jest zachowanie odpowiedniego sto­
sunku m i ę d z y w i e d z ą i i n n y m i walorami , przy czym 
awans powinien b y ć u z a l e ż n i o n y od poprawy jed­
nego czynnika lub drugiego, gdyż p r ak tyka na p rzy­
k ł a d w pracy bankowej mus i o d g r y w a ć n i e w ą t p l i ­
w i e w i e l k ą ro lę i dlatego w y b ó r kandydata na sta­
nowisko kierownicze nie m o ż e b y ć u z a l e ż n i o n y t y l ­
ko od posiadania dyplomu. Kandyda towi do ob ję ­
c ia wspomnianych funkcj i trzeba jednak pomóc 
b ą d ź w zdobyciu odpowiednich w i a d o m o ś c i teore­
tycznych, b ą d ź t eż w poprawie innych e l e m e n t ó w 
ok re ś l a j ących jego p r z y d a t n o ś ć . J e ż e l i chodzi o do­
k s z t a ł c a n i e p r a c o w n i k ó w , to zasadniczym jego ce­
l e m powinno b y ć u m o ż l i w i e n i e wszys tk im c h ę t n y m , 
bez w z g l ę d u n a zajmowane stanowiska, os iągnięc ia 
wymaganego poziomu, J u ż bowiem w okresie m i ę ­
dzywojennym okaza ło się, że codzienna p rak tyka 
jest nie w y s t a r c z a j ą c a , ani dla w i e l u z w y k ł y c h s t ą -
nowisk, ani t y m bardziej d la k a n d y d a t ó w n a s ta-« 
nowiska kierownicze . 
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E w o l u c j a sys temu bankowego idzie w k i e r u n k u 
większe j mechanizacji , ale z drugiej strony opera­
cje bankowe m a j ą charakter coraz bardziej z łożo­
ny. Wprawdzie p e ł n a mechanizacja oznacza k res 
starego, zdecentralizowanego systemu ks ięgowości , 
ale z drugiej strony prowadzi do w iększe j specja­
l izac j i . P r z y c z y n i a s ię do tego rozwój gospodarczy 
poszczegó lnych k r a j ó w , z w i ę k s z e n i e obrotów< ban­
kowych i s ieci b a n k ó w , nowe metody f inansowania 
i kredytowania, kontrola dewizowa o b r o t ó w zagra­
nicznych poszerzenie problematyki prawnej i po­
datkowej, z w i ę k s z e n i e w y m a g a ń w zakresie s ta­
tys tyk i . E w o l u c j a ta ok reś l a r ó w n i e ż potrzeby szko­
leniowe. W związku z t y m poszczególne banki p rzy ­
s t ąp i ły na wniosek Zrzeszenia Zawodowego B a n k ó w 
w porozumieniu ze Z w i ą z k i e m Z a w o d o w y m P r a ­
c o w n i k ó w B a n k o w y c h do opracowania ogólnego 
planu szkolenia. P ie rwsze pytanie, n a k t ó r e trzeba 
by ło udz ie l ić odpowiedzi b r z m i a ł o — czy ksz ta łc ić 
pracownika bankowego o daleko posun ię t e j specja­
l izac j i , czy też o przygotowaniu bardziej ogó lnym, 
ale w zamian p o s i a d a j ą c e g o d o b r ą zna jomość ca ło ­
k sz t a ł t u problematyki bankowej i zdolnego w p rzy ­
szłości do p o d k r e ś l e n i a rol i banku w życ iu go­
spodarczym kra ju . Wybrano przygotowanie ogólne. 
I tak na p r z y k ł a d istnieje Cent rum N a u k i T e c h ­
n i k i B a n k o w e j . Nauka n a d w ó c h kursach t rwa^trzy 
lata i dwa lata. P i e r w s z y kurs t rzyle tn i w liczbie 
150 godzin rocznie wprowadza w zagadnienia ban­
kowości i u z u p e ł n i a w i a d o m o ś c i ogólne . P i e r w s z y 
rok obejmuje czynnośc i manipulacyjne — czeki , r a ­
chunki b ieżące , weks le ; drugi rok — zabezpiecze­
nia kredytowe, p r o b l e m a t y k ę t ransakcj i g i e łdo ­
w y c h , p a p i e r ó w w a r t o ś c i o w y c h ; trzeci rok — po­
szerzenie w i a d o m o ś c i dotychczas nabytych, k s i ęgo ­
wość b a n k o w ą i p o z a b a n k o w ą , s p r a w o z d a w c z o ś ć , 
j ę z y k francuski , k o r e s p o n d e n c j ę , m a t e m a t y k ę . D r u ­
gi kurs jest j u ż o w i ę k s z y c h ambicjach, celem j e ­
go bowiem jest n a l e ż y t e przygotowanie kandyda­
t ó w do objęcia n iższych stanowisk k ie rowniczych . 
Cztery tematy dwule tn ich s t u d i ó w o b e j m u j ą : 

1) e k o n o m i ę po l i t yczną oraz ekonomiki szczegó­
łowe , 

2) zagadnienia prawne z w i ą z a n e z b a n k o w o ś c i ą . 
3) p o g ł ę b i o n ą t e m a t y k ę z dziedziny bankow o śc i , 
4) ks ięgowość (analiza bi lansu, matematyka f i ­

nansowa). 

L i c z b a o ś rodków ku r sowych wynos i 77 na pro­
w i n c j i i 16 w U n i i F rancusk ie j , a l iczba s łuchaczy 
w z r o s ł a z 2.000 przed w o j n ą do 20.000 po wojnie . 
Omawiane kursy , chociaż s p e ł n i a j ą bardzo poży ­
t eczną dz ia ła lność , to s łużą jednak przede wszys t ­
k i m celowi u z u p e ł n i e n i a w iadomośc i , a nie k s z t a ł ­
cenia e k s p e r t ó w . D l a t ych ostatnich zorganizowa­
no Insti tut T e c h n i ą u e de B a n ą u e du Conservatoire 
Nat ional des A r t s et Metiers oraz C e n t r ę d E t u d e s 
Superioures de B a n ą u e . P i e rwsza z wymien ionych 
— to stara francuska ins ty tuc ja p o w o ł a n a dla 
ksz ta ł cen ia zawodowego, przepojona na w s k r o ś du ­
chem i metodami k s z t a ł c e n i a uniwersyteckiego. 
Celem Ins ty tutu Bankowego, dz i a ł a j ącego w r a ­
mach tej organizacji, jest rzetelne w y k s z t a ł c e n i e 
ekonomiczne i zawodowe. P rogram obejmuje dwa 
kursy roczne. P i e r w s z y rok zawie ra t e m a t y k ę ban-

, kowości w śc i s łym tego s ł o w a znaczeniu, drugi 
rok — funkcjonowanie ins ty tucj i i techniki ban­

kowej w gospodarce narodowej i ś w i a t o w e j ze spe­
c j a lnym u w z g l ę d n i e n i e m teorii sys temu monetar­
nego i kredytowego. W y b ó r k a n d y d a t ó w odbywa 
się spoś ród najzdolniejszych p r a c o w n i k ó w banko­
w y c h , zdanie e g z a m i n ó w z u k o ń c z e n i a obydwu lat 
u p o w a ż n i a do zajęcia stanowisk kierowniczych. 
Druga ins tytucja C e n t r ę d'Etudes S u p ś r i o u r e s de 
B a n ą u e ksz ta łc i k a n d y d a t ó w na s tanowiska naczel­
nych d y r e k t o r ó w oraz innych czo łowych stano­
w i s k k ie rowniczych . Od k a n d y d a t ó w wymaga s ię 
u k o ń c z e n i a s t u d i ó w un iwersy teck ich oraz d o ś w i a d ­
czenia i k w a l i f i k a c j i k ierowniczych. K t o nie u k o ń ­
czył uniwersyte tu m o ż e b y ć dopuszczony do C e n ­
t rum pod w a r u n k i e m u k o ń c z e n i a poprzednio w y ­
mienionych k u r s ó w oraz u k o ń c z e n i a jednoczesnego 
k u r s u w s t ę p n e g o . 

S i l n y nacisk k ł adz i e się, j ak j uż wspomniano na 
ws t ęp i e , w e F r a n c j i na u m i e j ę t n ą s y n t e z ę teorii 
z p r a k t y k ą . P r z y s z l i dyrek torzy p e ł n i ą wszystkie 
funkcje pracownicze aż do stanowisk dyrektorskich 
w ł ą c z n i e . 

J . Czernow — wiceprezes Gosbanku z re fe rowa ł 
w swej pre lekc j i zasady ksz t a ł cen i a p r a c o w n i k ó w 
bankowych w Z S R R . 

K s z t a ł c e n i e i d o k s z t a ł c a n i e spec j a l i s t ów banko­
w y c h w Z S R R stanowi ty lko część ogólnego proble­
m u w y k s z t a ł c e n i a . G w a ł t o w n y wzrost gospodarki 
narodowej i p o s t ę p techniczny s p r a w i ł y , że obecnie 
w Z S R R t y m zagadnieniom poświęca się wie le 
uwagi . W c a ł y m systemie szkolnictwa ksz t a ł cen ie 
b a n k o w c ó w zajmuje poczesne miejsce. Je ś l i chodzi 
0 s ł uchaczy i n s t y t u t ó w ekonomicznych i w y d z i a ­
ł ó w ekonomicznych u n i w e r s y t e t ó w , to j e d n ą trze­
cią ogó lne j l iczby s t u d e n t ó w , - s t a n o w i ą studenci 
spec ja l i zu j ący s ię w zagadnieniach f i n a n s ó w i k re ­
d y t ó w . K s z t a ł c e n i e spec ja l i s tów bankowych odby­
w a s ię w e d ł u g n a s t ę p u j ą c y c h zasad: 

1) w y ż s z e uczelnie i ins ty tuty ekonomiczne — 
za jęc ia ca łodz i enne i korespondencyjne w m y ś l za­
sady zarabiaj i ucz się, 

2) identyczny podz ia ł k s z t a ł c e n i a w technikach, 
3) podnoszenie k w a l i f i k a c j i na kursach k r ó t k o ­

te rminowych, 
4) podnoszenie k w a l i f i k a c j i na seminar iach w i e ­

czorowych i odczytach w e d ł u g specjalnych sche­
m a t ó w . 

Specja l izac ja rozpada s ię na d w a dz ia ły : k redyt 
1 obieg p i e n i ę ż n y oraz czynnośc i operacyjno-rachun-
kowe. 

Osiem i n s t y t u t ó w f inansowych i ekonomicznych 
przygotowuje specjalnie p r a c o w n i k ó w dla B a n k u 
P a ń s t w a . Ponadto odpowiednie w y d z i a ł y ksz ta łcą 
r ó w n i e ż p r z y s z ł y c h p r a c o w n i k ó w w innych insty­
tutach i uniwersytetach. S tudia w instytutach t r w a ­
ją cztery lata, n a uniwersytecie p ięć lat. W y k ł a d y 
o b e j m u j ą n a s t ę p u j ą c e przedmioty: e k o n o m i ę pol i ­
tyczną , fi lozofię, h i s t o r i ę doktryn ekonomicznych, 
h i s t o r i ę gospodarki narodowej Z S R R oraz k r a j ó w za­
granicznych, geogra f i ę gospoda rczą Z S R R i świa ta , 
wyższą m a t e m a t y k ę , j ę z y k obcy, t eo r i ę statysty­
k i , s t a tys tyk i b r a n ż o w e , ks ięgowość , ana l izę ekono­
miczną , prawo administracyjne, prawo cywi lne 
i prawo pracy, e k o n o m i k ę p r z e m y s ł u , handlu, ro l ­
nictwa, zasady planowania, f inanse Z S R R , finanse 
poszczegó lnych gałęzi gospodarki narodowej, obieg 
p i e n i ę ż n y i kredyt . Ostatnie dwa la ta s t u d i ó w prze-
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znaczone są na spec ja l i zac ję w zakresie organizacji! 
i planowania k redy tu k r ó t k o t e r m i n o w e g o oraz: 
obiegu p i en i ężnego lub ks i ęgowośc i i techniki ope­
racyjnej banku. D l a ce lów szkoleniowych przy 
uczelniach zorganizowano tak zwane oddz ia ły szko­
leniowe, czy l i o d r ę b n e sale ć w i c z e ń zbudowane na 
wzór oddzia łu banku i w y p o s a ż o n e w e w s z y s t k i e 
n i ezbędne dokumenty, wzory , maszyny. W czasie 
czteroletnich s t u d i ó w s ł u c h a c z e o d b y w a j ą dwie, 
p rak tyk i , p ierwsza osiem tygodniki druga cz terna­
ście tygodni — razem 22 tygodnie. P r a k t y k a n c i 
zna jdu ją się pod op ieką p r a c o w n i k ó w bankowych 
o wysok i ch kwa l i f ikac jach zawodowych. Po egza­
minie k o ń c o w y m zatrudnienie odbywa się z a l e ż n i e 
od nabytych k w a l i f i k a c j i . 
. Na 130.000 p r a c o w n i k ó w Gosbanku (w t y m 65°/» 

kobiet) w ostatnim roku 14.000 osób by ło s ł u c h a ­
czami korespondencyjnych ś r e d n i c h lub w y ż s z y c h 
z a k ł a d ó w naukowych. O ś r o d k i nadzoru nad s ł u c h a ­
czami zos ta ły zorganizowane w w i ę k s z y c h m i a ­
stach. Studia korespondencyjne t r w a j ą o rok d ł u ż e j 
od normalnych. Co roku odbywa s ię 30-dniowa 
sesja egzaminacyjna, s ł uchacze m a j ą r ó w n i e ż p r a ­
wo do 30-dniowego ur lopu na s p o r z ą d z e n i e p racy 
dyplomowej. 

Gosbank ut rzymuje 12 ś r e d n i c h szkół zawodo­
w y c h normalnych i j e d n ą k o r e s p o n d e n c y j n ą o za ­
sięgu o g ó l n o k r a j o w y m . W u b i e g ł y m roku spoś ród 
16.000 s łuchaczy 5.000 s tanowi l i s ł uchacze z w y k l i , 
11.000 korespondencyjni. Nauka w z w y k ł y m tech­
nikum t r w a 3 lata, w korespondencyjnym 4 la ta . 
Dla a b s o l w e n t ó w dz ies ięc io la tk i odpowiedni okres 
wynosi 1 VŹ roku w z g l ę d n i e 2 lata. Gosbank dostar-

[ DOŚWIADCZEŃ I PRAKTYKI BANKOWEJ 

Klienci o pracy 

W związku z a n k i e t ą n a d e s ł a n ą nam przez r e ­
dakc ję „Wiadomośc i N B P " c h c i e l i b y ś m y p o r u s z y ć 
n i e k t ó r e problemy d o t y c z ą c e pracy i w s p ó ł p r a c y 
z Bankiem, og ran icza jąc s ię raczej do t ych punk­
tów, w k t ó r y c h spostrzegamy n iedoc iągn ięc ia . 

1. Sk lepowi z p u n k t ó w s p r z e d a ż y detalicznej 
dokonują w p ł a t z utargu do skarbca nocnego nie 
o t r zymując na to ż a d n e g o dowodu. Dopiero po p rzy ­
jęciu p i e n i ę d z y przez k o m ó r k ę k a s o w o - s k a r b c o w ą 
klepowy otrzymuje, jako potwierdzenie, k o p i ę do­

wodu w p ł a t y ze stemplem N B P . A l e czynność ta 
dokonywana jest dopiero n a s t ę p n e g o dnia. Zdaje­
my sobie s p r a w ę z tego, że wszys tk ie c z y n n o ś c i 
skarbcowe s ą wykonywane komisyjnie i do o b s ł u ­
gi skarbcowej nie mamy absolutnie ż a d n y c h zastrze­
żeń, ale z drugiej strony mus imy m i e ć na u w a ­
dze to, że sklepowy przy wrzuc ie portfela z g o t ó w ­
ką nie otrzymuje ż a d n e g o potwierdzenia na doko­
nanie tej czynności . P r o s z ę wz iąć pod u w a g ę po­
wożenie sklepowego, k t ó r y w r z u c a j ą c p i e n i ą d z e poz­

y w a s ię m a j ą t k u , nie o t r z y m u j ą c b e z p o ś r e d n i o 
żadnego potwierdzenia. B a n k natomiast w y p ł a c a j ą c 

i en i ądze z mie jsca bierze potwierdzenie odbioru 
my tej zasadzie h o ł d u j e m y . Na l eży w i ę c pomy­

śleć o tym, aby automaty w r z u t u nocnego bar-

cza r ó w n i e ż wsze lk ich n i e z b ę d n y c h pomocy nau­
k o w y c h . 

W Gosbanku organizuje się w i e l e k u r s ó w , tema­
t y k a obejmuje obieg p i e n i ę ż n y i k redy t w Z S R R , 
o r g a n i z a c j ę i planowanie k redy tu k r ó t k o t e r m i n o ­
wego, ks ięgowość , a n a l i z ę dz ia ła lnośc i gospodar­
czej. K u r s y z oderwaniem od pracy t r w a j ą od 
t rzech do p ięc iu mies i ęcy . R ó w n i e ż d u ż e znacze­
nie p r z y w i ą z u j e s ię do w y k ł a d ó w i s e m i n a r i ó w dy­
skusy jnych . P l a n takich za jęć jest u k ł a d a n y z góry . 

W Cent ra l i Gosbanku istnieje Departament K a d r 
i Departament Szkolenia . W gestii Departamentu 
K a d r zna jdu ją się pracownicy centrali oraz dyrek­
torzy i g ł ó w n i k s i ęgowi k a n t o r ó w . Natomiast D e ­
partament Szkolenia sprawuje ogó lny nadzó r nad 
szkoleniem. W 168 kantorach i s tn ie ją wyc :iały 
kad r d la k a n t o r ó w i w y ż s z y c h stanowisk w od z ia-
ł a c h . W 4.600 oddz ia ł ach sprawy osobowe n a l e ż ą 
do d y r e k t o r ó w oddz ia łów. 

Na 130.000 osób zatrudnionych w Gosbanku dla 
60.000 s tanowisk wymagane jest b e z w z g l ę d n i e w y ż ­
sze lub ś r e d n i e w y k s z t a ł c e n i e zawodowe oraz od­
powiednia p rak tyka . Co rok 3.000 a b s o l w e n t ó w 
szkół ś r e d n i c h i w y ż s z y c h zajmuje odpowiednie 
s tanowiska. 

R z ą d radziecki nie szczędzi w y s i ł k ó w , aby w y ­
ksz t a ł c i ć wysoko kwa l i f i kowanych p r a c o w n i k ó w . 
Jes t ich coraz więce j z w y ż s z y m lub ś r e d n i m w y ­
k s z t a ł c e n i e m . R z a d zdaje sobie s p r a w ę , że pod­
w y ż s z e n i e k w a l i f i k a c j i stanowi dopiero w ł a ś c i w ą 
r ę k o j m i ę skutecznego d z i a ł a n i a banku. 

K. Głaźewskl 
Bydgoszcz 

oddziałów NBP 

dziej u d o s k o n a l i ć tak, żeby m o ż n a by ło o t r z y m a ć 
potwierdzenie dokonanego w r z u t u . 

2. Naszym zdaniem niefor tunnym poc i ągn i ęc i em 
by ło zniesienie nal iczania przez N B P odsetek od zo­
b o w i ą z a ń przeterminowanych. P o w s t a ł y z tego ty ­
t u ł u oszczędności manipulacyjne w samym B a n k u 
natomiast w s k a l i o g ó l n o n a r o d o w e j w y r ó s ł nowy 
t w ó r b iu rokrac j i z t y t u ł u specjalnych not czy 
u p o m n i e ń , k t ó r e dostawcy w y s y ł a j ą do odb io rców 
za naliczone odsetki od z o b o w i ą z a ń przetermino­
wanych . Odbiorca, po ot rzymaniu upomnienia, 
sprawdza p r a w i d ł o w o ś ć obliczenia i często okazu­
je s ię , ż e pretensje są n i e s łuszne , szczególn ie przy 
nal iczaniu odsetek za jeden dzień, k t ó r e nie przy­
s ługu ją , bo N B P wykupu je fak tu ry z łożone do i n ­
kasa na podstawie salda dnia w y k u p u w n a s t ę p ­
n y m dniu roboczym. Zdarza się też, że dniem ter­
minowo zaakceptowanego ż ą d a n i a z a p ł a t y jest so­
bota a wspomnianym dniem n a s t ę p n y m , w k t ó r y m 
B a n k wykupu je fak tury jest dopiero poniedzia­
łek . Korespondencja t r w a nadal, u z a s a d n i a j ą c nie­
s łuszność naliczenia, zwrot not czy pism itd. 

Korespondencja w ę d r u j e l i s tami poleconymi. 
P r o s z ę sobie w y o b r a z i ć j ak ie dodatkowe koszty 
p o w s t a j ą w ska l i o g ó l n o k r a j o w e j , a p rzec ież w a l ­
czymy o ich obn iżen ie . 
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T e r m i n obiegu d o k u m e n t ó w , polecony w tymcza­
sowych przepisach o rozl iczeniach p i e n i ę ż n y c h d la 
ż ą d a ń z a p ł a t y p ł a t n y c h w innych mie j scowośc iach , 
w y n o s z ą c y 12 dni nie zawsze jest te rminem dosta­
tecznym. Stoimy na s tanowisku że odsetki od prze­
terminowanych z o b o w i ą z a ń inkasowych powinien 
obl iczać ty lko Bank . 

• P. Litwiński 
T. Szylar 

PZGS ,.Samopomoc C h ł o p a k a " w Przeworsku 

W odpowiedzi na a n k i e t ę na temat w s p ó ł p r a c y 
naszego p r z e d s i ę b i o r s t w a z Narodowym B a n k i e m 
Po l sk im m o ż e m y s twie rdz ić , że w s p ó ł p r a c a nasza 
u k ł a d a się dobrze. 

W szczególności j e ś l i chodzi o zagadnienia k r e ­
dytowania p r z e d s i ę b i o r s t w a , to w p o c z ą t k o w y m 
okresie wprowadzenia ins t rukc j i N B P N r A / 8 — 
Kredy towanie p r z e d s i ę b i o r s t w — zna leź l i śmy s i ę 
w t r u d n o ś c i a c h f inansowych. Po dokonaniu ana l i ­
zy s tw ie rdz i l i śmy , że t r u d n o ś c i te p o w s t a ł y na s k u ­
tek tego, że w p ł a t y u t a r g ó w dziennych, dokonywa­
ne przez pod leg ł e nam sklepy, ( k s i ę g o w a n e pod 
d a t ą dokonania w p ł a t y ) B a n k p r z e z n a c z a ł na s p ł a ­
t ę naszych zobowiązań , k t ó r y c h te rminy p ł a t n o ś c i 
p r z y p a d a ł y na d z i e ń n a s t ę p n y . 

P r a k t y k a tego rodzaju s t w a r z a ł a s y t u a c j ę t aką , 
że na koniec dnia rachunek nasz z a m y k a ł s ię po­
w a ż n y m saldem dodatnim, bo w y n o s z ą c y m ponad 
400 tys ięcy z ło tych , a jednak praktycznie niejako 
w y ł ą c z a n o nam z l imi tu kredytowego s u m ę ostat­
niego dnia utargu. 

Na skutek w y s u n i ę t e g o przez nas dezyderatu 
miejscowy oddzia ł N B P , po porozumieniu się ^e 
swo ją j e d n o s t k ą n a d r z ę d n ą , zwiększy ł nam l imi t 
kredytowy o k w o t ę p r z e c i ę t n e g o w p ł y w u naszych 
dziennych w p ł a t z u t a r g ó w i w ten sposób w y b r n ę ­
l i śmy z t r udnośc i f inansowych. Od p o ł o w y roku 
1958 zos t a l i śmy wy typowan i przez N B P jako przed­
s i ę b i o r s t w o e k s p e r y m e n t u j ą c e pod w z g l ę d e m re­
gulacj i kredytu , p rzy c z y m regulacja k redy tu od­
b y w a się raz na k w a r t a ł , po z łożeniu kwartalnego 
bi lansu p r z e d s i ę b i o r s t w a i w oparciu o dane w y n i ­
k a j ą c e z tego bi lansu j ak i o dane w y n i k a j ą c e z n a ­
rodowego planu gospodarczego z u w z g l ę d n i e n i e m 
ewentualnych, p r zewidywanych zmian. 

Przed zatwierdzeniem regulacj i k redy tu o d n o ś n e 
dane uzgadniamy z o d d z i a ł e m N B P , co el iminuje 
różn icę z d a ń i w y k l u c z a z b ę d n ą k o r e s p o n d e n c j ę . 

W z w i ą z k u z w e j ś c i e m w życie z dniem 18 s ier ­
pnia 1958 roku nowej ins t rukc j i o rozl iczeniach 

p i e n i ę ż n y c h , u p o w a ż n i l i ś m y B a n k do obciążania 
naszego rachunku na zasadzie tak zwanego akceptu 
m i l c z ą c e g o i w zakresie roz l iczeń nie napotykamy 
t a k ż e na t r u d n o ś c i . 

B a n k , p o w o d u j ą c się w z g l ę d a m i oszczędnościo­
w y m i , p ó ł t o r a roku temu w p r o w a d z i ł system p r z y j ­
mowania w p ł a t g o t ó w k i z u t a r g ó w dziennych w 
godzinach wieczorowych, , p o l e g a j ą c y na p rzy jmowa­
n i u go tówki w r a z z je j specyf ikac ją w woreczkach 
zaplombowanych,* lecz bez potwierdzenia w p ł a t y . 
B a n k potwierdza odbiór g o t ó w k i dnia n a s t ę p n e g o . 
K w o t y ustalone p rzy przel iczeniu go tówki B a n k 
zapisuje na dobro naszego rachunku pod da t ą do­
konania w p ł a t y . Sys tem ten nie znajduje oparcia 
w przepisach p rawnych , lecz stosowany jest na 
podstawie dobrowolnych o ś w i a d c z e ń — p r z e d s i ę ­
biorstwa wobec B a n k u , a p r a c o w n i k ó w wobec 
p r z e d s i ę b i o r s t w a . Wszystko jest w p o r z ą d k u dotąd, 
dopók i kwoty zadeklarowane w specyfikacji s ą 
zgodne ze s tanem fak tycznym go tówki , gdyż w 
przypadkach s twierdzonych b r a k ó w B a n k obciąża 
n imi nasze p r z e d s i ę b i o r s t w o , a m y z kolei — w p ł a ­
ca jącego . W ó w c z a s na t y m tle powstaje wiele nie­
p o r o z u m i e ń , gdyż ani w p ł a c a j ą c y , an i osoby prze­
l icza jące g o t ó w k ę nie m o g ą sobie wzajemnie udo­
w o d n i ć swojej r ac j i , a efekt godzi w dobre imię 
p r a c o w n i k ó w uczc iwych . 

O i le w d u ż y c h o ś r o d k a c h sys tem s k ł a d a n i a go­
t ó w k i w bankach zaopatrzonych w tresory m o ż e 
z d a w a ć przynajmniej częściowo egzamin, gdyż 
w p ł a c a n i e g o t ó w k i odbywa s ię bez j ak ichko lwiek 
dodatkowych z a c h o d ó w ze strony B a n k u , to w na ­
szych w a r u n k a c h zamierzona oszczędność jest m i ­
nimalna . Nasz oddz ia ł B a n k u takiego u r z ą d z e n i a 
j a k tresor nie posiada p ł a t n i c y wpuszczani są do 
b iu ra B a n k u z g o t ó w k ą i g o t ó w k ę w zaplombowa­
n y c h woreczkach odbiera pracownik B a n k u . P rze ­
l iczanie g o t ó w k i odbywa się w dniu n a s t ę p n y m w 
czasie godzin u r z ę d o w a n i a , za co pracownicy s ą 
p r z e c i e ż op ł acan i . J e d y n ą w i ę c oszczędność stano­
w i 5 0 % dodatku za godziny nadliczbowe dodatko­
wo sk ie rowanych p r a c o w n i k ó w w godzinach w i e ­
czorowych do odbioru i przeliczenia go tówki . A mo­
że przy odpowiednim rozk ładz i e godzin pracy w y ­
typowanych do tych prac p r a c o w n i k ó w m o ż n a by 
u t r z y m a ć i t ę oszczędność? 

W k a ż d y m razie u w a ż a m za wskazane p r z y w r ó ­
cenie starego systemu odbierania przez B a n k go­
t ó w k i z u t a r g ó w , z jednoczesnym przeliczeniem jej 
w obecnośc i w p ł a c a j ą c e g o i wys t awian i em pot­
wie rdzen ia odbioru. 

U w z g l ę d n i e n i e tego postulatu wyczerpuje nasze 
zas t r zeżen ia co do s p r a w n o ś c i prac B a n k u . 

T. Rezler 
M H D A r t y k u ł a m i P rzemys łowo-Spożywczymi 

w Zawierc iu 
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Kierunki specjalizacji oddziałów Banku 

/artykuł dyskusyjny) 

Przesz ło od roku toczy s ię dyskus ja i prowadzo­
ne są rozmowy na temat specjal izacj i o d d z i a ł ó w 
operacyjnych Narodowego B a n k u Polskiego. Z cze­
go w y p ł y w a konieczność specjal izacji? Kon ieczność 
specjalizacji oddz ia łów B a n k u w y p ł y w a z chęci 
i konieczności szukania nowych , lepszych d r ó g i me­
tod w y k o n y w a n i a czynnośc i bankowych, dostoso­
wanych do zmian w a r u n k ó w , k t ó r y c h te czynno-
ci dotyczą . 

W nowej, to jest obecnie obowiązu jące j ins t ruk­
cj i s ł użbowe j , pracownik k redy towy nie znajdzie 
żadne j recepty an i szczegó łowego w y t y c z e n i a k i e ­
runku w ł a ś c i w y c h w danym przypadku czynnośc i . 
Dla wykonan ia w ięc z a d a ń za łożonych w ins t rukc j i 
musi t y m g łęb ie j p o z n a ć e k o n o m i k ę p r z e d s i ę b i o r ­
s twa i k i e r u n k i rozwoju perspektywicznego k o n ­
trolowanej b r a n ż y , mus i w c z u ć się w a k t u a l n ą po l i ­
tykę gospodarczą p a ń s t w a i w p o l i t y k ę p i e n i ę ż n o -
k r e d y t o w ą B a n k u , mus i u w z g l ę d n i a ć specyf ikę 
b r a n ż y i w y r a z f inansowy w y s t ę p u j ą c y c h z jawisk 
gospodarczych itp. 

J e s t e ś m y też ś w i a d k a m i decentral izacj i z a r z ą d z a ­
nia i przyznania p r z e d s i ę b i o r s t w o m p rawa podej­
mowania decyzji w sprawach do niedawna zastrze­
żonych w y ł ą c z n i e dla w ł a d z centra lnych. Podsta­
wą przyznania w i ę k s z y c h u p r a w n i e ń p r z e d s i ę b i o r ­
stwom jest u c h w a ł a N r 704 R a d y M i n i s t r ó w , znacz­
nie rozszerzona u c h w a ł ą N r 128 R a d y M i n i s t r ó w , 
dotyczącą statutu p r z e d s i ę b i o r s t w k luczowych . 

W p r z e d s i ę b i o r s t w a c h dz ia ła ją rady robotnicze 
oraz konferencje s a m o r z ą d u robotniczego. P lano­
wanie w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h opiera się obecnie j e ­
dynie o k i l k a w ę z ł o w y c h w s k a ź n i k ó w i td. Coraz 
więcej decyzji — j a k powiedziano — zapada w 
przeds ięb iors twie , w y m a g a to, aby t a k ż e oddzia­
ły operacyjne pos i ada ły coraz w i ę c e j samodzielno­
ści. Na leży też realnie p r z y z n a ć , że mimo c a ł e g o 
uznania d la ekonomicznych form o d d z i a ł y w a n i a na 
kredytowane p r z e d s i ę b i o r s t w a są one, j a k dotych­
czas, n iezbyt skuteczne. U z u p e ł n i e n i e m tego od­
dz ia ływania musi b y ć jego forma adminis t racyjna 
(zwana też o rgan izac ją ) , ta z a ś w y m a g a zb l iżen ia 
się do tych wszys tk ich instancj i (zjednoczenia, rady 
narodowe), k t ó r e z r ac j i nadzoru m a j ą d u ż y w p ł y w 
na j akość pracy p r z e d s i ę b i o r s t w . 

N a tle wyże j o m ó w i o n y c h przemian wzras ta r o ­
la oddz ia łów operacyjnych B a n k u . O d d z i a ł y ope­
racyjne B a n k u p r z e s t a ł y b y ć w y k o n a w c ą niezl iczo­
nej ilości p r zep i sów. I l e k r o ć pracownik bankowy 
ma w ą t p l i w o ś c i czy jego rola ogranicza s ię do k r e ­
dytowania i kontroli , czy też zadaniem jego jest p e ł ­
nić funkc ję dz ia łacza gospodarczego, o d p o w i e d z i ą 
będzie, że powinien on b y ć d z i a ł a c z e m gospodar­
czym, co wcale nie przeszkadza p r a w i d ł o w o kon­
t ro lować i k r e d y t o w a ć p r z e d s i ę b i o r s t w a . P r a c o w n i k 
bankowy musi b y ć szeroko p o w i ą z a n y z d z i a ł a l n o ­
ścią tych wszys tk ich is tancj i , k t ó r e oddz ia łu ją n a 
procesy gospodarcze p r z e d s i ę b i o r s t w . W s p ó ł p r a c a 
z r a d ą n a r o d o w ą , w s p ó ł p r a c a z o d n o ś n y m i komis ja ­
mi rad narodowych, b i eżący kontakt z jednostka­
mi n a d r z ę d n y m i , wzajemne w y k o r z y s t y w a n i e m a ­

t e r i a ł ó w i wzajemne w y k o r z y s t y w a n i e metod od­
d z i a ł y w a n i a na kredytowane i kontrolowane przed­
s i ęb io r s twa , to domena pracy pracownika banko­
wego. 

T e w z r a s t a j ą c e wymogi nie idą w parze ze w r o -
stem ś r e d n i e g o poziomu pracownika kredytowego. 
W y j ś c i e m m o ż e b y ć specjalizacja, zrozumiana jako 
koncentrowanie w wy typowanych o d d z i a ł a c h w i ę k ­
szej ilości p r z e d s i ę b i o r s t w pokrewnych od strony 
ekonomiki , p o m y ś l a n a w celu os iągnięc ia uspraw­
n ien ia pracy. 

J e s t r zeczą n i e w ą t p l i w ą , że skoro w pracy p ra ­
cownika bankowego z a c z y n a j ą d o m i n o w a ć proble­
m y ekonomiki konkre tnych p r z e d s i ę b i o r s t w , a nie 
s zczegó łowe przepisy, że z zwiększą korzyśc ią d la 
jego pracy jest, jeś l i kontroluje on k i l k a p r z e d s i ę ­
biorstw w tej samej b r a n ż y p o d l e g ł y c h temu sa ­
m e m u zjednoczeniu, an iże l i t ę s a m ą ilość przed­
s i ę b i o r s t w r ó ż n y c h b r a n ż . O wie le bardziej owoc­
ny jest kontakt z j e d n y m zjednoczeniem aniże l i z 
k i lkoma , jeśl i i w j e d n y m i drugim przypadku p ra ­
cownik kredytuje i kontroluje na p r z y k ł a d sześć 
p r z e d s i ę b i o r s t w . K o n t r o l u j ą c p r z e d s i ę b i o r s t w a tej 
samej b r a n ż y os iąga s ię ponadto uproszczenie prac, 
zwłaszcza prac ewidencyjnych, gdyż n i e k t ó r e da­
ne, do tyczące kont ro lowanych p r z e d s i ę b i o r s t w , mo­
g ą b y ć rozpatrywane w s k a l i ca łego zjednoczenia. 
M o ż n a się t a k ż e op ie rać na m a t e r i a ł a c h zbiorczych, 
opracowanych przez zjednoczenie czy inne jedno­
s tk i n a d r z ę d n e , m o ż n a bardziej s k o n c e n t r o w a ć od­
d z i a ł y w a n i e k redy tem na kredytowane p r z e d s i ę ­
biorstwa, m o ż n a lepiej w y k o r z y s t a ć możl iwośc i ad­
ministracyjnego o d d z i a ł y w a n i a na poszczegó lne 
p r z e d s i ę b i o r s t w a ze strony i c h jednostek n a d r z ę d ­
n y c h itp. 

K o ń c o w y efekt skoncentrowania w r ę k a c h jed­
nego pracownika w i ę k s z e j ilości p r z e d s i ę b i o r s t w tej 
samej b r a n ż y m o ż e p r z y n i e ś ć ujednolicenie poli ty­
k i kredytowej , j e j bardziej konsekwentne stoso­
wanie w z g l ę d e m p r z e d s i ę b i o r s t w tej samej czy po­
k r e w n y c h b r a n ż i — co za t y m idzie — lepsze w y ­
n i k i pracy. 

Specja l izac ja nie m o ż e m i e ć charakteru ż y w i o ł o ­
wego. P r z e d s i ę b i o r s t w a tej samej b r a n ż y m o ż n a 
k o n c e n t r o w a ć w j e d n y m oddziale, jeś l i nie s to ją 
temu na przeszkodzie w z g l ę d y od leg łośc iowe i w a ­
r u n k i komunikacyjne . Specja l izac ja ty lko wtedy 
odniesie n a l e ż y t y skutek, jeś l i podda s ię jej w i ę k ­
s z ą i lość p r z e d s i ę b i o r s t w i jeś l i skoncentrowanie 
p r z e d s i ę b i o r s t w w j e d n y m oddziale nie p rzyczyn i się 
do os łab ien ia pozos t a łych oddz ia łów. Specjal izacja 
jes t n ierozerwalnie z w i ą z a n a z w a r u n k a m i lokalo­
w y m i oddz ia łów, z ich w a r u n k a m i kadrowymi , z 
kompetencjami rad narodowych, z zas ięg iem dzia­
ł an i a k o m i t e t ó w pa r ty jnych itp. P r z e p r o w a d z a j ą c 
spec j a l i z ac j ę trzeba m i e ć na oku p r z e r ó ż n e — do­
datnie i ujemne je j s trony i w y b i e r a ć to, co jest 
w sumie najbardziej korzystne. 

Na czym polega techniczna strona specjalizacji? 
Techniczne r o z w i ą z a n i e specjalizacji polega na 
tym, że albo przenosi s ię wszys tk ie rachunki ban-
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kowe konkretnego p r z e d s i ę b i o r s t w a do specja l izu­
jącego się oddz ia łu , albo t eż pozostawia się w tery­
torialnie w ł a ś c i w y m oddziale rachunek pomocni-
cz.y. Z rachunku tego m o ż n a by d o k o n y w a ć niek­
t ó r y c h p ła tnośc i , mery toryczna kontrola k t ó r y c h 
l eża ł aby w r ę k u o d d z i a ł u specjalistycznego. Choc iaż 
wybran ie jednej z tych form m a tylko znaczenie 
operacyjno-rachunkowe, to jednak raczej w y p o w i a ­
damy się za p i e r w s z ą kocepc ją . P r a w d z i w a specja­
l izacja polega na tym, że wszys tk ie agendy i 
wszytk ie r achunki p r z e d s i ę b i o r s t w a przenosi s ię do 
spec ja l izu jącego się oddz ia łu . Dotychczasowy od­
dział terytor ia lny zwa ln ia s i ę ca łkowic ie od k redy­
towania i kontrol i ; oddz ia ł specja l is tyczny powi ­
nien p r z y j ą ć nawet kontakty z komitetami p a r t y j ­
n y m i i i n n y m i w ł a d z a m i d z i a ł a j ą c y m i n a d a n y m 
terenie, w zakresie w y p ł y w a j ą c y m z k redy towania 
i kontroli konkretnego p r z e d s i ę b i o r s t w a . W y j ą t k o ­
wo, jeś l i w a r u n k i komunikacyjne to p o s t u l u j ą mo­
żna b r a ć pcd u w a g ę d r u g ą koncepc j ę , k t ó r e j g ł ó w ­
ny mankament polega na tym, że kompetencyjnie 
s twarza się j a k gdyby dwie grupy o d d z i a ł ó w ope­
racyjnych . Trudno t eż b ę d z i e p r a w i d ł o w o us t a l i ć 
zakres kompetencji tych o d d z i a ł ó w i ich w z a j e m n ą 
w s p ó ł p r a c ę . 

Zagadnienie specjalizacji o d d z i a ł ó w operacyjnych 
B a n k u powinno b y ć rozpat rywane o d r ę b n i e w od­
niesieniu do p r z e d s i ę b i o r s t w roz l i cza j ących saę 
z b u d ż e t e m cen t ra lnym oraz o d r ę b n i e w odniesie­
n iu do p r z e d s i ę b i o r s t w roz l i cza j ących s i ę z b u d ż e ­
tem terenowym. Inna jest bowiem organizacja tych 
dwu grup p r z e d s i ę b i o r s t w , i n n y jest s t o p i e ń i c h sa­
modz ie lnośc i . 

P o d e j m u j ą c decyzje w zakresie specjal izacj i od­
dz ia łów operacyjnych w odniesieniu do p r z e d s i ę ­
biorstw roz l icza jących s ię z b u d ż e t e m cent ra lnym, 
trzeba m i e ć na uwadze w szczególnośc i o r g a n i z a c j ę 
tych p r z e d s i ę b i o r s t w . Najbardziej d o g o d n ą organi­
zac ję z tego punktu widzen ia p o s i a d a j ą zjednocze­
nia w ę g l o w e . Zjednoczenia w ę g l o w e n a d z o r u j ą 
osiem do 12 kopa lń , p o ł o ż o n y c h na stosunkowo nie­
w i e l k i m terytorium, s i lnie z w i ą z a n y c h •— codzien­
n y m prawie kontaktem — z apara tem adminis t ra­
c y j n y m zjednoczenia. Dotychczas częs to b y w a ł o , że 
kcpalnie jednego zjednoczenia b y ł y kontrolowane 
przez trzy, a nawet p ięć o d d z i a ł ó w operacyjnych 
B a n k u . Przeniesienie wszys tk i ch t y c h k o p a l ń do 
jednego oddzia łu , l eżącego w siedzibie zjednoczenia, 
w y w i e r a bezspornie dodatni w p ł y w n a j a k o ś ć k r e ­
dytowania i kontrol i tych k o p a l ń . W y p ł y w a j ą z tego 
:e wszys tk ie strony dodatnie, o k t ó r y c h m o w a b y ł a 
na począ tku niniejszego a r t y k u ł u . 

Organizacja terytor ia lna z j ednoczeń , udogodniona 
ponadto tym, aby p r z e d s i ę b i o r s t w a p o d l e g ł e danemu 
zjednoczeniu l eża ły na stosunkowo n i e w i e l k i m te­
renie, n a l e ż y jednak do r zadkośc i . W y s t ę p u j e jesz­
cze w gospodarce terenowej , o c z y m b ę d z i e m o w a 
n iże j , w większośc i jednak p r z y p a d k ó w m a m y do 
czynienia z o rgan izac j ą b r a n ż o w ą . W t y c h p r zy ­
padkach m o ż n a t a k ż e w p r o w a d z i ć spec ja l i zac j ę , 
chociaż nie będz ie to specjal izacja p e ł n a , g d y ż 
w nie l icznych ty lko p rzypadkach obejmuje wszys t ­
k ie p r z e d s i ę b i o r s t w a . Wys ta rczy , że w oddziale spec­
j a l i z acy jnym skoncentruje się k i l k a p r z e d s i ę b i o r s t w 
leżących w b e z p o ś r e d n i e j b l i skośc i o d d z i a ł u specja­
lizacyjnego. Dotyczy to na p r z y l $ a d Zjednoczenia 

Hu tn ic twa Ż e l a z a i S t a l i , k t ó r e g o 44 p rzeds i ęb io r s ­
t w a rozsiane na c a ł y m terenie w o j e w ó d z t w a kato­
wickiego kontrolowane są przez 19 oddz ia łów. Nie 
m o ż n a có p rawda b r a ć pod u w a g ę skoncentrowania 
tych wszys tk ich p r z e d s i ę b i o r s t w w j ednym oddziale, 
ale m o ż n a m y ś l e ć o wy typowan iu czterech czy 
p ięc iu o ś r o d k ó w , w o k ó ł k t ó r y c h k o n c e n t r u j ą się 
p r z e d s i ę b i o r s t w a pod leg łe danemu zjednoczeniu. Do­
tyczy to t a k ż e Zjednoczenia Górn i czo -Hu tn i czego 
Meta l i N i e ż e l a z n y c h . Gros p r z e d s i ę b i o r s t w tego 
zjednoczenia kont ro lowanych jest przez jeden od­
dzia ł , osiem zaś p o z o s t a ł y c h p r z e d s i ę b i o r s t w kontro­
lowanych jest przez osiem oddz ia łów operacyjnych. 
T a k ż e w t y m przypadku m o ż n a m y ś l e ć o specjali­
zacj i , odc iąża j ące j n i e k t ó r e oddz ia ły od problema­
t y k i gó rn i czo -hu tn i cze j metal i n i eże l aznych , a kon­
c e n t r u j ą c e j j ą w oddziale j uż p o s i a d a j ą c y m t ę pro­
b l e m a t y k ę . Podobna organizacja w y s t ę p u j e w prze­
m y ś l e w ł ó k i e n n i c z y m , w p r z e m y ś l e l e k k i m itp. 

Specja l izac ja oddz ia łów B a n k u w odniesieniu do 
p r z e d s i ę b i o r s t w roz l i cza j ących się z b u d ż e t e m tere­
n o w y m w y p ł y w a z innych założeń. Problemem pod­
stawowej wagi jest fakt, że i n s t anc j ą n a d z o r u j ą c ą 
dz ia ła lność g o s p o d a r c z ą p r z e d s i ę b i o r s t w terenowych 
są w o j e w ó d z k i e i powiatowe rady narodowe. 
Kompetencje te ob l igu ją do dostosowania specjal i ­
zacj i oddz i a łów operacyjnych do organizacji nad­
zoru sprawowanego przez rady narodowe. 

Specja l izac ja najprostszego typu w y s t ą p i wtedy, 
k iedy na terenie o k r ę g u bankowego dz ia ła ją dwa 
oddz ia ły . W ó w c z a s jednemu z n ich m o ż n a p rzy ­
dziel ić kompetencje w zakresie p r z e d s i ę b i o r s t w 
roz l icza jących s ię z b u d ż e t e m cent ra lnym, drugiemu 
zaś p r z e d s i ę b i o r s t w a gospodarki terenowej. To sa­
mo w y s t ą p i w miastach w o j e w ó d z k i c h . Mimo istnie­
n ia dz ie ln icowych rad narodowych, w zasadzie nie 
p r z e j ę ł y one gospodarczych kompetencji powiato­
w y c h rad narodowych. W w y n i k u tego organizacja 
aparatu bankowego musi s ię o p i e r a ć o zasadę , że 
n a d z o r u j ą c ą jest w o j e w ó d z k a rada narodowa. Po­
n i e w a ż ponadto w większośc i p r z y p a d k ó w — nawet: 
na terenie d u ż e g o miasta — oddz ia ły operacyjne. 
B a n k u są p o ł o ż o n e raczej w b e z p o ś r e d n i m s w y m 
s ą s i e d z t w i e (to jest w centrum), nie trzeba ich: 
kompetencji dz ie l ić terytorialnie, lecz b r a n ż o w o . 

J a k p r z e p r o w a d z i ć spec ja l i zac ję , jeś l i na terenie 
powiatu dz ia ła ty lko jeden oddz ia ł operacyjny? 

W t y m przypadku o specja l izacj i międzyoddz ia ło -
w e j mowy b y ć nie może , m o ż n a natomiast m ó w i ć 
0 specjal izacj i w e w n ą t r z o d d z i a ł o w e j . Wskazane 
b y ł o b y podz ie l ić dotychczasowy w y d z i a ł p lanowa­
n i a i k r e d y t ó w na dwa w y d z i a ł y — w y d z i a ł plano­
w a n i a i k r e d y t ó w p r z e d s i ę b i o r s t w roz l icza jących 
s ię z b u d ż e t e m cen t ra lnym oraz w y d z i a ł p lanowa­
n ia i k r e d y t ó w gospodarki terenowej. Jeś l i i lość 
agend nie uzasadnia p o w o ł a n i a dwócł> w y d z i a ł ó w , 
m o ż n a w y o d r ę b n i ć dwa zespoły lub jeden w y d z i a ł 
1 jeden zespół i td . 

Is tnieje jeszcze i taka możl iwość , że na terenie 
powiatu dz ia ła k i l k a oddz ia łów, lecz ty lko jeden 
z n ich m a s iedz ibę w m i e ś c i e powiatowym. Specja l i ­
zacja w t y m przypadku p o l e g a ć m o ż e wy łączn i e 
na koncentrowaniu kredytowania i kontrol i gospo­
d a r k i terenowej w oddziale m a j ą c y m s iedz ibę 
w mieśc i e powiatowym, trzeba jednak n a d m i e n i ć , 
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że specjalizacja taka r ó w n a s i ę n ieraz bardzo zasad­
niczemu uszczupleniu zakresu d z i a ł a n i a p o z o s t a ł y c h 
oddzia łów danego powiatu . 

Specjal izacja oddz ia łów operacyjnych w zakresie 
gospodarki terenowej m a — naszym zdaniem — na­
wet w i ę k s z e znaczenie, aniże l i specja l izacja w za­
kresie p r z e d s i ę b i o r s t w centralnych. O d d z i a ł specja­
l izacyjny staje się bowiem j e d y n y m par tnerem od­

powiedniej rady narodowej, zyskuje ł a t w o ś ć oddzia­
ł y w a n i a na w y d z i a ł y tej rady narodowej, m a m o ż ­
ność lepszej w s p ó ł p r a c y z b r a n ż o w y m i komisjami 
rady, u d z i a ł u w sesjach czy innych posiedzeniach, 
w y k o r z y s t y w a n y c h dla o d d z i a ł y w a n i a n a gospodar­
k ę t e r e n o w ą . 

J . Szyrockt 
Katowice 

Kontrola wewnętrzna w oddziałach 

Nie posiadamy j ak i egoś w s k a ź n i k a , n a podstawie 
k tó rego m o ż n a Dy z ca ią p e w n o ś c i ą s tw ie rdz i ć , czy 
b łęay i b rak i w pracy oddz i a łów w y k a z u j ą ogó lną 
t e n u e n c j ę do zmniejszania s ię luo zwiększan ia . 
0 w y s t ę p o w a n i u i ch j ednak wszyscy wiemy, a po­
n i eważ najskuteczniejszym o r ę ż e m zwalczan ia nie­
dociągnięć jest dobra kontrola problem kontrol i 
w e w n ę t r z n e j jest s t a ł y m tematem dyskus j i n a r ó ż ­
nych konferencjach i naradach. Wydaje s ię nawet, 
że ż a d n e inne zagadnienie, j eże l i tylko j e p o r u s z y ć 
nie w y w o ł u j ę t y l u komentarzy i mniej luD więce j 
uzasadnionych w n i o s k ó w przeprowadzenia reform. 

O d wydania ostatnich p r z e p i s ó w o kontro l i w e ­
w n ę t r z n e j w oddz ia łach m i n ę i o j u ż p rawie p i ę ć lat, 
nie l icząc pewnych u ł a t w i e ń wprowadzonych w ro­
ku 195b. M a j ą c n a uwadze w s p o m i a n ą k r y t y k ę 
1 znaczenie problemu Departament Organizacj i 
zwrócił się do d y r e k t o r ó w szeregu w i ę k s z y c h i m n i e j ­
szych oddz ia łów w r ó ż n y c h w o j e w ó d z t w a c h oraz 
do oddz ia łów w o j e w ó d z k i c h z p r o ś b ą o ustosunko­
wanie s ię do s tanu obecnego w tej dziedzinie i n ie­
k t ó r y c h p r o j e k t ó w usprawnienia organizacji kon ­
troli . Naiezy s twie rdz ić , że ton i t r e ś ć oraz obszer-
ność u jęc ia p rawie wszys tk ich odpowiedzi na t ę 
swego rodzaju a n k i e t ę p o t w i e r d z i ł y , ż e poruszenie 
problerńu jest w p e ł n i na czasie. 

J a k o p o d s t a w o w ą t ezę u z a s a d n i a j ą c ą p o t r z e b ę 
reorganizacji Departament Organizacj i w p i ś m i e 
s w y m w y s u n ą ł stwierdzenie, ż e „ b ł ę d y i inne b rak i 
w pracy oddz i a łów w y n i k a j ą z n i e w ł a ś c i w e j organi­
zacji i niedostatecznego dz ia łan ia kontrol i" . W da l ­
szej zaś t reśc i p i sma departament n a d m i e n i ł , ż e 
j ak w y n i k a z dotychczasowych dyskus j i n a temat 
obowiązu jących p r z e p i s ó w o kontrol i w e w n ę t r z n e j 
są one biurokratyczne i nie u w z g l ę d n i a j ą w a r u n k ó w 
pracy — szczególn ie w k o m ó r k a c h p lanowania 
i k r e d y t ó w . Rzecz jasna w ięc , że s p r o w o k o w a ł o to 
większość oddz ia łów przede w s z y s t k i m do podania 
w czym w i d z ą p rzyczyny n i e w ł a ś c i w e j organizacj i 
i niedostatecznego d z i a ł a n i a kontrol i . W y j a ś n i a j ą c 
i ana l i zu jąc te p rzyczyny o d d z i a ł y p r z e w a ż n i e 
i s łusznie rozpoczyna ją od o b o w i ą z k ó w k ie rownic ­
twa. Niniejsze opracowanie opiera s ię zasadniczo n a 
wypowiedziach i wnioskach oddz ia łów, u z u p e ł n i o ­
nych wnioskami autora tylko w zakresie koniecz­
n y m dla syntezy całości . 

Obowiązki kierownictwa 

Pojęc ia z a r z ą d z a n i a i k i e rowan ia oraz nadzoru 
i kontrol i w i ą ż ą się ściś le . Kon t ro la jest zasadni­
czym o b o w i ą z k i e m k ie rownic twa i n ie m o ż e b y ć 
mowy o zwolnieniu k ie rownic twa od kontrol i , co 
s tw ie rdza j ą wszystkie oddz ia ły . 

Zasady, n a k t ó r y c h opiera s ię z a r z ą d z e n i e oma­
wiające" k o n t r o l ę w e w n ę t r z n ą w oddz i a ł ach (Zb. C / I , 
strona 12—16), są w ięc s łuszne . Rea l izac ja ich 
w praktyce przy zastosowaniu ca ł e j procedury p l a ­
nowania kontrol i i u jmowania je j w y n i k ó w n a s t r ę ­
cza jednak dyrektorom oddz i a łów i naczelnikom 
w y d z i a ł ó w wie l e t rudnośc i , przede wszys tk im z po­
wodu b raku dostatecznej i lości czasu. Szczegó ln ie 
dyrektorzy o d d z i a ł ó w b ę d ą c p o w o ł y w a n y m i częs to 
do r ó ż n y c h prac w organizacjach gospodarczych ad­
minis t racyjnych, pol i tycznych i spo łecznych , z ko­
niecznośc i og ran i cza j ą s w ą p r a c ę z a w o d o w ą na tere­
nie oddz i a łu do nadawania k i e runku dz ia ła lnośc i pie 
n i ę ż n e j i k redytowej o d d z i a ł u oraz do decydowania 
w z w i ą z a n y c h z t y m sprawach zasadniczych. Ponad­
to obciążają i ch liczne o b o w i ą z k i z dziedziny spraw 
organizacyjnych i kadrowych, p rzy jmowania intere­
s a n t ó w i t y m podobne, k t ó r e zab ie ra j ą i m r e sz t ę 
wolnego czasu. W w y n i k u tego bardzo często prze­
prowadzanie p lanowych kontrol i okresowych ogra­
n icza ją z kon iecznośc i do n i e k t ó r y c h z a g a d n i e ń pie-
n i ę ż n o - k r e d y t o w y c h , pozos t awia j ąc prawie c a ł k o w i ­
cie naczelnikom w y d z i a ł ó w operacyjno-rachunko-
w y c h k o n t r o l ę operacji, dokumentacji i ks ięgowości . 

Co się zaś tyczy n a c z e l n i k ó w w y d z i a ł ó w 
i ewentualnie k i e r o w n i k ó w p o d p o r z ą d k o w a n y c h i m 
stanowisk pracy r ó w n i e ż często brak i m czasu na 
n a l e ż y t ą k o n t r o l ę p racy ich p o d w ł a d n y c h . 

Obok tego n i e k t ó r z y dyrektorzy oddz i a łów s twier ­
dzają , że obowiązu jące obecnie przepisy s p o r z ą d z a ­
nia p r o t o k o ł ó w z kontrol i okresowych są t akże czyn­
n i k i e m z n i e c h ę c a j ą c y m do przeprowadzania nale­
ży te j kontrol i . J e ż e l i bowiem w w y n i k u kontroli 
okresowej w y k r y w a się b rak i , a szczególn ie w za­
kresie decyzj i kredytowych, oznacza ją one, że po­
przednie decyzje, k t ó r e powz ią ł p r z e p r o w a d z a j ą c y 
k o n t r o l ę jako k ie rownik danej k o m ó r k i , b y ł y b ł ę d n e 
lub, że ź le z o r g a n i z o w a ł k o n t r o l ę b ieżącą . Przepro­
w a d z a j ą c y k o n t r o l ę o k r e s o w ą ponosi w ięc t a k ż e 
o d p o w i e d z i a l n o ś ć i spo rządza przeciwko sobie sa­
memu, „ a k t o s k a r ż e n i a " w protokole. T a k i e samo-
o s k a r ż a n i e s ię nie jest r zeczą ł a t w ą . 

Stosunek komisji rewizyjnych do kontroli 

Z drugiej strony bardzo w i e l u d y r e k t o r ó w jest 
zdania, że n a zakres i sposób przeprowadzania kon­
trol i u jemny w p ł y w w y w i e r a j ą nierzadkie w y p a d k i 
bardzo formalistycznego stosunku komis j i r e w i z y j ­
nych do tego zagadnienia. K o m i s j e te w y t y k a j ą 
naruszenia planu kontrol i a pomi j a j ą sku teczność 
je j dz i a ł an ia . B y ł y nawet przypadki , że obok 
stwierdzenia przez k o m i s j ę poprawy pracy poszcze­
g ó l n y c h k o m ó r e k i wys t awian i a w protokole dobrej 
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„ n o t y " danej k o m ó r c e , z drugiej strony k o n t r o l ę 
w e w n ę t r z n ą w tej k o m ó r c e oceniano negatywnie. 
H a m u j ą c o t eż w p ł y w a na w y k o n y w a n i e kontrol i 
okresowych „ w y k o r z y s t y w a n i e t r e ś c i p r o t o k o ł ó w 
z kontroli w e w n ę t r z n e j w oddziale operacyjnym 
przez cz łonków komis j i r e w i z y j n y c h i k o n t r o l e r ó w 
oddz ia łu w o j e w ó d z k i e g o jako m a t e r i a ł ó w do w y k a z u 
b ł ę d ó w i usterek oraz pewnego uzasadnienia o b n i ż e ­
nia oceny pracy oddz ia łów — przez przyjmowanie 
wy k a z anych w protokole n i e p r a w i d ł o w o ś c i za w ł a s ­
ne stwierdzenia", j a k pisze jeden z oddz ia łów. 

F a k t ó w takich oczywiśc ie nie m o ż n a bagatelizo­
wać , j e d n a k ż e wyda je się, że nie m o g ą one uzasad­
niać w y s t ę p o w a n i a b r a k ó w w kontrol i . 

Rodzaje kontroli 

Przed p r z y s t ą p i e n i e m do o m ó w i e n i a dalszych 
uwag oddz ia łów o kontrol i wyda je s ię wskazane 
ustalenie, j ak ie rodzaje kontrol i w e w n ę t r z n e j m a j ą 
miejsce w oddziale. Częs to bowiem u ż y w a j ą c s łów 
„ k o n t r o l a w e w n ę t r z n a " ma my n a m y ś l i ty lko tak 
z w a n ą k o n t r o l ę okresową , bez dalszego r ó ż n i c o w a n i a 
j e j . 

W odpowiedzi na w s p o m n i a n ą a n k i e t ę Oddz i a ł 
w B ie l sku -B ia ł e j , r o z u m i e j ą c p o t r z e b ę m o ż l i w i e 
ścis łego ustalenia w p i e r w pojęć , k t ó r y m i w s p ó l n i e 
pos ługu jąc się chcemy z n a l e ź ć najlepsze r o z w i ą z a ­
nie problemu, u łoży ł n a s t ę p u j ą c y schemat p o d z i a ł u 
kontrol i w e w n ę t r z n e j w oddziale na tle p r a k t y k i 
i obowiązu j ących p r z e p i s ó w . 

Kontrola w e w n ę t r z n a 

c) okresowa ( p e l l ? a l u b 

mentaryczna) 
4 

obligacyjna (na 
podstawie przepi­
sów) 

fakultatywna 
(na podstawie 
poleceń dyrek­
tora) 

a) bieżąca 

na drugą rękę 

na trzecią rękę 

b) następna 
(pełna lub frag­

mentaryczna) 

•) Uwaga : w Banku zak ł ada s ię , że każda operacja powinna b y ć 
za ła twiona na „ d w i e r ę c e ' ' . Problem real izacj i tego za łożenia nie wydaje 
s ię w pełn i r o z w i ą z a n y — na p r z y k ł a d w zakresie n i e k t ó r y c h decyzj i 
dysponenta rozl iczeń. Jest to jednak temat dla oddzielnych b a d a ń . 

W schemacie t y m podstawowe rodzaje kontroli 
oznaczone l i te rami a) , b) i c). L i n i a c iąg ła oznacza 
k o n t r o l ę obowiązu j ącą zawsze i w e wszys tk ich od­
dzia łach . L i n i a p r ze rywana oznacza k o n t r o l ę sto­
s o w a n ą w n i e k t ó r y c h przypadkach lub w za leżnośc i 
od potrzeb oddz ia łu . 

K o n t r o l ę o k r e s o w ą dotychczas, zgodnie z przepi­
sami Zb. C / I , n a z y w a l i ś m y r ó w n i e ż k o n t r o l ą n a s t ę p ­
ną, lecz wydaje s ię , ż e nie jest to s ł u szne . W prak­
tyce bowiem wie le oddz ia łów stosuje n a p r z y k ł a d 
codz ienną d o d a t k o w ą k o n t r o l ę „ e x post", przez 
g ł ó w n e g o ks i ęgowego lub innego pracownika, 
wszys tk ich d o k u m e n t ó w m e m o r i a ł o w y c h . Kon t ro l i 
takiej nie m o ż n a za l iczyć an i do „ o k r e s o w e j " , ani 
do „b i eżące j " , g d y ż ż t y m ostatnim p o j ę c i e m w i ą ż e 
się kontrolowanie operacji w toku jej z a ł a t w i a n i a . 
Dlatego schemat u z u p e ł n i ł e m k o n t r o l ą n a s t ę p n ą , 
rozumie j ąc pod t y m k o n t r o l ę p r z e p r o w a d z a n ą co­
dziennie po dokonaniu operacji przy k o ń c u dnia lub 
w dniu n a s t ę p n y m . 

Kontrola w e w n ę t r z n a w komórkach operacyjno-
rachunkowych 

A . Kontrola okresowa. W zakresie obecnej orga­
nizac j i kontrol i okresowej ( fakul ta tywnej i obliga­
toryjnej) 1 w k o m ó r k a c h operacyjno-rachunkowych 
oddz ia ły w zasadzie nie w y s u w a j ą w n i o s k ó w wpro­
wadzenia o k r e ś l o n y c h zmian. Jes t to k o n s e k w e n c j ą 
uznania przez nie zasady okresowego kontrolowania 
pracy przez k i e r o w n i k ó w . Szczególn ie n i e z b ę d n a jest 
mo ż l iw ie szeroka kontrola okresowa poszczegó lnych 
k o m ó r e k operacyjno-rachunkowych przez naczelni­
k a w y d z i a ł u i o b o w i ą z k u tego n ik t nie .kwestionuje. 

R ó w n i e ż z n ie l i cznymi w y j ą t k a m i oddzia ły mocno 
p o d k r e ś l a j ą kon ieczność zachowania obowiązku dy­
rektora oddz ia łu przeprowadzania okresowej kon­
trol i p racy k o m ó r e k operacyjno-rachunkowych. 
W w y n i k u jednak wspomnianego już szerokiego 
zaabsorbowania dyrektora r ó ż n y m i pracami, ogól­
n y m ż y c z e n i e m jest ograniczenie kontrol i okreso­
w y c h , przeprowadzanych przez dyrektora do zakre­
su, k t ó r y sam uzna za n i e z b ę d n y . I n n y m i s łowy, 
przepisy ogó lne o kontrol i w e w n ę t r z n e j w oddzia­
ł ach nie powinny n a k ł a d a ć na dyrektora oddzia łu 
o b o w i ą z k ó w co do j e j planowania, zas ięgu itp. 
Dyrek to ra powinna obc iążać ty lko kontrola okre-
sowa-obligatoryjna n i e k t ó r y c h odc inków pracy na 
mccy p r z e p i s ó w specja lnych z a ł a t w i a n i a poszcze­
g ó l n y c h czynnośc i bankowych. Reszta za leży od 
jego w a r u n k ó w pracy i jego decyzji . 

W p i śmie do oddz ia łów Departament Organizacji 
zaznaczył , że r o z w a ż a n y jest projekt usprawnienia 
kontroli okresowej k o m ó r e k operacyjno-rachunko­
w y c h w drodze ustalenia w o d d z i a ł a c h stanowisk 
k o n t r o l e r ó w w e w n ę t r z n y c h , k t ó r y c h zakres obo­
w i ą z k ó w o b e j m o w a ł b y zasadniczo ty lko planowe 
przeprowadzanie okresowych kontroli obligatoryj­
nych i f aku l t a tywnych . Większość oddz ia łów zaję ła 
w tej sp rawie stanowisko negatywne, uzasadn ia j ąc 
to m i ę d z y i n n y m i n a s t ę p u j ą c y m i w z g l ę d a m i : 

— kontrole okresowe s t a n ą s ię „ sz tuką dla sztu­
k i " , gdy dyrektorowi oddz ia łu obcą stanie się pro­
b lematyka pracy k o m ó r e k operacyjno-rachunko­
w y c h , 

— n i e b e z p i e c z e ń s t w o n i e w ł a ś c i w e g o pode jśc ia 
kontrolera do k i e r o w n i k ó w k o m ó r e k i t r u d n o ś ć 
w ł a ś c i w e g o us tawienia jego stanowiska, 

— duża m o ż l i w o ś ć sformalizowania s ię pracy 
kontrolera, 

— wobec b r a k ó w etatowych kontroler często b ę ­
dzie t raktowany jako pracownik reze rwowy ze 
s z k o d ą d la kontrol i j ak to j uż było , gdyż i n s ty tuc j ę 
specjalnych k o n t r o l e r ó w w e w n ę t r z n y c h oddz ia ły 
p o s i a d a ł y w p ie rwszych la tach po wojnie. 

N i e k t ó r e oddz ia ły u z n a ł y za celowe i m o ż l i w e 
w ramach posiadanych e t a t ó w osobowych p o w o ł a n i e 
specjalnych k o n t r o l e r ó w w e w n ę t r z n y c h , zasadniczo 
p o d p o r z ą d k o w a n y c h b e z p o ś r e d n i o dyrektorowi od­
dzia łu . Z opinii i ch na ten temat w y n i k a jednak, 
że b y ł o b y to korzystne ty lko dla oddz ia łów dużych 
i n ie m o g ł o b y b y ć obligatoryjne. 

B . Kontrola bieżąca i następna. P o d s t a w ą dyskusji 
w t y m w z g l ę d z i e s t a ł s ię przedstawiony przez D e ­
partament Organizacj i projekt usprawnienia kon­
trol i b ieżące j i n a s t ę p n e j przez: m o ż l i w i e pe łny 
rozdzia ł ks ięgowośc i anali tycznej i syntetycznej, 
w y k o n y w a n i e czynnośc i koptro l i b ieżące j i n a s t ę p -
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nej zasadniczo ty lko przez p r a c o w n i k ó w p r o w a d z ą ­
cych dziennik o b r o t ó w i k s i ę g ę g ł ó w n ą oraz przez 
p o w a ż n e rozszerzenie kont ro l i n a s t ę p n e j dokumenr 
tów ks i ęgowych . 

W sprawie tej oddz ia ły p r z e d s t a w i ł y wie le uwag, 
z jednej strony p o d d a j ą c y c h w w ą t p l i w o ś ć prak tycz­
ne możl iwośc i zorganizowania w e wszystkich od­
dz ia łach takiego s tanowiska „ K s i ę g o w o ś ć i kontro­
l a " , z drugiej zaś strony i n f o r m u j ą c y c h , iż s to su j ą 
bardzo podobny podz ia ł p racy oraz w y r a ż a j ą c y c h 
chęć eksperymentalnego wprowadzenia dalszych 
zmian w k i e runku przedstawionym przez departa­
ment. J a k j e d n o c z e ś n i e w y n i k a z t ych uwag w w i e l u 
wydz ia ł ach operacyjno-rachunkowych p o d z i a ł p r a ­
cy jest dość ściś le z w i ą z a n y z p o d z i a ł e m z a r z ą d z e ń 
Banku na „dz ia ły czynnośc i " , p rzy c z y m system 
ten sugeruje ograniczenie moż l iwośc i samodzielne­
go ustalenia w w y d z i a ł a c h innego podz ia łu pracy, 
bardziej dostosowanego do w a r u n k ó w loka lnych . 
Pomi ja jąc jednak to, że eksperymenty p o l e g a j ą c e 
na wydzie len iu stanowiska „ K s i ę g o w o ś ć i kont ro la" 
poza w y d z i a ł y operacyjno-rachunkowe w y m a g a ł y b y 
zgody jednostek n a d r z ę d n y c h , zmiany i p r z e s u n i ę ­
cia w e w n ą t r z w y d z i a ł u operacyjno-rachunkowego 
ca łkowic ie za leżą od decyzj i k i e r o w n i c t w a oddz ia łu . 

W p e ł n i s łu szne w y d a j ą s i ę s twierdzenia tych od­
działów, k t ó r e p o s t u l u j ą zwiększenie e g z e k u t y w n o ś -
ci kontroli w drodze wprowadzenia na leżyc i e prze­
myślanej , celowej reorganizacji pracy w y d z i a ł ó w 
operacyjno-rachunkowych. P o w a ż n ą bowiem przy-

:yną n i e d o m a g a ń w o d d z i a ł a c h jest b rak egzekwo-
ania odpowiedz i a lnośc i za niedostateczne, często 

„grzecznośc iowe" skontrolowanie operacji, w y n i k a -
ące z t rak towania o b o w i ą z k ó w kontro lnych jako 

dodatkowych, k t ó r e wykonuje s ię obok i n n y c h 
czynności . 

Bardzo w a ż n e d la usprawnienia poziomu pracy 
wszystkich oddz ia łów są informacje o d d z i a ł ó w oce-

ianych jako dobrze p r a c u j ą c e . O d d z i a ł y te prze­
ważn ie s twie rdza ją , że obok wszys tk ich zasad i form 
kontroli ogó ln ie o b o w i ą z u j ą c y c h stosują u siebie 
-tałą kontrolę następną (przy końcu dnia lub na 
drugi dzień) wszystkich dokumentów w y p ł a t go tów­
kowych i notek memor ia łowych . P r z e w a ż n i e kon­
trolę n a s t ę p n ą w t y m zakresie wykonuje g ł ó w n y 
ks ięgowy b ą d ź specjalnie wyznaczony pracownik . 
P o k r y w a s ię to z p r o p o z y c j ą Departamentu Organi ­
zacji. 

Na leży podkreś l i ć , że w uwagach oddz i a łów dość 
często zaznacza się potrzeba rozdz ia łu funkc j i na ­
czelnika w y d z i a ł u operacyjno-rachunkowego i funk­
cji g łównego ks i ęgowego — z wn iosk iem o w y k o ­
nywanie przez g ł ó w n e g o k s i ę g o w e g o w y ł ą c z n i e 
czynności kontrolnych i k s i ę g o w y c h w zakresie 
księgowości syntetycznej . Część oddz i a łów u w a ż a 

rzy tym, że stanowisko g ł ó w n e g o k s i ę g o w e g o po­
winno b y ć p o d p o r z ą d k o w a n e naczelnikowi w y d z i a ł u 
operacyjno-rachunkowego, część zaś jest zdania, że 
na leża łoby je w y ł ą c z y ć z w y d z i a ł u operacyjno-ra­
chunkowego i p o d p o r z ą d k o w a ć b e z p o ś r e d n i o d y ­
rektorowi oddz ia łu . S p r a w a ta jest przedmiotem 
b a d a ń w Centra l i . 

hntrola w e w n ę t r z n a w komórkach planowania 
i kredytów 

S p o t y k a l i ś m y s ię dotychczas w zakresie kontrol i 
okresowej w k o m ó r k a c h planowania i k r e d y t ó w 

bodaj z n a j w i ę k s z ą i lością z a s t r z e ż e ń przeciwko 
regulowaniu tego zagadnienia specja lnymi przepisa­
mi . Uzasadniano to zasadniczo tym, że prace zwią ­
zane z ana l i zą m a t e r i a ł ó w sprawozdawczych przed­
s i ęb io r s tw , p lanowaniem inspekcji , ustalaniem ich 
tematyki , opracowywaniem s p r a w o z d a ń poi-nspek-
cy jnych , omawian iem w n i o s k ó w kredytowych 
p r z e d s i ę b i o r s t w i inne podobne z na tu ry rzeczy 
pos i ada ją charakter kontro l i okresowych pewnych 
o d c i n k ó w p r a c p r z e d p o d j ę c i e m w ł a ś c i w y c h decyzji , 
a w i ę c planowanie i przeprowadzanie w tych ko­
m ó r k a c h dodatkowych kontrol i okresowych jest 
r zeczą z b ę d n ą . P o g l ą d tak i posiada jednak obok 
z w o l e n n i k ó w t a k ż e dużo p r z e c i w n i k ó w , j a k to w y ­
n i k a z p ism oddz ia łów. 

P r z e c i w n i c y zniesienia p r z e p i s ó w formalnych, 
n a k ł a d a j ą c y c h n a dyrektora oddz ia łu i naczelnika 
w y d z i a ł u planowania i k r e d y t ó w obowiązk i w zakre­
sie okresowej kontrol i prac planistyczno-kredyto-
w y c h s tw ie rdza j ą , że wobec różnego nasi lenia tych 
prac w oddz i a ł ach z d a r z a j ą s ię okresy, w k t ó r y c h 
udz ia ł k i e rown ic twa przy rozpa t rywan iu całej masy 
z a g a d n i e ń si łą rzeczy staje się dość powierzchowny. 
Dlatego u w a ż a j ą , że nie n a l e ż y z w a l n i a ć k ie rownic ­
t w a od o k r e ś l o n y c h przepisami dodatkowych kon­
trol i okresowych; kontrole takie k ierownic two po­
winno p r z e p r o w a d z a ć w zakresie tego samego 
zagadnienia w stosunku do wszys tk ich p r z e d s i ę ­
biorstw (np. p r a w i d ł o w o ś ć oceny normatywu) lub 
w zakresie ca łoksz ta ł tu problematyki kredytowania 
jednego czy k i l k u w y b r a n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w . 

P o g l ą d y w tej sp rawie są w i ę c bardzo różne , lecz 
zdaje się, że istota zagadnienia l eży w jego stronie 
formalnej (planowanie kontroli , p r o t o k o ł y ) , do czego 
jeszcze dalej p o w r ó c ę , a n ie w dziedzinie samej 
kontroli , k t ó r e j zakres i potrzeba m o g ą b y ć r ó ż n e 
w r ó ż n y c h okol icznośc iach . 

Plany kontroli i protokoły pokontrolne 

Z dotychczas przedstawionych uwag oddz ia łów 
w y n i k a , że na ogół wszys tk ie formy kontroli i w e 
wszys tk ich k o m ó r k a c h są przez oddz ia ły uznawane 
i stosowane. W czym w i ę c t k w i problem i j ak ie j r e ­
formy g ł ó w n i e d o m a g a j ą s ię oddz ia ły? 

S ą d z ą c z t reśc i p i sm większośc i oddz ia łów ope­
racy jnych problem t k w i g ł ó w n i e w dokumentacji 
kontrol i okresowej , śc iś le m ó w i ą c w o b o w i ą z k u 
opracowywania k w a r t a l n y c h p l a n ó w kontroli okre­
sowych i s p o r z ą d z a n i a p ro toko łów, o i le w czasie 
kontrol i stwierdzono b ł ę d y lub brak i . Oddz ia ły w y ­
l iczają szereg p o w o d ó w , d la k t ó r y c h zdaniem ich 
n a l e ż y ca łkowic i e znieść plany kontroli okresowych, 
a szczególn ie w zakresie kontrol i prac k o m ó r e k p la­
nowania i k r e d y t ó w . Najczęśc ie j p o w t a r z a j ą s ię 
dwa argumenty: 

1. B r a k czasu dyrektora i naczelnika, w w y n i k u 
czego p lany s ta ją s ię fikcją. 

2. W c iągu k w a r t a ł u u k a z u j ą s ię nowe przepisy, 
w y s t ę p u j ą nowe zagadnienia i trzeba k o n t r o l o w a ć 
inne odcinki pracy, nie przewidziane w planie. 

Obok tego jednak większość oddz i a łów uznaje 
ce lowość p lanowania okresowych kontroli w zakre­
sie pracy k o m ó r e k operacyjno-rachunkowych, j a k 
też w zakresie czynnośc i z w i ą z a n y c h z b i eżącą ban­
k o w ą k o n t r o l ą w y p ł a t z funduszu p łac , planowa-
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niem kasowym, ewidencjami prowadzonymi przez 
p r a c o w n i k ó w k redy towych i w zakresie wsze lk ich 
okresowych kontroli obl igatoryjnych. 

U w a g i oddz ia łów o d n o ś n i e do p lanowania kontroli 
okresowej m o ż n a chyba ogóln ie s t r e śc i ć w s twie r ­
dzeniu, że ce lowość samego planowania tego rodzaju 
kontroli nie jest kwestionowana, natomiast zastrze­
żen ia ich budzi regulowanie tego zagadnienia spec­
j a l n y m i przepisami, o k r e ś l a j ą c y m i f o r m ę planu 
i u s t a l a j ą c y m i pewne min imalne wymogi co dó 
jego zakresu. Osobiśc ie jednak nie wyda je m i s ię , 
aby uc i ąż l iwe b y ł y n a s t ę p u j ą c e wymogi Z P C/19 
z 1956 r. w c iągu pó ł rocza co najmniej jedna 
kontrola okresowa k a ż d e g o w i e l o o s o b ó w e g o stano­
w i s k a pracy". Na stanowisko oddz i a łów w tej sp ra ­
w i e przypuszczalnie d u ż y w p ł y w w y w a r ł y w y p a d k i 
n ieżyc iowego t raktowania p r z e p i s ó w przez komis je 
rewizyjne , jeże l i mimo dobrych w y n i k ó w pracy 
oddź ia łu s t w i e r d z a ł y w w y k a z i e b ł ę d ó w , że Od­
dzia ł nie w y k o n a ł za łożeń kontrol i okresowej" . 

Zdecydowanie negatywne stanowisko zajmuje 
większość oddz ia łów operacyjnych w sprawie obo­
w i ą z k u opracowywania p r o t o k o ł ó w z w y n i k ó w 
kontrol i okresowych. 

W y p o w i a d a j ą c s ię przec iwko p r o t o k o ł o m o d d z i a ł y 
nie n e g u j ą potrzeby notowania w y n i k ó w kontrol i 
i ewentualnych w n i o s k ó w . Propozycje i ch w t y m 
wzg lędz ie z m i e r z a j ą do tego, aby pozos t awić i m 
s w o b o d ę wyboru formy notatek pokontrolnych 
w zależności od loka lnych potrzeb, p rzy c z y m w i ę k ­
szość wypowiada s ię za p r z y w r ó c e n i e m „ z e s z y t ó w 
pokontrolnych", przeznaczonych dla notowania kon­
troli okresowych i to, albo z e s z y t ó w o g ó l n y c h — 
oddz ia łowych , albo dla poszczegó lnych k o m ó r e k 
w oddziale. 

P r z y za łożen iu , że nowe przepisy o kontrol i w e ­
w n ę t r z n e j w y j a ś n i ł y b y szerzej c e l notowania w y ­
n i k ó w kontroli , m o ż n a by wniosek ten u w z g l ę d ­
nić . 

Wnioski końcowe 
1. Za łożen ia kontrol i okresowej, u j ę t e w przepi­

sach Zbioru C / I , s ą s ł u s z n e . Z a ł o ż e n i a te bowiem 
zmie rza j ą do tego, aby dyrektor oddz i a łu i podpo­
r z ą d k o w a n i m u k ie rownicy k o m ó r e k w zrozumieniu 
s w y c h o b o w i ą z k ó w i sensu s p o c z y w a j ą c e g o w ich 
r ę k a c h atrybutu, j a k i m jest kontrola: 

a) organizowali funkcjonowanie wszelkiego ro­
dzaju kontroli , 

b) w y k o n y w a l i k o n t r o l ę ok re sową . 
O d n o ś n e przepisy p o d a j ą dyrektorom oddz ia łów 

praktyczny sposób koordynacj i i nadzoru całości 
w formie pewnego systemu planowania kontrol i 

okresowej, u jmowania j e j w y n i k ó w i nadzorowania 
rea l izac j i w n i o s k ó w z kontrol i . 

2. Pomimo p o w y ższeg o nie b r ak d y r e k t o r ó w od­
d z i a ł ó w n a r z e k a j ą c y c h na wspomniany system 
i u p a t r u j ą c y c h w jego „ f o r m a l i z m i e " przyczyny nie­
dostatecznych w y n i k ó w kontrol i . Wprawdzie w na­
d e s ł a n y c h uwagach często w y r a ź n i e nie p r zyzna j ą 
tego, lecz z uwag tych w y n i k a , że system ten s ta ł 
s ię w w i e l u oddz ia ł ach celem samym w sobie a nie 
n a r z ę d z i e m poprawy jakośc i pracy. 

3. P o ż ą d a n e wyda je s ię s k r e ś l e n i e tematu 
„ k o n t r o l a w e w n ę t r z n a " z w y k a z u z a g a d n i e ń obo­
w i ą z k o w o badanych w k a ż d y m oddziale przez ko­
misje rewizy jne i inspekcje z oddz ia łu wo jewódz ­
kiego. Organizacja i dz i a ł an i e kontrol i w e w n ę t r z n e j 
wszelkiego rodzaju powinny natomiast n i ezbędn ie 
p o d l e g a ć badaniom w wypadku , gdy s twierdzi się 
istotne b ł ę d y lub b r a k i w kontrolowanej k o m ó r c e . 

Ponadto w tych przypadkach n i e z b ę d n e jest w y ­
c i ągan ie wsze lk ich konsekwencj i w stosunku do 
osób odpowiedzialnych za b r ak nadzoru i kontroli , 
czy za n i e d o s t a t e c z n ą k o n t r o l ę . 

4. N a l e ż y o p r a c o w a ć nowe przepisy o kontroli 
w e w n ę t r z n e j w oddz ia łach , z u w z g l ę d n i e n i e m w nich 
potrzeby: 

a) szerszego podania sensu i •metodyki kontroli, 
b) ograniczenia w y m o g ó w formalno-dokumental-

n y c h kontrol i okresowej i s twierdzenia ty lko obo­
w i ą z k u planowania kontro l i oraz s p o r z ą d z a n i a no­
tatek w zakresie i w formie uznanej przez dyrekto­
r a za na jwłaśc iwszą , 

c) zwiększen ia moż l iwośc i stosowania przez d y ­
rek tora r ó ż n y c h form organizacji kontroli okreso­
wej (na p r z y k ł a d p o w o ł a n i e specjalnego kontrolera 
w e w n ę t r z n e g o ) z zachowaniem założenia , że nie 
z w a l n i a j ą one dyrektora i n a c z e l n i k ó w od odpo­
wiedz ia lnośc i z t y t u ł u k i e rownic twa i nadzoru. 

5. W zakresie kontroli b ieżące j i n a s t ę p n e j n a l e ż y 
z r e w i d o w a ć przepisy o w y k o n y w a n i u poszczegól­
nych czynnośc i bankowych pod k ą t e m widzenia, czy 
podany w nich t ryb pracy zapewnia w k a ż d y m w y ­
padku k o n t r o l ę b i eżącą „na d r u g ą r ę k ę " . J eże l i zaś 
w a r u n k i pracy i s p r a w n o ś ć obs ług i k l i e n t ó w w n ie ­
k t ó r y c h przypadkach zmusza j ą do zrezygnowania 
z kontrol i b i eżące j k a ż d e j operacji przez drugiego 
pracownika, wyda j e s ię n i e z b ę d n e zorganizowanie 
odpowiedniej s t a ł e j obligatoryjnej kontrol i n a s t ę p ­
nej w miejsce fakul tatywnego dotychczas przepro­
wadzania jej przez n i e k t ó r e oddz ia ły . Mam tu na 
m y ś l i wprowadzenie o b o w i ą z k u codziennej kontroli 
n a s t ę p n e j co najmniej wszys tk ich d o k u m e n t ó w w y ­
p ł a t g o t ó w k o w y c h i notek m e m o r i a ł o w y c h . 

S. Szałowski 
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Ocena wniosku na kredyt na inwestycje zdecentralizowane 
w przedsiębiorstwach pionu CRS 

K s z t a ł t o w a n i e się modelu gospodarczego, k t ó r e g o 
wyrazem są zmiany w z a r z ą d z a n i u g o s p o d a r k ą na ­
rodową, idzie w k i e runku z w i ę k s z e n i a samodziel­
ności p r zeds i ęb io r s tw . W ramach tego procesu zos­
tał rozszerzony zasięg inwes tyc j i nie p o d l e g a j ą c y c h 
planowaniu centralnemu, to jest i nwes tyc j i zdecen­
tralizowanych. Stworzono p r z e d s i ę b i o r s t w o m m o ż l i ­
wości akumulowania na ten ce l pewnych, stosun­
kowo dość znacznych ś r o d k ó w w ł a s n y c h i korzys ta ­
nia z bankowych k r e d y t ó w inwes tycy jnych . 
Reforma ta zwiększa poczucie odpowiedz ia lnośc i 
p rzeds ięb iors tw za ce lowość i e f e k t y w n o ś ć dokony­
wanych n a k ł a d ó w inwes tycy jnych . Spowoduje to 
bardziej p r a w i d ł o w e a n g a ż o w a n i e ś r o d k ó w w i n ­
westycje o znaczeniu loka lnym, k t ó r y c h p o t r z e b ę 
i celowość ł a t w i e j o c e n i ć inwestorowi b e z p o ś r e d n i e ­
mu. 

Zmienionymi zasadami f inansowania inwes tyc j i 
zostały ob ję te t a k ż e p r z e d s i ę b i o r s t w a pionu C R S . 
W p r z e d s i ę b i o r s t w a c h t ych i s tn i e j ą d u ż e potrzeby 
i możl iwości podejmowania inwes tyc j i . Potrzeby te 
wyn ika ją z faktu s łabego w y p o s a ż e n i a jednostek 
tego pionu, szczególn ie n a szczeblu na jn i ż szym, t j . 
gminnych spółdzie ln i , spó łdz ie ln i zaopatrzenia i zby­
tu, robotniczych spółdz ie ln i zaopatrzenia a t a k ż e 
powiatowych z w i ą z k ó w w ś r o d k i t r w a ł e . P o t ę g o ­
wane jest to w i e l o b r a n ż o w o ś c i ą wymien ionych j e d ­
nostek, w k t ó r y c h p r z e w a ż a typ p r z e d s i ę b i o r s t w a 
wie lozak ładowego . 

P r a k t y c z n y m potwierdzeniem w y s t ę p o w a n i a 
wspomnianych potrzeb jest znaczna i lość w n i o s k ó w 
na kredyty na inwestycje zdecentralizowane, sk ła ­
dane przez te jednostki. 

J e d n o c z e ś n i e m o ż n a z a o b s e r w o w a ć , że okres z a ­
ł a twian ia tych w n i o s k ó w jest stosunkowo dość d ł u ­
gi, z r e g u ł y d łuższy od w n i o s k ó w s k ł a d a n y c h przez 
inne piony. T e n stan rzeczy jest spowodowany 
nas t ępu jącymi p rzyczynami : 

a) t r u d n o ś c i a m i w y n i k a j ą c y m i z p o c z ą t k o w e g o 
etapu stosowania nowego systemu kredytowania 
inwestycji , 

b) s ł a b y m poziomem personelu etatowego 
w gminnych spó łdz ie ln i ach i powia towych z w i ą z ­
kach, 

c) b rak iem d o ś w i a d c z e n i a p r a c o w n i k ó w N B P . 
Odnośn ie t r u d n o ś c i w y n i k a j ą c y c h z p o c z ą t k o w e g o 

etapu nowego systemu kredy towania inwes tyc j i 
trzeba s twie rdz ić , że w t y m zakresie, mimo z g ó r ą 
j edenas tomies ięcznego o b o w i ą z y w a n i a nowych za­
sad, n ie zos ta ł ze strony C R S j a k i W Z G S 
przeprowadzony ż a d e n gruntowny i n s t r u k t a ż . 
Narodowy B a n k Po l sk i dos t a rczy ł wszys tk im 
p r z e d s i ę b i o r s t w o m o b j ę t y m n o w y m i zasadami 
„Tymczasowe przepisy o f inansowaniu i kredyto­
waniu zdecentral izowanych inwes tyc j i p r z e d s i ę ­
biorstw", j e d n a k ż e na w y m i e n i o n y c h jednostkach 
zwierzchnich c iążył i c iąży o b o w i ą z e k poinstruowa­
nia, czy przeszkolenia odpowiedzialnych pracowni­
ków pod leg łych p r z e d s i ę b i o r s t w w p rak tycznym 
sposobie p o s t ę p o w a n i a w m y ś l tych p r zep i sów. 

Konieczność przeprowadzenia takiego i n s t r u k t a ż u 
zachodzi, t y m bardziej że personel etatowy, za ł a t ­

w i a j ą c y s t r o n ę f i n a n s o w ą inwes tyc j i jest s ł aby 
w większośc i G S i w p o w a ż n e j ilości P Z G S . Z tego 
powodu widz imy w s k ł a d a n y c h w oddz ia ł ach wnios­
kach o k redy t na inwestycje i w planach rzeczo­
wo-f inansowych j a k i i nnych m a t e r i a ł a c h p o w a ż n e 
us terki i n i e d o c i ą g n i ę c i a a t a k ż e dużo b ł ę d n y c h za ­
łożeń i po prostu b ł ę d ó w . Stwierdzenie wymien io ­
nych n i e d o m o g ó w p o c i ą g a za sobą ż ą d a n i e przez 
oddz ia ły dostarczenia dodatkowych w y j a ś n i e ń , czy 
dokonania poprawek, co wobec kon iecznośc i nieraz 
kilkakrotnego u z u p e ł n i a n i a m o ż e znacznie p r z e d ł u ­
żyć okres z a ł a t w i a n i a sprawy. 

I n n y m powodem jest b rak d o ś w i a d c z e n i a w t y m 
zakresie ze strony p r a c o w n i k ó w oddz ia łów. P r a k t y k a 
nabyta p rzy k redy towaniu m a ł e j mechanizacj i jest 
n ie w y s t a r c z a j ą c a . A r t y k u ł niniejszy m a na celu po­
dzielenie się uwagami i d o ś w i a d c z e n i a m i zdobyty­
m i na t y m odcinku w dotychczasowej pracy. 

P u n k t e m k l u c z o w y m p r a w i d ł o w e g o kredytowania 
inwes tyc j i jest dokonanie odpowiedniej oceny wnio­
sku o k r edy t na inwestycje . Ocena ta powinna b y ć 
p o d s t a w ą obrad komis j i kredytowej i s t anowić za­
sadniczy m a t e r i a ł na k t ó r y m powinien o p r z e ć się 
dyrektor oddz ia łu w momencie podejmowania de­
cyz j i k redytowej . 

Co taka ocena powinna z a w i e r a ć m ó w i punkt 27 
„ T y m c z a s o w y c h p r z e p i s ó w o f inansowaniu i k r e ­
dy towaniu inwes tyc j i zdecentral izowanych przed­
s i ę b i o r s t w " . Chodzi mianowicie o n a s t ę p u j ą c e zaga­
dnienia: 

1) ce lowość i e f e k t y w n o ś ć zamierzonej inwes­
tyc j i , 

2) p r a w i d ł o w o ś ć ź róde ł sfinansowania inwes­
tyc j i , 

3) terminowe zabezpieczenie ś r o d k ó w w ł a s n y c h 
p r z e d s i ę b i o r s t w a , p a r t y c y p u j ą c y c h w kosztach da­
nej inwes tyc j i , 

4) r e a l n o ś ć terminowej s p ł a t y k redy tu , 
5) ocena dotychczasowej dz ia ł a lnośc i i nwes tycy j ­

nej i dz ia ła lnośc i eksploatacyjnej p r z e d s i ę b i o r s t w a . 
Ad 1. Z wymien ionych z a g a d n i e ń zasadn iczą 

u w a g ę n a l e ż y zwróc ić n a ce lowość i e f e k t y w n o ś ć 
zamierzonej inwes tyc j i . Badan ia te, w od różn ien iu 
od b a d a ń p o z o s t a ł y c h o charakterze raczej rachun­
k o w y m (z w y j ą t k i e m wymien ionych w punkcie 5), 
m a j ą charakter wyb i tn i e ekonomiczny. Z uwagi na 
stosunkowo k r ó t k i okres dotychczasowej p r a k t y k i 
zagadnienie to nie zna laz ło w ł a ś c i w e g o ujęc ia ze 
s t rony aparatu kredytowego N B P . 

P r z e d s i ę b i o r s t w o p r z e p r o w a d z a j ą c badania nad 
ce lowością i e f e k t y w n o ś c i ą zaplanowanej inwestyc j i 
m a daleko szersze moż l iwośc i n i ż Bank . Po ustale­
n i u gospodarczego celu zamierzenia inwestycyjnego 
i po stwierdzeniu, że nie m o ż e ono b y ć wykonane 
w t rybie pozainwestycyjnym, na p r z y k ł a d przez 
uruchomienie rezerw, dokonuje w y b o r u formy i n ­
wes tyc j i . M o g ą tu w ch o d z i ć w g r ę : uruchomienie 
o b i e k t ó w nieczynnych, modernizacja techniczna 
przez r e k o n s t r u k c j ę u r z ą d z e ń i z ak ł ad ó w , rozbudo­
w a i s t n i e j ą c y c h zak ł ad ó w , dokonanie nowych i n ­
wes tyc j i . 
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P r z e d s i ę b i o r s t w o zna j ąc w ł a s n e potrzeby inwes ­
tycyjne musi z kole i d o k o n a ć w y b o r u odpowiednie­
go rodzaju inwes tyc j i , najbardziej efektywnego 
z punktu widzenia zapewnienia pokryc ia i s tn i e j ą ­
cych potrzeb. Najbardziej efektywne b ę d ą te i nwes ­
tycje, k t ó r e w i ą ż ą się z m o ż l i w i e n a j n i ż s z y m i na­
k ł a d a m i w stosunku do ż ą d a n y c h e fek tów. Uzasad­
nienie gospodarcze w y m a g a dokonania — przed 
p o d j ę c i e m - w ł a ś c i w e j decyzj i inwestycyjnej — ana­
l i zy ekonomicznej ce lowości inwes tyc j i . M a to 
miejsce przez ustalenie: 

a) co przynies ie zamierzona inwes tyc ja , 
b) w j a k i m czasie os iągnie za łożone efekty, 
c) j a k a b ę d z i e w y s o k o ś ć n a k ł a d ó w inwes tycy j ­

nych, 
d) j a k b ę d ą się k s z t a ł t o w a ć p r z y s z ł e koszty 

eksploatacyjne, 
e) j a k a b ę d z i e p r zysz ł a r e n t o w n o ś ć . 
U s t a l e ń tych dokonuje się d r o g ą przeprowadza­

nia anal iz w y c i n k o w y c h , do k t ó r y c h w p ie rwszym 
rzędzie zal icza s i ę : 

a) ana l i zę r e n t o w n o ś c i inwes tyc j i , 
b) ana l i zę d ługośc i c y k l u inwestycyjnego, 
c) ana l i zę d ługośc i c y k l u eksploatacyjnego, 
d) a n a l i z ę wysokośc i k o s z t ó w inwes tyc j i , 
e) ana l i zę wysokośc i p r z y s z ł y c h k o s z t ó w eksplo­

atacji . 
O m ó w i e n i e sposobu przeprowadzania w y m i e n i o ­

nych anal iz nie mieśc i s ię w ramach niniejszego 
a r t y k u ł u . Nas interesuje j a k daleko powinna iść 
praca badawcza B a n k u w t y m zakresie. 

J a k w y n i k a z powyższego , na jedno zamierzenie 
inwestycyjne m o ż e b y ć k i l k a rozwiązań . B a n k o w i 
przedstawiany jes t z r e g u ł y jeden projekt. S t ą d 
B a n k n ie m o ż e i nie leży to w jego kompetencji , 
d o k o n y w a ć w y b o r u z k i l k u w a r i a n t ó w — w a r i a n ­
tu najkorzystniejszego. B a n k mus i się u s t o s u n k o w a ć 
do tego rozwiązan ia , k t ó r e zos ta ło m u przedstawio­
ne przez p r z e d s i ę b i o r s t w o . Dlatego bankowa ana­
l iza ekonomicznej ce lowości i nwes tyc j i mus i b y ć 
węższa od anal izy dokonywanej przez p r z e d s i ę ­
biorstwo. J e j zakres, w odniesieniu do p r z e d s i ę ­
biorstw pionu C R S , powinien og ran i czyć się do w n i ­
kl iwego zbadania n a s t ę p u j ą c y c h z a g a d n i e ń : 

a) celowości spo łeczno-gospodarcze j zamierzonej 
inwes tyc j i , 

b) r e n t o w n o ś c i danej inwestycj i , 
c) d ługości c y k l u inwestycyjnego. 

Celowość spo ł eczno -gospoda rcza zostaje najlepiej 
o k r e ś l o n a w drodze anal izy potrzeb i popytu, j ak i e 
dana inwes tyc ja pozwoli zaspoko ić . S t ą d anal iza 
r y n k u urasta do podstawowej p r z e s ł a n k i , d e c y d u j ą ­
cej o celowości podejmowanego zadania inwesty­
cyjnego. D a l s z y m momentem, w c h o d z ą c y m w s k ł a d 
b a d a ń ce lowości spo łeczno-gospodarcze j , jest usta­
lenie czy zamierzonego efektu nie m o ż n a o s i ągnąć 
w drodze pozainwestycyjnej , a w i ę c przez intensy­
f ikację wykorzys tan ia i s t n i e j ą c y c h u r z ą d z e ń lub 
uruchomienie rezerw, lub t e ż przez p r z e j ę c i e 
i a d a p t a c j ę innych ob iek tów. 

Obliczenia r e n t o w n o ś c i danej inwes tyc j i dokonuje 
się przez p o r ó w n a n i e dotychczasowych w s k a ź n i k ó w 
r e n t o w n o ś c i z w s k a ź n i k a m i j a k i e zos t aną os i ągn ię t e 
po wprowadzeniu danej inwes tyc j i do eksploatacji . 
Ł ą c z y to s ię z badaniem i p o r ó w n a n i e m k o s z t ó w po 
wprowadzeniu danej inwes tyc j i do eksploatacji 

z kosztami ponoszonymi dotychczas. P o n i e w a ż j ed­
nostki p o d l e g ł e C R S d o k o n u j ą często obl iczeń przy­
sz łych k o s z t ó w w ł a s n y c h nie w oparciu o realne 
w a r u n k i techniczne, gospodarczy i organizacyjne, 
n a l e ż y d o m a g a ć s ię za łączen ia do wniosku wycze r ­
pu j ącego uzasadnienia wysokośc i tych kosz tów. 
W a ż n e jest t a k ż e obliczenie okresu zwro tnośc i przez 
t ę i n w e s t y c j ę poniesionych na n i ą n a k ł a d ó w inwes­
tycy jnych . 

N a s t ę p n y m etapem anal izy ekonomicznej celo­
wości inwes tyc j i , przeprowadzanej przez aparat 
k redy towy B a n k u , jest badanie długości c y k l u i n ­
westycyjnego. I m ten c y k l jest k ró t szy , t ym szybciej 
dana inwes tyc ja b ę d z i e p r z y n o s i ć efekty gospodar­
cze. P o d l e g a j ą tutaj rozpatrzeniu n a s t ę p u j ą c e 
sp rawy: 

— czy p r z e d s i ę b i o r s t w o posiada odpowiednie 
zezwolenia na przeprowadzenie zamierzonej inwes­
tyc j i , 

— czy p r z e d s i ę b i o r s t w o z a p e w n i ł o sobie w y k o ­
nawstwo robó t , szczególn ie r o b ó t budowlano-mon­
t a ż o w y c h , 

— czy p r z e d s i ę b i o r s t w o z a p e w n i ł o sobie dostawy 
m a t e r i a ł ó w , maszyn i u r z ą d z e ń , 

— czy p r z e d s i ę b i o r s t w o jes t w posiadaniu r e a l ­
nego harmonogramu prac inwes tycy jnych . 

O m ó w i o n e w y ż e j zagadnienia ł ączące się z ban­
k o w ą o c e n ą ce lowości i e f e k t y w n o ś c i zamierzonej 
inwes tyc j i nie w y c z e r p u j ą całości tematu. W y n i k a 
to z jednej strony z niewielkiego jeszcze d o ś w i a d ­
czenia, j ak i e m o ż n a b y ł o u z y s k a ć w stosunkowo 
k r ó t k i m okresie k redy towania przez N B P inwestyc j i 
zdecentral izowanych, z drugiej s t rony z r ó ż n o r o d ­
ności sy tuacj i i w a r u n k ó w t o w a r z y s z ą c y c h decyzjom 
o podejmowaniu z a d a ń inwes tycy jnych , a w y k l u ­
cza jących moż l iwość stosowania j a k i c h ś typowych 
r o z w i ą z a ń . 

A d 2. Badanie p r a w i d ł o w o ś c i ź r ó d e ł sfinansowania 
inwes tyc j i polega na ustosunkowaniu s ię B a n k u do 
ź r ó d e ł w y s z c z e g ó l n i o n y c h przez p r z e d s i ę b i o r s t w o 
w - części A / I I p lanu rzeczowo-finansowego inwes­
tyc j i zdecentral izowanych. 

O d n o ś n i e amortyzacj i n a l e ż y spraw r dzić , czy kosz­
ty podane przez p r z e d s i ę b i o r s t w o są w ł a ś c i w e . Do­
k o n a ć tego m o ż n a najlepiej przez anal izę , odp isów 
amor tyzacyjnych. Z a s a d ą jest, a żeby amortyzacja 
przewidziana na l a t a n a s t ę p n e b y ł a planowana 
w wysokośc i roku b ieżącego . Nie powinna ona 
u w z g l ę d n i a ć , z u w a g i n a b r ak p e w n o ś c i co do w y ­
konania z a m i e r z e ń inwes tycy jnych , ż a d n y c h innych 
p r z e d m i o t ó w amortyzacj i , n iż i s t n i e j ą c e w chwi l i 
s p o r z ą d z a n i a p lanu. 

Chcąc w y r o b i ć sobie zdanie o realnej wysokośc i 
o d p i s ó w z z y s k u n a l e ż y k ry tyczn ie ocenić zaplano­
w a n y zysk i z a p o z n a ć s ię z m o ż l i w o ś c i a m i danej 
jednostki C R S o d n o ś n i e dokonywania b i e ż ą c y c h od­
p i s ó w z czystego zysku na cele inwestycyjne. W y ­
sokość tych o d p i s ó w ustala z r e g u ł y u c h w a ł a w a l ­
nego zgromadzenia i w oparciu o t ę u c h w a ł ę po­
w i n i e n b y ć zbudowany p lan sf inansowania i n w e ­
s tyc j i na dany rok ( C R S - F i n - 4 ) , k t ó r y jest r ówn ież 
przez to wa lne zgromadzenie zatwierdzony. O i le 
rozpatrujemy i n w e s t y c j ę , k t ó r e j okres wykonania 
b ę d z i e t r w a ł ponad rok, w y s o k o ś ć o d p i s ó w z zysku 
na rok n a s t ę p n y n a l e ż y p r z y j ą ć w wysokośc i roku 
b ieżącego . 
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Ad 3. Celem n a s t ę p n e g o badania jest u p e w n i ę - A n a l i z u j ą c podane przez p r z e d s i ę b i o r s t w o zysk i 
l ie się, n i eza l eżn i e od poprzednio s twierdzonej p ra - spotykamy s i ę w prak tyce z r e g u ł y z faktem po-
iridłowości ź róde ł sf inansowania inwes tyc j i , czy dawania i ch w wyższe j kwocie n iż to w y n i k a z da-

środki w ł a s n e p r z e d s i ę b i o r s t w a , przeznaczone na da- n y c h r o k u b ieżącego . Zgodnie z cy towanym pun-
lą i nwes tyc j ę , b ę d ą w terminie do dyspozycji . Oba- k t e m 27 „ T y m c z a s o w y c h p r z e p i s ó w o f inansowaniu 
va taka m o ż e zachodz ić , gdy z a k o ń c z e n i e i n w e - i k redy towan iu i nwes tyc j i zdecentral izowanych 

stycji jest przewidziane przed z a k o ń c z e n i e m roku p r z e d s i ę b i o r s t w " m o ż n a takie p rzypadk i u w z g l ę d n i ć 
obrachunkowego, a amortyzacja i zysk zos ta ły w po- j edyn ie w ó w c z a s , o i l e oddzia ł jes t przekonany, że 
przednim badaniu p r z y j ę t e w ska l i rocznej. P u n k t e m p r z e d s i ę b i o r s t w o p o w i ę k s z y zysk w sposób zasadni-
Vyjścia będz ie tu ak tua lny s tan na rachunku 300 czy w w y n i k u b ą d ź to wprowadzenia do eksploatacji 

trzeba się p o s ł u ż y ć n a s t ę p u j ą c y m zestawieniem: p o w a ż n i e j s z y c h inwes tyc j i , b ą d ź też w w y n i k u r a ­
dykalne j poprawy swojej sy tuac j i gospodarczej. Od 

a) aktualny stan na rachunku 300 p r z e d s i ę b i o r s t w a n a l e ż y ż ą d a ć p r z e d ł o ż e n i a odpo-
b) akumulacja środków na inwestycje w wiedn ich m a t e r i a ł ó w i l u s t r u j ą c y c h r e a l n o ś ć z a k ł a -

okresie jej realizacji danego z jawiska . 
ba) zaległa amortyzacja W n a s t ę p n e j rubryce (3) punktu 9 wniosku 

bb) bieżąca amortyzacja o przyznanie k r e d y t u n a inwestycje powinny b y ć 
bc) przewidywane koszty z zysku podane kwo ty przeznaczone w okresie s p ł a t y k re -
c) razem środki własne do dyspozycji dy tu na s p ł a t ę i n n y c h k redy towanych inwes tyc j i 
d) nakłady do pokrycia ze środków i f inansowanie i n w e s t y c j i z w ł a s n y c h ś rodków, 

własnych w okresie realizacji inwestycji P r a k t y k a s twierdza, że tutaj z r e g u ł y p r z e d s i ę -
da) plan rzeczowo-finansowy pod- b iors twa p o d a j ą różn icę a r y t m e t y c z n ą r u b r y k 2 i 4 

legający ocenie (wolne ś r o d k i n a s p ł a t ę udzielonego kredytu) . P o -
db) inne plany rzeczowo-fi- • s t ę p o w a n i e takie p o d w a ż a sens punktu 9, gdyż w ten 

nansowe, finansowane w -:* s P 0 S Ó b t e rminy s p ł a t y zos ta ją ustalone dość dowol-
czgści lub w całości środkami " m \ Z Tegul? ®UZSZe ° f d n i e j ą c y c h moż l iwośc i , 
własnymi, których re- c z y l i z nieuzasadnionym luzem. 
alizacja nastąpi przed w konsekwencj i t e rminy s ą n i emob i l i zu j ące . D l a -
ukończeniem inwestycji ' t e § ° n a l e ż y zażądać od p r z e d s i ę b i o r s t w a specyfikacj i 
podlegającej ocenie d o s u m umieszczonych w rubryce 3 i p o d d a ć j e 

• . . •• - . . . ' u w a ż n e m u rozpatrzeniu. P r z e d s i ę b i o r s t w o m o ż e opo-dc) spłaty rat kredytów in- f• t-- . T * nowac p r z e c i e ż dostarczeniu wspomnianej specyf i -westycyinych , .. . . , - . • . • • • j i • i ... , * * ' J kac j i , t w i e r d z ą c , ze nie jest w stanie jej sporządz ić . 
dd) spłaty odsetek od kre- T y m s a m y m p o d w a ż a p o d a n e p r z e Z siebie kwoty 

dytow inwestycyjnych | daje B a n k o w i s w o b o d ę w us ta laniu t e r m i n ó w 
de) ewentualne inne „ s p ł a t K a ż d e p r a w i d ł o w o p r a c u j ą c e p r z e d s i ę b i o r -

e) niedobór środków własnych stwo posiada j a k i ś perspektywiczny p lan rozwoju, 
na pokrycie inwestycji podle- P r z y us ta laniu t e r m i n ó w s p ł a t przez B a n k na leży 
gającej ocenie (d — c) pode jść do tego zagadnienia obiektywnie, ażeby zbyt 

k r ó t k i e te rminy n ie u n i e m o ż l i w i a ł y przeprowadza-
K w o t a wyl iczona w punkcie a powinna pokry- n * e d r o b n y c k b i e ż ą c y c h inwes tyc j i , 

trać się z k w o t ą k redytu na k t ó r y z łożono wniosek. A d 5 - W zakresie dotychczasowej dz ia ła lnośc i i n -
Swentualne różn i ce n a l e ż y w y j a ś n i ć . westycyjnej n a l e ż y p o d d a ć k ry tyczne j ocenie roz­

w ó j tej dz ia ła lnośc i i os iągn ię te efekty. 
P o d s t a w ą w y l i c z e ń kwot w punktach dc i dd jest S z c z e g ó ł o w e m u rozpatrzeniu podlega dz ia ła lność 

? ?S F r S ° W a n i a i n W 6 S t y C j i n a d a n y r 0 k ' W Z Ó r eksploatacyjna. P o d s t a w ą s ą tu w y n i k i wypracowa-
l S - F i n - 4 . n e p r z e z p r z e d s i ę b i o r s t w o , jego stan finansowy, 
Ad 4. Badan ia rea lnośc i terminowej s p ł a t y m a organizacyjny, zdyscypl inowanie . B a n k mus i d a r z y ć 

ać odpowiedź w j a k i m terminie m o ż e n a s t ą p i ć s p ł a - zaufaniem u b i e g a j ą c e g o s ię o kredyt . W pionie C R S 
zac iągn ię tego k redy tu i polega na k r y t y c z n y m n a l e ż y t a k ż e w n i k l i w i e i wszechstronnie przeanal i - ' 

ustosunkowaniu s ię do ź r ó d e ł s p ł a t y k redy tu , w y - zować sposób i w y s o k o ś ć k s z t a ł t o w a n i a się fundu-
mienionych przez p r z e d s i ę b i o r s t w o w punkcie 9 s z ó w w ł a s n y c h . O i le nie os iągają one wymaganego 
wniosku o przyznanie k r edy tu bankowego na s f inan- m i n i m u m n a l e ż y p o d d a ć ponownej ocenie r e a l n o ś ć 
sowanie inwes tyc j i zdecentralizowanej. W spó ł - z łożonego w B a n k u planu u z u p e ł n i e n i a funduszów 
dzielniach i z a k ł a d a c h C R S w y s t ę p u j ą zasadniczo w ł a s n y c h i u s t o s u n k o w a ć s ię do jego real izacj i , 
tylko amortyzacja i odpisy z z y s k u na inwestycje . Ocena wn iosku o k redy t na inwes tyc je zdecen-

Punktem w y j ś c i o w y m jest badanie akumulac j i t ral izowane s p o r z ą d z o n a w w y ż e j przedstawiony 
wymienionych ź róde ł w okresie s p ł a t y udzielonego sposób w i n n a na w s t ę p i e z a w i e r a ć dane podstawo-
kredytu ( rubryka 2). O d n o ś n i e amortyzacj i m a j ą we, k t ó r e m a j ą charakter ty lko p o r z ą d k o w y , jed-
pełne zastosowanie uwag i poczynione w punkcie 2 nak w praktyce o d d a j ą u s ług i . P r z y k ł a d o w o dane 
niniejszego a r t y k u ł u , z t y m zas t r zeżen i em, że w ce- te powinny o b e j m o w a ć : 
łu uzyskania p e ł n e g o obrazu trzeba tu dol iczyć a) n a z w ę jednostki u b i e g a j ą c e j s ię o kredyt, 
amor tyzac ję od inwestowanego obiektu i ewentual - b) k w o t ę na k t ó r ą s k ł a d a s ię wniosek, 
nie innych ob iek tów, k t ó r e z o s t a n ą w m i ę d z y c z a s i e c) k w o t ę inwes tyc j i , 
wprowadzone do eksploatacji, a odjąć a m o r t y z a c j ę d) proponowane t e rminy sp ła t , 
od ob iek tów, k t ó r e przewiduje się w t y m czasie e) charakter inwes tyc j i , ' 
wycofać z eksploatacji. f) o k r e ś l e n i e inwes tyc j i , 
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g) ewentualne uwagi . 
Podsumowaniem oceny przeprowadzonej przez 

w ł a ś c i w e g o pracownika jest postawienie w n i o s k ó w 
i s p o r z ą d z e n i e na i c h podstawie projektu decyzj i 
kredytowej . W y n i k a to z punktu 28 cytowanych 
„ T y m c z a s o w y c h p r z e p i s ó w " . 

P o w y ż s z e uwagi nie w y c z e r p u j ą całości zagad­
nienia. R ó ż n o r o d n o ś ć w a r u n k ó w w j a k i c h z n a j d u j ą 

s ię p r z e d s i ę b i o r s t w a w c h w i l i w y s t ę p o w a n i a 
z wnioskami o udzielenie k r edy tu n a inwestycje 
zdecentralizowane u n i e m o ż l i w i a u jęc ie w jednym 
ar tykule wszys tk ich m o m e n t ó w , na k t ó r e B a n k po­
win ien z w r a c a ć u w a g ę i od k t ó r y c h m u s z ą być uza­
leżn ione decyzje kredytowe. 

J . Kuczyński 
Bydgoszcz 

Decentralizacja kontroli rozliczeń międzyoddziałowych 

Z a p o c z ą t k o w a n a przez k o l e g ę S . K a r p i ń s k i e g o 
w Wiadomośc i ach N r 8/58 dyskusja n a temat ewen­
tualnej decentralizacji kontrol i roz l iczeń m i ę d z y o d ­
dz i a łowych w y w o ł a ł a g ł ębok ie poruszenie w oddzia­
ł ach N B P . W większośc i p r z y p a d k ó w komentarze 
na ten temat pozos ta ją w o d d z i a ł a c h i n ie mamy 
możl iwośc i zapoznania s ię z o p i n i ą tych oddz ia łów. 
Wywody k i l k u osób i i c h argumenty prawdopodob­
nie nie b ę d ą m i e ć d e c y d u j ą c e g o w p ł y w u na p rzy ­
szłą k o n t r o l ę rozl iczeń m i ę d z y n a r o d o w y c h . 

S iedząc d y s k u s j ę na ł a m a c h W i a d o m o ś c i N B P (8 
i 11/58) oraz p o l e m i k ę z k o l e g ą S. K a r p i ń s k i m 
s twie rdz ić na l eży , że wszyscy w y s u w a j ą s ł u s z n e 
wnioski , op i e r a j ąc j e w aspekcie n a k ł a d ó w f inan­
sowych i z w i ę k s z e n i u czynnośc i w oddz ia ł ach ope­
racy jnych . Nie znaczy to jednak, ż e projekt decen­
tra l izacj i kontro l i roz l i czeń m i ę d z y o d d z i a ł o w y c h 
nie jest do p rzy jęc ia . J a k k o l w i e k projekt, kolegi 
S. K a r p i ń s k i e g o zawie ra wie le m a n k a m e n t ó w n a ­
tury organizacyjnej, nie znaczy to, że w y s t ę p u j ą c y 
przeciw niemu m a j ą z u p e ł n ą s łuszność . 

Decentral izacja kontroli r o z l i c z e ń , m i ę d z y o d d z i a ­
ł o w y c h jest p o w a ż n y m zagadnieniem i moim zda­
n iem m o ż l i w y m do zreal izowania, lecz s z u k a ć n a ­
leży d róg l i k w i d u j ą c y c h koszty z jednej s t rony 
i d r ó g organizacji pracy nie p o w o d u j ą c e j zw iększe ­
n ia czynności w oddziale z drugiej strony. 

W projekcie kolegi S. K a r p i ń s k i e g o m o ż n a po­
s t a w i ć znak r ó w n a n i a m i ę d z y kosztami kontrol i 
scentralizowanej, a kosztami kontrol i zdecentralizo­
wanej , w w y n i k u czego zmiana sys temu nie os iąg­
nie efektu. 

Dalsze dyskutowanie nad wadami projektu k o ­
legi S. K a r p i ń s k i e g o u w a ż a m za bezcelowe i nie 
p rzynoszące korzyśc i . 

Uwaga oddz ia łów powinna b y ć z w r ó c o n a na szu­
kanie p r o j e k t ó w m a j ą c y c h na celu d e c e n t r a l i z a c j ę 
kontroli bez n a k ł a d ó w f inansowych i bez znaczne­
go zwiększen i a pracy w odz ia łach . 

Z u p e ł n ą s łuszność p r z y z n a ć n a l e ż y koledze B . 
K l i m k o w i (Wiadomośc i N B P 11/58), że dla s twie r ­
dzenia czy oddz ia ł B w y k o n a ł awiz w y s ł a n y przez 
oddzia ł A , zbyteczne są skomplikowane maszyny 
analityczne. N i e s ł u s z n e wyda je s ię t a k ż e rozbudo­
w y w a n i e do tego celu b i u r o w o ś c i w e d ł u g projektu 
kolegi S. K a r p i ń s k i e g o . 

Może s p r ó b u j e m y p o s z u k a ć prostego w organi­
zacj i sposobu zdecentralizowanej kontrol i . 

P r a g n ę podać , jeden z wie lu , projekt prowadze­
nia tej kontroli przez oddz ia ły operacyjne. Przede 
wszys tk im k o n t r o l ę n a l e ż y s p r o w a d z i ć do ś l e d z e ­
nia drogi awizu w y s ł a n e g o . W t y m celu oddz ia ł A 
powinien c z u w a ć nad tym, aby jego awiz b y ł przez 
w ł a ś c i w y oddzia ł B wykonany . A b y to os i ągnąć 

m o ż n a p o z o s t a w i ć s p o r z ą d z a n i e ze s t awień awizów 
w y s ł a n y c h w dotchczasowym u k ł a d z i e i ty lko w jed­
n y m egzemplarzu dla potrzeb oddzia łu . W zamian 
zestawienia a w i z ó w ot rzymanych w p r o w a d z i ć za ­
wiadomienia o k s i ę g o w a n i u awizu , k t ó r e powinno 
b y ć w y s ł a n e przez oddz ia ł B do o d d z i a ł u A . Oddzia ł 
A , n a podstawie o t rzymanych z a w i a d o m i e ń w y ­
punktuje odpowiednie pozycje na zestawieniu a w i ­
zów w y s ł a n y c h . Zestawienie z z a m k n i ę t y m i wszyst ­
k i m i pozycjami o d ł o ż o n e zostanie do akt. B r a k za­
wiadomienia w o k r e ś l o n y m czasie n a l e ż y r e k l a ­
m o w a ć . 

D l a u ł a t w i e n i a kontrol i roz l i czeń i uzgadniania 
kont, na k t ó r y c h k s i ę g o w a n e b y ł y b y te rozliczenia, 
funkcjonowanie kont 230-240 p o z o s t a w i ć w dotych­
czasowej formie. 

Oddz ia ł B , na podstawie o t rzymanych a w i z ó w 
sporządz i zawiadomienia dla oddz ia łu A , a przed 
ich w y s ł a n i e m skontroluje z obrotami danego dnia 
pod w z g l ę d e m zgodnośc i kwot . 

Rozpatrzmy teraz, czy pro jekt ten z l ikwiduje 
koszty i czy p o w a ż n i e zwiększy czynnośc i oddz ia łów 
operacyjnych. Kosz ty osobowe dotychczasowej 
scentralizowanej kontrol i n i e w ą t p l i w i e tak. S p o r z ą ­
dzenia, uzgodnienie i wypunktowanie zawiado­
m i e ń nie zajmie d u ż o więce j czasu do s p o r z ą d z a ­
nia z e s t a w i e ń a w i z ó w ot rzymanych. P r z y dostoso­
w a n i u formularza zawiadomienia do pracy na ma­
szynie na p r z y k ł a d k s i ę g u j ą c e j lub podobnej z r u ­
c h o m ą k a r e t k ę , czas z u ż y t y n a te czynnośc i powi­
nien b y ć identyczny. 

W y s y ł a n i e z a w i a d o m i e ń powinno n a s t ę p o w a ć 
w dniu ot rzymania awizu , a t y m samym s k r ó c o n y 
zostanie czas potrzebny na s twierdzenie p r a w i d ł o ­
wośc i wykonan i a awizu . 

Kosz ty z w i ą z a n e z w y s y ł k ą t ych z a w i a d o m i e ń 
nie powinny s ię zwiększyć , p o n i e w a ż p r a k t y k a w y ­
kazuje, że i s tn ie ją grupy oddz ia łów u t r z y m u j ą c y c h 
z s o b ą s t a ł ą w y m i a n ę ś r o d k ó w p ien iężnych , za czym 
p r z e m a w i a j ą w z g l ę d y ekonomiczne o k r ę g ó w ban­
kowych . Z n i e w i e l k i m i w y j ą t k a m i codziennie w y ­
s y ł a n e są awizy lub inne dokumenty rozliczeniowe 
do tych s amych oddz ia łów. 

S tab i l izac ja kadr, wyrobienie zawodowe i poczu­
cie odpowiedz ia lnośc i u p r a c o w n i k ó w N B P daje 
g w a r a n c j ę n a l e ż y t e g o w y k o n y w a n i a tej kontroli 
przez oddz ia ły operacyjne. 

C z y projekt ten m o ż e b y ć punktem wyjśc ia 
w k i e r u n k u decentralizacji kontrol i roz l iczeń m i ę ­
d z y o d d z i a ł o w y c h pozostawiamy wypowiedziom ko­
l e g ó w z oddz i a łów operacyjnych. 

W. Maciejewski 
Świdnica 

V 
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Udział przedstawicieli oddziałów w radach nadzoru społecznego 
przedsiębiorstw handlu hurtowego 

Odbudowa z a p a s ó w towarowych w p r z e d s i ę ­
biorstwach handlowych, obserwowane obecnie po­
w a ż n e zmiany w k s z t a ł t o w a n i u s ię popytu, coraz 
wyraźn ie j sze k s z t a ł t o w a n i e s ię r y n k u konsumenta 
stawia przed o d d z i a ł a m i p o w a ż n e , często nowe z a ­
dania. D l a uzyskania zamierzonych przez B a n k 
efektów gospodarczych w dziedzinie obrotu towa­
rowego nie zawsze w y s t a r c z a j ą ś r o d k i o d d z i a ł y w a ­
nia kredytowego czy in terwencje przeprowadzane 
w p r z e d s i ę b i o r s t w i e lub jego jednostce n a d r z ę d n e j . 

P o w a ż n e , nowe moż l iwośc i o d d z i a ł y w a n i a na 
p rzeds i ęb io r s twa handlowe s t w o r z y ł a o d d z i a ł o m 
Uchwała N r 106 R a d y M i n i s t r ó w z dn ia 14 kwie tn i a 
1958 r o k u w sprawie zasad nadzoru spo łecznego 
w p a ń s t w o w y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a c h hu r tu resortu 
handlu w e w n ę t r z n e g o . Zgodnie z t ą u c h w a ł ą pre­
zydia w ł a ś c i w y c h rad narodowych u p o w a ż n i o n e 
zostały do p o w o ł a n i a rad nadzoru spo łecznego 
w p a ń s t w o w y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a c h handlu hurto­
wego, p o d l e g ł y c h Minis te rs twu Hand lu W e w n ę t r z ­
nego. 

Zgodnie z § 8 U c h w a ł y N r 106 w s k ł a d rady nad­
zoru wchodzą przedstawiciele za łogi danej hur tow­
ni, p r z e d s i ę b i o r s t w handlu detalicznego, p r z e d s i ę ­
biorstw b ę d ą c y c h dostawcami w stosunku do danej 
hurtowni i banku f inansu jącego . W posiedzeniach 
rady bierze udz i a ł dyrektor hur towni lub jego za­
stępca. 

J a k z powyższego w y n i k a w razie nadzoru spo­
łecznego przedstawicie l oddz ia łu N B P w s p ó ł p r a c u j e 
z producentami pewnych a s o r t y m e n t ó w towaro­
wych, hur tem r o z p r o w a d z a j ą c y m te towary i deta­
lem d o s t a r c z a j ą c y m j e b e z p o ś r e d n i o konsumento­
wi . S twarza to w i ę c d u ż e możl iwośc i o d d z i a ł y w a n i a 
przez r a d ę nadzoru nie ty lko n a hurt , lecz p o ś r e d ­
nio równ ież n a producenta i detal. 

Zgodnie z § 4 U c h w a ł y N r 106 R a d y M i n i s t r ó w 
do zakresu dz i a ł an ia r ad nadzoru spo łecznego na­
leży w szczególności : 

1) opiniowanie p r o j e k t ó w p l a n ó w handlowo-fi-
nansowych oraz operatywnych, 

2) ocena zasad w s p ó ł p r a c y i w a r u n k ó w umow­
nych w stosunkach z dostawcami i odbiorcami oraz 
"wykorzystania ź r ó d e ł zdecentralizowanych, 

3) analiza organizacj i p racy i kontrola pracy 
z punktu widzenia ce lowości p o c z y n a ń , 

4) analiza gospodarki zapasami ze szczegó lnym 
uwzg lędn i en i em przecen i o b n i ż e k cen, 

5) analiza okresowych s p r a w o z d a ń z dz ia ł a lnośc i 
oraz i ch ocena, 

6) anal iza b i l a n s ó w i r a c h u n k ó w strat i zysków, 
7) przedstawianie w n i o s k ó w do w ł a d z i o r g a n ó w 

nadrzędnych w e wszys tk i ch w y ż e j wymien ionych 
sprawach (punkt 1-6), 

8) przedstawianie w n i o s k ó w w sprawie p o w o ł y ­
wania lub o d w o ł y w a n i a dyrektora . 

J a k z powyższego w y n i k a zagadnienia, k t ó r y m i 
powinny z a j m o w a ć s ię rady nadzoru są z b i e ż n e 
z zainteresowaniami banku f inansu jącego i dlatego 
wkład przedstawiciela oddz ia łu N B P w p r a c ę rady 
może b y ć duży . 

Wszelk ie stwierdzone przez oddz ia ł n ieprawid­
łowośc i w dz i a ł a lnośc i danej hur towni przedstawi­
c ie l oddz i a łu , c z łonek rady, powinien p r z e d k ł a d a ć 
radzie i w y s t ę p o w a ć o pod jęc ie u c h w a ł czy za leceń 
dla dy rekc j i hur towni , z m i e r z a j ą c y c h do i ch usu­
nięc ia . 

Oddz ia ł m a j ą c na p r z y k ł a d rozeznanie w bra ­
kach towarowych, w y s t ę p u j ą c y c h n a r y n k u , 'może 
przez kontakty z przedstawicielami p r z e m y s ł u za ­
s i a d a j ą c y m i w radzie nadzoru o d d z i a ł y w a ć n a 
z w i ę k s z e n i e lub uruchomienie produkcj i danych 
a s o r t y m e n t ó w towarowych. T e same moż l iwośc i ist­
n ie j ą dla spowodowania zaprzestania lub zmniejsze­
n ia produkcj i t o w a r ó w b ę d ą c y c h na r y n k u w nad­
miarze czy n i e w ł a ś c i w e j jakośc i . Posiedzenia rad 
nadzoru, to dogodna okazja do: % 

1) uzgodnienia spraw spornych p o m i ę d z y pro-
ducentem-hurtownikiem i de ta l i s tą , 

2) us ta lania naj lepszych metod w ł a ś c i w e g o i ter­
minowego zaopatrzenia, 

3) zawie ran ia u m ó w na ponadplanowe dostawy, 
szczególn ie z p r z e m y s ł u terenowego, 

4) ustalania s p o s o b ó w w ł a ś c i w e g o wykorzys tan ia 
taboru transportowego, 

5) w y n a j d y w a n i a ź r ó d e ł z a k u p ó w zdecentralizo­
wanych , 

6) zapoznania s i ę z ak tua lnymi problemami han­
dlu na danym terenie. 

W y n i k i pracy r ad nadzoru za leżą w g ł ó w n e j mie­
rze od metod pracy j ak ie ona sobie wypracuje 1 od 
stopnia a k t y w n o ś c i jej cz łonków. U c h w a ł a Nr 106 
R a d y M i n i s t r ó w z a w i e r a bowiem tylko wskazan ia 
g ł ó w n y c h k i e r u n k ó w prac r ad i ogólne postanowie­
nia, p o z o s t a w i a j ą c inwenc j i rad nadzoru wypraco­
wan ie najlepszych metod d z i a ł a n i a w zależności od 
konkre tnych w a r u n k ó w i potrzeb. 

P o w o ł a n i e rad nadzoru spo łecznego w p a ń s t w o ­
w y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a c h handlu hurtowego, to_ dal ­
szy k rok w k i e runku decentralizacji życia gospodar­
czego, to poddanie kontrol i dz ia ła lnośc i p a ń s t w o ­
w y c h p r z e d s i ę b i o r s t w przez czynnki s p o ł e c z n e na j ­
śc iś le j z dz i a ł a lnośc ią danego p r z e d s i ę b i o r s t w a 
z w i ą z a n e , to dalsze p o g ł ę b i a n i e nadzoru w ł a d z te­
r enowych nad p r z e d s i ę b i o r s t w a m i p o w i ą z a n y m i 
z b u d ż e t e m cent ra lnym. R a d y nadzoru p o w o ł y w a n e 
są bowiem przez prezydia rad narodowych, k t ó r e 
u s t a l a j ą ich s k ł a d . 
. C z y zadania i moż l iwośc i s to j ące przed radami 
nadzoru są real izowane trudno jest jeszcze ocenić, 
g d y ż od w e j ś c i a w życ ie U c h w a ł y N r 106 u p ł y n ę ł o 
zaledwie d z i e w i ę ć mies ięcy , a od p o w o ł a n i a w i ę k ­
szości r ad nadzoru oko ło t rzech do czterech m i e s i ę ­
cy. Ponadto nie w e wszys tk ich p r z e d s i ę b i o r s t w a c h 
handlu hurtowego p o w o ł a n o do tej pory rady nad­
zoru. J a k i e w y n i k i o s i ągną one z a l e ż y w d u ż y m 
stopniu od a k t y w n o ś c i przedstawiciel i o d d z i a ł ó w b ę ­
d ą c y c h ich cz łonkami , k t ó r z y m o g ą n a posiedzenia 
rad wnos i ć b o g a t ą t e m a t y k ę i d o p r o w a d z i ć do po­
dejmowania w a ż n y c h u c h w a ł czy za leceń gospo­
darczych. 

S. Kozłowski 
....' . ' ; - ',. . . .H (;-. Koło 
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DZIAŁ INSTRUKCYJNY 

Pojęcie nieodwołalności akredytywy 

w rozliczeniach z zagranicę 
J e s t r zeczą powszechnie u z n a n ą i nie kwest iono­

w a n ą przez nikogo, że n i e o d w o ł a l n o ś ć ak r edy tywy 
w rozliczeniach z z a g r a n i c ą oznacza n i e m o ż n o ś ć 
jednostronnego o d w o ł a n i a swego zobowiązan ia 
przez bank, k t ó r y o t w o r z y ł a k r e d y t y w ę n i e o d w o ł a l ­
ną , j a k r ó w n i e ż n i emożność jednostronnej zmiany 
t reśc i tego z o b o w i ą z a n i a ; o d w o ł a n i e takiej akredy­
t y w y w z g l ę d n i e zmiana jej w a r u n k ó w wymaga zgo­
dy wszys tk ich zainteresowanych w niej stron. 

W p rak tycznym je j zastosowaniu j e d n a k ż e ta 
prosta zasada nasuwa wie l e kwes t i i i wą tp l iwośc i , 
k t ó r y c h o m ó w i e n i u p o ś w i ę c o n y jest ten szkic . 

1. Podmioty stosunku prawnego z a k r e d y t y w y 

D l a u n i k n i ę c i a n i e p o r o z u m i e ń n a l e ż y — w pierw­
szym rzędz ie — w y j a ś n i ć sobie, kogo powinno s ię 
u w a ż a ć za s t r o n ę w akredy tywie . 

J a k k o l w i e k w r ę k a c h n a b y w c y towaru spoczywa 
faktyczna in ic ja tywa , w w y n i k u k t ó r e j n a s t ę p u j e 
otwarcie przez bank ak redy tywy , prawnie jednak 
nie jest on s t r o n ą w akredytywie . T e n stan rzeczy 
w y n i k a z bezspornego faktu, że ak redy tywa , jest 
w ł a s n y m z o b o w i ą z a n i e m banku. Stosunki natomiast 
m i ę d z y bankiem, k t ó r y o t w o r z y ł a k r e d y t y w ę a na ­
b y w c ą towaru, reguluje o d r ę b n y akt p r awny w po­
staci umowy zlecenia m i ę d z y obu t y m i podmiotami. 
T e n powszechnie dziś uznawany pog ląd zna laz ł do­
bitny w y r a z w d w u orzeczeniach s ą d o w y c h : 
w p ie rwszym z nich (orzeczeniu kanady j sk im z 1911 
r .) w sprawie Sovereign B a n k of Canada przeciwko 
Bellhouse Di l lon & Co. czytamy: „ G d y kl ient (ban­
ku) sk łon i ł bank do otwarcia a k r e d y t y w y na rzecz 
osoby trzeciej, nie m o ż e on — swo ją w ł a s n ą wo­
l ą — zmus ić banku do u n i e w a ż n i e n i a tej akredyty­
wy , p o n i e w a ż umowa ak redy tywy nie istnieje m i ę ­
dzy kl ientem a bankiem, lecz m i ę d z y bankiem a oso­
b ą t r zec i ą" ; w drugim orzeczeniu ( a m e r y k a ń s k i m 
z 1920 r.) w sprawie Amer i can Stee Co. P rzec iwko 
I r v i n g National B a n k sąd oświadczy ł , że nabywca 
nie ma u p r a w n i e ń „do zmiany kontraktu, k t ó r y 
bank z a w a r ł z powodem" (powodem w t y m w y p a d ­
k u b y ł beneficjent ak redy tywy) . 

Nie ulega r ó w n i e ż wą tp l iwośc i , że s t ronami 
w akredy tywie są: bank, k t ó r y j ą o t w o r z y ł i bene­
ficjent ak redy tywy (sprzedawca towaru) . P i e r w s z y 
z nich zobowiązu je s ię do z a p ł a t y pod w a r u n k i e m 
udokumentowania, że beneficjent spe łn i ł wszys tk ie 
wymogi ak redy tywy; drugiemu p r z y s ł u g u j e prawo 
żądan ia od banku z a p ł a t y w zamian za dokumenty, 
s t w i e r d z a j ą c e s p e ł n i e n i e t y c h w y m o g ó w . 

Bardzo częs to , w naszych w a r u n k a c h technicz­
nych — z r egu ły , obok banku importera, to jest 
banku, k t ó r y o t w o r z y ł a k r e d y t y w ę , w y s t ę p u j e bank 
poś redn iczący , p o w o ł a n y do n a w i ą z a n i a b e z p o ś r e d ­
niego kontaktu z beneficjentem. R o l a tego banku, 
w ak redy tywie m o ż e b y ć trojaka, w za leżnośc i od 
redakcj i z lecenia banku o t w i e r a j ą c e g o a k r e d y t y w ę : 
m o ż e on a) p o t w i e r d z i ć a k r e d y t y w ę , tzn. pod jąć 

swoje w ł a s n e z o b o w i ą z a n i e na warunkach w y m i e ­
nionych w akredytywie , b) a w i z o w a ć a k r e d y t y w ę 
beneficjentowi, tzn., obrazowo m ó w i ą c , o d e g r a ć 
ro lę s k r z y n k i pocztowej w korespondencji m i ę d z y 
bankiem importera a baneficjentem akredytywy, 
w z g l ę d n i e c) a w i z o w a ć a k r e d y t y w ę i rozl iczyć be­
neficjenta w imien iu i n a rachunek banku otwie­
ra j ącego a k r e d y t y w ę . 

W p i e r w s z y m przypadku, potwierdzenia akre­
d y t y w y , n ie m a wą tp l iwośc i , że bank poś redn iczą ­
cy jes t s t r o n ą z ak redy tywy , b io rąc w niej udz ia ł 
we w ł a s n y m imieniu . Ubocznie j e d n a k ż e wypada 
tu z w r ó c i ć u w a g ę na t ę okol iczność , że co do w i ę ­
z i p rawnej m i ę d z y n a b y w c ą a bankiem p o ś r e d n i ­
c z ą c y m w przypadku, gdy bank ten potwierdza 
a k r e d y t y w ę , i s tn ie ją w świec i e p r a w n i c z y m istot­
ne rozb ieżnośc i . Mianowicie anglosaska l i te ra tura 
przedmiotu jest zdania, że nie ma żadne j więzi p raw­
nej m i ę d z y bankiem p o ś r e d n i c z ą c y m a n a b y w c ą 
towaru, p o n i e w a ż bank ten dz ia ła na zlecenie ban­
k u o twie ra j ącego a k r e d y t y w ę , a nie na zlecenie 
nabywcy towaru.1) P o g l ą d u tego konsekwentnie 
przestrzega szereg o rzeczeń z a r ó w n o bry ty jsk ich , 
j a k a m e r y k a ń s k i c h , p o c z y n a j ą c od la t 1920-tych. 

Z a najbardziej reprezentatywne w ś r ó d nich na ­
l eży u z n a ć orzeczenie z 1926 r. w sprawie E q u i -
table T r u s t Company of New Y o r k przeciwko D a w -
son Par tners L t d . , w k t ó r y m sąd u z n a ł brak w i ę ­
z i p rawnej m i ę d z y n a b y w c ą a bankiem p o ś r e d n i ­
czącym, mimo to, że w y b o r u tego banku dokona ł 
nabywca. Odmienne stanowisko zajmuje orzecznic­
two francuskie, reprezentowane przez orzecze­
nie francuskiego S ą d u Kasacyjnego z 1954 r., uzna­
j ące moż l iwość dochodzenia pretensj i nabywcy na 
banku p o t w i e r d z a j ą c y m a k r e d y t y w ę z p o m i n i ę ­
c iem banku o t w i e r a j ą c e g o a k r e d y t y w ę . W l i t e ra ­
turze francuskiej , b r o n i ą c tego stanowiska, J e a n 
Stoufflet uzasadnia je dopuszcza lnośc ią akc j i z le ­
ceniodawcy w stosunku do osób trzecich, dz ia ła ­
j ą c y c h na podstawie umowy ze zleconym (to jes t 
bankiem o t w i e r a j ą c y m a k r e d y t y w ę ) 2 ) . Pog ląd ten 
zgodny, s k ą d i n ą d , z Jednol i tymi Z w y c z a j a m i i P r a k ­
t y k ą M i ę d z y n a r o d o w e j I zby Handlowej , zwa ln i a ­
j ą c y m i w art. 14 banki od odpowiedz ia lnośc i za 
b ł ę d y i ch k o r e s p o n d e n t ó w , nawet wybranych przez 
nie, w y d a j e s ię jednak b y ć trudne do u t rzyma-

/ n i a w praktyce, j ak w y n i k a to z o d s t ą p i e n i a przez 
Stouffleta od kons t rukcj i francuskiej w odniesie­
n iu do banku poś redn i czącego , ograniczonego i n ­
s t r u k c j ą banku importera j edyn ie do awizowania 
a k r e d y t y w y (patrz n iże j ) . 

Nie p o t w i e r d z a j ą c a k r e d y t y w y bank p o ś r e d n i ­
czący m o ż e w y s t ą p i ć w r o l i : a) banku awizu jącego 
ty lko a k r e d y t y w ę , w k t ó r e j to sy tuacj i ogranicza 
s ię on do rol i p o ś r e d n i k a w korespondencji m i ę ­
dzy bank iem o t w i e r a j ą c y m a k r e d y t y w ę a bene-

1) A . C . Dav i s , The L a w Relating to Commercial Letters of Credit, 
na str. 87 i nast. H . C . Suttertdge, T h e L a w of Banlcer's Commercial 
Credits na str. 43 1 nast. 

2) J ean Stoufflet, Le C r ś d l t Documentalre, na str. 207. 
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ficjentem, b ą d ź b) banku a w i z u j ą c e g o i n e g o c j u j ą ­
cego dokumenty, to jest roz l icza jącego beneficjen­
ta na zlecenie i w imien iu banku importera. 

W odniesieniu do banku a w i z u j ą c e g o panuje ca ł ­
kowita zgoda, że nie jest on s t r o n ą w ak redy ty ­
wie, a dz ia ła jedynie na zlecenie banku o twie ra ­
jącego a k r e d y t y w ę , jako jego przedstawicie l 3 ) . Po ­
gląd ten podziela r ó w n i e ż , w l i te ra turze f rancu­
skiej , Stoufflet4) , k t ó r y — odchodząc od swego po­
przedniego stanowiska — konstruuje stosunek 
między bankiem o t w i e r a j ą c y m a bankiem a w i z u ­
j ącym jako najem us ług . 

Negocjowanie d o k u m e n t ó w przez bank p o ś r e d ­
niczący m o ż e p r z y b i e r a ć dwie formy: a) f o rmę , 
k tórą n a z w a ł b y m negoc j ac j ą na zlecenie; w tej s y ­
tuacji bank p o ś r e d n i c z ą c y jest u p o w a ż n i o n y przez 
bank importera do zbadania d o k u m e n t ó w i ure­
gulowania na l eżnośc i eksportera w imien iu banku 
zleceniodawcy (system ten jest stosowany w ó w c z a s , 
gdy dla p r zyśp i e szen i a rozrachunku zachodzi po­
trzeba wykorzys tan ia ins ty tucj i rembursu); b) d ru -
.ga pos tać negocjowania d o k u m e n t ó w , k t ó r ą naz­
w a ł b y m negoc j ac j ą w e k s l o w ą , polega na skupie 
przez bank p o ś r e d n i c z ą c y traty, j a k ą beneficjent 
c iągnie w ramach ak redy tywy na importera lub 
bank, k t ó r y o tworzy ł a k r e d y t y w ę . Skup takiej t r a ­
ty może n a s t ą p i ć na mocy skierowanego imiennie 
do banku poś redn iczącego w y r a ź n e g o u p o w a ż n i e ­
nia ze strony banku o t w i e r a j ą c e g o a k r e d y t y w ę , 
mcże jednak r ó w n i e ż n a s t ą p i ć na mocy ogó lnego 
zobowiązania tego banku do honorowania trat, 
prezentowanych m u przez i ch posiadaczy. 

W razie negocjacji na zlecenie n a l e ż y p r z y j ą ć , 
że bank poś r edn i czący dz ia ła jedynie jako przed­
stawiciel banku importera i , w konsekwencj i , n ie 
jest s t r o n ą z ak redy tywy . P o g l ą d ten podziela 
Z a h n 4 a ) sp rawa ta bowiem nie b y ł a rozpat rywana 
w ś rodowisku anglosaskim, p o s ł u g u j ą c y m s ię zawsze 
t r a t ą i , o i l e m i wiadomo, u sz ł a uwagi l i t e ra tury 
przedmiotu. 

W przypadku negocjacji weks lowej , j eże l i bank 
pośredniczący skupuje t r a t ę w oparciu o ogó lne 
zobowiązania banku importera do honorowania 
trat prezentowanych m u przez k a ż d e g o p r a w i d ł o ­
wego ich posiadacza, nie m a w ą t p l i w o ś c i , że bank 
poś redn iczący nie jest s t r o n ą w akredytywie , a j e ­
go pretensje do banku importera zna jdu j ą opar­
cie w prawie w e k s l o w y m . Identycznie przedstawia 
się sytuacja w przypadku u p o w a ż n i e n i a do negoc­
jowania traty, ograniczonego jedynie do banku po­
średniczącego. Pewne w ą t p l i w o ś c i budzi sytuacja, 
w k tó re j bank importera poleca bankowi p o ś r e d n i ­
czącemu negocjowanie trat beneficjenta. Stano­
wisko banku poś redn iczącego różn i s ię w t y m w y ­
padku od stanowiska banku s k u p u j ą c e g o t r a t ę j e ­
dynie w oparciu o prawo weks lowe 5 ) i nie jest 
identyczne z s y t u a c j ą p o w s t a j ą c ą p rzy negocjacji 
na zlecenie; p rzy negocjacji bowiem na zlecenie 
bank p o ś r e d n i c z ą c y m o ż e zażądać z a p ł a t y od ban­
ku importera i jego ś r o d k a m i zaspokoić p r e t e n s j ę 
eksportera, w przypadku natomiast negocjacji w e k ­
slowej zaspokaja on eksportera z w ł a s n y c h ś r o d -

8) Gutteridge, 87 i nast, Dav i s , 43 i nast. 
<) Op. cit. , 207. 
4a) J . Zahn: Zahlung und Zahlungsicherung i n Aussenhandel, Be r l i n . 

1957, na str. 62. 
«) Gutteridge, op. c i t . 59. 

k ó w , s k u p u j ą c od niego p r e t e n s j ę w e k s l o w ą do 
banku zleceniodawcy. Wyda je s ię , iż w tej sy tua ­
c j i n a l e ż y uznać , że bank p o ś r e d n i c z ą c y jednak 
nie jest s t r o n ą w akredy tywie , a stosunek jego 
do banku zleceniodawcy ksz t a ł t u j e s ię nie jako 
umowa o przedstawicielstwo, a jako umowa o pe ł ­
nomocnictwo, n a k ł a d a j ą c a n a bank poś redn iczący 
inne o b o w i ą z k i i da jąca mu, równocześn i e , inne 
uprawnienia . 

2. Strony z akredytywy a jej odwołanie lub zmiana 
-* ,'i ' " - - Ł- i 

Po o k r e ś l e n i u , kto jest s t r o n ą w akredy tywie 
m o ż n a p o k u s i ć s ię o przeanalizowanie u p r a w n i e ń 
stron w odniesieniu do o d w o ł a n i a a k r e d y t y w y lub 
zmiany je j t reśc i . 

Wobec jednostronnego charakteru zobowiązan ia 
banku o t w i e r a j ą c e g o a k r e d y t y w ę jest rzeczą oczy­
wis tą , że z punktu widzenia prawnego k a ż d a zmia ­
na w a r u n k ó w ak redy tywy , w y m a g a j ą c jego i n i ­
c j a tywy , wymaga jego zgody. Ściś le m ó w i ą c , zgo­
da banku o tw ie ra j ącego a k r e d y t y w ę jest w j ednym 
w y p a d k u bezprzedmiotowa — mianowicie w ó w ­
czas, gdy beneficjent a k r e d y t y w y nie zamierza j e j 
w y k o r z y s t a ć , wobec tego bowiem, że ak redy tywa 
s twarza dla beneficjenta uprawnienia , ale nie zo­
b o w i ą z u j e go do ś w i a d c z e n i a , z o b o w i ą z a n i e banku 
staje s i ę bezprzedmiotowe w w y n i k u odmowy ze 
strony beneficjenta skorzystania z ak redy tywy . 

P o n i e w a ż a k r e d y t y w a s twarza zobowiązan i e ban­
k u wobec beneficjenta z a r ó w n o o d w o ł a n i e akre­
d y t y w y , j a k zmiana je j w a r u n k ó w wymaga oczy­
wiśc i e jego zgody. S łu szn i e jednak zwrócono w l i ­
teraturze u w a g ę na to, że pewnego typu zmiany 
w a r u n k ó w a k r e d y t y w y nie w y m a g a j ą zgody be­
neficjenta6) . N a l e ż ą do niego te wszys tk ie zmiany, 
k t ó r e s t a w i a j ą beneficjenta w korzystniejszej s y ­
tuacj i w p o r ó w n a n i u z w a r u n k a m i poprzednimi lub 
są d l a niego obo ję tne , j a k pewne elementy akre­
d y t y w y , do tyczące u p r a w n i e ń banku p o ś r e d n i c z ą ­
cego. I tak p r z y k ł a d o w o : by łoby bezprzedmiotowe 
wymaganie zgcdy beneficjenta na p r z e d ł u ż e n i e ter­
m i n u ważnośc i a k r e d y t y w y lub te rminu z a ł a d u n ­
ku , w y m a g a ł o b y jednak jego zgody opóźnien ie ter­
minu z a ł a d u n k u z r ó w n o c z e s n y m wprowadzeniem 
terminu, przed k t ó r y m towaru nie m o ż n a z a ł a d o ­
w a ć ; bezprzedmiotowe b y ł o b y r ó w n i e ż domaganie 
się zgody beneficjenta na zmiany p o s t a n o w i e ń akre­
dy tywy , do tyczących rozliczenia m i ę d z y bankiem 
importera a bankiem p o t w i e r d z a j ą c y m a k r e d y t y w ę . 

T r z e b a tu jednak zwróc ić u w a g ę na to, że w 
ocenie, czy zmiana s tawia beneficjenta w korzyst­
niejszej dla niego sytuacj i , nie m o ż n a pozwol ić so­
bie na j a k i k o l w i e k schematyzm. T a k np. dopuszcze­
nie p r z e ł a d u n k u w akredytywie , k tó ra pierwotnie 
z a k a z y w a ł a p r z e ł a d u n k u , s tanowi n i e w ą t p l i w i e ko­
r z y ś ć d la beneficjenta; n ie m o ż n a by tego jednak 
p o w i e d z i e ć o dopuszczeniu p r z e ł a d u n k u z r ó w n o ­
czesnym wskazaniem miejsca p r z e ł a d u n k u , ponie­
w a ż ten dodatkowy warunek m o ż e faktycznie prze­
k r e ś l a ć w a r t o ś ć d l a beneficjenta wprowadzonej 
zmiany. 

W odniesieniu do banku poś redn iczącego sprawa 
jest prosta, jeś l i ten bank po tw ie rdz i ł akredyty­
w ę , jego stanowisko prawne jest bowiem niemal 

«) Staufflet, op. ci t . , 308. 
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identyczne ze s tanowiskiem banku zleceniodawcy; 
jest ona prosta wówczas , gdy ogranicza s ię on do 
awizowania akredy tywy, w tej sy tuacj i bowiem nie 
jest on s t r o n ą w akredytywie . Nie budzi r ó w n i e ż 
wą tp l iwośc i sytuacja , w k tó re j bank p o ś r e d n i c z ą ­
cy jest u p o w a ż n i o n y do negocjowania t ra ty na: za ­
sadzie ogólnej k l auzu l i negocjacyjnej — nie m a 
on wówczas o b o w i ą z k u negocjowania t ra ty i nie 
jest s t r o n ą w akredytywie . W ą t p l i w o ś c i budzi sy ­
tuacja, w k t ó r e j bank importera zleca bankowi po­
ś r e d n i c z ą c e m u negocjowanie d o k u m e n t ó w . Zgod­
nie z a n a l i z ą p r z e p r o w a d z o n ą w y ż e j n a l e ż y p rzy ­
jąć , że zmiana a k r e d y t y w y nie wymaga jego zgody, 
p o n i e w a ż nie jest on s t r o n ą w akredytywie , j ed ­
n a k ż e zmiana s typulac j i a k r e d y t y w y zmienia po­
p r z e d n i ą u m o w ę o p e ł n o m o c n i c t w o , wobec czego 
bank ten m o ż e o d m ó w i ć negocjowania dokumen­
t ó w na zmienionych warunkach , p o n i e w a ż wolno 
m u nie z a w r z e ć umowy o p e ł n o m o c n i c t w o na zmie­
nionych warunkach . 

3. Z m i a n a w a r u n k u a k r e d y t y w y a pozos t a ł e j e j 
stypulacje 

W z w i ą z k u ze m i a n ą w a r u n k ó w a k r e d y t y w y 
powstaje pytanie, czy propozycja zmiany jednego 
je j w a r u n k u powoduje zwolnienie banku z całości 
jego dotychczasowego zobowiązan ia , a zaakcepto­
wanie zmiany oznacza podjęc ie przez bank nowego 
zobowiązan ia ( jakkolwiek częściowo na poprzed­
nich warunkach) , czy t eż w tej sy tuac j i m a m i e j ­
sce jedynie częśc iowa zmiana a k r e d y t y w y ? 

Jedyne znane m i orzeczenie, n a w i ą z u j ą c e do 
omawianej kwest i i , s tanowi w y r o k s ą d u b r y t y j ­
skiego z 18.5.1925 roku w sprawie Guaran ty T r u s t 
Co., New Y o r k , przeciwko V a n den Berghs , w 
k t ó r y m sąd orzekł , że n i e s p e ł n i e n i e przez bene­
ficjenta w a r u n k u wprowadzonego do a k r e d y t y w y 
w interesie banku nie u p o w a ż n i a importera do od­
mowy z a p ł a t y za dokumenty. J a k w i d a ć z p rzy ­
toczonego orzeczenia s ąd uzna ł , że ak redy tywa nie 
s tanowi nienaruszalnej całości i n i e s p e ł n i e n i e j ed ­
nej z j e j s typulacj i nie u p o w a ż n i a d ł u ż n i k a do uzna­
nia s ię za zwolnionego z zobowiązan i a . Orzeczenie 
to zawiera r ó w n i e ż , implicite, podz ia ł s typulacj i na 
w a r u n k i do tyczące samej t ransakcj i handlowej 
i w a r u n k i w t ó r n e , do tyczące zabezpieczenia sy tua­
c j i jednej ze stron, w t y m w y p a d k u — banku. 

Omawiane orzeczenie b ry ty j sk ie jest przekony­
wa jące dz ięk i swej życ iowośc i i logice. Jes t bo­
w i e m rzeczą oczywis tą , że p rzy jęc i e zasady zmia ­
ny wszys tk ich w a r u n k ó w a k r e d y t y w y w razie po­
trzeby zmodyfikowania jednego z n ich oznacza łoby 
p r z e k r e ś l e n i e n i eodwoła lnośc i a k r e d y t y w y ; z d ru ­
giej strony jednak uznanie n i e z m i e n n o ś c i wszys t ­
k i ch w a r u n k ó w ak redy tywy przy zmianie jednego 
z n ich u n i e m o ż l i w i ł o b y dostosowanie ak redy tywy 
do konkre tnych w y m o g ó w t ransakcj i handlowej , 
p o n i e w a ż nie m o ż n a zap rzeczyć temu faktowi, że 
zmiana j ak i egoś w a r u n k u ak redy tywy m o ż e b y ć 
d la jednej ze stron do p r zy j ęc i a pod w a r u n k i e m 
zmodyfikowania innego wymogu. 

Wobec powyższego wyda je się, że n a l e ż y p rzy ­
j ąć n a s t ę p u j ą c e s f o r m u ł o w a n i e : k a ż d a ze stron w 
akredy tywie m o ż e uza l eżn i ć s w o j ą zgodę na zmia ­
n ę w a r u n k u a k r e d y t y w y od zmiany tak ich do­

tychczasowych warunków," bez modyf ikacj i k t ó ­
r y c h jest n i e m o ż l i w e s p e ł n i e n i e wszys tk ich s typu­
l ac j i a k r e d y t y w y ; uzasadnione jest r ó w n i e ż doma­
ganie s ię zmiany tych w a r u n k ó w , przy zachowa­
n i u k t ó r y c h strona znajdzie się w gorszej sytuacj i 
niż poprzednio. P r z y k ł a d o w o np. zmiana portu za ­
ł a d u n k u m o ż e p o c i ąg n ąć konieczność p r z e d ł u ż e n i a 
te rminu ważnośc i ak redy tywy lub terminu prze­
widzianego na z łożen ie d o k u m e n t ó w ; w razie żą ­
dania potwierdzenia a k r e d y t y w y m o ż e b y ć uzasad­
nione ż ą d a n i e banku p o t w i e r d z a j ą c e g o , aby traty 
b y ł y c i ągn ione nie na n a b y w c ę a na bank otwiera­
j ą c y a k r e d y t y w ę . 

Konsekwentn ie z p o w y ż s z y m stanowiskiem żą ­
danie zmiany w a r u n k ó w akredy tywy, nie związa ­
nych z wa runk iem u l e g a j ą c y m modyfikacj i , nale­
ży u w a ż a ć za z łoś l iwe uchylanie s ię od zobowią ­
zań ; n a l e ż y też spodz i ewać s ię w razie sporu z a j ę ­
c ia takiego s tanowiska przez sądy . 

R o z w a ż a n i a do tyczące zmiany j u ż i s tn i e j ących 
w a r u n k ó w a k r e d y t y w y m a j ą odpowiednie zastoso­
wanie r ó w n i e ż do modyfikacj i , po l ega j ących na 
wprowadzeniu do a k r e d y t y w y dcdatkowych w a ­
r u n k ó w . 

4. Moment powstania n i e o d w o ł a l n e g o zobowiązania 
banku 

W- odniesieniu do kapitalnego zagadnienia, od 
jakiego mementu powstaje n i e o d w o ł a l n e zobowią ­
zanie banku o t w i e r a j ą c e g o lub p o t w i e r d z a j ą c e g o , 
a k r e d y t y w ę z a r ó w n o w li teraturze, j a k w orzecz­
nictwie spotyka się wysoce r o z b i e ż n e pog lądy . T e n 
stan rzeczy n a l e ż y prawdopodobnie p r z y p i s a ć te­
mu, że spory s ą d o w e na omawianym tle zda rza j ą 
s ię z u p e ł n i e w y j ą t k o w o ; jest np. charakterys tycz­
ne, że — o i le nie m y l ę się — zagadnienie to nie 
w y p ł y w a ł o w ogóle przed s ą d a m i anglosaskimi. 

Is tnieje pog ląd , że n i e o d w o ł a l n e zobowiązan ie 
banku powstaje w c h w i l i zawarc ia umowy o akre ­
d y t y w ę m i ę d z y n a b y w c ą a bankiem; na konstruk­
c j i tej opa r ł swoje orzeczenie z 15.7.49 r. f rancuski 
t r y b u n a ł handlowy w Algierze. P o g l ą d ten jest 
j ednak nie do p rzy jęc i a wobec powszechnie dz i ś 
nie kwestionowanej zasady samodz ie lnośc i zobowią- ' 
zania banku. 

W z u p e ł n e j zgodzie z z a s a d ą samodz ie lnośc i zo­
b o w i ą z a n i a banku pozostaje pog ląd , p r z y j ę t y przez 
francuski S ą d K a s a c y j n y w orzeczeniu z 20.10.1953 
r., w e d ł u g k t ó r e g o n i e o d w o ł a l n e z o b o w i ą z a n i e 
banku powstaje z t ą s a m ą da tą , j a k ą nosi akt, w 
k t ó r y m bank podją ł swoje zobowiązan i e z akredy­
t y w y . Jes t to, zdaje- się, r ó w n i e ż pog ląd a u t o r ó w 
Jednol i tych Z w y c z a j ó w i P r a k t y k i D o t y c z ą c y c h 
A k r e d y t y w Dokumentowych. Wprawdz ie bowiem 
Jednol i te Zwycza j e nie z a j m u j ą s ię k w e s t i ą umie j ­
scowienia w czasie z o b o w i ą z a n i a banku otwiera­
jącego a k r e d y t y w ę , w art. 5 jednak powiada j ą , ż e 
z o b o w i ą z a n i e banku p o t w i e r d z a j ą c e g o powstaje 
z d a t ą udzielenia potwierdzenia. 

P o g l ą d ten, bodaj najczystszy z teoretycznego 
punktu widzenia , m a t ę n i edogodność p r a k t y c z n ą , 
że zwa ln i a beneficjenta a k r e d y t y w y od koniecz­
nośc i zawiadomienia banku, czy przyjmuje akredy­
t y w ę w proponowanej redakcj i . Wobec tego ani 
bank, ani — co w a ż n i e j s z e — importer do ostatniej 
c h w i l i nie w i e d z ą , czy beneficjent jest go tów w y -
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konać d o s t a w ę na w a r u n k a c h a k r e d y t y w y . W t y m 
stanie rzeczy op iesza ły lub n ieuczciwy dostawca 
może w k o ń c u ważnośc i kontraktu u c h y l i ć s ię od 
jego wykonania , m o t y w u j ą c swo ją d e c y z j ę tym, że 
warunk i a k r e d y t y w y nie o d p o w i a d a j ą postano­
wieniom kontraktu. Poza t y m p rzy j ęc i e omawiane­
go p o g l ą d u u n i e m o ż l i w i a — w razie b ł ę d u ze stro­
ny banku — skorygowanie tego b ł ę d u d r o g ą np. 
Telegraficznego sprostowania lub o d w o ł a n i a swego 
zobowiązan ia w y s ł a n e g o pocz tą . 

O m ó w i o n e mo tywy prawdopodobnie s k ł o n i ł y ten 
sam francuski S ą d K a s a c y j n y do uznania w i n n y m 
orzeczeniu, że n i e o d w o ł a l n o ś ć zobowiązan ia banku 
powstaje z chwi l ą ot rzymania przez beneficjenta 
tekstu a k r e d y t y w y 7 ) . P o g l ą d ten m a t ę z a s a d n i c z ą 
n iedogodność , że moż l iwość bezspornego ustalenia 
daty otrzymania tekstu a k r e d y t y w y przez benefi­
cjenta jest bardzo w ą t p l i w a . 

Z tych p r z e s ł a n e k też w y w o d z i s ię orzeczenie 
belgijskie t r y b u n a ł u handlowego w B r u k s e l i 
z 16.4.1908 r., p r z y j m u j ą c e za d a t ę , od k t ó r e j zo­
bowiązan ie banku staje się n i e o d w o ł a l n e , d a t ę p rzy ­
jęcia a k r e d y t y w y przez beneficjenta. P rak tyczn ie , 
jest to data pisma beneficjenta, z awie r a j ącego j e ­
go o ś w i a d c z e n i e o p r zy j ęc iu w a r u n k ó w akredy ty ­
w y . Z a p o g l ą d e m t y m przemawia ty le p r z e s ł a n e k 
praktycznych i tyle w z g l ę d ó w p rzyzwo i to śc i (a ta 
w handlu obowiązu je w b r e w szeroko rozpowszech­
nionym p o g l ą d o m przec iwnym), że wyda je s ię on 
r e p r e z e n t o w a ć stanowisko ze wszech mia r godne 
przyjęcia. 

5. B ł ę d y o ś w i a d c z e n i a w o l i 

Zagadnienie o d u ż y m znaczeniu p r a k t y c z n y m 
stanowi sprawa w p ł y w u na z o b o w i ą z a n i e banku 
błędów, j ak ie zos ta ły p o p e ł n i o n e w t r e ś c i ak redy­
t y w y lub w z w i ą z k u z je j o twarciem. B ł ę d y te m o g ą 
być n a s t ę p u j ą c e : a) u łożen i e w a r u n k ó w akredy ty­
w y w sposób n i e c a ł k o w i c i e zgodny z w a r u n k a m i 
kontraktu i s tn i e j ącego m i ę d z y s p r z e d a w c ą a na ­
bywcą (np. opuszczenie istotnego warunku) , b) b ł ą d 
banku w postaci innego zredagowania w a r u n k ó w 
akredy tywy niż ustalone w umowie m i ę d z y n i m a 
n a b y w c ą , lub c) b ł ą d w adresie, p o l e g a j ą c y m na 
otwarciu ak redy tywy na rzecz n i e w ł a ś c i w e g o be­
neficjenta, d) b ł ą d p rawny w postaci o twarcia a k r e ­
dy tywy w z w i ą z k u z kontraktem k u p n a - s p r z e d a ż y 
sprzecznym z o b o w i ą z u j ą c y m p rawem lub otwarcie 
akredy tywy sprzecznej z o b o w i ą z u j ą c y m i przepi­
sami. 

a) W odniesieniu do n iezgodnośc i w a r u n k ó w 
akredytywy z kontraktem, n a l e ż y z a c y t o w a ć dwa 
orzeczenia s ą d o w e , p o z w a l a j ą c e na wyprowadzenie 
r egu ły interpretacyjnej, umoż l iw ia j ące j zoriento­
wanie s ię w zagadnieniu. W pierwszej sprawie 
Kronman & Co. przeciwko Steinberger (z 1922 r . ) , 
akredytywa zos ta ła o m y ł k o w o otwarta w dolarach 
zamiast w funtach. B ł ą d ten zosta ł skorygowany, 
beneficjent jednak oświadczył , że nie akceptuje 
zmiany a k r e d y t y w y i , w z w i ą z k u z tym, u w a ż a 
u m o w ę za n i e d o t r z y m a n ą z w i n y nabywcy . S ą d 
uznał jednak, że dostawca nie m i a ł podstaw do zer­
wania umowy, p o n i e w a ż nie poczyn i ł jeszcze ż a d ­
nych p r z y g o t o w a ń do wykonan ia t ransakcj i zgod­

nie z w a r u n k a m i a k r e d y t y w y w pierwotnej r e ­
dakc j i . 

W drugiej sprawie ( z 1920 r . ) , F r e y przeciwko 
Sherburne i T h e Nat icna l C i t y B a n k of New Y o r k , 
do w a r u n k ó w a k r e d y t y w y nie wprowadzono prze­
pisu kontraktu, u p o w a ż n i a j ą c e g o n a b y w c ę do od­
s t ą p i e n i a od umowy w razie opóźn ien ia dostawy. 
Wobec tego, że dostawca jednej z par t i i towaru 
istotnie u l eg ł a opóźn ien iu , dostawca w y s t ą p i ł do 
s ą d u o wydanie bankowi zakazu honorowania t ra ty 
c iągn ione j na pokrycie opóźn ione j dcstawy. S ą d 
odda l i ł p o w ó d z t w o wobec tego, że odpowiedni w a ­
runek kontraktu nie zos ta ł wprowadzony do ak re ­
d y t y w y . 

Z pierwszego z cytowanych w y r o k ó w Dav i s w l i ­
teraturze angielskiej w y c i ą g n ą ł wniosek, że n a b y w ­
ca m o ż e s p r o s t o w a ć b ł ą d w akredy tywie dopók i 
sprzedawca nie poczyn i ł p r z y g o t o w a ń do w y k o n a ­
nia umowy zgodnie z b ł ę d n y m i w a r u n k a m i a k r e ­
d y t y w y 8 ) . D r u g i z przytoczonych w y r o k ó w r ó w n i e ż 
nie obala postawionej zasady, p o n i e w a ż w t y m 
wypadku dokonano j u ż w y s y ł k i k i l k u par t i i towaru 
w oparciu o b ł ę d n e w a r u n k i ak redy tywy . Zasada, 
s f o r m u ł o w a n a przez Davisa , wydaje się b y ć ca łko­
wic ie do p rzy jęc ia , chroni ona bowiem n a b y w c ę 
przed złą w i a r ą sprzedawcy, p r a g n ą c e g o w y c i ą g n ą ć 
korzyśc i z b ł ę d u kontrahenta, a r ó w n o c z e ś n i e chro­
n i s p r z e d a w c ę , k t ó r y , dz ia ła jąc w dobrej wierze , 
p o c z y n i ł przygotowania do wykonan ia dostawy n a 
zakomunikowanych m u warunkach . 

b) S p r a w a K r o n m a n & Co. przeciwko Steinber­
ger toczyła s ię z p o w ó d z t w a nabywcy. I n i e w ą t p l i ­
wie sp r awy w y n i k a j ą c e z n i e w ł a ś c i w e g o u łożen ia 
w a r u n k ó w a k r e d y t y w y z w i n y nabywcy m u s z ą 
roz s t r zygać się m i ę d z y n a b y w c ą a s p r z e d a w c ą , po­
n i e w a ż zagadnienie to jest — przynajmniej formal­
nie — o b o j ę t n e d la banku. T y m niemniej trudno 
d o p a t r z e ć się powodu, d l a jakiego orzeczenia tego 
nie m o ż n a b y ł o b y zas tosować r ó w n i e ż i do sytuacj i , 
w k t ó r e j b ł ą d p o w s t a ł z w i n y banku. P r z e m a w i a 
za t y m szereg o rzeczeń z w a l n i a j ą c y c h bank i od 
ś w i a d c z e n i a wobec n a d u ż y ć p o p e ł n i o n y c h przez be­
neficjenta, a w y c i ą g n i ę c i e przez beneficjenta ko­
rzyśc i z b ł ę d u , p o p e ł n i o n e g o przez bank w c h w i l i 
o twarcia ak redy tywy , stanowi oczywisty przypadek 
n ieuczc iwośc i po stronie beneficjenta. 

c) Z zasady s a m o d z i e l n o ś c i zobowiązan ia banku 
w y n i k a , że ewentualne wady z o b o w i ą z a n i a sprze­
dawcy, w konsekwencj i u n i e m o ż l i w i a j ą c e w y k o n a ­
nie jego ś w i a d c z e n i a , nie z w a l n i a j ą banku z jego 
o b o w i ą z k u z a p ł a t y w r amach a k r e d y t y w y (nie w y ­
klucza to oczywiśc ie ewentualnego dochodzenia 
pretensji m i ę d z y n a b y w c ą a s p r z e d a w c ą i m i ę d z y 
bankiem a n a b y w c ą w oparciu o przepisy p rawa 
zobowiązan iowego) . P o g l ą d ten jest zdecydowanie 
podzielany przez orzecznictwo i l i t e r a t u r ę anglo­
saską . Najbardziej pod t y m w z g l ę d e m reprezenta­
t y w n y jest w y r o k s ą d u a m e r y k a ń s k i e g o z 1920 r. 
w sprawie A m e r i c a n Steel Co. przeciwko I r v i n g 
Nat ional Bank , k t ó r y o d m ó w i ł z a p ł a t y za doku­
menty d o t y c z ą c e w y s y ł k i p ł y t s ta lowych, ponie­
w a ż — wobec wydanego zakazu eksportu tego ro­
dzaju towaru — transakcja s ta ła się bezprzedmio­
towa, S ą d uzna ł , że — wobec braku odpowiednie­
go z a s t r z e ż e n i a w akredy tywie — bank nie m ó g ł 
o d m ó w i ć z a p ł a t y , o p i e r a j ą c s ię na przyczynach do-

T) Stoufflet, op. ci t . , 302. 8) Dav is , op. cit . , 44. 
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tyczących kontraktu m i ę d z y s p r z e d a w c ą a n a b y w ­
cą. W podobnym sensie z a p a d ł y r ó w n i e ż orzecze­
n ia w sprawie. F r e y przeciwko National B a n k ( w y ­
rok a m e r y k a ń s k i z 1920 r . ) , w sprawie Maur ice 
0 ' M e a r a przeciwko Nat ional P a r k B a n k (wyrok 
a m e r y k a ń s k i z 1925 r . ) , w y r o k T r y b u n a ł u Handlo­
wego w Bruges (Belgia) z 10.6.1952 r. 

Nader istotne r ó w n i e ż jest — w odniesieniu do 
omawianego zagadnienia — orzeczenie b ry ty j sk ie 
z 9.12.57 r. w sprawie Malas & Another (Trad ing 
as Hamzeh Malas & Sons) przeciwko I m e x I n d u ­
stries L t d . , w k t ó r y m sąd apelacyjny o d m ó w i ł prze­
d łużen i a nakazu, wydanego przez s ąd niższej i n ­
stancji , z a b r a n i a j ą c e g o beneficjentowi w y k o r z y s t a ­
n i a ak r edy tywy z powodu dostawy towaru rzeko­
mo złej j akośc i . Sąd uzna ł , że spór , toczący s ię m i ę ­
dzy stronami kontraktu k u p n a - s p r z e d a ż y , w n iczym 
nie m o ż e w p ł y w a ć na zobowiązan ie banku. 

N a l e ż y tu jednak zwróc ić u w a g ę , że w l i t e ra tu ­
rze belgijskiej , i to najnowszej9) , istnieje pog ląd , 
że zobowiązan ie banku z a k r e d y t y w y jest n i e w a ż n e 
wobec n i eważnośc i kontraktu, p o n i e w a ż istnieje m i ę ­
dzy n imi więź faktyczna mimo b r a k u więz i p raw­
nej . P o g l ą d ten pozostaje w zgodzie z orzeczeniem 
Cour de Pa r i s z 31.5.1958 r., k t ó r e u p o w a ż n i ł o bank 
do ws t rzymania z a p ł a t y z ak r edy tywy wobec istnie­
nia sporu m i ę d z y n a b y w c ą a s p r z e d a w c ą co do obo­
wiązu jącego m i ę d z y n imi kont raktu kupna-sprzeda­
ż y 1 0 ) , jest on r ó w n i e ż zgcdny z orzeczeniem n ie ­
mieckiego S ą d u Kasacyjnego z 16.1.1923 r., w k t ó ­
r y m uznano n i e w a ż n o ś ć a k r e d y t y w y wobec n ie ­
ważnośc i kontraktu . , 

») Dier ik . Les Ouvertures de C r i d i t . B iuxe l l e s , 1954. 
10) W literaturze francuskiej orzeczenie to s p o t k a ł o »ię ze zdecydo­

w a n ą k r y t y k ą Stouffleta, op. cit . , 32b. 

J a k k o l w i e k , n i e w ą t p l i w i e , n a l e ż y u z n a ć za p r a ­
w i d ł o w e z w i e l u w z g l ę d ó w stanowisko uniezale­
żn ia j ące w a ż n o ś ć a k r e d y t y w y od ważnośc i lub w y ­
kona lnośc i kont raktu k u p n a - s p r z e d a ż y , wydaje się 
jednak, że n a l e ż y p r z y z n a ć n i e w a ż n o ś ć ak redy tywy 
otwartej w wykonan iu kont rak tu sprzecznego 
z podstawowymi zasadami p o r z ą d k u publicznego 
lub mora lnośc i , j ak np., s ięgając do skrajnego przy­
k ł a d u , a k r e d y t y w y f inansu j ące j handel narkoty­
kami . 

d) W odniesieniu do zagadnienia w p ł y w u na zo­
b o w i ą z a n i e banku p rzeszkód w y n i k a j ą c y c h z prze­
p i sów dewizowo-prawnych znane m i są jedynie 
d w a orzeczenia francuskie. P ie rwsze : orzeczenie są­
du kasacyjnego z 23.3.1955 r. zawie ra pogląd , że 
„ k o m p l i k a c j e i t r u d n o ś c i ze strony w ł a d z dewizo­
w y c h nie m a j ą znaczenia prawnego dla instytucj i 
a k r e d y t y w y " ; w drugim orzeczeniu (z 22.2.1956 r.) 
s ąd w Di jon uzna ł , że bank odpowiada za zwłokę 
w zap łac ie , s p o w o d o w a n ą t r u d n o ś c i a m i p ł a tn i czy ­
m i w clearingu f r a n c u s k o - w ł o s k i m . M o ż n a jedynie 
j a k n a j g o r ę c e j opowiedz ieć s ię za obu tymi w y r o ­
kami , n a k ł a d a j ą c y m i na banki obowiązek tak p ie ­
czołowi tego opracowania wszys tk ich szczegółów 
z w i ą z a n y c h z a k r e d y t y w ą , aby w y k l u c z y ć powsta­
nie t r u d n o ś c i dewizowo-prawnych w momencie za­
p ł a t y . Trudno m i niestety w tej c h w i l i odpowie­
dzieć czy w judyka turze innych k r a j ó w m o ż n a spo­
d z i e w a ć s ię spotkania takiego samego pog l ądu . 

Na t y m kończę ten szkic, ograniczywszy s ię w 
n i m do poruszenia kwes t i i n a s u w a j ą c y c h w ą t p l i w o ­
ści a p o m i n ą w s z y momenty n i e w ą t p l i w e i znane 
powszechnie. 

M. Dietrich 

i 
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